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HARCERSTWO II RZECZYPOSPOLITEJ 1918–1939W „DRUGIEJ KONSPIRACJI” 1944–1956HARCERSTWO W II RZECZYPOSPOLITEJ 1918–1939

Andrzej Małyszko

ROMNEŃSKIE	HARCERSTWO

Wśród pamiątek po moich rodzicach jest kilka starych zdjęć i harcerski 
proporczyk. Zdjęcia mają 100 lat i są świadectwem czegoś bardzo szcze-
gólnego. To fotografie harcerzy, może jeszcze skautów, z lat 1918, 1919, 
1921 wykonane w Romnach. Dziś to miasto znajduje się we wschodniej 
części Ukrainy, wtedy było w Rosji. Położone niedaleko Sum, nad rzeką 
Sułą – która jest dopływem Dniepru – w latach 1915–1921 było miejscem 
zesłania mojego dziadka, Antoniego Katkowskiego i całej jego rodziny.

Dziadek – z zawodu kolejarz – w Romnach pracował zgodnie ze swoją 
profesją, a trójka jego najstarszych dzieci uczyła się w rosyjskiej szkole ko-
lejowej. W Romnach przeżyli bolszewicką rewolucję. Jakimś cudem całej 
rodzinie udało się wrócić w 1921 r. do Polski, do rodzinnych Taboryszek 
położonych w pobliżu stacji kolejowej Gudogaje, w powiecie Oszmiana. 
W Romnach moja mama Maria Katkowska (ur. w 1898 r.) wraz ze swo-
im dwa lata młodszym bratem Józefem uczestniczyła w organizowaniu 
harcerstwa polskiego. Był to rok 1917. Wśród pamiątek zachował się pro-
porczyk Zastępu Dzięciołów IV RD (Romneńskiej Drużyny), który – jak 
mi opowiadała – własnoręcznie uszyła i wyhaftowała. Była druhną zastę-
pową tego zastępu.

Zachowało się dziewięć zdjęć z tamtego okresu. Prawie wszystkie na 
odwrocie są podpisane, niektóre z dedykacjami. Z opowieści mamy wy-
nikało, że to jedyne ocalałe pamiątki tamtego czasu. Inne dokumenty jej 
brat Józef przed wyjazdem z Romn w 1921 r., z obawy przed bolszewikami, 
zakopał gdzieś pod drzewem. Bolszewików znał i wiedział, czym groziło 
znalezienie dokumentów polskiego harcerstwa. Te 90-letnie fotografie 
zachowały się w zadziwiająco dobrym stanie.

Pierwsza z nich jest zdjęciem grupowym, na odwrocie opis: „szarża 
i I-y zastęp „Jaskółek” I-ej Rm. Ż. drużyny im. „Emilii Plater” Romny 
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6	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939

30.VIII.1918 r.”, obok dedykacja: „na pamiątkę kochanej druhnie 
Mani, dzielnej zastępowej V zastępu, drużynowa: M. Skubikówna, Lala 
Pawłowska, Czesława Montwiłł, Czesia P., Hela Part”. Na tym wykona-
nym w atelier fotograficznym zdjęciu stoją dziewczęta w mundurkach, na 
głowach mają skautowskie kapelusze, w rękach długie laski. Drużynowa 
M. Skubikówna ma przypiętą odznakę i sznur harcerski. Moja mama stoi 
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	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939	 7

pierwsza z prawej. Opowiadała mi, że widoczny na jej lewej ręce zegarek 
marki Cyma Prima był jej dumą. Moją też, bo nosiłem go jeszcze w la-
tach 50., kiedy chodziłem do szkoły w Ostródzie. Niestety na początku 
lat 80. zegarek bezpowrotnie zaginął.

Według relacji mamy i jej brata Józefa w Romnach były cztery żeńskie 
zastępy: „Jaskółek”, „Dzięciołów”, „Jemiołuszek”. Nazwy czwartego za-
stępu nie udało się ustalić, ale na pewno pochodziła od jakiegoś ptaka.

Kolejne zdjęcie przedstawia zastęp „Jaskółek”. Dziewczęta ubrane są 
w mundurki, mają laski skautowskie w rękach, na głowach kapelusze. 
Drużynowa M. Skubikówna – trzecia z prawej – pozuje z wpiętym w klapie 
znaczkiem i sznurem harcerskim. Moja mama – ósma z lewej – w klapie ma 
przypiętą odznakę trudną do zidentyfikowania i sznur harcerski.

Następna fotografia to męski zastęp „Jeleni” – młodzi chłopcy w mun-
durkach ze skórzanymi pasami, na głowach mają czapki. Druh zastępowy 
z proporcem na skautowskiej lasce. Zapewne zostali sfotografowani na 
zbiórce zastępu w plenerze. Według relacji Józefa Kotkowskiego był to 
jedyny zastęp męski.

Inne zdjęcie jest z dedykacją: „Druhnie M. Katkowskiej od Franka 
Dąbrowskiego Romny 25.XI.1919”. Na fotografii druh Franek w mundurze, 
ze skórzanym pasem, w lewej klapie kieszeni bluzy ma wpięty znaczek z or-
łem w koronie, na piersiach sznur harcerski. Na nogach skórzane trzewiki, 
owijacze pod kolana. Zdjęcie zostało wykonane w atelier fotograficznym.
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8	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939

Kolejne dwa zdjęcia przedsta-
wiają tego samego młodego czło-
wieka, którego nazwisko trudno 
odczytać, ponieważ podpisał się 
nieczytelnie.

Na pierwszej fotografii ubrany 
jest w strój ludowy, na biodrach ma 
szeroki pas, białą koszulę z kołnie-
rzem à la Słowacki, jasne lniane 
spodnie. 

Na odwrocie zdjęcia dedykacja: 
„Dobrej druhnie Mani od romeń-
skiego druha Romny 1-XII-19” – 
podpis nieczytelny. Obok, innym 
kolorem atramentu, data „wrzesień 
1919”, prawdopodobnie wtedy zo-
stało wykonane to zdjęcie.

Następna fotografia – datowa-
na „1 XII 19” – zaadresowana jest 
po rosyjsku, ale dedykację napi-
sano w języku polskim: „kochana 
druhno za zgodą druhny tak Ją ty-
tułuję. Posyłam druhnie na drugi 
stół moją fotografię i proszę kiedyś 
mnie przypomnieć, całuję rączki”, 
podpis nieczytelny. Na tym zdjęciu 
młodzieniec ubrany jest w bluzę 
uszytą na modłę rosyjską, spięty 
skórzanym pasem. W lewej klapie 
górnej kieszeni ma wpiętą harcer-
ską lilijkę i znaczek z polskim go-
dłem – orłem w koronie, a pomię-
dzy kieszeniami harcerski sznur. 
W ręku trzyma zwiniętą w rulon 
książkę, być może jest to podręcz-
nik, bo przy znacznym powięk-
szeniu można odczytać fragment 
tytułu: „.....LSKIEGO”, do nauki 
języka polskiego?
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Kolejne zdjęcie jest datowane 
„8 I 21”  i opatrzone dedykacją 
w języku rosyjskim: „Maniu w cięż-
kich chwilach wspomnij tego, któ-
remu zostałaś w wiecznej pamięci”, 
niestety podpis jest nieczytelny. 
Zdjęcie wykonane w atelier fo-
tograficznym przedstawia trzech 
młodych ludzi w mundurach.

Ósmą fotografię (swój portret) 
brat Józef dedykuje: „na pamiątkę 
drogiej siostrzytce Mani – od bra-
ta Józia Kotkowskiego 28.IX.21 r. 
Romny”.

Ostatnie zdjęcie wykonano 
w 1918 roku. Przedstawia ko-
ściół w Romnach, który według 
relacji Józefa Kotkowskiego zo-
stał zbudowany w 1910 r. przez 
inż. Jasnowskiego, „naczelnika 
dystansu kolejowego”. W swojej 
relacji Józef wspomniał też ks. 
Lachowicza – prawdopodobnie 
ówczesnego proboszcza parafii 
romneńskiej. Mama opowiadała, iż 
Romny były niewielkim miastecz-
kiem, gdzie po pierwszej wojnie 
schroniło się wielu uchodźców, 
przez co liczba mieszkańców we-
dług jej oceny wzrosła do ok. 2000 
osób. Z tego okresu miała jak naj-
lepsze wspomnienia – jej zdaniem 
wszyscy, Polacy i Ukraińcy, żyli 
tam zgodnie, jak w jednej rodzinie.

Ostatnią romneńską pamiątką 
jest skautowski proporczyk. Z obu 
stron jednakowy, uszyty jest z bia-
łego płótna i żółtej satyny. Jego 
długość wynosi 40 cm, krawędź 
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10	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939

mocowana do drzewca ma 28 cm; 
krótsza, o długości 10 cm, w poło-
wie jest lekko wcięta. Na płótnie 
ręcznie haftowany czarno-biały 
dzięcioł siedzi na pniu drzewa, 
natomiast w części żółtej cien-
kim skręconym sznurkiem wyko-
nano napis: „IV RD” – czwarta 
Romneńska Drużyna (przypusz-
czalnie chodziło o czwarty zastęp 
Dzięciołów). Krawędzie propor-
czyka obszyto podobnym sznurecz-
kiem co napis, a nieco grubsza lin-
ka z ozdobnymi na końcach frędz-
lami umożliwia wiązanie proporca 
do drzewca. Według relacji mojej 
mamy to ona sama wyhaftowała 
i uszyła proporzec w 1917 roku.

Ruch skautowski, na wzór 
którego powstało polskie harcerstwo, zainicjował w 1907 r. gen. Robert 
Baden-Powell. Na ziemiach polskich, we Lwowie, pierwszy obóz – jeszcze 
skautowski – w 1911 r. zorganizował młody, dwudziestodwuletni Andrzej 
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Małkowski z Olgą Drahonowską. Sześć lat później, w Romnach leżących 
w odległości 900 km na wschód od Warszawy i 700 km od Lwowa, po-
wstały pierwsze polskie zastępy harcerskie. Uczestniczyli w tych poczy-
naniach moja mama Maria Katkowska z bratem Józefem. Pamiętajmy, że 
wtedy Polski nie było na mapie, a przepływ informacji był ograniczony.

Pomimo tego w kieszenie bluz wpinano znaczki z godłem Polski – 
orłem w koronie, harcerskie lilijki, sznury. W tym czasie żyli jeszcze po-
wstańcy styczniowi, a wraz z nimi legenda powstania. Mama wspomina-
ła, iż miała z nimi styczność. Z innych relacji wiem, że to byli jej krewni, 
a udział w powstaniu ciężko odpokutowali. Przypuszczam, że mogło to 
mieć wpływ na kształtowanie patriotycznych postaw tamtejszej młodzieży, 
bo jak inaczej nazwać jej działalność harcerską?

Jestem przekonany, że harcerski rozdział w życiorysie mojej mamy i jej 
brata wart jest upamiętnienia. Przekonuje mnie o tym tych kilka zdjęć – 
dokumentów – i proporczyk, widoczny dowód tamtych lat.

Od redakcji: Tekst jest skróconą wersją artykułu opublikowanego w „Cenne, bezcenne/utra-
cone” nr 1(90)-2(91) / 2018, na stronie http://cennebezcenne.pl/archiwum/nr-190-291-2018/.
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Dorota i Dariusz Grochalowie

EKSPEDYCJA	HARCERZY	POLSKICH	FORDEM		
NAOKOŁO	ŚWIATA	1926–1928

Historia skończyła się tak, jak donosi rozentuzjazmowany dziennikarz 
„Tygodnika Pruszkowskiego” (nr 6/1928):

„Dnia 4. XI r. b. witano w stolicy dzielnego harcerza Jerzego Jelińskiego, który 
dnia 5 maja 1926 roku [30 V –DG] wyruszył samochodem z Warszawy w podróż 
naokoło świata. Przestrzeń, jaką przebył Jeliński, wynosi 78.000 klm., czas trwania 
rajdu 28 – miesięcy.

Na spotkanie dzielnego harcerza wyruszyło z placu Saskiego o godz. 9-ej rano 
35 aut…

O godz. 10 i pół opodal Fortu Wolskiego ujrzano samochód Jelińskiego. Po obu 
stronach szosy stanęli delegaci formacji wojskowych oraz tłumy publiczności. Po po-
witaniach wśród okrzyków »Niech żyje Jeliński« korowód ruszył ulicami...

Dnia 5.IX. r. b. Jeliński był przyjęty na audiencji u p. Prezydenta Rzpitej Polskiej. 
Podczas audiencji Jeliński złożył na ręce p. Prezydenta księgę pamiątkową z auto-
grafami, jakie zebrał w czasie podróży od królów prezydentów, ministrów i. t. p. ...”

To już wiemy, jak się skończyła, a jak się zaczęła?
Wyprawa organizuje się w dość nieoczekiwany sposób. Eugeniusz 

Smosarski (starszy brat wielkiej polskiej gwiazdy filmowej Jadwigi 
Smosarskiej) umieszcza na łamach „Kuriera Warszawskiego” następujące 
ogłoszenie: „Wybieram się w podróż naokoło świata na rowerze. Poszukuję 
jako towarzyszy dzielnych sporowców”.

Na ogłoszenie odpowiada trzech młodych ludzi. Jerzy Jeliński, były 
marynarz, ranny w bitwie pod Ostrołęką podczas wojny bolszewicko-pol-
skiej, Jan Łada, były marynarz i student Uniwersytetu Warszawskiego, oraz 
Bruno Bredschneider – operator filmowy i reżyser pierwszego polskiego 
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horroru pt. Ludzie mroku. Obecność na wyprawie operatora z wielką ka-
merą wyklucza jazdę na rowerach i podróżnicy decydują się na samochód. 
Wyprzedają praktycznie swój cały majątek i kupują podwozie samocho-
du Ford T. Pieniędzy jednak jest zdecydowanie za mało i z pomocą ru-
sza Naczelnictwo ZHP. Organizacja udziela daleko idących gwarancji. 
Wyprawa z przedsięwzięcia prywatnego przekształca się w Ekspedycję 
Harcerzy Polskich Fordem Naokoło Świata1. Również rząd polski, wi-
dząc w wyprawie potencjał propagandowy, udziela pomocy. Sam paszport 
w tym czasie kosztował 500 zł, pięciokrotną średnią miesięczną pensję 
urzędniczą. Podróżnicy otrzymują paszport z wizami za darmo, a pismo 
od Ministerstwa Spraw Zagranicznych zobowiązuje polskich ambasado-
rów do daleko idącej współpracy.

Państwowe zakłady C.W.S. dobudowują piękną karoserię do podwo-
zia Forda T, zaprojektowaną przez inż. Tadeusza Tańskiego2 i Stanisława 
Panczakiewicza3. Samochód w czasie prób w Polsce przejedzie ponad 
1000 km.

O przygotowaniach do wyprawy piszą codzienne gazety, a „Ilustrowany 
Kurier Codzienny” konsekwentnie, od początku do końca, towarzyszy 
wyprawie, przekazując niemal cotygodniowe relacje.

Nadchodzi czas wyjazdu, podróżników żegnają na oficjalnych spo-
tkaniach: prezydent Ignacy Mościcki, marszałek Józef Piłsudski, mar-
szałek sejmu Maciej Rataj, rektor UW prof. Stanisław Pieńkowski, kard. 
prymas Aleksander Kakowski, kard. August Hlond, i jeszcze we Lwowie 
prof. Eugeniusz Romer, a w Krakowie prof. Odo Bujwid. To jest napraw-
dę imponująca lista.

Nareszcie 30 V 1926 r. wyprawa rusza z Warszawy, przez Lwów do 
Cieszyna, gdzie przekraczają granicę Polski. W Pradze automobilistów 
przyjmuje prezydent Czechosłowacji Tomáš Masaryk. Mały obóz pol-
skich harcerzy instaluje się tuż przy moście Karola. Czechosłowaccy 
skauci tłumnie odwiedzają Polaków, zjadając przy okazji całe ich zapasy. 

1 Czy uczestnicy wyprawy byli harcerzami? Na to pytanie odpowiada na łamach „Płomyczka” 
(nr 9/1926) Janina Porazińska: „[...] harcerze: Jan Wacław Łada, Eugeniusz Smosarski, Jerzy 
Zieliński [oczywiście: Jeliński – DG] oraz jako współuczestnik technik filmowy Bruno 
Bredschneider...”. 

2 Tadeusz Tański (1892–1944), polski inżynier, konstruował silniki do samolotów i samo-
chodów, zaprojektował pierwszy polski samochód C.W.S.-1.

3 Stanisław Panczakiewicz (1900–1982), polski konstruktor, zaprojektował m.in. nadwozie 
do C.W.S.-1 i karoserię limuzyny Lux-Sport. Po wojnie uczestniczył w pracach nad ciężarówką 
Star 20 i Syreną.
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14	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939

Następny przystanek to Wiedeń, gdzie goszczą u prezydenta Austrii 
Michaela Hainischa, a skautów po mieście oprowadza znany polski aktor 
Igo Sym4. Po drodze na Węgry mylą drogę, samochód wpada w wielkie 
bagno (jakoś udało się wyjechać), na Węgrzech zaskakuje ich zima, po-
mocni węgierscy policjanci oferują im pierwszy nocleg na posterunku, śpią 
więc w więziennych celach. W Budapeszcie przyjmuje ich admirał Miklós 
Horthy, a w Rzymie Benito Mussolini, co nie przeszkadza polskim har-
cerzom odbyć spotkania z tajną drużyną skautową5. W Rzymie podczas 
specjalnej audiencji wyprawie błogosławi papież Pius XI.

Harcerze ruszają dalej na południe, już bez dh. Ławy, który zostaje 
karnie usunięty z wyprawy (sic!!!).

Na Sycylii puszczają hamulce w czasie jednego z karkołomnych zjazdów 
(a w zasadzie jeden hamulec). Smosarski i Bredschneider wyskakują w bie-
gu. Jeliński z trudem opanowuje samochód i przygoda kończy się dobrze. 

Z Trapani, małego portu, Polacy promem przeprawiają się do Tunisu. 
Tu spotyka ich niemiła niespodzianka. Zamiast oczekiwanych przelewów 
pieniężnych na poczcie czeka tylko kilka kartek pocztowych z pozdro-
wieniami. W kasie wyprawy jest kilkadziesiąt franków, taśma filmowa się 
skończyła, praktycznie głodują. Próbując zarobić trochę pieniędzy, orga-
nizują w Algierze pokaz dla skautów francuskich i ich rodzin, gdzie opo-
wiadają o Polsce i swojej podróży, ale przychód jest bardzo mały. Bruno 
Bredschneider postanawia wrócić do Polski. 

Jeliński i Smosarski znajdują się w trudnej sytuacji. Jak zawsze rozwią-
zanie pojawia się przez szczęśliwy zbieg okoliczności. W Algierze przebywa 
polski geolog Józef Czekalski6, który musi wynająć samochód, niezbędny 
do prowadzenia badań na pustyni. Po co szukać obcego samochodu, gdy 
ma się rodaków z fordem T doskonale nadającym się do tego zadania. 
Skauci dobijają targu z geologiem. Czekalski z towarzyszkami i Jelińskim 
(Smosarski czekał w Algierze) jako kierowcą, przejadą ponad 1000 km 

4 Igo Sym (1898–1941), polski aktor, zrobił również karierę w Austrii, gdzie wystąpił 
w kilkudziesięciu filmach. W czasie II wojny światowej współpracował z Niemcami. Wydał na 
śmierć wielu polskich artystów. W 1941 r. z wyroku Państwa Podziemnego został zabity przez 
polskich żołnierzy.

5 Po dojściu faszystów do władzy skauting we Włoszech został zakazany. Jedyną organiza-
cją była Opera Nazionale Balilla (dziecięca organizacja faszystowska) która ze skautingiem nie 
miała nic wspólnego. 

6 Józef Czekalski (1895–1976), znany geograf i geolog. W czasie I wojny światowej walczył 
w armii gen. Hallera, a następnie w wojnie polsko-bolszewickiej. Był wykładowcom uniwersy-
tetów w Poznaniu i Warszawie. W 1925 r. otrzymał stypendium rządu francuskiego na badania 
geologiczne w Afryce.

rocznik_hh_2019.indd   14 2019-07-04   15:39:23



	 Harcerstwo	II	w	Rzeczypospolitej	1918–1939	 15

przez pustynię. Budżet wyprawy wzbogacił się o pokaźną sumę. Harcerze 
ruszają dalej. Przez Oran, gdzie od skautów francuskich Jeliński otrzymuje 
prezent – szczeniaka o imieniu Oranek, do Casablanki. 

Ocean Atlantycki przepływają na amerykańskim statku SS Sinsinawa. 
Po kilkunastu dniach żeglugi docierają do Nowego Jorku. Do Stanów 
Zjednoczonych władze emigracyjne nie wpuszczają Smosarskiego cho-
rego na jaglicę7. Nie pomaga nawet interwencja polskiego ambasadora. 
Jeliński zostaje sam (z Orankiem). Oczywiście amerykańscy dzienni-
karze „rzucają” się na młodego podróżnika, „który przejechał Europę 
i Afrykę, a teraz...”, „New York Time” z 29 VIII 1927 r. zamieszcza duży 
artykuł, a większe i mniejsze dzienniki zamieszczają również ciekawe 
relacje z podróży polskich harcerzy.

Jednak ford po przeprawie przez pustynię wygląda fatalnie. Farba 
odchodzi płatami, wszystko trzeszczy i stuka. Potrzebny jest porządny re-
mont. Jeliński w Nowym Jorku spotyka znajomego z Polski, Mieczysława 
Wasilewskiego (byłego komendanta Chorągwi Poznańskiej Harcerzy), 
który pomaga zorganizować serie spotkań z Polonią w Ameryce, podczas 
których Jeliński opowiada o odrodzonej Polsce i pokazuje slajdy z wy-
prawy. Zachwyceni słuchacze odwdzięczają się dolarami zbieranymi do 
skautowego kapelusza.

W Waszyngtonie Jelińskiego przyjmuje prezydent Stanów Zjedno-
czonych John Calvin Coolidge Jr., a w Detroit burmistrz miasta.

Jeliński zbiera dzięki swojej pracy i hojności Polonii całkiem sporą 
sumę. Kupuje nowy samochód Buick master six i rusza w drogę.

W czasie powrotu z Niagara Falls nowy samochód wpada w poślizg. 
Auto ląduje na środku torów kolejowych i oczywiście gaśnie silnik. Sytuacja 
staje się dramatyczna, z oddali słychać pędzący pociąg. Jeliński próbuje 
zepchnąć swojego buicka z torów, ale jest tak ślisko, że trudno utrzymać 
się na nogach. Działa instynktownie. Zapala wszystkie światła samochodu, 
wyciąga karabin (na wyposażeniu wyprawy były dwa polskie mauzery wz. 
1898) i strzela kilka razy w górę. Pociąg wyraźnie zwalnia. Lokomotywa 
lekko uderza w samochód i urywa tylko zderzak (?). Znów św. Jerzy czu-
wał nad podróżnikiem.

Przez Chicago, St. Louis, dociera do Los Angeles (to tylko jakieś 
6000 km). W „mieście snów” spotyka się z gwiazdami filmowymi i dyrekcją 
Metro-Goldwyn-Mayer, którzy są bardzo zdziwieni, że Jeliński nie szuka 

7 Jaglica, zwana egipskim zapaleniem spojówek, to bardzo groźna zaraźliwa choroba tropi-
kalna, w latach 20. bardzo trudna do leczenia, mogła doprowadzić nawet do ślepoty.
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u nich pracy, choć chętnie by go zatrudnili. Harcerz jedzie jednak dalej, 
do San Francisco, gdzie uczestniczy w obozie skautowym. Od skautów 
amerykańskich otrzymuje największe wyróżnienie – stopień Eagle Scout8.

W San Francisco podróżnik ładuje samochód na japoński statek i przez 
Hawaje (które zwiedza samochodem), dopływa do Jokohamy. Skauci 
japońscy przyjmują Jelińskiego z największymi honorami. Uczestniczy 
(i Oranek) w obozie skautowym. Audiencji udziela mu (i Orankowi) ba-
ron Shimpei Goto, były minister spraw zagranicznych i naczelnik skau-
tów japońskich (o czym rozpisują się japońskie gazety). Przez bezdroża 
Japonii Jeliński przejedzie ponad 1000 km. Z Jokohamy przez Tokio do 
Nikko i Kobe. 

Plan dalszej podróży był taki: statkiem do Chin, a następnie samocho-
dem przez Chiny, Indie, Bliski Wschód, Turcję do Europy. Jednak w tym 
czasie w Chinach trwała wojna domowa pomiędzy nacjonalistami a ko-
munistami i przejazd jest bardzo ryzykowny, graniczący z szaleństwem. 
Jeliński decyduje się na powrót do Polski najkrótszą drogą, statkiem do 
Europy. W Kobe spotyka go jeszcze jeden cios. Japoński kapitan nie 
wpuszcza na statek Oranka, który z obozu skautowego przywiózł z tuzin 
kleszczy. Biedny pies zostaje w Japonii. 

SS Kashima Maru płynie przez Szanghaj, Singapur na Ocean Indyjski. 
W okolicach Cejlonu wielka fala unieruchamia jedną ze śrub okrętowych. 
Statek podąża powoli do Kolombo – potrzebny jest dłuższy postój. Jeliński 
poleca rozładować swój samochód i wyrusza w dżunglę na tygodniową 
wycieczkę. Jest chyba pierwszym Polakiem, który objechał samochodem 
Cejlon. Po wymianie śruby okrętowej statek rusza w dalszy rejs, przez 
Kanał Sueski i Morze Śródziemne do Marsylii. W porcie na podróżnika 
czekają francuscy automobiliści. Jeliński w asyście około 30 samochodów 
jedzie do Paryża, gdzie przyjmuje go premier Francji Gaston Doumergue. 

Z Paryża do Warszawy to tylko 1500 kilometrów, jednak Jeliński zo-
bowiązuje się odwiedzić polskich górników w Liège – gdzie opowiada 
o swojej wyprawie. Następnie kieruje się do Brukseli, gdzie spotyka się 
z królem Albertem I. I jeszcze jeden skok, przez Berlin (spotkanie z har-
cerzami polskimi) i już Polska.

8 Eagle Scout, Harcerz Orli, najwyższy stopień w USA. Ułatwia m.in. łatwy start na pre-
stiżowe uczelnie amerykańskie, np. West Point czy Harvard. Lista znanych orlich skautów jest 
bardzo długa. Są na niej: Neil A. Armstrong, astronauta, pierwszy człowiek na Księżycu; Steven 
Spielberg, reżyser, zdobywca ośmiu Oscarów; Michael Bloomberg, burmistrz Nowego Jorku; 
prezydent Barack Obama; również wielu sportowców i aktorów.
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Wyprawa była wielkim przedsięwzięciem zrodzonym z marzeń kilku 
młodych ludzi. Najpierw prywatnym – potem z patronatem ZHP. Od 
samego początku był to wyczyn podjęty na chwałę i rozsławienie Polski. 
I to udało się doskonale. O podróży pisały polskie i zagraniczne gazety. 
Ukazywały się artykuły (ponad tysiąc) i zdjęcia podróżników z najważniej-
szymi postaciami tamtych czasów, od prezydenta Stanów Zjednoczonych 
zaczynając, na królu Belgii kończąc. Jeliński został honorowym członkiem 
dwudziestu trzech zagranicznych automobilklubów, a następnie z rąk pre-
zydenta Mościckiego otrzymał srebrny Krzyż Zasługi.

Tych parę zdań to tylko początek opowieści. Jakie były dalsze losy 
uczestników wyprawy? Co się stało z samochodem? Gdzie znajduje się kro-
nika wyprawy? Kto miał najlepszą w Polsce tłocznię Krzyży Harcerskich? 
Dlaczego władze komunistyczne nie wspominały o podróży polskich har-
cerzy? O tym wszystkim w następnym artykule. 
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HARCERSTWO W WALCE 1939–1945

Ryszard Kandzora

Wejherowski	Hufiec	Harcerzy	Związku	Harcerstwa	
Rzeczypospolitej	im.	Ochotniczej	Kompanii	Harcerskiej

POSZEDŁ	W	BÓJ	KRWAWY	HUFIEC	HARCERZY...

Długo zastanawiałem się, jak w „Krakowskim Roczniku Historii 
Harcerstwa” opisać historię ludzi, których poznałem na swojej harcerskiej 
drodze służby. Nie jest to dla mnie historia zamknięta, ona we mnie żyje 
i staram się, aby żyli nią współcześni młodzi ludzie, z którymi współpracu-
ję i tworzymy razem Wejherowski Hufiec Harcerzy Związku Harcerstwa 
Rzeczypospolitej im. Ochotniczej Kompanii Harcerskiej z września 1939.

W marcu 1982 wyruszyłem z moją drużyną na I Złaz Kręgu Instruk-
torskiego „Skaut”. Trwał stan wojenny. Złaz był w tym czasie jednym z nie-
licznych działań, które można było realizować. Paradoksalnie został on 
zorganizowany z okazji „wyzwolenia miasta spod okupacji niemieckiej”, ale 
tematem przewodnim była właśnie historia, m.in. OKH. Na zakończenie 
złazu odbył się apel przy znajdującej się na budynku w centrum miasta 
pamiątkowej tablicy Młodzieżowej Kompanii Ochotniczej. Na apelu wy-
stąpił dh Stefan Makurat, jeden z bohaterów tej historii. W jego gawędzie 
nie było sztuczności i niedopowiedzeń. Zapamiętałem, jak mówił, że na 
tablicy brakuje informacji, że ta kompania powstała z inicjatywy harce-
rzy. W wypowiedzi czuć było emocje, które w nim żyły, a którymi chciał 
się podzielić. Obiecał nam, że zrobi to na następnym złazie. Niestety tak się 
nie stało – kilka dni przed kolejnym złazem odszedł na wieczną wartę.

Był r. 1983. Okazało się, że przez 12 miesięcy wiele się zmieniło. 
W tym czasie powstało środowisko harcerek i harcerzy, którzy chcie-
li w swojej pracy harcerskiej odwoływać się do tradycyjnego harcerstwa. 
W tamtych warunkach groziło to konsekwencjami, z których wtedy nie 
zdawaliśmy sobie sprawy. Następne spotkanie świadka historii miało 
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miejsce na wejherowskich kwaterach żołnierzy z września 1939 r. Jan 
Piasek opowiedział pełną emocji historię o 17-letnim bracie Stefanie, 
który był uczniem wejherowskiego gimnazjum. Stefan Piasek zgłosił się 
na ochotnika w sierpniu 1939 r. do tworzonej Ochotniczej Kompanii 
Harcerskiej z własną strzelbą, którą zdjął ze ściany w domu swoich ro-
dziców. Zginął tragicznie, został zakłuty bagnetami po bitwie w Białej 
Rzece 9 IX 1939 r. przez hitlerowskich żołnierzy. W następstwie spotkań 
z dhem Janem 13 Wejherowska Drużyna Środowiskowa „Mrówy” przy-
jęła imię Stefana Piaska. Drużyna została rozwiązana przez Komendę 
Hufca ZHP Wejherowo, a jej członkowie kontynuowali działalność jako 
23 Wejherowska Drużyna Środowiskowa.

W następnych latach spora liczba instruktorek i instruktorów zna-
lazła swoje miejsce w Kręgu Instruktorskim „Skaut”, którego zostałem 
nowym przewodniczącym. Zaczęliśmy snuć plany, że Krąg powinien 
mieć swojego patrona. Postanowiliśmy rozpocząć „kampanię bohater” 
Kręgu (za bohatera obraliśmy dha phm. Stefana Makurata), a w jej ra-
mach chcieliśmy zorganizować Zlot Ochotniczej Kompanii Harcerskiej 
dla żyjących członków i ich rodzin. Zaczęliśmy poznawać historie innych 
ochotników, zwłaszcza że wśród żyjących członków Kompanii byli człon-
kowie przedwojennych organizacji, m.in. Strzelca, Sokoła, PCK, harcerze 
i harcerki przedwojennego ZHP oraz gimnazjaliści i licealiści zrzesze-
ni w Hufcach Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego. 
PWiWF w przedwojennej Polsce miało przygotować młodych ludzi do 
obrony Ojczyzny, budzić postawy patriotyczne. Budynek, na którym znaj-
duje się tablica poświęcona „kompanii młodzieżowej”, należał do przed-
wojennej Komendy Powiatowej PWiWF. Niestety w latach 70. ubiegłego 
wieku, w okresie PRL, nie można było sławić organizacji, która miała 
korzenie sanacyjne.

Na szczęście dla nas trafiliśmy do jeszcze żyjących bohaterów i mog- 
liśmy od nich bezpośrednio usłyszeć historię ich młodości, jednocześnie 
czując, że to, o czym mówią, jest prawdziwe. Im dłużej się poznawaliśmy, 
tym oni bardziej się otwierali. Nie było to proste, bo mimo że od wy-
buchu wojny w tamtym czasie minęło prawie 50 lat, to ciągle nie mogli 
czuć się wolni i swobodni w swoim kraju. W czasie okupacji hitlerowskiej 
ci, co przeżyli, ukrywali się i ukrywali również swoją przynależność do 
Kompanii. Wejherowo do 1939 r. było miastem pogranicza i atmosfera 
w mieście była bardzo napięta i skomplikowana, więc gdy nadarzyła się 
okazja, to miejscowi Niemcy chcieli wziąć sprawy w swoje ręce i zaraz po 
ustaniu działań wojennych w Wejherowie szukali osób, które walczyły 
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w tej Kompanii. Uznali ich za potencjalne zagrożenie, o czym niestety 
przekonał się jeden z żołnierzy Kompanii kpr. Teofil Bochentyn, który był 
również działaczem społecznym i sportowym. Został przez hitlerowców 
aresztowany i zamordowany w pobliskiej Piaśnicy wraz z kilkunastoma 
tysiącami Polaków i Kaszubów, którzy stanowili przeszkodę w rządzeniu 
na wybrzeżu gdańskimi Kaszubach przez III Rzeszę. Po wojnie w PRL 
doszło do sytuacji, że sanitariuszka z Kompanii musiała dochodzić swo-
ich praw kombatanckich przed ówczesnym ZBOWiD-em i udowadniać 
że „ta kompania” istniała i że w niej walczyła.

W 50. rocznicę wybuchu II wojny światowej postanowiliśmy ufundo-
wać tablicę poświęconą Ochotniczej Kompanii Harcerskiej i zorganizo-
wać Zlot Harcerski pod patronatem Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy 
Ziemi Wejherowskiej. Na Zlot przybyły Drużyny Związku Harcerstwa 
Rzeczypospolitej, Związku Harcerstwa Polskiego (r.z. 1918) i ZHP. Tablica 
znalazła swoje miejsce na dziedzińcu kościoła klasztornego pod wezwa-
niem św. Anny. Wspólnie z seniorami harcerstwa i członkami Ochotniczej 
Kompani Harcerskiej czuliśmy, że zaczynamy być u siebie, przestaliśmy się 
bać, że jesteśmy inwigilowani przez Służbę Bezpieczeństwa. Wybraliśmy 
drogę, która była kontynuacją przyjętych na siebie zobowiązań dotyczą-
cych młodego pokolenia i obywateli wolnego kraju.

W 1995 r. z okazji 10-lecia nadania Kręgowi Instruktorskiemu „Skaut” 
imienia Stefana Makurata żona naszego bohatera i jednocześnie harcmi-
strzyni Helena Makurat przekazała nam przesłanie:

„W naszym mieście 10 lat temu instruktorzy K.I. »Skaut« zaczęli szukać nowych ide-
ałów, jednocześnie wracając do przedwojennego Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego 
oraz systemu stopni i sprawności, które były sprawdzonymi przez pokolenia harcerzy 
drogowskazami, jak lepiej postępować i żyć, nie tracąc po drodze tej wielkiej radości 
i fantazji, bez których wszelkie ruchy skautowe dawno by się rozpadły. [...] Członkowie 
K.I. »Skaut« świadomi byli, że wchodząc na tę drogę, narażają się na utrudnienia, 
a nawet prześladowania”.

Tę drogę zakończyliśmy jako środowisko Szczepu im. Ochotniczej 
Kompanii Harcerskiej i K.I. „Skaut”, występując z ZHP i tworząc Związek 
Harcerstwa Rzeczypospolitej, który odwołuje się do tradycji ideowej skau-
tingu i polskiego harcerstwa i kontynuuje zasady programowe, metodycz-
ne i organizacyjne Związku Harcerstwa Polskiego z lat 1918–1939 oraz 
twórczo rozwija dorobek niezależnych środowisk harcerskich działających 
po 1945 w ZHP i poza nim.
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11 XI 1996 r., podczas ostatniego Zlotu OKH i Wejherowskich Hufców 
Harcerek i Harcerzy, na wniosek Zarządu Obwodu Wejherowskiego ZHR 
Zarząd Miasta Wejherowa wyróżnił Ochotniczą Kompanię Harcerską 
medalem Jakuba Wejhera. W imieniu ochotników medal odebrali: dhna 
Stefania Blok-Czarnecka, dh Alojzy Gniech i dh Bernard Hazuka. Medal 
ten znalazł swoje miejsce w kościele św. Anny, został złożony na ołtarzu 
Matki Boskiej Wejherowskiej jako wotum żyjących członków OKH. 
Podczas każdego zlotu OKH odwiedzaliśmy miejsca spoczynku ochotni-
ków, a przez to, że robiliśmy to przez ładnych kilka lat razem z żyjącymi 
ochotnikami, wszyscy oni byli też trochę i naszymi przyjaciółmi. W tych 
wędrówkach towarzyszyli nam harcerki i harcerze, a w kolejnych latach 
instruktorki i instruktorzy naszych drużyn. Jeden z nich, Marcin Boschke 
HO, napisał pracę magisterską na temat polskich organizacji młodzieżo-
wych w okresie dwudziestolecia międzywojennego. Jeden z rozdziałów 
poświęcony jest Ochotniczej Kompanii Harcerskiej:

Marcin Boschke ćwik
Wejherowski Hufiec Harcerzy ZHR

„Ochotnicza Kompania Harcerska była częścią Pogotowia Harcerskiego. 
Pogotowie Harcerskie zorganizowano 9 XI 1918 r. w Warszawie. Służba 
w Pogotowiu polegała na pomocy przy rozbrajaniu Niemców i świadcze-
niu pomocy medycznej. Wiosną 1919 r. funkcje pełnione dotychczas przez 
harcerzy przejęło wojsko. Podczas wojny polsko-radzieckiej środowisko 
harcerskie reaktywowało Pogotowie. Druhny niosły pomoc ludności do-
tkniętej skutkami wojny. Harcerki organizowały i obsługiwały punkty 
sanitarne i prowiantowe, tworzyły także schroniska dla sierot, dzieci za-
gubionych, pogorzelców i uchodźców1. Po zakończeniu wojny Pogotowie 
zostało rozwiązane.

W 1938 r. Pogotowie Harcerskie, na skutek kryzysu polsko-czechosło-
wackiego, zostało powołane ponownie. Harcerze zostali postawieni w stan 
pogotowia rozkazem z 21 IX, a harcerki trzy dni później. Komendantem 
pogotowia został mianowany hm. Aleksander Jamrozek2. Stan gotowości 
wśród harcerzy nie został odwołany mimo zajęcia spornego terenu Zaolzia 

1 Leksykon harcerstwa, red. O. Fietkiewicz, Warszawa 1988, s. 348–349.
2 Z. Zürn-Zahorski, Pogotowie Harcerek i Pogotowie Harcerzy we wrześniu 1939 roku, Kra-

ków 1999, s. 69.
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przez polską armię. Naczelnictwo umiejętności harcerzy postanowiło skie-
rować przeciwko szykującej się do wojny z Polską III Rzeszy. 

W Wejherowie harcerskie pogotowie powołano pod koniec sierpnia 
1939 r. Podporucznik Paweł Szefka, zastępca powiatowego komendan-
ta Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego oraz komen-
dant Hufca Harcerzy w Wejherowie, otrzymał w nocy z 22 na 23 VIII 
kartę mobilizacyjną do 1. Morskiego Pułku Strzelców. Spowodowało to 
konieczność zwołania alarmowej odprawy Komendy Hufca Harcerzy 
w celu wyboru nowego komendanta. Odprawa odbyła się 24 VIII w bu-
dynku Powiatowej Komendy PW i WF. Na odprawie obecni byli: Paweł 
Prykanowski – zastępca komendanta Hufca, Alfons Freund – referent 
drużyn wodnych, Feliks Daszkowski – drużynowy drużyn szkolnych oraz 
Bolesław Kłoczko – drużynowy drużyn pozaszkolnych. 

Na hufcowego wybrano phm. Feliksa Daszkowskiego. Daszkowski 
został powołany do wojska 31 VIII i skierowany do Gdyni.

W czasie dyskusji nad dalszą pracą hufca, w związku z mobilizacją, 
postanowiono stworzyć kompanię ochotniczą z chłopców, a z dziewcząt 
powołać patrole sanitarne. Zebrani poprosili P. Szefkę, by sprawę powo-
łania kompanii pomógł załatwić z władzami wojskowymi i powiatowymi. 
W celu szczegółowego omówienia oraz ustalenia organizacji kompanii 
zebrano się 26 VIII 1939 r. w sali Starostwa Powiatowego na zebraniu 
organizacyjnym3. Na zebranie stawili się m.in.: Antoni Potocki – starosta, 
Teodor Bolduan, burmistrz Wejherowa, Kazimierz Pruszkowski – do-
wódca 1 MPS, Zdzisław Szpilka – prezes KPH, Paweł Szefka i Stanisław 
Rogoś jako przedstawiciel Powiatowej Komendy PW i WF4. Po przedsta-
wieniu przez ppłk. Pruszkowskiego założeń zrywu harcerskiego, na wnio-
sek T. Bolduana zapadła decyzja o zorganizowaniu kompanii5. Szczegóły 
organizacyjne ustalono w toku dalszej dyskusji. Postanowiono, że kadrę 
kompanii przydzieli dowódca 1 MPS, a sprawami organizacji, rejestra-
cji ochotników i ich wyposażeniem zajmie się Powiatowa Komenda PW 
i WF. Prawo do zgłoszenia się do tego oddziału przyznane zostało całej 
młodzieży powiatu wejherowskiego w wieku powyżej 16 lat. Kompanię 
postanowiono nazwać Ochotnicza Kompania Harcerska ze względu na 
to, że inicjatywa jej powołania wyszła od harcerzy.

3 Tamże, s. 495.
4 P. Szefka, Wejherowska Ochotnicza Kompania Harcerska, w: Gdynia 1939, wstęp, wybór, 

komentarze W. Tym, A. Rzepniewski, Gdańsk 1979, s. 212.
5 R. Kandzora, Monografia Ochotniczej Kompanii Harcerskiej z września 1939, „Kurier Wej-

herowski” 1996, nr 48, s. 5.
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Po tym zebraniu harcerze natychmiast wszczęli akcję werbunkową. 
W świetlicy PW i WF pod kierunkiem sierż. Rogosia organizowano 
przyjmowanie ochotników. Sprawdzono również stan zapasów mundu-
rów i innego wyposażenia w magazynach PW i WF. Stwierdzono, że 
do dyspozycji jest 67 mundurów, 64 pasy skórzane, 82 czapki, 16 pleca-
ków, 41 chlebaków, 16 plandek namiotowych i 30 saperek. Ze względu 
na braki sprzętowe zaapelowano do zgłaszających się ochotników, aby 
przychodzili z własnym sprzętem. Broni także była niewystarczająca 
ilość. W magazynach PW i WF znaleziono tylko 48 sprawnych karabinów 
kbks. Właściciel jednej z wejherowskich aptek, Kazimierz Dworzański, 
z pomocą kilku ochotników zdołał zebrać 3 kbks, 6 sztucerów i 2 re-
wolwery 6 mm. O pomoc w uzyskaniu broni zwrócono się do prezesa 
Bractwa Kurkowego i do naczelnika więzienia. W ten sposób łącznie 
zebrano 73 sztuki różnej broni6.

Większość ochotników odbyła w ramach różnych ćwiczeń szkolenia 
II stopnia PW, mimo tego 29 VIII rozpoczęto szkolenie w służbie war-
towniczej, ćwiczeniu patroli i wyszkoleniu bojowym strzelca. Dowództwo 
kompanii ulokowało się w siedzibie Powiatowej Komendy PW i WF, 
a 1 pluton w rejonie zachodniej nastawni PKP. 1 pluton otrzymał zada-
nie patrolowania brzegu rzeki Redy od folwarku Nanice do wsi Orle. 
Patrole piesze po 5 ochotników patrolowały rzekę, mosty, kładki i obiekty 
znajdujące się blisko rzeki. Ośmiu ochotników tego plutonu posiadało 
rowery. Rowerzyści po trzech patrolowali szosy wychodzące z miasta 
w kierunku Gościcina, Sychowa i Piaśnicy. W ten sposób ochotnicy 
odciążali patrole 1 MPS. 2 pluton zakwaterowany został w folwarku 
Nanice. Pluton wystawił 6 patroli po 5 osób każdy. Ich głównym zada-
niem była obserwacja domów miejscowych Niemców, aby eliminować 
zagrożenie sabotażu i dywersji. Obserwację podejrzanych domów 2 plu-
ton rozpoczął 31 VIII.

Około 30 VIII zaczęto organizować pluton sanitarny. Jego trzon stano-
wiły dziewczęta zrzeszone w PCK. Dziewczęta jako ochotniczki zgłaszały 
się do szpitala miejskiego. W szpitalu pani Emilia Daniłowicz z PCK oraz 
panie Remisława Dujanowicz i Irena Ząbecka ze stowarzyszenia Rodzin 
Wojskowych przebadały zgłaszające się dziewczęta z zakresu umiejętności 
i znajomości niesienia pierwszej pomocy rannym. 31 VIII patrole zostały 
wyposażone w jednakowe szare mundury i sprzęt sanitarny: 1 para noszy, 
1 torba z lekami i środkami do dezynfekcji ran oraz 2 chlebaki na watę, 

6 P. Szefka, Wejherowska Ochotnicza Kompania Harcerska, dz. cyt., s. 213. 
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opatrunki i bandaże. Tego samego dnia pluton przystąpił do ćwiczeń 
z zakresu pomocy rannym7.

Z chwilą alarmu bojowego 1 IX o godzinie 6.40 wszyscy ochotnicy 
plutonu sanitarnego zameldowali się w ustalonych miejscach zbiórki, 
skąd wyznaczone panie kierowały pracą dziewcząt i chłopców z patroli 
sanitarnych8. Dwa patrole otrzymały rozkaz zameldowania się w pałacu 
Keyserlingka, trzeci został skierowany do Śmiechowa, a czwarty, złożony 
z chłopców, ulokowany został w kawiarni, w pobliżu Góry Zamkowej.

W ten sposób w ciągu niespełna tygodnia powstała w Wejherowie 
Ochotnicza Kompania Harcerska, składająca się z dwóch plutonów 
oraz plutonu sanitarnego. Kompania liczyła w sumie około 120 ludzi, 
w tym ponad 26 kobiet. Po wojnie dzięki świadkom zdołano ustalić li-
stę 111 uczestników OKH. Straty kompanii poniesione podczas wojny 
wyniosły 60% stanu początkowego9. Wynikało to po pierwsze z bohater-
stwa i brawury ochotników, a po drugie z niedostatecznego wyszkolenia 
i braków w sprzęcie.

2 IX 1939 r. wejherowska Ochotnicza Kompania Harcerska była go-
towa do działań. Pierwszy i jedyny rozkaz dzienny dowódcy kompanii 
podawał jej skład organizacyjny. Dowódcą kompanii mianowano por. 
Ludwika Dujanowicza. Szefem kompanii zastał sierż. Stanisław Rogoś. 
Ostatecznie skład kompanii stanowiły trzy plutony podzielone na druży-
ny, a w wypadku plutonu sanitarnego na patrole. Poszczególnymi pluto-
nami dowodzili: sierż. Franciszek Szenderłata, sierż. Jakub Jakubowski 
i instruktorka PCK Jadwiga Czernik10.

Działania bojowe kompanii rozpoczęły się od patrolowania wyzna-
czonych rejonów. Pierwsza drużyna patrolowała okolice wsi Orle, druga 
pełniła podobną służbę w Bolszewie. Trzecia drużyna operowała na po-
łudniowych rubieżach Wejherowa, czwarta pełniła służbę wartowniczą 
i patrolową w pobliżu folwarku Nanice. Patrolowanie trwało do 6 IX. 
W dniach 6–8 IX kompania była przegrupowywana. 

Pierwszy bój kompania harcerska stoczyła 6 IX w okolicach Wielkiej 
Piaśnicy. Harcerze wyszli z tej potyczki bez strat, zdobywając 7 karabinów. 
Ostatnie starcie z Niemcami miało miejsce we wsi Biała Rzeka w pobliżu 

7 R. Kandzora, Monografia Ochotniczej Kompanii Harcerskiej, dz. cyt.
8 J. Durczewski, Pogotowie Harcerskie Chorągwi Pomorskiej ZHP, w: Organizacje paramilitar-

ne i pokrewne na Pomorzu w przededniu II wojny światowej, red. W. Rezmer i M. Wojciechowski, 
Toruń 1996, s. 118.

9 R. Kandzora, Monografia Ochotniczej Kompanii Harcerskiej, dz. cyt.
10 R. Osowicka, Bedeker Wejherowski, Gdańsk 1996, s. 237. 
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Redy. 9 IX doszło do bitwy OKH z oddziałami III niemieckiego bata-
lionu Diesta, z 322. pułku Kröchera. W ciągu pierwszych 40 minut wal-
ki kompania straciła wszystkich dowódców, przydzielonych przez ppłk. 
Pruszkowskiego. W związku z tym walka miała charakter niezorganizowa-
ny. Ochotnicy bronili się do ostatniego naboju w kilku gniazdach oporu. 
Po wyczerpaniu amunicji harcerze próbowali na własną rękę przedostać 
się na Kępę Oksywską przez pola wsi Kazimierz11. Ochotnicy pojmani 
przez Niemców nie zostali uznani za żołnierzy. Niemcy rozstrzelali więk-
szość pojmanych członków OKH zaraz po bitwie, a resztę na lotnisku 
polowym w Rumii12.

W bitwie pod Białą Rzeką OKH została rozbita. Ochotnicy z kom-
panii, rozproszeni przez Niemców, zostali włączeni do walki w rejonie 
Kępy Oksywskiej w różnych, często naprędce sformowanych oddziałach. 
Kilkunastu ochotników zgromadzonych w rejonie Kazimierza wziął pod 
swoją komendę por. Penconek. Harcerze, którzy dotarli na Oksywie, 
zostali włączeni do kompanii tworzonej z żołnierzy bez przydziałów. Jej 
dowódcą został por. Piegłowski. Ochotnicy otrzymali mundury marynar-
ki i piechoty. Dostali także nowe uzbrojenie, które stanowiły nowe kara-
biny i kilka granatów. Po przegranej bitwie pod Białą Rzeką do dalszej 
walki zgłosiło się około 40 ochotników. Członkowie kompanii w dniach 
12–19 IX walczyli o Kazimierz, Pogórze i Babi Dół13. Walkę z Niemcami 
przeżyło 33 ochotników14.

W Ochotniczej Kompanii Harcerskiej reprezentowane były wszystkie 
warstwy społeczne. 26 ochotników wywodziło się z rodzin robotniczych, 
13 z chłopskich, 19 z urzędników państwowych, 5 z rodzin wojskowych 
itd. W szeregach kompanii znalazło się 55 harcerzy, czyli prawie połowa 
stanu kompanii15.

Ochotnicza Kompania Harcerska jest przykładem bohaterskiej po-
stawy młodzieży. Mimo iż militarne rezultaty jej działań były niewielkie, 
ukazała doskonale patriotyzm i wolę wejherowskiej młodzieży w walce 
o Polskę”.

11 P. Szefka, W historii i kulturze Kaszub. Antologia utworów, wybór i wstęp B. Breza, Wej-
herowo 2000, s. 39.

12 J. Durczewski, Pogotowie Harcerskie Chorągwi Pomorskiej ZHP, dz. cyt.
13 P. Szefka, Wejherowska Ochotnicza Kompania Harcerska, dz. cyt., s. 249.
14 Imienna lista w zbiorach autora, mps.
15 R. Osowicka, Bedeker Wejherowski, dz. cyt.
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Michał Ostapiuk

HISTORIA	KADROWEGO	PLUTONU	„CZARNEJ	
TRZYNASTKI”	DZIELNICY	„D”	GARNIZONU	
KONSPIRACYJNEGO	MIASTA	WILNO

Wstęp

Polscy harcerze w latach II wojny światowej zapisali wspaniałą kartę bo-
jową. W strukturach „podziemnej armii” zajmowali niepoślednią rolę. 
Odznaczali się nie tylko ideowością, ale i praktycznymi umiejętnościami, 
które nadawały harcerskim oddziałom elitarny charakter. Nie inaczej było 
w Wileńskim Okręgu Armii Krajowej. Tu harcerze stanowili nie tylko pod-
stawę funkcjonowania Dzielnicy „D” Garnizonu Konspiracyjnego Miasta 
Wilno; wystawili również pluton, który zasilił szeregi 3. Wileńskiej Brygady 
AK por./kpt. Gracjana Fróga „Szczerbca”. Celem niniejszego tekstu jest 
przedstawienie historii tego harcerskiego pododdziału. 

Wileńskie harcerstwo było nierozerwalnie związane z osobą Józefa 
Grzesiaka1. Tego urodzonego w Krakowie zapalonego skauta walka 

1 Józef Andrzej Grzesiak „Czarny”, „Kmita”, „Mar”, kapitan Wojska Polskiego, harcmistrz 
Związku Harcerstwa Polskiego – urodził się w Krakowie 11 XI 1900 r. jako syn Józefa i Marii 
z Fiszerów. W 1913 r. wstąpił do 2. Krakowskiej Drużyny Skautowej im. Henryka Dąbrowskiego. 
Grzesiak wówczas zaczął posługiwać się pseudonimem „Czarny”, który towarzyszył mu do końca 
życia. W 1916 r. wstąpił do Legionów Polskich. Stan zdrowia nie pozwolił mu kontynuować służby. 
W 1918 r. został mianowany pierwszym drużynowym nowo powstałej 13. Krakowskiej Drużyny 
Skautowej, której nadał nazwę „Czarna Trzynastka”. Drużyna liczyła 72 członków i była uzna-
wana za najsprawniejszą w Krakowie. W czasie wojny polsko-bolszewickiej (maj 1920 r.) Grze-
siak zorganizował z własnej inicjatywy trzynastoosobowy Oddział Szturmowy. Dewiza oddziału 
brzmiała „Zwyciężyć – nie zginąć”. W lipcu krakowska Komenda Okręgu wydała polecenie, aby 
Grzesiak zorganizował Oddział Ochotniczy z harcerzy urodzonych w latach 1900–1903. Utwo-
rzony oddział liczył 67 żołnierzy. Grzesiak z częścią swych podkomendnych został przydzielony 
przez Komendę Krakowskiego Okręgu do Wileńskiego Baonu Harcerskiego. W końcu sierpnia 
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o granice Państwa Polskiego z lat 1918–1921, rzuciła do Wilna. Po zakoń-
czeniu wojny nie powrócił do rodzinnego Krakowa. Osiadł w Wilnie, za-
łożył rodzinę, pracował, wreszcie niezwykle aktywnie uczestniczył w miej-
scowym życiu harcerskim. Stworzył jedną z najbardziej elitarnych wileń-
skich drużyn – „Czarną Trzynastkę” (13. Wileńska Drużyna Harcerska 
im. Zawiszy Czarnego)2. We wrześniu 1939 r. por. Grzesiak zaczął organi-
zować Wileński Harcerski Batalion Ochotniczy. W jego skład miały wejść 
cztery kompanie: wileńska, lidzka, święciańska i nowogródzka. Po wkro-
czeniu Sowietów, 17 IX 1939 r., batalion został rozwiązany3. Część żołnie-
rzy harcerskiego batalionu wzięła udział w spontanicznej obronie miasta.

Harcmistrz Grzesiak we wrześniu 1939 r. został upoważniony uchwałą 
Plenum Komendy Wileńskiej Chorągwi ZHP do zaprojektowania kon-
spiracyjnej działalności harcerstwa4. 

Początki harcerskiej konspiracji 

Zajęcie Wilna przez Armię Czerwoną rozpoczęło pierwszą – czterdziesto-
dniową – okupację miasta. Polacy zamieszkujący Wileńszczyznę odznaczali 

oddział Grzesiaka został przydzielony do 201. pułku piechoty; on sam w stopniu sierżanta ob-
jął dowództwo plutonu kompanii szturmowej. Wziął udział w październikowych walkach pod 
Grodnem. W trakcie walk został ranny. Za wykazane męstwo został odznaczony Krzyżem Wa-
lecznych. Po rehabilitacji powrócił do oddziału. Wraz ze swą jednostką wziął udział w tzw. bun-
cie Żeligowskiego. Wyróżnił się w walkach z Litwinami. Został ponownie odznaczony Krzyżem 
Walecznych. Po demobilizacji nie powrócił do Krakowa. Pozostał w Wilnie. 30 VI 1921 r. oże-
nił się z Marią Bobrowicz (sanitariuszką 201 p.p.). Owocem tego związku był urodzony 10 XI 
1922 r. syn. Józef Grzesiak w 1926 r. został komendantem Wileńskiej Chorągwi Harcerskiej. 
Stworzył 13. Wileńską Drużynę Harcerską (dalej: WDH) im. Zawiszy Czarnego. We wrześniu 
1939 r. zorganizował Wileński Harcerski Batalion Ochotniczy. Po wkroczeniu Sowietów do 
miasta przystąpił do organizowania harcerskiej konspiracji. Po Wileńskim Powstaniu ukrywał 
się na terenie Wilna. Został aresztowany przez Sowietów 21 III 1945 r. i skazany na 10 lat łagrów 
i 5 lat pobawienia praw obywatelskich. Wyrok odbywał w Workucie. Został zwolniony w 1955 r.; 
osiadł w Gdańsku. Wznowił działalność harcerską. Zmarł 18 IX 1975 r. (A. Kamiński, A. Wa-
silewski, Józef Grzesiak „Czarny”, Paryż 1984; M. Wasąg, J. Wolański, Józef Grzesiak „Czarny”, 
Kmita”, w: Encyklopedia Ziemi Wileńskiej, Wojsko i Żołnierze na Ziemi wileńskiej XV w.–1945, 
oprac. M. Jackiewicz, Bydgoszcz 2010, s. 156, 157). 

2 13. WDH dzieliła się na gromady. Gromadę Zuchów tworzyła młodzież w wieku 8–10 lat. 
Gromada Harcownicy składała się z harcerzy w wieku 11–15 lat. Grupa Wędrownicy skupia-
ła młodzież w wieku 16–18 lat. Środowisko starszoharcerskie tworzyło Gromadę Włóczęgów.

3 A. Kamiński, A. Wasilewski, Józef Grzesiak „Czarny”, dz. cyt., s. 47. 
4 W.K. Roman, W obozach i w konspiracji. Działalność niepodległościowa żołnierzy polskich 

na Litwie i Wileńszczyźnie, wrzesień 1939 r. – czerwiec 1941 r., Toruń 2009, s. 210. 
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się wysokim patriotyzmem. Świadczy o tym fakt natychmiastowego bujne-
go rozwoju organizacji konspiracyjnych, których celem było prowadzenie 
walki o niepodległość. Ksiądz Kazimierz Kucharski, jeden z czołowych 
wileńskich konspiratorów, wspominał: „Tajne organizacje – wojskowe, 
półwojskowe i cywilne – były wyłaniane przez stronnictwa polityczne, 
albo najczęściej tworzyły się spontanicznie, skupione wokół energicznych 
jednostek o ambicjach przywódczych. Jedne organizacje określały swoją 
organizację polityczną, inne były apolityczne. Wszystkie deklarowały wolę 
działania na rzecz odzyskania wolności i niepodległości. Takich organi-
zacji powstało w Wilnie kilkadziesiąt”5. 

Niewątpliwie „Czarny” należał do jednostek energicznych. Wykazał 
się ogromnym zaangażowaniem w budowanie harcerskich struktur kon-
spiracyjnych. 18 X 1939 r., w 13. rocznicę powołania do życia „Czarnej 
Trzynastki”, zorganizował tajną zbiórkę. Konspiratorzy, pomimo gro-
żącego im ze strony NKWD niebezpieczeństwa, spotkali się w pobliżu 
stanicy harcerskiej położonej w pobliżu Góry Bouffałowej. W zbiórce 
tej wzięli udział członkowie „Czarnej Trzynastki”; podczas jej trwania 
zapadła decyzja o powołaniu do życia konspiracyjnej organizacji, któ-
rej „Czarny” nadał nazwę: Związek Bojowników Niepodległości (dalej: 
ZBN). W skład organizacji weszli „trzynastacy” oraz rodzina „Czarnego”: 
żona Maria (nazywana Maryną) i syn Józef Stefan (nazywany Ziukiem)6. 
„Czarny”, który pracował od okresu przedwojennego jako kierownik Biura 
Ewidencji Ludności w Zarządzie miasta Wilna, zdołał w tej ważnej insty-
tucji zorganizować komórkę, która zagrożonym aresztowaniem osobom 
wydawała „lewe” dokumenty oraz ostrzegała osoby, których dane spraw-
dzała w Biurze Ewidencji okupacyjna policja. Komórka działała sprawnie 
nawet po zwolnieniu „Czarnego” z pracy przez litewskie władze (Litwini 
zajęli Wilno 28 X 1939 r.)7.

5 Cyt. za: P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, Toruń 2002, s. 25, 26.  
6 Tamże, s. 39; M. Wasąg, Plut. phm. Józef Stefan Grzesiak „Bobrowicz” nie żyje, „Pamiętnik 

Okręgu Wileńskiego AK” 1999, nr 6, s. 3. 
7 A. Kamiński, A. Wasilewski, Józef Grzesiak „Czarny”, dz. cyt., s. 47; J. Wołkonowski, Okręg 

Wileński Związku Walki Zbrojnej Armii Krajowej w latach 1939–1945, Warszawa 1996, s. 13. Oku-
pacja Litewska Wilna, mimo zdecydowanie łagodniejszego przebiegu niż okupacja sowiecka, 
odznaczała się dość dużą brutalnością. Marian Korejwo, mieszkaniec miasta (przyszły partyzant 
3. Wileńskiej Brygady AK), po latach wspominał: „Po wycofaniu się wojsk radzieckich z Wilna 
i przekazaniu go władzom litewskim los Polaków nie był różowy. Większość została pozbawiona 
pracy, a na ich miejsce przyjechali Litwini z głębi Litwy. Nasilił się terror w stosunku do Pola-
ków, szykanowano nas we wszelki możliwy sposób. Były wypadki bicia w kościołach za śpiewanie 
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Działalność ZBN skupiała się na akcji propagandowej. Na maszynie do 
pisania sporządzano ulotki, które następnie kolportowano wśród miesz-
kańców Wilna – realny zasięg tych działań był jednak niewielki8. Stopniowo 
organizacja rozszerzała skład personalny o harcerzy z innych wileńskich 
drużyn – struktury tworzyła nie tylko w mieście. Komórki związku po-
wstały w Święcianach, Podgrodziu i Niemenczynie. Organizacja częściowo 
objęła również teren przedwojennego województwa nowogródzkiego, jej 
komórki działały w Lidzie i Nowogródku9. 

Na początku 1940 r. dokonano podziału Wileńskiego Okręgu SZP-
ZWZ na dwie części. „Dwór” – obejmował teren miasta, zaś „Pole”– po-
zostałe obszary przedwojennego województwa wileńskiego. W tym okresie 
„Czarny” nawiązał kontakt z SZP-ZWZ. W lutym 1940 r. rozpoczął proces 
podporządkowywania ZBN tej ogólnopolskiej strukturze10. Harcerska 
konspiracja nawiązała bliską współpracę z „Dworem”. Dowództwo nad ko-
mórkami ZBN obejmowali oficerowie wywodzący się z „Kół Pułkowych” 
– organizacji konspiracyjnej posiadającej wybitnie wojskowy charakter. 
Należy podkreślić, że harcerska struktura mimo podporządkowania się 
SZP-ZWZ posiadała dużą autonomię11. 

Poza „Czarnym”, który w konspiracji przyjął pseudonim „Kmita”, 
problem funkcjonowania harcerstwa w warunkach litewskiej okupacji 
podniósł hm. Bolesław Pietraszkiewicz12. Próbował on, bez powodze-

pieśni po polsku. Aresztowano Polaków jedynie za to, że na ulicy rozmawiali” (M. Korejwo, Moje 
ścieżki partyzanckie, Bydgoszcz 1995, s. 10).

8 P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., s. 39, 40.
9 Z. Głuszek, Szare Szeregi. Słownik biograficzny, Warszawa 2006, s. 94; L. Tomaszewski, 

Wileńszczyzna lat wojny i okupacji 1939–1945, Warszawa 2010, s. 73. 
10 P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., s. 56. 
11 Tamże, s. 65; W.K. Roman, W obozach i w konspiracji, dz. cyt., s. 239.
12 Bolesław Pietraszkiewicz „Konrad”, „Jur”, „Vit”, harcmistrz ZHP – urodził się w Miń-

sku w 1904 r. jako syn Adama i Heleny z Judyckich. Od 1917 r. w Bobrujsku – w miejscowym 
polskim gimnazjum – prowadził działalność w Polskiej Organizacji Wojskowej. Następnie 
służył w 14. Dywizji Wielkopolskiej. W 1931 r. ukończył studia na uniwersytecie Stefana Ba-
torego w Wilnie – uzyskał tytuł magistra filozofii w zakresie historii. W Wilnie prowadził oży-
wioną działalność harcerską. Był założycielem 14. WDH. im. Stanisława Żółkiewskiego. Pod-
czas litewskiej okupacji Wilna próbował – bez powodzenia – zalegalizować działalność ZHP. 
Od 1941 r. prowadził działalność konspiracyjną. Pełnił funkcję komendanta „Zawiszaków” 
(Chorągiew „M” – grupująca młodzież od 12 do 15 lat). Był nauczycielem tajnych kompletów 
i wykładowcą na Kursie Młodszych Dowódców. Był dowódcą harcerskiej łączności i komórki 
radiowego nasłuchu „Ucho”. Brał udział w Wileńskim Powstaniu. Za wykazaną odwagę został 
odznaczony przez Wileńską Komendę Okręgu AK (dalej: WKO) Krzyżem Walecznych. Po 
lipcu 1944 r. był więziony przez NKWD. Po zwolnieniu przez Sowietów wyjechał na tereny 
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nia, zalegalizować działalność ZHP, ponadto litewskie władze, wrogo 
nastawione do planów Pietraszkiewicza, zaczęły przejmować majątek 
polskiego harcerstwa. Pietraszkiewicz sprzeciwił się temu, co poskutko-
wało tym, iż stał się obiektem poszukiwań policji. Wobec powyższego 
obowiązki komendanta Wileńskiej Chorągwi przekazał hm. Wiktorowi 
Szyryńskiemu13, po czym opuścił Wilno i zaczął się ukrywać. Harcmistrz 
Szyryński, wobec wrogiej postawy Litwinów, postanowił harcerską dzia-
łalność kontynuować w konspiracji, odnotujmy jednak, że kierowana 
przez niego struktura nie wykazywała w następnych miesiącach większej 
konspiracyjnej aktywności. 

W czerwcu 1940 r. Wilno ponownie zostało zajęte przez Sowietów. 
Konspiracja harcerska, która przetrwała okupację litewską bez poważniej-
szej dekonspiracji, w okresie sowieckim stała się obiektem inwigilacji pro-
wadzonej przez NKWD. Aresztowano hm. Szyryńskiego. Sowiecka tajna 
policja w ramach spraw obiektowych „Bojownicy Niepodległościowcy” 
i „Bojownicy” zdołała wprowadzić do ZBN swoich agentów. Działania 
te, najprawdopodobniej, doprowadziły do częściowego rozpracowa-
nia struktury organizacyjnej harcerskiej konspiracji dowodzonej przez 
hm. Grzesiaka. W marcu 1941 r. NKWD aresztowało 14 osób podejrza-
nych o przynależność do „Bojowników Niepodległości”. Wśród areszto-
wanych nie było „Kmity”14. 

komunistycznej Polski. Tu został aresztowany przez UB. Po opuszczeniu komunistycznego 
więzienia kontynuował działalność harcerską. Zmarł w 1998 r. w Poznaniu. (J. Malinowski, 
Bolesław Pietraszkiewicz, w: Słownik Polski Walczącej na Kresach Północno-Wschodnich Rzeczy-
pospolitej, t. 1, red. J. Malinowski, Bydgoszcz 1995, s. 178, 179; T. Masłowska, Jeśli zapomnę 
o nich... Lista członków Światowego Związku Żołnierzy AK Okręg „Wielkopolska” zmarłych w la-
tach 1989–2011, Kościan 2012, s. 109).

13 Harcmistrz Pietraszkiewicz po latach wspominał: „Skutkiem tego ostrzeżenia [o tym, 
że jest poszukiwany przez litewską policję, przyp. autora] opuściłem Wilno 29 października 
i schroniłem się w Nadleśnictwie Kena w pow. rudomińskim. Zostałem zwykłym drwalem przy 
wyrębie lasu. Przyjęto mnie tam bez zastrzeżeń, gdyż brak było drwali. Przeżyłem tam niezwykle 
ciężkie chwile, nie będąc przygotowany do tego zawodu fizycznie i fachowo, a zarobki z trudem 
wystarczały na wyżywienie. [...] Przed opuszczeniem Wilna poleciłem też zastępstwo w pełnieniu 
obowiązków Komendanta Wileńskiej Chorągwi Harcerzy – hm. dr. Wiktorowi Szyrwińskiemu 
[sic!], człowiekowi na terenie Wilna nowemu, powiadamiając go szczegółowo o sprawie Stanicy 
i represjach wobec mnie” (B. Pietraszkiewicz, Wileńska Chorągiew Harcerzy „Szare Szeregi”. Ul 
Brama-Las 1939–1945,„Zeszyty Historyczne Wiano” 1996, z. 17, s. 6).

14 W.K. Roman, W obozach i w konspiracji, dz. cyt., s. 432. 
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Harcerska konspiracja w okresie okupacji niemieckiej 

22 VI 1941 r. wybuchła niemiecko-sowiecka wojna. Dwa dni później do 
miasta wkroczyły niemieckie oddziały. Nowa okupacja – paradoksalnie 
– uratowała wileńską konspirację przed rozbiciem przez sowiecki aparat 
terroru. NKWD nie zdążyło dokończyć dzieła zniszczenia. Wileńskie 
podziemie przetrwało i przystąpiło (wykorzystując początkowy brak nie-
mieckiego rozeznania w terenie) do reorganizacji swoich zdekompono-
wanych aktywów. 

Nastąpił szybki rozwój wileńskiego ZWZ. Harcmistrz Grzesiak osta-
tecznie podporządkował cały ZBN tej organizacji. Jednocześnie objął funk-
cję komendanta jednej z dzielnic „Dworu”15. Nie zaniechał jednak działal-
ności harcerskiej. W tym czasie do Wilna powrócił hm. Pietraszkiewicz. 
Początkowo poszukiwał kontaktu z hm. Szyryńskim – uzyskał jednak 
nieprawdziwą informację, że ten zmarł (w rzeczywistości Szyryński zo-
stał aresztowany w 1940 r.). Pietraszkiewicz uzyskał kontrakt z „Kmitą”. 
Podczas jednego ze spotkań wypracowali wytyczne dla działalności har-
cerskiej. W pisanych po latach wspomnieniach Pietraszkiewicz odtworzył 
je w następujący sposób:

„A. Postanowiliśmy, że młodzież harcerska w wieku od 12 do 15 lat będzie wy-
chowywana oraz będzie działać w/g programu:

1. Stałego kształcenia się w Tajnym Polskim Szkolnictwie,
2. Będzie działać w oparciu o prawo harcerskie.
3. Wdrożyć ją do najgłębszej konspiracji: nienoszenia mundurków, odznak, cza-

pek harcerskich, nie nosić odznak państwowych, nie nawiązywać kontaktów 
ani wymieniać opinii na temat sytuacji politycznej, zakresu działania harcer-
stwa i wrogości wobec okupantów itd., gdyż wróg użyje wszelkich środków 
w tropieniu podziemia, a więc i nas. W rozmowach z obcymi udawać »bez- 
ideowców«. 

4. Przeorganizować drużyny, dobierając element bezwzględnie pewny i wypró-
bowany; nie robić w drużynach »masówek«.

5. Przygotować i prowadzić pomocniczą służbę wojskową; obserwować woj-
sko i policję, ruch transportów; zbierać wiadomości o charakterze wojsko- 
wym i  policyjnym, pełnić służbę łączników i  prowadzić kolportaż prasy 
podziemnej.

15 P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., s. 88.
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B. Prowadzić na ogólnych zasadach (jak pod A) młodzież w wieku od 16 do 18 lat, 
oraz przygotowanie i prowadzenie akcji szkolenia w tzw. »Bojowych Szkołach« 
i wdrażanie systematyczne do działalności służby pomocniczej wojskowej.

C. Młodzież harcerską ponad 18-letnią zorganizować w »Grupy Szturmowe«, jak 
np. do służby w Kedywie dla sabotażu – wysadzanie mostów, pociągów i po-
dobnych zadań bojowych. Młodzież przeszkoloną w ten sposób do oddziałów 
partyzanckich”16. 

Zapewne powyższe ustalenia nie powstały w ciągu jednego spotkania. 
Opisane przez Pietraszkiewicza mechanizmy działania harcerskiej konspi-
racji są zgodne z ogólnymi wytycznymi Głównej Kwatery Szarych Szeregów. 
Wytyczne te nie były w całości wypracowane przez niego i Grzesiaka, lecz 
w dużych obszarach musiały być wynikiem kontaktu z centralą Szarych 
Szeregów. Kontakt pomiędzy wileńską harcerską konspiracją a Główną 
Kwaterą Szarych Szeregów nastąpił w październiku 1941 r. Wówczas to 
do Wilna dotarł hm. Czesław Czepułkowski – pełnomocnik Głównej 
Kwatery Szarych Szeregów. Przywiózł on rozkaz wznowienia działalno-
ści harcerskiej. Najważniejszym pokłosiem misji hm. Czepułkowskiego 
było wypracowanie struktury organizacyjnej miejscowej Chorągwi, która 
otrzymała kryptonim „Ul-Brama”17.

Według ustaleń poczynionych przez hm. hm. Czepułkowskiego, 
Pietraszkiewicza oraz Grzesiaka, ten ostatni objął funkcję komendanta 
Wileńskiej Chorągwi. Wydaje się, że funkcja ta pozostawała nieobsa-
dzona od 1940 r. Jednocześnie „Kmita” objął bezpośrednie dowództwo 
nad starszą młodzieżą harcerską, którą włączył w prace dzielnicy „D”. 
Pietraszkiewicz objął komendę nad Chorągwią „M” (później „Zawiszacy”), 
która skupiała młodszych harcerzy18. 

Dzielnica „D” stała się de facto strukturą harcerską, ten stan rzeczy 
był całkowicie akceptowany przez Wileńską Komendę Okręgu AK i po-
niekąd charakterystyczny dla dzielnicowej struktury Konspiracyjnego 
Garnizonu, np. narodowcy byli skupieni w II Rejonie Dzielnicy „B” jako 
„Pułk im. Króla Bolesława Chrobrego”19. Dzielnica „D” obejmowała ob-
szar miasta od ul. Dolnej, wzdłuż lewego brzegu Wilii do ulic: Zakrętowa, 
Mała Pohulanka, Poznańska, Skopówka, Wielka, Ostrobramska, wzdłuż 

16 B. Pietraszkiewicz, Wileńska Chorągiew Harcerzy „Szare Szeregi”, dz. cyt., s. 8. 
17 Tamże; L. Tomaszewski, Wileńszczyzna lat wojny i okupacji 1939–1945, dz. cyt., s. 275; 

W. Czarnecki, Wileńscy harcerze 1939–1944, „Pamiętnik Okręgu Wileńskiego AK” 1998, nr 3, s. 1. 
18 B. Pietraszkiewicz, Wileńska Chorągiew Harcerzy „Szare Szeregi”, dz. cyt., s. 10. 
19 P. Świetlikowski, Wołało nas Wilno, Poznań 1991, s. 84. 

rocznik_hh_2019.indd   33 2019-07-04   15:39:24



34	 Harcerstwo	w	walce	1939–1945

toru kolejowego do Kolonii Wileńskiej. Dzielnica swym zasięgiem na 
południu obejmowała lotnisko na Porubanku20. W skład komendy 
Wileńskiej Chorągwi Szarych Szeregów poza hm. Grzesiakiem wchodzili: 
hm. Wacław Walicki „Tessaro”21 (w strukturze Dzielnicy „D” pełnił rolę 
oficera wywiadu), phm. Antoni Wasilewski „Profesor” oraz phm. Józef 
Lenartowicz „Majski” (jednocześnie lekarz Dzielnicy „D”)22.

Wileńskie Szare Szeregi w okresie swego istnienia były strukturą skła-
dającą się z elementu wybitnie ideowego. „Stwierdzam – po latach pisał 
hm. Pietraszkiewicz – jako Komendant Chorągwi, że działalność obu 
Chorągwi nabrała pełnego rozmachu i rozwijała się w pełnej dyscyplinie, 
w rozumieniu służby Bogu, Ojczyźnie i Bliźnim”23. Liczebność konspi-
ratorów działających w harcerskiej organizacji wykazywała dość znaczne 
wahania. W okresie szczytowego rozwoju Chorągiew „Ul-Brama” liczyła 
na terenie Wilna ok. 400 członków24. W ramach prowadzonej działalno-
ści organizowano kursy, np. na początku 1944 r. przeprowadzono kurs 
drużynowych25. 

20 P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., s. 103. 
21 Wacław Walicki, „Druh Michał”, „Michał”, „Paweł”, „Poręba”, „Tessaro”, „111”, porucznik 

WP, harcmistrz ZHP – urodził się 11 X 1903 r. w Mińsku Mazowieckim jako syn Adolfa i Anieli 
z domu Matusewicz. Odebrał wykształcenie nauczycielskie. Aktywnie działał w harcerskiej kon-
spiracji w Wilnie. Był jednym z najbliższych współpracowników „Czarnego”. Został aresztowany 
przez Sowietów 7 VII 1944 r. Po zwolnieniu w 1945 r. kontynuował działalność niepodległościową 
w WKO. Aresztowany przez UB 23 VI 1948 r. Przez Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie ska-
zany na karę śmierci. Wyrok wykonano 22 XII 1949 r. (T. Balbus, Wacław Walicki (1901–1949), 
w: Konspiracja i opór społeczny w Polsce 1944–1956. Słownik Biograficzny, t. 1, red. J. Kurtyka 
i in., Kraków–Warszawa–Wrocław 2002, s. 509, 510). 

22 L. Tomaszewski, Wileńszczyzna lat wojny i okupacji 1939–1945, dz. cyt., s. 276, 277; Obsada 
personalna Dzielnicy „D” przedstawiała się następująco: dowódca – kpt. Jan Grzesiak „Kmita”, 
oficer wyszkolenia – por. N.N. „Młynek”, oficer wywiadu – por. Wacław Walicki „Tessaro”, kwa-
termistrz – por. Bolesław Łucznik „Sław”, oficer broni – sierż. Wincenty Krupowicz „Krakowski”, 
lekarz – por. lek. Józef Lenartowicz „Majski”, łączniczki – Maria Lenartowiczowa „Grażyna”, 
Romana Sokołowska „Jasna”, dowódca Kursu Młodszych Dowódców – ppor. Włodzimierz 
Klonowski „Sawicz”, pluton łączności – hm. N.N. „Bolek”. Dzielnica składała się z dwóch 
Rejonów. Rejonem I dowodził – kpt. Aleksander Tomaszewski „Al”, Rejonem II – dowodził 
por. Tomasz Hawryłkowski „Tom”. (P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., 
s. 103; J. Grzesiak, Organizacja i obsada Garnizonu AK m. Wilna w okresie okupacji niemieckiej, 
„Wileński Przekaz” 1994, nr 29, s. 23, 24).

23 B. Pietraszkiewicz, Wileńska Chorągiew Harcerzy „Szare Szeregi”, dz. cyt., s. 9. 
24 W. Czarnecki, Wileńscy harcerze 1939–1944, dz. cyt., s. 1. 
25 Według Wacława Walickiego w kursie drużynowych ZHP wzięli udział: Józef Grzesiak, 

Wiktor Klonowski, Henryk Urbanowicz, Marian Odyn-Jankowski (AIPN Gd, 328/3, Akta 
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Harcerski pluton 

Środowisko „trzynastaków” wystawiło pluton kadrowy. Za jego twór-
cę uznaje się „Bobrowicza”26– dowództwo nad pododdziałem do maja 
1944 r. sprawował ppor. phm. Włodzimierz Klonowski „Sawicz”. Po jego 
aresztowaniu dowodzenie przejął ppor. Mieczysław Zajewski „Turbacz”. 
Z biegiem czasu do kadrowego plutonu „Czarnej Trzynastki” dołączyli 
harcerze z innych drużyn. Finalnie pluton osiągnął liczbę ok. 30 członków.

Jednym z żołnierzy plutonu kadrowego był Henryk Kazimierczak 
„Czajka” (harcerz 21 WDH im. księdza Ignacego Skorupki). Kilka 
lat później opisał śledczym z Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Gdańsku okoliczności włączenia się w nurt harcerskiej 
konspiracji: 

„W połowie 1943 r. nawiązałem kontakt z  dowódcą harcerskiej drużyny ob. 
Stefanem Sternalem [...]. Na spotkaniu z Sternalem, który mi podał kontakt, gdzie 
mogę się zgłosić do organizacji, gdzie mogę pracować przeciwko Niemcom. Stefan 
Sternal powiedział mi, abym zgłosił się do Urbanowicza Henryka27, gdzie się zgłosiłem 
i wielu innych harcerzy a mianowicie: 

1) Piszczyk Józef około lat 18, który był moim kolegą szkolnym obecnie, gdzie 
się znajduje tego nie wiem. 

2) Mieczkowski Jerzy [posługiwał się pseudonimem »Jur«, przyp. autora] około 
18 lat, znałem go ponieważ w jednej dzielnicy mieszkaliśmy [...]

w sprawie przeciwko Antoniemu Wasilewskiemu, Protokół przesłuchania świadka Wacława 
Walickiego z 25 III 1949 r., k. 60).

26 Józef Stefan Grzesiak „Bobrowicz”, plutonowy WP, podharcmistrz ZHP – urodził się 
10 XI 1922 r. w Wilnie jako syn Józefa i Marii z domu Bobrowicz. Od 1933 r. był harcerzem 
„Czarnej Trzynastki”. Aktywnie działał w wileńskiej konspiracji. Służył w 3. Wileńskiej Brygadzie 
AK. Po lipcu 1944 r. kontynuował działalność konspiracyjną, m.in. w Grupie Młodzieżowej 
Okręgu Wileńskiego. Został aresztowany przez UB w 1948 r., więzienie opuścił w 1956 r. W na-
stępnych latach aktywnie działał w harcerstwie. Zmarł 9 X 1998 r. (M. Wasąg, Grupa Młodzieżowa 
Okręgu Wileńskiego Armii Krajowej w latach 1946–1948, Bydgoszcz 2002, s. 79).

27 Henryk Urbanowicz „Szczaw”, „Zabawa”, plutonowy WP, podharcmistrz ZHP – urodził 
się 20 IV 1926 r. w Wilnie jako syn Kazimierza i Haliny z domu Paszkiewicz. Był harcerzem 
„Czarnej Trzynastki”. Utworzył i prowadził konspiracyjny zastęp „Żbików”, ukończył Kurs 
Młodszych Dowódców. Następnie walczył w szeregach 3. Wileńskiej Brygady AK. Po lipcu 
1944 r. kontynuował działalność konspiracyjną. W 1946 r. walczył w szeregach 5. Wileńskiej 
Brygady AK. 12 VII 1948 r. został aresztowany przez UB we Wrocławiu. Został skazany przez 
WSR we Wrocławiu na karę śmierci. Stracono go 6 V 1949 r. (T. Balbus, Henryk Urbanowicz 
1926–1949, w:Konspiracja i społeczny w Polsce 1944–1956, t. 1, dz. cyt., s. 499–503; M. Wasąg, 
Grupa Młodzieżowa Okręgu Wileńskiego Armii Krajowej w latach 1946–1948, dz. cyt., s. 80).
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3) [...] Marek ps. »Bej« nazwiska nie pamiętam, około 18 lat [...]
4) Ps. »Gladiator« około 23 lat, dobrze zbudowany, tego widziałem pierwszy raz. 
Ponieważ Urbanowicz uczył harcerzy na naszej dzielnicy to myśmy się znali jak 

również był sprzed wojny szkolnym kolegą. Po umówieniu się z Urbanowiczem pierw-
sze tajne zebranie odbyło się u mnie w domu tj. Wilno ul. Popowska nr 9 m. 5. Gdzie 
było nas pięć osób wraz ze mną. Gdy żeśmy się zebrali przyszedł porucznik, którego 
pierwszy raz widziałem, przypuszczalnie ps. miał »Szary« [przypuszczalnie chodzi 
o ppor. „Sawicza”]. W/w porucznik odebrał od nas przysięgę. Po odebraniu przysięgi 
mieliśmy pierwszy wykład (objaśnienie) do jakiego sektora należymy (lub dzielnicy). 
Po objaśnieniu oznajmił mi, że następny wykład odbędzie się u mnie w mieszkaniu 
i podał mi hasło [...]. Oznajmił nam, że jesteśmy członkami organizacji ZWZ (Związek 
Walki Zbrojnej) [sic!] i niewolno nam jest się zdradzić”28.

Jesienią i zimą 1943 r. członkowie „kadrówki” złożyli przysięgę. Ze 
względów bezpieczeństwa uroczyste zaprzysiężenie odbywało się w gru-
pach liczących 4–6 osób. Przysięgę składano w prywatnych mieszkaniach. 
Witold Czarnecki „Kadet” – żołnierz plutonu kadrowego – po latach 
wspominał: „Na początku zimy zaprzysiężono naszą grupę u mnie, po-
nieważ mieszkałem w domu położonym na uboczu, przy ul. Podgórnej. 
Uroczysta przysięga zrobiła na nas wielkie wrażenie. Na stole rozesłany 
biało-czerwony sztandar, na nim krzyż i rewolwer. Przysięgę odbierał 
młody oficer [„Sawicz”, przyp. autora]”29. W czerwcu 1944 r. struktura 
organizacyjna „kadrówki” przedstawiała się następująco: dowódca – ppor. 
„Turbacz”; 1. drużyna: dowódca – plut. phm. „Bobrowicz (pełnił rów-
nież funkcję zastępcy „Turbacza”), w skład drużyny wchodzili: Marian 
Jabłoński „Cymbał”, Wiktor Klonowski „Kumet”, Aleksander Staniszewski 
„Goliat”, Ryszard Janowski „Podkowa”, Jerzy Żywiecki „Żyży”, Zbigniew 
Jasutowicz „Kismet”, Zbigniew Płodowski „Szkot”, Wiesław Jaśkiewicz 
„Brąz”, N.N. „Kajtek”. 2. drużyna: dowódca – Marian Odyn-Jankowski 
„Marek”, w skład drużyny wchodzili: Walerian Sakowicz „Graf”, Benedykt 
Urbanowicz „Orlicz”, Wacław Zakrzewski „Neon”, Władysław Zubowicz 
„Wrzask” Stanisław Wachniewski „Puma”, Seweryn Tom „Igrek”, Jan 
Karyszkowski „Szkwał”, Jerzy Mieczkowski „Jur”, Tadeusz Urbanowicz 

28 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Gdańsku [dalej: AIPN Gd] 284/835/4, Akta 
sprawy karnej przeciwko Nakwas-Pugaczewski Robert i in., Protokół przesłuchania podejrza-
nego Henryka Kazimierczaka z 6 IX 1948 r., k. 23,24. [Tu i w przypadku innych dokumentów 
zachowano pisownię oryg. – przyp. red.]

29 Relacja Witolda Czarneckiego „Kadeta”, w: „Szczerbcowa Brygada (Wspomnienia z wi-
leńskich lasów 1943–1944”, mps, zbiory autora, s. 247. 
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„Moskito” (brat „Orlicza”). 3. drużyna: dowódca Zdzisław Zieleń „Orlik”, 
w skład drużyny wchodzili Witold Czarnecki „Kadet”, Jan Karpowicz 
„Konrad”30, Henryk Kazimierczak „Czajka”, Józef Piszczek „Olimpia”, 
Witold Zaborowski „Saper”, N.N. „Miraż”, N.N. „Błysk”, Henryk 
Szostakowski „Czekan”, N. Jackiewicz „Chlebowski”31. 

Członkowie kadrowego plutonu „Czarnej Trzynastki” brali udział w ak-
cjach małego sabotażu, zapewniali konspiracyjną łączność, uczestniczyli 
w akcjach wywiadowczych. Nie brali zaś udziału w kolportowaniu prasy32. 
Po aresztowaniu ppor. „Sawicza” harcerze ewakuowali skrytkę, w której 
przetrzymywano broń należącą do plutonu. Zadanie wykonały siostry: 
Halina i Jagoda Mikołajewskie. Broń ukryły w dziecięcym wózku. Jako 
obstawa towarzyszyło im dwóch konspiratorów: „Bobrowicz” i „Szczaw”. 
Akcja przerzutu broni zakończyła się pełnym sukcesem.

Harcerze większość czasu spędzali na szkoleniach. Miały one bar-
dzo szeroki charakter. W kwietniu 1944 r. „Kmita” nakazywał: „D-cy 
[dowódcy, przyp. autora] plut.[onów] natychmiast przystąpią do naucza-
nia podkomendnych jak się należy posługiwać opatrunkiem osobistym 
i w tym celu należy rozpakować po 1 opatrunku osobistym na drużynę. 
W poszczególnych sekcjach bojowcy powinni praktycznie nauczyć się 
zakładania opatrunku na różnych częściach ciała. Przy nauce tej podkre-
ślić, że często od szybkiego i sprawnego założenia opatrunku zależy życie 
ludzkie”33. Oczywiście najważniejsze było szkolenie bojowe. Dowództwo 
Garnizonu Konspiracyjnego podkreślało, że: 

30 „Konrad” po aresztowaniu w 1948 r. przez UB zeznawał: „W roku 1943 chodzę na kom-
plety, ucząc się zostałem wciągnięty do organizacji AK przez »Szczawia« [...] do grupy szkole-
niowej, gdzie nas tam zapoznano z bronią krótką, następnie wykładano zasady musztry, poza 
tym innych zadań nie mieliśmy, tylko wyłącznie szkolenie, tak trwało do 1944 r. [...] po zdaniu 
matury zostałem wcielony do plutonu, który był stworzony z piątek szkoleniowych, pluton ten 
liczył 35 ludzi”. (AIPN Gd, 284/835/5, Akta sprawy karnej przeciwko Nakwas-Pugaczewski 
Robert i in., Protokół przesłuchania podejrzanego Jana Karpowicza z 19 VIII 1948 r., k. 35).

31 W. Czarnecki, Wileńscy harcerze 1939–1944, dz. cyt., s. 4; Część z harcerzy służących 
w plutonie obrała pseudonimy po 16 VI 1944 r.

32 „Kmita” w kategoryczny sposób zabronił żołnierzom Dzielnicy „D” brania udziału w kol-
portowaniu prasy. W instrukcji na końcowy okres przygotowawczy do powstania podkreślał: 
„Nie wolno również zajmować się kolportażem prasy niepodległościowej. Do tej akcji istnieją 
oddzielne komórki organizacyjne” (AIPN w Warszawie [dalej: AIPN], 1558/613, Armia Krajowa. 
Okręg Wilno kryptonimy „Miód”, „Wiano”, Dzielnica Konspiracyjna „D” garnizonu konspira-
cyjnego. Depozyt Aleksandra Tomaszewskiego, Instrukcja na końcowy okres przygotowawczy 
i okres powstaniowy wydana w 1943 r. przez kpt. „Kmitę”, k. 21). 

33 Tamże, Rozkaz kpt. „Kmity” z 13 IV 1944 r., k. 13.
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„Celem naszym jest dać żołnierzowi taki zasób wiedzy, aby mógł wykonać Zadanie. 
Pamiętajmy, że sam przebieg szkolenia ma nie tylko nauczyć żołnierza bić się w naszych 
warunkach – ale jednocześnie musimy go moralnie przygotować do tej walki. Sam 
fakt szkolenia da żołnierzowi większe poczucie łączności organ.[izacyjnej]. Minimum 
osiągniętej wiedzy wzbudzi większe zaufanie do własnej siły. Okoliczności w jakich 
będzie tę wiedzę pobierał, a więc nielegalne zebrania – styczność z bronią – manipu-
lacja tą bronią –przenoszenie broni – zahartują żołnierza nerwowo, przyzwyczają do 
narażania się, oswoją z niebezpieczeństwem i oswoją z ryzykiem. A mam wrażenie, 
że tych wartości moralnych bezwzględnie brak dużemu procentowi naszych żołnierzy. 
Dajmy im więc tego rodzaju małą zaprawę”34.

Żołnierze plutonu harcerskiego uczestniczyli dodatkowo w Kursie 
Młodszych Dowódców (dalej: KMD).

W czerwcu 1944 r. żołnierze kadrowego plutonu zakończyli KMD. 
„Bobrowicz” wspominał: „Chłopcy stanowili element bojowy i rwali się do 
otwartej zbrojnej walki z okupantem. Aby zaspokoić te pragnienia, a rów-
nocześnie przeprowadzić szkolenie w warunkach bojowych, Komenda 
Okręgu Wileńskiego AK, przychylając się do wniosku Dzielnicy »D« – 
postanowiła skierować pluton kadrowy jako Kurs Młodszych Dowódców 
na staż bojowy do 3. Brygady AK, której dowódcą był popularny por. 
»Szczerbiec« [...]”35.

2. pluton kompanii „Joego” 

Pluton kadrowy przed wyruszeniem w teren 16 VI 1944 r. skoncentrował 
się w dwóch punktach. Pierwszy z nich znajdował się na cmentarzu na 
Nowej Rossie, drugi na wzgórzu Lipówka. Do partyzantki szli sami męż-
czyźni, jednak ze względów bezpieczeństwa na punkty zborne podążyły 
również harcerki, które swoją obecnością zapewniały „legendę” konspira-
cyjnym kolegom (harcerze i harcerki pozorowali zakochane pary)36.  Stąd 
dwie grupy miały przejść do głównego punktu koncentracji, tj. do lasku za 

34 AIPN, 1558/617 Okręg Wilno kryptonimy „Miód”, „Wiano”, Dzielnica Konspiracyjna 
„D” garnizonu konspiracyjnego. Depozyt Aleksandra Tomaszewskiego, Wytyczne wyszkolenia 
na okres 15 XII 1943–15 II 1944 z 17 XII 1943 r., k. 30.

35 Cyt. za: W. Czarnecki, Szare Szeregi, „Pamiętnik Okręgu Wileńskiego AK” 2007, nr 33, s. 21. 
36 „Bobrowicz” wspominał: „Szliśmy tam w towarzystwie druhen, niby na spacer. Harcerki 

pomagały nam w transporcie broni” (Relacja Józefa Stefana Grzesiaka „Bobrowicza”, w: „Szczerb-
cowa Brygada”, dz. cyt., s. 248). 
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szosą Oszmiańską. Harcerze maszerowali w grupkach liczących po dwie, 
trzy osoby.  Pomiędzy grupami zachowywano odległość 50–100 metrów37. 
Pluton miał osiągnąć punkt zborny o godz. 18.00. Do 3. Brygady członków 
harcerskiego plutonu miał doprowadzić Marian Korejwo „Milimetr”. Był 
to jeden z najbardziej doświadczonych funkcyjnych oddziału „Szczerbca”. 
„Milimetrowi” towarzyszył nie mniej doświadczony żołnierz ochrony szta-
bu 3. Brygady, Janusz Krukowski „Kruk”38. Pluton kadrowy, wychodząc 
w pole, był bardzo słabo uzbrojony. Przyszli partyzanci posiadali zaled-
wie kilka sztuk broni. Pluton ppor. „Turbacza” bez zwrócenia uwagi nie-
mieckich sił okupacyjnych osiągnął lasek za szosą Oszmiańską. Harcerze 
przybyli przed godziną 18.00. Zachowując pełną gotowość bojową, zajęli 
stanowiska w lasku. „Milimetr”, który przybył o 18.00, dochodząc do 
punktu zauważył, że „[...] lasek był cichy i najmniejsze drgnienie gałązki 
nie zdradzało, że znajduje się tam już 30 ludzi”39. Gdy doszedł do celu, 
został zatrzymany przez harcerskie czujki. Już to pierwsze spotkanie 
świadczyło o dobrym wyszkoleniu żołnierzy „Turbacza”. Słabo uzbrojony 
oddział wyruszył w dalszą drogę. Maszerowano szykiem ubezpieczonym. 
Na przedzie szło dwóch uzbrojonych harcerzy. Trzon sił maszerował za 
nimi. Przy tej grupie znajdował się „Milimetr”, który jako jedyny posiadał 
broń. Kolumnę zamykało ubezpieczenie tylne. Stanowił je „Kruk” z dwo-
ma harcerzami posiadającymi broń. Partyzanci przeszli pieszo ok. 15 km. 
Następnie w jednej z mijanych wsi wzięto podwody. Pluton po pokonaniu 
kolejnych 15 km dotarł do Turgiel – niedużego miasteczka, które pełniło 
rolę stolicy 3. Brygady40. Na miejscu „Milimetr” zarządził odpoczynek. 
Przed świtem oddział opuścił Turgiele i przesunął się do Onżadowa, gdzie 
stacjonowało dowództwo 3. Brygady41. Na miejscu mjr Antoni Olechnowicz 
„Pohorecki” – dowódca Inspektoratu „A” – dokonał przeglądu 3. Brygady, 
w tym nowo przybyłego plutonu. Następnie członkowie harcerskiego pod-
oddziału pojedynczo udawali się do miejscowego dworku, gdzie stał sztab 

37 M. Korejwo, Moje ścieżki partyzanckie, dz. cyt., s. 137; W. Czarnecki, Losy żołnierzy 
Kresowych Armii Krajowej, Białystok 2010, s. 51. 

38 M. Korejwo, Moje ścieżki partyzanckie, dz. cyt., s. 137.
39 Tamże.
40 Według Witolda Czarneckiego „Kadeta” partyzanci nie maszerowali, lecz poruszali się 

samochodem ciężarowym. Wersję tę potwierdzał „Bobrowicz”: „Przerzut odbył się bez trudności 
i po przemarszu kilku kilometrów byliśmy na punkcie zbornym, gdzie oczekiwał nas żołnierz 
z 3. Brygady »Milimetr« [...] z samochodem ciężarowym i przewiózł nas do Turgiel (gdzie nocowa-
liśmy), a następnie do miejsca postoju Brygady. (Cyt. za: W. Czarnecki, Szare Szeregi, dz. cyt., s. 21).

41 M. Korejwo, Moje ścieżki partyzanckie, dz. cyt., s. 138.
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Brygady – szefem sztabu był ppor. Edward Dzimiszkiewicz „Bem”42. We 
dworku spisano dane żołnierzy plutonu43. 

Zdając sobie sprawę z tego, że nowy pluton pomimo ukończenia KMD 
nie jest pododdziałem reprezentującym zadowalający stopień wyszkolenia, 
„Szczerbiec” przydzielił do plutonu trzech doświadczonych partyzantów: 
N.N. „Środę”, Władysława Raczkowskiego „Ścibora” oraz N.N. „Asa”. 
„Środa” – objął drużynę „Bobrowicza”, „Ścibor” – drużynę „Marka”, 
„As” – drużynę „Szczawia”. Dotychczasowi dowódcy drużyn zostali za-
stępcami nowych przełożonych. Pluton ppor. „Turbacza” został włączony 
do 3. kompanii (jako drugi pluton), którą dowodził ppor. Jan Kasprzycki 
„Joe”44. Kompania „Joego” powstała 10 VI 1944 r. W jej skład wchodził 
pluton dowodzony przez Roberta Nakwas-Pugaczewskiego „Okonia” 
(1. pluton) oraz pluton Henryka Iwaszkiewicza „Ojca” (3. pluton)45. Należy 
odnotować, że również „Okoń” przed wojną działał aktywnie w harcer-
stwie46. Funkcję szefa kompanii pełnił sierż. Jerzy Falkowski „Czarny”47.

42 Edward Dzimiszkiewicz, podporucznik WP – urodził się 23 XII 1908 r. we wsi Dąbrówka 
jako syn Tomasza i Stefanii z domu Połubińska. W 1930 r. ukończył Szkołę Podchorążych Rezerwy 
Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. W 1933 r. uzyskał stopień ppor. rezerwy. Służył w 1. puł-
ku artylerii lekkiej Legionów. Uczestniczył w wojnie polskiej 1939 r. Po klęsce włączył się w nurt 
wileńskiej konspiracji niepodległościowej. W 1944 r. służył w 3. Brygadzie. Po lipcu 1944 r. kon-
tynuował działalność konspiracyjną. Został aresztowany przez Sowietów i skazany. Po zwolnie-
niu w 1955 r. powrócił do Polski (Centralne Archiwum Wojskowe w Warszawie [dalej: CAW], 
Kolekcja Akt Personalnych, II.481.D.8247, ppor. rez. Dzimiszkiewicz Edward, Karta Osobowa; 
tenże, Przebieg służby w czasie pokoju). Część dostępnej literatury nazwisko Dzimiszkiewicza 
podaje błędnie jako Dziemieszkiewicz. (Zob.: Z. Kłosiński, 3. Wileńska, Białystok 1995, s. 115, 
135, 186, 220; M. Korejwo, Moje ścieżki partyzanckie, dz. cyt., s. 155, 221). 

43 „Kadet” wspominał: „Potem kolejno wchodziliśmy do dworku i oficerowi podawaliśmy 
swoje personalia i pseudonimy. Rocznik urodzenia? Oczywiście – 1926, dodaję sobie jeden rok, 
żeby nie wyrzucili. Kolega przede mną obiera pseudonim »Olimpia«. Kojarzy mi się to z modela-
mi samochodów Opel, podaję więc pseudonim »Kadet«. W tak prozaiczny sposób dorobiłem się 
ładnego pseudonimu”. (W. Czarnecki, Losy żołnierzy Kresowych Armii Krajowej, dz. cyt., s. 57). 

44 Jan Kasprzycki „Joe”, podporucznik WP – urodził się w 1917 r. w Wilnie. Był uczniem 
Gimnazjum im. Króla Zygmunta Augusta, następnie elewem Korpusu Kadetów we Lwowie 
i Rawiczu. Ukończył Szkołę Podchorążych Inżynierii w Warszawie. We wrześniu 1939 r. walczył 
w szeregach Samodzielnej Grupy Operacyjnej „Polesie”. Prowadził działalność konspiracyjną 
w Garnizonie Konspiracyjnym m. Wilno. Dowódca 3. kompanii w 3. Brygadzie. Został ranny 
podczas Powstania Wileńskiego. W lipcu 1944 r. został aresztowany przez Sowietów, trafił do 
łagru. Zmarł w 1947 r. w okolicach Archangielska.

45 Z. Kłosiński, 3. Wileńska, dz. cyt., s. 181.
46 P. Niwiński, Ł. Borkowski, P. Malinowski, „Za świętą Sprawę”. Szlakiem żołnierzy 5. Wi-

leńskiej Brygady AK mjr. Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki”, Gdańsk 2011, s. 39. 
47 „Kadet” po latach wspominał sierż. Falkowskiego w następujący sposób: „Chyba w połowie 

czerwca do naszej kompanii przydzielono sierżanta – szefa pseud. „Czarny” [...]. Był to starszy 
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3. kompania „Joego” stacjonowała w zaścianku Golmonty. Tu rozpo-
częło się intensywne szkolenie 2. plutonu. Słabo uzbrojeni harcerze otrzy-
mali kilka karabinów od Zygmunta Gordzinowicza „Ruczaja”, zbrojmi-
strza 3. Brygady. Resztę potrzebnej broni mieli zdobyć w walce. Po kilku 
dniach szkolenia „Szczerbiec” dokonał przeglądu sprawności bojowej plu-
tonu. Wypadł on pozytywnie. Pluton rozpoczął służbę. Również „Kmita” 
przybył z Wilna, by dokonać lustracji swych harcerzy. I on był zadowolony 
z efektów dotychczasowego szkolenia.

Należy w tym miejscu zauważyć, że w czerwcu 1944 r. znaczne obszary 
Wileńszczyzny znajdowały się pod kontrolą polskich oddziałów partyzanc-
kich. 3. Brygada rozłożona w okolicach Turgiel funkcjonowała na zasadach 
skoszarowanego oddziału. Życie partyzantów wypełniały szkolenia, pa-
trole i zasadzki, jakie przeprowadzono na kontrolowane przez Niemców 
szlaki komunikacyjne. Harcerze dość szybko popadli w konflikt z częścią 
miejscowych chłopów. Przyczyna była dość prozaiczna. „Szczaw” podczas 
patroli nakazywał niszczyć napotkane bimbrownie. „Chłopi są na nas – 
wspominał »Kadet« – za to wściekli”48.

26 VI 1944 r. 3. kompania opanowała Małe Soleczniki. Główny ciężar 
działań wziął na siebie 1. pluton 3. kompanii. Harcerze spełniali działa-
nia osłonowe. W wyniku akcji zdobyto kilka sztuk broni. Wzięto również 
do niewoli jednego niemieckiego żołnierza. Jeniec został przekazany do 
sztabu Brygady. Do „Szczerbca” przybyła, mieszkająca w Solecznikach, 
kochanka wziętego do niewoli Niemca. Na jej prośbę został on zwol-
niony49. 27 VI kompania „Joego” dokonała na trasie Soleczniki Małe – 
Soleczniki Duże udanej zasadzki na niemiecką kolumnę samochodową. 
Głównym założeniem akcji było zdobycie broni. Pozyskane w ten sposób 
uzbrojenie planowano przekazać 2. plutonowi. Akcja zakończyła się peł-
nym powodzeniem50. 

29 VI część kompanii szturmowej 3. Brygady (w sile jednego plutonu), 
którą dowodził ppor. Romuald Rajs „Bury”, stoczyła w Rudominie spotka-
niowy bój z plutonem Luftwaffe. W wyniku walki niemiecki pododdział 

pan, który służył jeszcze w Legionach, chyba zawodowy wojskowy. Oburzał się bardzo, że o do-
wódcy brygady mówimy »komendant«. Twierdził, że komendant był tylko jeden. Śmieszyło to 
nas trochę” (Relacja Witolda Czarneckiego „Kadeta”, dz. cyt., s. 252).

48 Tamże, s. 251.
49 W. Czarnecki, Losy żołnierzy Kresowych Armii Krajowej, dz. cyt., s. 57; O. Christa, 

U „Szczerbca” i „Łupaszki”, Warszawa 2002, s. 87. 
50 O. Christa, U „Szczerbca” i „Łupaszki”, dz. cyt., s. 89–92; Z. Kłosiński, 3. Wileńska, 

dz. cyt., s. 167, 168. 
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został rozbity. Starcie to stało się przyczyną powstania wśród harcerzy, 
raczej niedorzecznej, plotki o mającym wkrótce nastąpić powołaniu lot-
niczej jednostki. „»Czajka« zaczął snuć – relacjonował »Kadet« – swoje 
marzenia o lotnictwie i namawiać wszystkich kolegów do zgłoszenia się 
do rzekomo organizującego się lotnictwa. Doszło to do »Turbacza«, któ-
ry na porannym apelu zapytał, kto na ochotnika do lotnictwa. Wystąpił 
»Czajka«, »Olimpia«, jeszcze kilku harcerzy. Na szczęście cofnąłem się 
w porę, bowiem [...] niedoszłych lotników wziął do galopu »Środa«. Na 
obiad wrócili zlani potem. Mówili, że »lotnik, kryj się« to drobnostka 
w porównaniu z tym, co oni musieli robić”51.

Kolejną akcją bojową wykonaną przez część żołnierzy 2. plutonu była 
zasadzka przeprowadzona 1 VII 1944 r. Po latach „Kadet” wspominał: 

„Sobota rano. Na zbiórce plutonu pytanie, kto na ochotnika na akcję? Wystąpiłem. 
Pluton 1-wszy [dowodzony przez „Okonia”, przyp. autora] 3-kompanii i nas kilku z plu-
tonu 2-go, pod dowództwem porucznika »Joe« oraz oficera ze sztabu Brygady (por. 
»Kurat«), załadował się na samochody ciężarowe i  drogami polnymi dojechaliśmy 
do skraju lasu w odległości pewno 25–30 km. Samochody wróciły, a my uzbrojeni 
w karabiny i granaty z 2 erkaemami, każdy w hełmie niemieckim na głowie, ruszy-
liśmy gęsiego po obu stronach leśnej drogi, ze szpicą kilkadziesiąt metrów przed 
nami. Szliśmy w idealnej ciszy; wyjeżdzający furmanką z drogi poprzecznej woźnica 
zobaczył nas dopiero w ostatniej chwili i widać było jego zaskoczenie. Po południu 
około godz. 18.00 dotarliśmy do szosy prowadzącej z Wilna do Jaszun. Tu zajmujemy 
stanowiska wzdłuż szosy z ubezpieczeniem erkaemami na skrajach. Mościmy się, wy-
bierając najdogodniejsze stanowiska, za drzewem, jałowcem lub wzniesieniem terenu. 
Jeden z kolegów z 1. plutonu przebrał się w ubranie wiejskie i wyszedł na szosę. Po 
pewnym czasie słyszymy warkot motorów zbliżających się samochodów. [...] Kolega 
w przebraniu wiejskim zaczął kiwać do nadjeżdżającego samochodu osobowego, któ-
ry przejechał, nie zwalniając. Za nim jechała ciężarówka wojskowa. Kierowca widać 
zawahał się, przyhamował, lecz po chwili dodał gazu. Wtedy zatrzymujący wyrwał 
pistolet zza pazuchy i strzelił do kierowcy, sam dał nura w las. Strzał był celny, bo 
samochód skręcił trochę w bok i stanął”52. 

Po zatrzymaniu ciężarówki, która jak się okazało, była wypełniona 
niemieckimi żołnierzami, partyzanci otworzyli w jej kierunku zmasowany 
ogień. Niemieccy żołnierze sprawnie opuścili ciężarówkę i przeskoczyli 

51 Relacja Witolda Czarneckiego „Kadeta”, dz. cyt., s. 251, 252. 
52 W. Czarnecki, Losy żołnierzy Kresowych Armii Krajowej, dz. cyt., s. 59. 
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na drugą stronę szosy. Wykorzystując osłonę drzew, rozpoczęli odwrót, 
który zakończył się powodzeniem. Tymczasem jadący przodem samochód 
osobowy, w którym przebywało kilku oficerów niemieckich, zatrzymał 
się. Oficerowie otworzyli ogień w kierunku polskich partyzantów. Kilka 
skutecznych serii z partyzanckich erkaemów wyeliminowało ich z dalszej 
walki. W wyniku akcji zdobyto kilka sztuk broni53. Następnie oddział 
szybkim marszem odskoczył z miejsca zasadzki. 2 VII partyzanci dotarli 
do Golmontów – miejsca postoju kompanii ppor. „Joego”.

Po akcjach, patrolach i szkoleniach partyzanci wolny czas spędzali 
w „harcerskim stylu”. „Kadet” w swych wspomnieniach zapisał: „Ponieważ 
cała nasza trzydziestka »malców«, to byli uczniowie gimnazjum i harcerze, 
wieczory spędzaliśmy, śpiewając piosenki harcerskie i ucząc się piosenek 
marszowych naszej brygady, m.in. »Trzymamy straż«, »Naprzód żołnie-
rze«, modlitwy partyzanckiej i innych. Zorganizowaliśmy także ognisko, 
w którym brał udział także komendant brygady. Ponieważ na dowcipie 
nam nie zbywało, impreza była udana i naprawdę harcerska. Rej wodził 
kolega z naszego plutonu – »Kismet«”54.

Na początku lipca 1944 r. z plutonu do służby w wileńskim garnizonie 
odeszli „Kismet” i „Igrek”. „Kadet” otrzymał zaś przydział do stacjonują-
cego w Dziewieniszkach sztabu ppłk. Krzyżanowskiego – został włączony 
w skład obsługi radiostacji55. 

W pierwszych dniach lipca wileńskie i nowogródzkie oddziały AK – 
liczące ok. 18 tys. żołnierzy – przystąpiły do wykonywania akcji „Burza”, 
której podstawowe cele zakładały atakowanie niemieckich linii komuni-
kacyjnych i występowanie przed Armią Czerwoną jako gospodarze terenu. 
Intensywność wykonania akcji „Burza” na Wileńszczyźnie miała być uzależ-
niona od bieżącej sytuacji na froncie niemiecko-sowieckim. Za prioryteto-
wą uznano operację „Ostra Brama”, czyli plan samodzielnego opanowania 
Wilna przed nadejściem Sowietów. „Burza” miała być wykonywana w ta-
kim zakresie, jaki nie rzutowałby ujemnie na realizację „Ostrej Bramy”56. 

3. Brygada, licząca łącznie ponad 700 partyzantów, wchodziła w skład 
I Zgrupowania Bojowego „Wschód”, którym dowodził mjr Antoni 

53 Tamże. 
54 Relacja Witolda Czarneckiego „Kadeta”, dz. cyt., s. 250. 
55 W. Czarnecki, Wileńscy harcerze 1939–1944, dz. cyt., s. 4.
56 A. Wasilewski, O. Christa, H. Sobolewski, Recenzja „polskich” rozdziałów książki dra 

Romana Koraba-Żebryka pt. Operacja wileńska AK, Gdańsk 1986, mps. w zbiorach autora, s. 40; 
P. Niwiński, Operacja „Ostra Brama” a Powstanie Warszawskie. Walki w mieście, w: Teren wobec 
Powstania Warszawskiego, red. K. Krajewski, Warszawa 2017, s. 34.
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Olechnowicz „Pohorecki”– łącznie zgrupowanie liczyło 2550 partyzantów57. 
3. Brygada miała nacierać na Wilno od strony wschodniej, przez Kolonię 
Wileńską. Głównym celem natarcia było opanowanie centrum miasta. W go-
dzinach przedpołudniowych 5 VII 1944 r. siły Brygady zostały przetranspor-
towane samochodami w okolice szosy oszmiańskiej (2,5 km na wschód od 
miejscowości Rukojnie). Oddział „Szczerbca” w ciągu dnia nie był jednak 
w stanie przekroczyć szosy, którą wycofywały się na zachód liczne jednostki 
Wehrmachtu. Po północy 6 VII kompania ppor. Wiktora Jagody „Brzozy” 
wywalczyła przejście przez szosę. Po przeskoczeniu szosy pododdziały 
3. Brygady w okolicach wsi Trybiły zatrzymały się na spoczynek. Stąd ok. 
godz. 17.00 oddziały wyruszyły na Wilno. Partyzanci mieli do pokonania 
ok. 25 km. Kompania „Joego”, w skład której wchodził harcerski pluton, 
miała nacierać w pierwszym rzucie (wraz z 1. i 2. kompanią). 3. Brygada 
uderzenie na Wilno rozpoczęła ok. godz. 2.00, 7 VII 1944 r. Pododdział 
„Joego” stanowił lewe skrzydło nacierającej Brygady, pluton „Turbacza” był 
najdalej na lewo wysuniętym pododdziałem, w centrum uderzała kompania 
„Brzozy”, prawe skrzydło natarcia stanowiła kompania „Burego”. Polskie 
uderzenie wyszło ze wzgórz Kolonii Wileńskiej, kierowało się w kierunku 
torów. 1. kompania „Burego” i dwa plutony kompanii „Brzozy” zdołały 
przejść przez tory i kontynuowały natarcie w kierunku wyznaczonych ce-
lów. Niestety kompania „Joego” i pluton Henryka Siemaszki „Dłuższego” 
z 2. kompani zostały zatrzymane przez żołnierzy niemieckiej 391. Dywizji 
Zaporowej, wyposażonych w pociąg (Sperrzug), którego zadaniem było 
niszczenie infrastruktury kolejowej58. Niemieccy żołnierze otworzyli silny 
ogień z broni maszynowej, jako osłonę wykorzystali pociąg. Niestety do-
świadczeni frontowi niemieccy żołnierze zdołali zatrzymać polskie natarcie, 
zadali przy tym 3. Brygadzie wysokie straty. Z kompani „Joego” poległ m.in. 
dowódca plutonu „Ojciec”59. Również harcerski pluton poniósł straty. Poległ 
drużynowy „Środa”, rany odnieśli „Saper” i „Kajtek”. Skrwawione plutony 
Brygady „Szczerbca” po godz. 4.00 wycofały się w rejon Kolonii Wileńskiej. 
Następnego dnia – 8 VII – harcerze walczyli z Niemcami na Belmoncie60. 
Kolejne dni, wyczerpani walką, spędzili w okolicach Kolonii Wileńskiej. 

57 R. Korab-Żebryk, Operacja wileńska AK, Warszawa 1985, s. 283; K. Krajewski, Na straco-
nych posterunkach, Armia Krajowa na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej, Kraków 2015, s. 605. 

58 L. Tomaszewski, Niech rozstrzygną Niemcy, „Wiano” 1995, nr 5/66, s. 5, 6; O. Christa, 
Ostatnia bitwa brygady „Szczerbca”, „Wileński Przekaz” 1994, nr 28, s. 26; R. Filipowicz, Kolonia 
Wileńska – czas wojny, Warszawa 2008, s. 60. 

59 Z. Kłosiński, 3. Wileńska, dz. cyt., s. 194. 
60 Tamże, s. 209. 
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Armia Krajowa nie zdołała samodzielnie opanować Wilna, miasto 
zostało zdobyte dopiero wtedy, gdy do akcji weszły jednostki Armii 
Czerwonej. Początkowo oddziały sowieckie zachowywały poprawny sto-
sunek wobec wileńsko-nowogródzkiego zgrupowania AK.

1. kompania „Krzysia” 

12 VII 1944 r. „Turbacz” otrzymał rozkaz od „Kmity”, aby dołączył ze 
swym plutonem do oddziałów Dzielnicy „D”. Przed odejściem, na rozkaz 
„Szczerbca”, harcerze zdali broń. „Szczerbiec” miał podobno stwierdzić, 
że: „przyszli bez broni, to i odejdą bez niej”61. 13 VII, po zakończeniu 
walk, pluton kadrowy wkroczył od strony dzielnicy Antokol do częściowo 
zniszczonego miasta62. Maszerujących entuzjastycznie witali mieszkańcy 
Wilna. Pluton został zakwaterowany w szkole powszechnej położonej 
przy ul. Kalwaryjskiej. Otrzymał również, z zapasów Dzielnicy „D”, peł-
ne uzbrojenie. Pododdział „Turbacza” został włączony do 1. kompanii 
por. Franciszka Kwiatkowskiego „Krzysia”, która organizacyjnie należała 
do odtwarzanego na mocy zawartego z Sowietami porozumienia 3. bata-
lionu 85. pułku piechoty. W tym czasie do plutonu dołączyły jako sanita-
riuszki Jadwiga Mikołajewska i Dana Mojsiewicz „Dziunia”63.

15 VII 1944 r. Komenda Garnizonu wydała wszystkim podległym so-
bie oddziałom rozkaz opuszczenia Wilna. Rozkaz komendy był pokłosiem 
decyzji „Wilka”, który w rejonie Turgiel planował skoncentrować siły wileń-
sko-nowogródzkiego zgrupowania AK. Jednostki garnizonu wyszły z mia-
sta w szyku defiladowym. Dzielnica „D” wystawiła kompanię marszową 
w sile 180 ludzi, w jej skład wchodzili i harcerze kadrowego plutonu. Po 
całodziennym marszu, 16 VII, oddziały dotarły do wyznaczonych miejsc po-
stoju. Kadrowy pluton „Czarnej Trzynastki” zakwaterował w Połańcach64. 

17 VII Sowieci, wbrew wcześniejszym zapewnieniom, przystąpili do 
likwidacji wileńsko-nowogródzkiej AK, zadanie to wykonały Wojska 

61 Relacja Tadeusza Żuka „Kota”, w zbiorach autora. 
62 „Kadet”, który dotarł do miasta 14 VII 1944 r., wspominał: „Na ulicach leżą spuchnięte tru-

py Niemców, ul. Wileńska wypalona, spotykamy grupę Żydów (pewno z Puszczy Rudnickiej) w cy-
wilnych ubraniach, obwieszeni granatami, z czerwonymi opaskami na rękawach” (W. Czarnecki, 
Losy żołnierzy Kresowych Armii Krajowej, dz. cyt., s. 65).

63 M. Wasąg, Sierżant phm. Marian Odyn-Jankowski „Marek”, „Pamiętnik Okręgu Wileńskiego 
AK” 2009, nr 39, s. 27. 

64 Tamże, s. 28; P. Niwiński, Garnizon Konspiracyjny Miasta Wilna, dz. cyt., s. 152.
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Wewnętrzne NKWD, Wojska Ochrony Tyłów Armii Czerwonej oraz 
wydzielone jednostki 3. Frontu Białoruskiego. Pierwsze działania podję-
to już 14 VII, Sowieci „zdejmowali” ustalone polskie magazyny broni65.      

17 VII rano „Wilk” wyruszył na kolejne spotkanie z Sowietami. 
Komendant bez przeszkód dotarł do siedziby dowództwa Frontu 
Białoruskiego przy ul. Kościuszki 14 w Wilnie. Tam został aresztowany. 

„W dniu dzisiejszym – meldował gen. Sierow – został wezwany tak zwany generał 
major »Wilk« (Kulczycki) [konspiracyjne nazwisko „Wilka”, przyp. autora]. »Wilkowi« 
oświadczono, że interesuje nas zdolność bojowa polskich formacji i dlatego byłoby 
wskazane, aby nasi oficerowie zaznajomili się z nimi. »Wilk« wyraził zgodę i przeka-
zał nam 6 punktów, w których dyslokowane są jego pułki i brygady. Ponadto intere-
sowaliśmy się także jego kadrą oficerską i zaproponowaliśmy odprawę wszystkich 
dowódców pułków, ich zastępców i szefów sztabów. Także z tym »Wilk« zgodził się 
i wydał odpowiedni rozkaz w tych sprawach oficerowi łącznikowemu, który natych-
miast wyjechał do swojego sztabu.

Następnie »Wilk« został przez nas rozbrojony, a obecny razem z nim kapitan – szef 
sztabu66, będący przedstawicielem Rządu Londyńskiego, próbował wyciągnąć pistolet 
w celu stawienia oporu, odbezpieczył kurek, lecz został rozbrojony”67. 

Podobnie postąpiono ze zwołanymi do Bogusz na odprawę oficerami 
wileńskiej AK, zostali aresztowani68. 18 VII Sowieci otoczyli wydzieloną 
kompanię marszową Dzielnicy „D”. Jednak większość harcerzy Kadrowego 
Plutonu zdołała przebić się przez pierścień obławy. Po ukryciu broni i mun-
durów małymi grupkami przedzierali się do Wilna. Wielu z nich kontynu-
owało działalność niepodległościową. Kapitan „Grzesiak” zdołał częściowo 
odtworzyć struktury konspiracyjne Dzielnicy „D”. W powołanym do życia 
konspiracyjnym plutonie tej dzielnicy funkcję dowódców drużyn objęli 
„Marek” i „Szczaw”. Sowieckie działania skierowane przeciw polskim 
strukturom niepodległościowym okazały się skuteczne. Fala  aresztowań 

65 T. Balbus, „Korab”. Wilniuk klasyczny. Doktor Roman Korab-Żebryk (1916–2004). Biografia 
wilnianina, oficera Armii Krajowej, więźnia NKWD, historyka Polski Podziemnej (na tle dziejów 
XX wieku), Wrocław 2012, s. 310. 

66 Mowa o mjr. Teodorze Cetysie „Sławie”. 
67Pismo przewodnie Ł. Berii do J. Stalina, W. Mołotowa i A. Antonowa przekazujące meldunek 

I. Sierowa i I. Czerniachowskiego o aresztowaniu ppłk. A. Krzyżanowskiego i planie rozbrojenia 
polskich formacji wojskowych, w: Teczka Specjalna J.W. Stalina. Raporty NKWD z Polski 1944–1946, 
red. K. Kanecka, Warszawa 1998, s. 41. 

68 T. Balbus, „Korab”. Wilniuk klasyczny, dz. cyt., s. 320.

rocznik_hh_2019.indd   46 2019-07-04   15:39:25



	 Harcerstwo	w	walce	1939–1945	 47

doprowadziła do częściowej dekompozycji ogniw wileńskiego garnizonu. 
Zagrożeni aresztowaniem żołnierze dawnego plutonu kadrowego „Czarnej 
Trzynastki” opuszczali w 1945 r. Wileńszczyznę, szukali możliwości kon-
tynuowania walki o niepodległość Ojczyzny na terenach komunistycznej 
Polski. Tu walczyli w szeregach 5. Wileńskiej Brygady AK (np. „Kukułka”, 
„Marek”, „Moskito” i „Szczaw”) lub prowadzili działalność konspiracyjną 
(np. „Bobrowicz”, „Graf”, „Puma”). Wielu z nich zapłaciło za to wysoką 
cenę. „Moskito”, ranny w walce z patrolem Milicji Obywatelskiej, popełnił 
samobójstwo. „Marek” i „Kukułka”, zagrożeni aresztowaniem w 1948 r., 
musieli uciekać z Polski. „Szczaw” po aresztowaniu przez UB został skaza-
ny na karę śmierci. Wyrok wykonano 6 V 1949 r. W ostatnim liście, który 
skierował do Olgi Łukociewskiej (gospodyni, u której się ukrywał), napi-
sał: „Szanowna Pani! Za chwilę wyrok zostanie wykonany. Dziękuję Pani 
za pamięć. Mam ostatnią prośbę. Proszę o listowne powiadomienie mojej 
matki. Jej adres LSSR Wilnius [...]. Chciałbym zaznaczyć, że urodziłem 
się w 1926 r., a nie w 1921 r., jak Pani mówiłem. Paczkę dziś dostałem. 
Dziękuję za wszystko i żegnam wszystkich”69. Wielu trafiło do reżimo-
wych więzień, m.in. siostry Mikołajewskie (to u nich w mieszkaniu zosta-
ła aresztowana Danuta Siedzikówna „Inka”). Ci z żołnierzy kadrowego 
plutonu „Czarnej Trzynastki”, którzy przetrwali komunistyczne represje, 
w następnych latach byli poddawani kolejnym szykanom. Komunistyczny 
aparat bezpieczeństwa do końca swego istnienia podejmował przeciw 
nim szereg działań, widząc w nich nieprzejednanych wrogów systemu 
komunistycznego70.

69 Cyt. za: M. Wasąg, Pięćdziesiąta rocznica śmierci Henryka Urbanowicza „Szczaw” „Zabawa”, 
„Pamiętnik Okręgu Wileńskiego AK” 1999, nr 9, s. 13. 

70 Zob.: P. Niwiński, Działania komunistycznego aparatu represji wobec środowisk kombatan-
tów wileńskiej AK 1945–1980, Warszawa 2009. 
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Grzegorz Nowik

WOJENNY	SZTANDAR	22	WARSZAWSKIEJ	DRUŻYNY	
HARCERZY

Rodowód 

Działający na Grochowie 22 Szczep Watra im. hm. Kazimierza Skorupki 
jest jednym z najstarszych środowisk harcerskich w prawobrzeżnej 
Warszawie. Rodowód swój wywodzi z plutonu skautów, który 4 XI 1915 r., 
w rocznicę „rzezi Pragi”, Stefan Mikołajewski „Orsza”, harcerz 10 WDH 
im. Marcina Borelowskiego, zorganizował z chłopców zamieszkałych 
na Pradze, Kamionku i Grochowie. Pluton, który po usamodzielnieniu 
się otrzymał w 1917 r. „cyfrę” 22 WDH. Po podziale drużyny na dwie 
22 WDH przeniosła się na Pragę, natomiast 32 WDH pozostała na 
Grochowie.

Opiekę nad drużyną sprawowało nowo powstałe Towarzystwo 
Przyjaciół Grochowa, a harcerze należeli do Sekcji Wychowania 
Fizycznego TPG i równocześnie starsi spośród nich byli członkami Polskiej 
Organizacji Wojskowej. 

13 VII 1916 r. na terenie Olszynki Grochowskiej odbyła się uroczy-
stość ustawienia Krzyża na pobojowisku z 25 II 1831 r. W uroczystości tej 
wzięły udział delegacje z całej Polski, a Grochowska Drużyna Harcerzy 
trzymała warty honorowe oraz towarzyszyła Naczelnej Komendzie ZHP 
z ks. Janem Mauersbergerem. Było to jej pierwsze publiczne wystąpienie. 
W dniach 10–11 XI 1918 r. starsi harcerze obu drużyn 22 i 32 WDH 
wstąpili ochotniczo do Wojska Polskiego, głównie do 5. Pułku Piechoty 
Legionów „Zuchowatych” i Batalionu Harcerskiego. Młodsi pełnili służbę 
w Plutonie Praskim Pogotowia Młodzieży dowodzonym przez Mariana 
Łowińskiego. Drużynowym został wówczas Czesław Kołpaczyński, 
a po jego wstąpieniu do Wojska Polskiego jesienią 1919 r. komendę nad 
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pozostałymi harcerzami objął młodociany Janek Makowski. W tym też 
czasie drużyna uzyskała siedzibę w nowo otwartej Szkole Powszechnej 
nr 60 przy ul. Krupskiej 47 (Świdrzańskiej 10). 

W połowie grudnia 1920 r. organizowanie nowej drużyny harcerzy 
na Kamionku i Grochowie rozpoczął Kazimierz Skorupka, młodszy brat 
poległego pod Ossowem ks. Ignacego Skorupki. Pierwsza zbiórka odbyła 
się przy grobie gen. Jakuba Jasińskiego na cmentarzu kamionkowskim. 
Przyjęła ona nazwę l Kamionkowskiej Drużyny Harcerzy, a po połączeniu 
z 32 WDH (kierowaną przez Janka Makowskiego) Komenda Chorągwi 
nadała jej 6 V 1921 r. tradycyjną, tę z 1915 r., „cyfrę” 22 WDH, i patrona 
Króla Władysława Łokietka. Drużynowym został Kazimierz Skorupka, 
a przybocznymi Janek Makowski oraz Stefan Okrzeja, młodszy brat 
straconego w 1905 r. na stokach Cytadeli Warszawskiej Stefana Okrzei, 
bojowca PPS. W odrodzonej Rzeczypospolitej 22 WDH zrzeszała mło-
dzież z robotniczego środowiska warszawskich przedmieść: Grochowa, 
Kamionka i Gocławka, uczęszczającą do Szkół Powszechnych nr 54, 
60, 90, 149, 181 oraz Zakładu Wychowawczego (dla sierot) prowadzo-
nego przez Braci Albertynów. Wieloletnim drużynowym i twórcą świet-
ności drużyny był hm. Kazimierz Skorupka – tramwajarz warszawski. 
Sekundował mu niezmordowany hm. Jan Makowski oraz liczne grono 
instruktorów i starszych harcerzy: hm. Leszek Makowski, phm. Jerzy 
Przyjemski i phm. Henryk Ostrowski, HR Franciszek Kuczewski oraz 
wielu innych. Drużyna, działająca w ubogim robotniczym środowisku, 
była jedną z przodujących w Warszawie; starała się nie ustępować w ni-
czym gimnazjalnym drużynom mającym lepsze warunki pracy. Wyrazem 
tego było m.in. wytypowanie 22 WDH z Kazimierzem Skorupką na uro-
czystość wręczenia Prezydentowi RP Stanisławowi Wojciechowskiemu – 
Krzyża Honorowego Harcerza Rzeczypospolitej w dniu 8 V 1924 r. Od 
1928 r. drużyna posiadała kategorię „A”, to znaczy kategorię „Drużyny 
Harcerskiej”, i była co rok klasyfikowana na tym poziomie.

Środowisko społeczne, w którym działała drużyna, było nadzwyczaj 
ubogie; po pierwszym roboczym obozie drużyny latem 1922 r. część 
uczestników mogła dopiero za zarobione tam pieniądze nabyć mundury, 
czapki i buty. Aby zakupić sprzęt harcerski i pokryć koszty wyjazdu na obóz 
niezamożnych harcerzy, urządzano imprezy zarobkowe: zabawy karnawa-
łowe, loterie, wyświetlano filmy harcerskie, produkowano i sprzedawano 
narty. Słynne były kajakowe wędrówki na zbudowanych na obozie nad 
Wigrami kajakach, zimowiska urządzane w domkach śniegowych, obozy 
z braku namiotów lokowane w szałasach z żerdzi krytych smołowanym 
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papierem lub brezentem. Dopiero w 1938 r. drużyna zakupiła pierwsze 
namioty, a harcerze wyremontowali żaglówkę Furkot.

Aktywnie działające Koło Przyjaciół Harcerstwa pod przewodnic-
twem p. Aleksandry Mazurkowej zamierzało ufundować drużynie sztan-
dar. W zasadzie już nie drużynie – bo w 1937 r., po Trzyletnim Wyścigu 
Pracy, powstał 22 Szczep Harcerzy w składzie: Drużyna Zuchów, Drużyna 
Harcerzy, Pluton Skautów i Gromada Starszoharcerska, łącznie około 
120 zuchów, harcerzy, skautów i harcerzy starszych. Projekt sztandaru 
miał nawiązywać wzorem do sztandarów wojskowych ze względu na tra-
dycję udziału drużyny w walkach o Niepodległość, w Polskiej Organizacji 
Wojskowej, rozbrajaniu okupantów, Pogotowiu Młodzieży, w walkach 
o granice Rzeczypospolitej. Zamierzoną fundację przerwała wojna. 

Wojna i konspiracja 

We wrześniu 1939 r. harcerze 22 Szczepu pełnili służbę w Pogotowiu 
Wojennym Harcerzy, najstarsi w składzie Warszawskiego Batalionu 
Harcerskiego wyruszyli na wschód 8 IX 1939 r. Po kapitulacji Warszawy 
i powrocie z wrześniowego exodusu drużyna przeszła do konspiracji. 
Harcerze zabezpieczyli sprzęt, archiwum drużyny, zbierali broń, a także 
ukryli sztandar Towarzystwa Przyjaciół Grochowa. Najwcześniej zorga-
nizowała się Gromada Starszoharcerska i skauci, z czasem włączano do 
działań konspiracyjnych kolejne piątki tworzone na bazie przedwojennych 
zastępów. Zuchy pozostawiono poza konspiracją. Harcmistrz „Dziad” 
(Kazimierz Skorupka) i phm. „Heniek” (Henryk Ostrowski) organi-
zowali Okręg Praga Szarych Szeregów, starsi na czele z HR „Synkiem” 
(Franciszkiem Kuczewskim) cementowali się w grupę o charakterze woj-
skowym. Pracą młodszych zastępów kierował phm. „Groch”, „Kijanka” 
(Jerzy Przyjemski), który jednak ze względu na to, że znany był na 
Grochowie jako aktywny przedwojenny drużynowy 22 WDH, przeka-
zał z wiosną 1942 r. prowadzenie drużyny HR „Wilkowi” (Stanisławowi 
Letkowskiemu). 

Po reorganizacji Szarych Szeregów jesienią 1942 r. grupa starszych 
harcerzy 22 WDH utworzyła Drużynę PR–100 (1 Drużyna Hufca Praga) 
Grup Szturmowych dowodzoną przez „Synka”. Drużyna ta 5 III 1943 r. 
przekształcona została w harcerski pluton AK nr 617 z przydziałem do 
Dywersji Bojowej VI Obwodu AK Praga, a następnie do kompanii szta-
bowej VI Obwodu z przeznaczeniem do odbioru zrzutów. 
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Grupa młodszych harcerzy 22 WDH utworzyła Drużynę PR–400 
Hufca Bojowych Szkół dowodzoną przez „Wilka”. Drużyna ta przyjęła 
wiosną 1943 r. nazwę „Zagończyków”, a po tragicznej śmierci w katastro-
fie gibraltarskiej imię Gen. Władysława Sikorskiego. 1 IV 1944 r. druży-
na rozwinęła się w Hufiec Bojowych Szkół Grochów w składzie czterech 
drużyn. Hufiec był przeszkolony w służbie łączności i na czas Powstania 
miał być przeformowany w Harcerski pluton łączności AK nr 605A z przy-
działem do VI Obwodu AK Praga. 

Wiosną i latem 1942 r. z grupy starszej zostali wydzieleni harcerze, któ-
rzy po ukończeniu kursów drużynowych przystąpili do tworzenia drużyn 
młodszych harcerzy – Zawiszaków, spośród przedwojennych najmłodszych 
harcerzy zuchów 22 Szczepu Harcerzy. 

W marcu 1943 r. powstał Szczep „Orły Podolskie” (OP), przekształcony 
latem w Hufiec dowodzony przez phm. „Brzozę” (Leszka Skalskiego). Z po-
czątkiem 1944 r. Hufiec „Walcząca Warszawa” (WW) przejął phm. „Pelikan” 
(Henryk Koński), a w kwietniu 1944 r. tworzenie nowego Hufca „Szczep 
Sikorszczaków” (SS) rozpoczął ćwik „Zemsta” (Stanisław Saniewski). 
Wszyscy oni wywodzili się z zastępu „Jeleni” 22 WDH. 

22 Szczep Harcerzy tworzył w tym czasie największe środowisko 
Szarych Szeregów nie tylko w prawobrzeżnej Warszawie, ale w całej stolicy.

Inicjatywa 

W czerwcu 1943 r. drużynowy HR „Wilk” wystąpił z propozycją wyko-
nania własnymi środkami sztandaru drużyny. Po rozważeniu propozycji 
ówczesna Rada Drużyny składająca się z druhów: drużynowy HR „Wilk”, 
przyboczny ćwik „Grey” (Eugeniusz Wójcik), zastępowi ćwik „Albert” 
(Bohdan Tyszko), młodzik „Tomek” (Henryk Tomaszewski), młodzik 
„Orlicz” (Jerzy Szmalc), ćwik „Ochenkowski” (NN), gospodarz i kroni-
karz – wyw. „Grajcarek” (Leonard Ranc), podjęła uchwałę, omówiła or-
ganizację prac i przyjęła plan działania. Zdawano sobie sprawę, że posia-
danie sztandaru przez drużynę będzie miało ogromne znaczenie moralne, 
sztandar będzie zobowiązywał i jednoczył wszystkich stojących pod jego 
znakiem. Uświetni wszystkie obchody świąt i rocznic narodowych, na 
sztandar będą składane Harcerskie Przyrzeczenia i przysięgi wojskowe. 

Postanowiono działać spiesznie, tak aby jego poświęcenie i przysięga 
drużyny mogły się odbyć w ostatnią niedzielę lipca. 
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Mały sabotaż 

Jedną z przyczyn, które rzutowały w znacznym stopniu na podjęcie decyzji 
wykonania własnego sztandaru w trudnych warunkach konspiracji, była 
niewątpliwie przeprowadzona pomyślnie akcja „wawerska” polegająca na 
zdjęciu hitlerowskiej flagi 20 IV 1943 r. W tym dniu na rozległych obsza-
rach podbitej Europy III Rzesza Niemiecka świętowała dzień urodzin 
Adolfa Hitlera. Świętowała szumnie, jakby na przekór niepowodzeniom na 
licznych frontach. W tym dniu w Warszawie władze „wawerskie” zarządziły 
przeprowadzenie wyjątkowo szerokiej akcji flagowej, dla przypomnienia 
okupantowi czasu i miejsca, w którym się znajduje. W kronice drużyny 
pod datą 18 IV 1943 r. (niedziela), na Radzie Drużyny, w punkcie 4. znaj-
duje się zapis: „Na urodziny Hitlera, tj. 20.IV.1943 r. każda z piątek ma 
ściągnąć jedną flagę narodową niemiecką w tym dniu”. 

20 IV 1943 r. wypadał we wtorek. Czasu na przygotowanie do akcji 
pozostawało niewiele. Należało zrezygnować z działania sekcjami i dlate-
go powstał zespół wydzielony z drużyny, który miał przeprowadzić akcję 
w warunkach minimalnego ryzyka. Flaga długości około 5 m wypatrzona 
została przy bramie wjazdowej do fabryki wyrobów gumowych Rygawar 
na ulicy Gocławskiej. Plan akcji poprzedzony wizją lokalną obiektu i trasy 
odskoku był opracowany szczegółowo przez „Greya” i „Alberta” i prze-
widywał, że będą oni bezpośrednimi wykonawcami akcji. W tym celu 
dokonali małej charakteryzacji ubiorów – bluzy, swetry, nakrycia głowy, 
tak aby możliwie najbardziej odejść od ubrań codziennych. „Albert” po-
sługujący się szkłami korekcyjnymi musiał z nich na czas akcji zrezygno-
wać. W zasięgu wzroku na narożnikach ulic stanęły cztery posterunki 
obserwacyjno-sygnalizacyjne: Gocławska róg Grochowskiej – „Koziołek” 
(Marian Kazimierczak), Gocławska róg Kamionkowskiej – „Kmita” 
(Edward Wiśniewski), Gocławska róg Kałuszyńskiej – „Jaskółka” (Tadeusz 
Wawro), Gocławska róg Mińskiej – „Sowa” (Stanisław Kuzoń). Ślepa uli-
ca Drewnicka dochodziła do Gocławskiej na wysokości bramy wjazdowej 
do fabryki Rygawar, była bardzo krótka i nie wymagała ubezpieczenia. 
Posterunki miały ulec zwinięciu bezpośrednio po pomyślnym zdjęciu fla-
gi. Ustalono sygnały dla ubezpieczenia: swobodne działanie – sylwetka 
wyprostowana statyczna, przerwanie akcji – obie ręce w górze, czesanie 
włosów, alarm – sylwetka skurczona, wiązanie sznurowadła. 

Wybrano dwie trasy odskoku: pierwsza – ulicami Gocławską, 
Kałuszyńską, Rybną – przejście przez posesje zabudowane do ulicy 
Wawerskiej, przejście przez tereny po zniszczonej w 1939 r. zabudowie 
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do ulicy Terespolskiej (obecnie Chodakowska), dalej Terespolską, przez 
Grochowską do ulicy Stanisława Augusta na teren łąk i ogródków dział-
kowych przy ulicy Kinowej; trasa druga – ulicami Gocławską, Mińską 
do Głuchej, Kamionkowską, Grochowską do kościoła na Kamionku. Po 
odskoku miało nastąpić przepakowanie flagi, likwidacja charakteryza-
cji i powrót do strojów codziennych. Bezpośredni wykonawcy, „Albert” 
i „Grey”, uzgodnili czynności, rozstawiono ubezpieczenie i między godziną 
16.00 a 17.00 przeprowadzono akcję. 

Gdy na ulicy było spokojnie, wartownicy placówek Werkschutzu 
(niemiecka straż przemysłowa) w Rygawarze, w fabryce Szpotańskiego 
i w Polskich Zakładach Optycznych weszli do wartowni, „Albert” i „Grey” 
podeszli do bramy. Pierwszy z nich stanął na metalowej odbojnicy bra-
my, drugi – niższy wspiął się na jego barki, wyciągnął drzewce i opuścił 
bezszelestnie na dół. „Albert” otworzył torbę, do której odciętą brzytwą 
flagę upchnął „Grey|”. Drzewce pozostawiono przy bramie. Tak samo 
jak spokojnie przyszli, opuścili miejsce akcji, torbę z flagą niósł „Albert”. 

„Drżeliśmy w  czasie zdejmowania, odcinania i  chowania flagi – wspominał 
Grey – drżeliśmy jeszcze jakiś czas podczas odskoku. Mieliśmy sucho w ustach. 
Wiedzieliśmy, że oprócz »Werkschutzu« w  szkole na Gocławskiej i  w zakładach 
»Pocisk« na ul. Mińskiej stacjonowały jednostki wojskowe niemieckie. Po drugiej 
stronie ulicy Gocławskiej, na wprost bramy »Rygawaru«, w domu mieszkalnym na 
pierwszym piętrze mieszkała rodzina Reichsdeutscha. W czasie akcji i podczas od-
skoku przekonaliśmy się, jak trudno jest panować nad nerwami, aby móc spokojnie 
myśleć i aby zdrowe ręce i nogi nie odmawiały posłuszeństwa”. 

W tym dniu w bardzo wielu punktach Warszawy okupant utracił swe 
flagi. Grochowskie BS-y miały w tym własny udział. Uczucie satysfakcji 
z odniesionego małego zwycięstwa, z pozbawienia wroga jego znaku mia-
ło niewątpliwy wpływ na podjęcie trudu wykonania własnego sztandaru. 

Wzór 

Jak wspominał „Grey”: „Zdawaliśmy sobie sprawę, że dysponujemy w wa-
runkach konspiracji nader skromnymi środkami materiałowymi i moż-
liwościami wykonawczymi. Z drugiej strony gwarantowało to jednak 
zachowanie koniecznych zasad konspiracji i stosunkowo szybką realiza-
cję”. Projekt sztandaru przygotował drużynowy HR „Wilk”. Na stronie 
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pierwszej miał być umieszczony biały orzeł na czerwonym tle, jak na sztan-
darach wojskowych okolony napisem: Bóg – Honor – Ojczyzna. Na stronie 
lewej – Krzyż Harcerski na tle białym. Na górze napis: 400 BS Praga, na 
dole – im. Gen. Broni Wł. Sikorskiego – po obu stronach Krzyża miały 
być umieszczone duże litery – SS – będące skrótem kryptonimu Związku 
Harcerstwa Polskiego – Szarych Szeregów. 

Zdecydowano, że sztandar nie będzie haftowany, lecz malowany srebr-
ną i złocistą farbą, a kontury podkreślone farbą czarną. Brzeg obszyty 
będzie ozdobnym sznurem jedwabnym z chwastem umieszczonym w na-
rożniku. Decyzja wykonania sztandaru wraz ze wzorem zostały przed-
stawione do akceptacji Komendzie Hufca BS Praga i zatwierdzone przez 
władze harcerskie. 

Wykonawcy 

Stronę czerwoną sztandaru wykonano z hitlerowskiej flagi, białe płótno 
ofiarowała matka „Greya”, która też zszyła obie części płatu i obszyła sznu-
rem, przygotowując tkaninę do malowania. Rysunki i napisy na sztanda-
rze wykonał Juliusz Makowski – artysta malarz, dawny harcerz 22 WDH, 
z którym kontakt nawiązał „Grajcarek”, za pośrednictwem phm. „Grocha”, 
pierwszego drużynowego Drużyny 400 BS Praga. 

Części metalowe wykonali „Kruk” i „Stasio” (bracia: Kazimierz 
i Konrad Bednarkowie). Obaj już przed wojną byli harcerzami 22 WDH. 
Podczas okupacji „Kruk” był członkiem Drużyny 100 GS Praga, a młod-
szy „Stasio” harcerzem Drużyny 400 BS Praga. Części toczone: głowica 
i łącznik wykonane były z mosiądzu w Polskich Zakładach Optycznych, 
w których Kazimierz był pracownikiem narzędziowni, a Konrad uczniem 
szkoły zakładowej. Inne części: lilię metalową stanowiącą grot głowicy 
oraz część gwoździ pamiątkowych z blachy nowosrebrnej, łącznie z ich 
grawerowaniem wykonali w domu. Lilię stanowiła rzeźba wycięta i wy-
piłowana z grubej blachy mosiężnej z wypukłymi literami ONC na ra-
mionach lilii i ZHP na węźle lilii. W dolnej części lilijki znajdował się 
trzpień gwintowany stanowiący całość z lilią, umożliwiający wkręcenie 
jej w toczoną część podstawy głowicy. Użyty materiał metalowy w cało-
ści pochodził z fabryki. Drzewce z twardego drewna wykonał, polakie-
rował i z częściami metalowymi połączył „Grajcarek”, który też wykonał 
pozostałe gwoździe, wycinając tarczki z blachy duralowej otrzymanej od 
phm. „Grocha”. Grawerował je „Grey”. „Albert” podarował posrebrzany 
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ryngraf z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej, który umoco-
wany został na piersi orła. W ten sposób przy minimalnych nakładach 
zbiorowym wysiłkiem powstał sztandar, którego efektowny wygląd, po 
całkowitym zakończeniu prac, korzystnie wszystkich zaskoczył i bardzo 
usatysfakcjonował. 

Poświęcenie i Przysięga 

19 VII 1943 r., w poniedziałek, na Radzie Drużyny w punkcie 2 zapisano: 

„Zaprzysiężenie członków drużyny odbędzie się w ostatnią niedzielę lipca wraz 
z poświęceniem sztandaru i obraniem patrona drużyny – śp. gen. br. Wł. Sikorskiego. 
Na Rodziców Chrzestnych obrano P. Matkę i P. Profesora, Rada Drużyny uchwaliła 
zaprosić ks. Kapelana, który dokona poświęcenia sztandaru oraz odbierze przysięgę 
od wszystkich członków drużyny. Chorążymi obrano wyw. Grajcarka jako najstarszego 
członka SS oraz Sępa i Visa. Na tę uroczystość Rada Drużyny zaprosi drużynowych 
i członków Komendy Hufca BS Praga oraz przedstawicielki żeńskiego kręgu SS, za-
łożyciela i I drużynowego phm. Kijankę [Grocha]. Przysięga odbędzie się w sekcjach 
w ich lokalach w godzinach popołudniowych”. 

Tyle przewidywał pierwszy projekt uroczystości poświęcenia sztandaru. 
Rzeczywisty jednak termin i przebieg uroczystości zależny od wielu czyn-
ników jednocześnie był nieco inny. Już pięć dni później, 24 VII 1943 r., 
w sobotę, na Radzie Drużyny w punkcie 1 odnotowano: „Ze względu na 
Kapelana Drużyny zaprzysiężenie członków drużyny odbędzie się 8 VIII  
w lokalach zastępów, a nie jak uprzednio planowano w ostatnią niedzielę 
lipca, podobnie poświęcenie wykonanego sztandaru”. 

Na kolejnej Radzie Drużyny, w dniu 3 VIII 1943 r., odnotowano 
w punkcie 4:

 
„Na polecenie Komendanta Roju BS Praga przysięgę w drużynie odłożono do dnia 

15 VIII tj. na Dzień Święta Żołnierza. W tym dniu odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru przez ks. Kapelana, przy udziale Komendanta Roju, Rodziców Chrzestnych 
i druhów drużynowych BS Pragi oraz przedstawicielek żeńskich SS. 

Poświęcenie sztandaru odbędzie się w lokalu »Alberta« o godz. 15.00. Nastąpi uroczy-
stość wbicia gwoździ pamiątkowych w drzewce sztandaru. Tamże składać będzie przysięgę  
zastęp 410. Jednocześnie ustalono godziny dla innych zastępów: 

– zastęp 420 – godz. 16.00 u »Błyska« [Hieronima Malejczyka],
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– zastęp 430 – godz. 17.00 u »Grocha« 
– zastęp 440 – godz. 18.00 u »Greya« 
– zastęp 450 – godz. 19.00 u »Miecia« [Zbigniewa Pytkowskiego]
Lokale zastępów mają złożyć na skrzynkę drużynowemu jak najprędzej z sema-

forem i hasłem”. 

W punkcie 7 odnotowano: 

„Do wykonania sztandaru całkowicie przyczynili się: wywiadowcy »Grajcarek«, 
»Miecio«, lilię i gwoździe wykonał »Kazio«, materiał na gwoździe dał phm. »Kijanka«, 
materiał na łącznik do drzewca i na lilijkę kupiono (wytoczył tokarz), sznur i chwast 
kupiono. Drzewce okorował »Grajcarek«. Materiał na sztandar dał ćwik »Albert«, farbę 
kupiono, pomysły do sztandaru opracował drużynowy »Wilk« (napisy: jedna i druga 
strona sztandaru), ryngraf dał ćwik »Albert«”.

Zgodnie z planem ustalonym na ostatniej Radzie Drużyny w lokalu 
„Alberta” przy ulicy Czerwonego Krzyża w Warszawie w niedzielę, 15 VIII 
1943 r., odbyło się poświęcenie sztandaru w niezwykle uroczystej i pod-
niosłej atmosferze. Ksiądz Kapelan Antoni Kitliński dokonał poświęce-
nia sztandaru i asystował przy składaniu przysięgi na ręce Komendanta 
Hufca BS Praga phm. „Juranda” (Mieczysława Słonia). Obecni byli: 
Rodzice Chrzestni sztandaru Pani Matka i Pan Profesor – pp. Anna 
i Wiktor Tyszko – rodzice „Alberta”, z-ca hufcowego phm. „Andrzej Pol” 
(Wiktor Szeliński), phm. „Kijanka”, p. Aleksandra Mazurkowa, ostatnia 
przed wojną Przewodnicząca Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 22 WDH, 
podch. „Mimoza” (Zdzisław Kozankiewicz) z komendy BS i drużynowa 
500 Drużyny Żeńskiej „Ewa” (Wanda Strynkiewicz-Majewska). 

Przysięgę żołnierzy Armii Krajowej składali: „Grey”, „Albert”, „Stasio”, 
„Kmita”, „Kruk” (Jarosław Stodulski), „Tomek”, „Sowa”, „Błysk”, „Roman” 
(Wacław Krudkopad), „Koziołek”, „Mewa” (NN), „Orlicz”, „Grajcarek” 
i „Miecio”. Równym głosem powtarzali za drużynowym: „W obliczu Boga 
Wszechmogącego, Najświętszej Panny Marii, Królowej Korony Polskiej, 
kładę swe ręce na ten święty Krzyż, znak męki i zbawienia. Przysięgam 
być wiernym Ojczyźnie mej Rzeczypospolitej Polskiej. Stać wiernie na 
straży jej honoru, o wyzwolenie z niewoli walczyć ze wszystkich sił, aż do 
ofiary z mojego życia. Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej i rozkazom 
Naczelnego Wodza oraz wyznaczonemu przezeń dowódcy Armii Krajowej 
będę bezwzględnie posłuszny, a tajemnicy niezłomnie dochowam, cokol-
wiek by mnie spotkać miało”. 
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Na zakończenie hufcowy powiedział: „Przyjmuję Cię w szeregi żoł-
nierzy armii polskiej walczącej z wrogiem w konspiracji. Obowiązkiem 
Twoim będzie walczyć z bronią w ręku. Zwycięstwo będzie Twoją nagro-
dą, zdrada karana jest śmiercią”. 

Następnie Przyrzeczenie Harcerskie złożył „Orlicz”: „Mam szczerą 
wolę całym życiem pełnić służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc bliź-
nim i być posłusznym Prawu Harcerskiemu”, z dodanym na czas wojny 
tekstem: „Ślubuję na Twoje ręce pełnić służbę w Szarych Szeregach, ta-
jemnic organizacyjnych dochować, do rozkazów służbowych się stosować, 
nie cofnąć się przed ofiarą życia”. 

Podczas uroczystości drużynowy HR „Wilk” otrzymał nominację na 
stopień podharcmistrza z pseudonimem instruktorskim „Kobuz-ojciec”. 
Sporządzony został Akt Poświęcenia sztandaru, który podpisali wszyscy 
obecni na uroczystości. 

Należy podkreślić niezwykle podniosłą atmosferę uroczystości, na co 
złożyły się zarówno istota spotkania, obecność wielu poważnych osób, 
jak również w dużym stopniu sceneria samego miejsca, w którym spotka-
nie się odbyło. Pokój był obszerny, lekko zacieniony. Podłogę pokrywała 
hitlerowska flaga, ta zdjęta z Rygawaru, z części której wykonany był 
sztandar. W trakcie uroczystości odegrany został z płyty gramofonowej 
hymn państwowy, wszyscy stali na baczność, a niejednemu wzruszenie 
szkliło oczy. Przysięga i Przyrzeczenie w zastępach odbyły się w innych 
terminach. 

Więź 

Sztandar uświetniał od tej pory wszystkie uroczystości organizowa-
ne w drużynie, a wieść o nim dotarła do rojów Zawiszy na Grochowie 
i Pradze oraz do starszych druhów z Grup Szturmowych przeformowa-
nych w pluton 617 AK. 

W dniu 1 IV 1944 r. w nowej strukturze organizacyjnej Szarych 
Szeregów w Warszawie Drużyna 400 BS Praga została podniesiona do 
szczebla Hufca BS Grochów. Wchodził on w skład Bloku „Bazylika” 
(Praga). Fakt ten stał się bodźcem dla zorganizowania w następnych mie-
siącach kilku wzruszających i jakże wymownych uroczystości. Spotkania 
te nastąpiły z inicjatywy, obecnie już hufcowego, phm. „Wilka”. Inicjator 
zamierzał podkreślić wspólny rodowód poszczególnych grup harcer-
skiej gromady Grochowa, wywodzących się z 22 WDH, a działających 
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ze względu na warunki konspiracyjne w odrębnych kręgach. W kronice 
Hufca BS Grochów odnotowano, że w niedzielę 16 IV 1944 r. w lokalu 
„Zawady” (Karola Ladzika) z plutonu 617 AK, przy ul. Podskarbińskiej 7: 

„Odbył się Akt połączenia naszej grupy 22 WDH z Hufcem BS Grochów (b. drużyną 
400 im. gen. br. Wł. Sikorskiego). Ze strony Hufca BS Grochów jako przedstawiciele byli 
obecni: wódz Roju BS Grochów phm. »Wilk«, drużynowy 300 włóczęga »Orlicz« i przy-
boczny włóczęga »Grajcarek« jako chorąży, przyboczny drużyny 100 włóczęga »Kruk«. 
Ze strony grupy starszych założyciele 22 WDH »Synek«, »Jan« [Jan Samochocki], 
»Tolek« [Antoni Majewski] oraz członkowie sekcji [z plutonu GS 617: »Kruk«, »Pstrąg« 
(Stanisław Grochala), »Kapucyn« (Stefan Gańko), »Stefan«(Czesław Placzkowski), 
»Czarny« (Zdzisław Zychowicz)] »Karol« i por. »Żbik« [Bolesław Szczegłów]. Po prze-
mówieniach por. »Żbik«, założyciele drużyny i p. »Karol« wbili w drzewce sztandaru 
gwoździe pamiątkowe”. 

W czasie tej uroczystości głos zabrał jeden z najstarszych harcerzy peł-
niący służbę w drużynie od 1920 r., wcześniej harcerz ochotnik 236. pułku 
piechoty, dowódca plutonu GS 617 – HR „Synek”. Tekst swego ówczesne-
go przemówienia zachował w oryginale: 

„Jako jeden z najstarszych harcerzy w drużynie, pracujący od jej założenia, chciał-
bym dzisiaj przy tej okazji wypowiedzieć kilka słów. 

Dawne to czasy, bo sięgające roku 1920, gdy Kazimierz Skorupka z  gronem 
współtowarzyszy rozpoczął organizację drużyny. Początkowo siedzibą naszą była sala 
parafialna na Kamionku, następnie, gdy do drużyny dołączył się patrol z Grochowa, 
przenieśliśmy się na ten teren. 

Przez długie lata naszej pracy przewijała się myśl posiadania własnego sztanda-
ru; jednak z powodu najrozmaitszych trudności myśli tej zrealizować nie mogliśmy. 
I dopiero teraz, w czasach najtrudniejszych, kiedy na każdym nieomal kroku naszej 
działalności czyha śmierć i gdy zdawałoby się, że to jest wprost niemożliwe do prze-
prowadzenia, w tym właśnie czasie wysiłkiem naszej młodszej grupy pod przewod-
nictwem phm. »Wilka« sztandar ten został wykonany. 

Tworzymy kilka grup [Szarych Szeregów] w pewnym momencie różniących się 
pełnieniem służby wojskowej. Mimo tego tworzymy jedną Gromadę, mając jedną tra-
dycję i jeden wspólny cel, jakim jest jak najlepsze służenie Ojczyźnie. I ten sztandar 
ufundowany przez Was, najmłodsi, jest naszym sztandarem. Niedługa już jest może 
chwila, gdy z mroków konspiracji wywiedziemy go, by walcząc pod nim, zdać egza-
min z naszej służby Ojczyźnie i by pomścić naszych współtowarzyszy więzionych 
lub zamordowanych przez wroga. Szczęśliwi będziemy, gdy chwili tej doczekamy. 
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Dzisiaj, wbijając te gwoździe, możemy być dumni, że marzenia nasze w tak nie-
zwykłych okolicznościach zostały urzeczywistnione. Niech więc ten sztandar będący 
symbolem naszej wspólnoty wiedzie nas przez zwycięstwo do jaśniejszej i  lepszej 
przyszłości”.

Z uroczystości tej zachowała się pamiątkowa fotografia wykonana przez 
„Borowika” (Henryka Odziemczyka), a odpowiedzialną rolę zapalenia 
magnezji spełniał phm. „Groch”.

Podobna uroczystość odbyła się 12 V 1944 r., w piątek, z udziałem 
drużynowych i hufcowych rojów Zawiszy na Grochowie: phm. „Brzozy” 
i „Zemsty”, który organizował w tym czasie na Pradze, Kamionku i Gro-
chowie nowy hufiec o nazwie „Szczep Sikorszczaków”. W jego nazwie wi-
doczne jes«t nawiązanie do patrona dawnej Drużyny 400 BS Praga, a obec-
nie patrona Hufca BS Grochów. W kronice hufca odnotowano wówczas: 

„W dniu tym odbyła się druga uroczystość połączenia trzeciej grupy najmłodszej, 
tj. Zawiszy we wspólną całość 22 WDH, w obecności przedstawiciela najstarszej gru-
py phm. »Kijanki« oraz przedstawicieli Hufca BS Grochów: hufcowego phm. »Wilka« 
oraz jego drużynowych włóczęgi »Tomka« – drużynowego 200, włóczęgi »Orlicza« – 
drużynowego 300 i jego przybocznego włóczęgi »Grajcarka« (jednocześnie chorąże-
go), przybocznego drużyny 100 – włóczęgi »Kruka« oraz gościa zaproszonego przez 
Wodza Roju BS – p. pchor »Greya« byłego wychowanka drużyny 400. 

Roje Zawiszy reprezentowali phm. »Brzoza« – Wódz Roju i ćwik SS »Zemsta« – 
Wódz Roju. Na pamiątkę zespolenia w jedną nierozerwalną całość 22 WDH Wodzowie 
Rojów wbili wraz ze swymi drużynowymi gwoździe zbiorowe swoich Rojów. 

Inicjatorem obydwu uroczystości, jak i zespolenia trzech grup w jedną niepodziel-
ną całość oraz twórcą sztandaru Drużyny 400 im. gen. br. Wł. Sikorskiego był phm. 
»Wilk«. W dniu tym składał Przyrzeczenie Harcerskie przyboczny drużyny 100 – włó-
częga »Kruk«. W dniu tym obecni uczcili rocznicę zgonu śp. Józefa Piłsudskiego – 
Budowniczego Polski – jednominutową ciszą”. 

Po skończonej uroczystości przybył Komendant „Bazyliki” phm. „Pol”, 
Wódz Roju BS Grochów zameldował o zakończeniu uroczystości. 

Nie zapomniano także o twórcach świetności 22 WDH w okresie Polski 
Odrodzonej, harcmistrzach Janie Makowskim i Kazimierzu Skorupce, któ-
rzy odeszli już na wieczną wartę. W kronice hufca odnotowano pod datą 
25 VI 1944 r., niedziela: „W dniu imienin p. Janiny Skorupkowej odby-
ła się uroczystość wbicia gwoździ przez p. Skorupkową oraz przez żonę 
śp. hm. Jana Makowskiego – instruktora 22 WDH. Ze strony Zawiszy był 
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obecny phm. »Brzoza«, z BS phm. »Wilk« i p. pchor. »Grey«. Z grupy 
starszej [Grup Szturmowych] HR »Synek« i phm. »Kijanka«”. 

Hufiec BS organizował uroczystości związane ze świętami narodo-
wymi 11 Listopada i 3 Maja, obchodził także rocznicę Grunwaldu, jakże 
aktualną w ówczesnych warunkach. We wszystkich uroczystościach to-
warzyszył harcerzom ich sztandar. Kolejny zapis w kronice pod datą 8 VII 
1944 r., sobota, brzmiał następująco: 

„Obchód Grunwaldu przez Hufiec odbył się w obecności drużynowych: »Alberta«, 
»Grajcarka«, »Orlicza«, przybocznych: »Kruka«, »Ziutka« [Bolesław Kozłowski] oraz 
sekcyjnych: »Stasia«, »Kmity«, »Sowy«, »Benedykta« [NN] oraz »Koziołka«, »Sokoła« 
[Edward Poboży], »Łamigłowy« [Zdzisław Kołacz] i «Miecia«. Była reprezentowana 
nowo zorganizowana przez »Benedykta« drużyna, wraz z  sekcyjnymi: »Orlikiem« 
[NN], »Imperatorem« [NN] i «Burzą« [NN]. Program następujący: raport drużynowych 
przybocznemu hufca, wejście pocztu sztandarowego, raport hufcowemu. Odczytanie 
historii walki pod Grunwaldem przez »Alberta«, mowa hufcowego. Na zakończenie 
odśpiewanie Roty, rozejście się”. 

W piśmie wydawanym przez Roje Zawiszy Bloku „Bazylika” pt. „Wódz 
Patrolu” w numerze 1 z dnia 20 VII 1944 r. odnotowano w Kronice Rojów 
Zawiszy: 

„Dnia 16-go [lipca 1944 r.] uroczystość (Grunwaldu) urządził Rój OP. Również i tu-
taj »gwoździem« programu było Przyrzeczenie młodzików. Do Przyrzeczenia stanęło 
ośmiu druhów. Na rozkaz poczet sztandarowy wniósł sztandar i kandydaci, złożywszy 
do przysięgi palce, powtarzali za swym Wodzem tekst Przyrzeczenia. Uroczystość 
odbyła się przy udziale gości: 2 pań Opiekunek, 2 Wodzów Rojów (1 – WR »Z«, 2 – 
WR BS) i 3 »kaczuszek«. Zrobiono kilka zdjęć”.

Ostatnia z opisanych uroczystości miała miejsce w stałym lokalu 
Zawiszaków Roju „Orły Podolskie” w mieszkaniu pp. Porębskich, przy 
ul. Szczawnickiej 13. Jedną z pań Opiekunek była Zofia Porębska, mat-
ka Zawiszaków – Jerzego i Leszka. Drugą była bądź pani Kazimiera 
Kieruzalska, bądź pani Kozaczkowa, matki: „Flisa” (Andrzeja Kie-
ruzalskiego) – zastępowego, który składał wówczas Przyrzeczenie lub 
„Żaka” (Zbyszka Kozaczka) – drużynowego i „Pogromcy” (Leszka 
Kozaczka) – zastępowego Zawiszy. Wodzowie Rojów to phm. „Brzoza” 
i phm. „Wilk”. „Kaczuszkami” nazywano harcerki z zaprzyjaźnionej, kon-
spiracyjnej 54 Warszawskiej Żeńskiej Drużyny Harcerek. 
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Przez rok, od 15 VIII 1943 r. aż do wybuchu Powstania Warszawskiego, 
sztandar grochowskich BS-ów był wielokrotnie prezentowany przy wszel-
kich uroczystych okazjach. W jego drzewce wbijane były coraz to nowe 
gwoździe pamiątkowe, będące dowodem serdecznych więzi łączących 
wszystkie pokolenia harcerskie na Grochowie. Do płata sztandaru nad 
orłem przymocowany został w prawym górnym rogu Krzyż Harcerski 
śp. hm. Jana Makowskiego ofiarowany przez wdowę po nim, p. Zofię 
Makowską, jedną z najstarszych harcerek Grochowa, starszą siostrę 
„Grajcarka” (Leonarda Ranca). Sztandar był więc nie tylko symbolem 
tradycji, ale i symbolem więzi. 

Higiena konspiracji 

Możliwość wielokrotnego prezentowania sztandaru w różnych miejscach, 
jego bezpieczny transport i przechowanie – były wielką zasługą chorąże-
go „Grajcarka”, który niezależnie od tej funkcji był obarczony szeregiem 
innych obowiązków w Hufcu BS. Jego pracowitość, spryt i inteligencja 
sprawiły, że sztandar nie tylko uczestniczył w życiu konspiracyjnego har-
cerstwa, ale przetrwał bezpiecznie czas zagrożenia. Nie został zdekon-
spirowany, nie zdekonspirował drużyn i hufców i w najlepszej kondycji 
doczekał końca hitlerowskiej okupacji.

Sztandar był przechowywany w szczelnym tubusie z blachy cynkowej, 
wkładanym w nieczynną zaślepioną rurę opadową rynny deszczowej. Było 
to w domu „Grajcarka” przy ul. Wiatracznej 10a. Przygotowując sztan-
dar do transportu, „Grajcarek” owijał się płatem, zakładał na to koszulę 
i marynarkę lub palto. Drzewce rozłączone przenoszone było w ręku po 
zamaskowaniu go kilkoma drewnianymi listwami.

Sprawozdanie finansowe 

Opisując okupacyjne dzieje sztandaru, nie sposób nie wspomnieć, że 
osiem dni po uroczystym jego poświęceniu drużynowy przedstawił spra-
wozdanie finansowe z kosztów i wpływów. Ukształtowane w harcerstwie 
zasady uczciwości w dysponowaniu wspólnymi funduszami były ściśle 
przestrzegane. Na Radzie Drużyny w dniu 23 VIII 1943 r. (poniedziałek) 
w punkcie 4 protokołu odnotowano: 

rocznik_hh_2019.indd   61 2019-07-04   15:39:26



62	 Harcerstwo	w	walce	1939–1945

„Sprawozdanie kasowe drużynowego na sztandar drużyny: 
10 zł – materiał na lilię (zakończenie drzewca – czuba) 
30 zł – wykonanie lilii
15 zł – sznur z chwastem 
5 zł – materiał na głowicę lilii
5 zł – materiał na łącznik do drzewca 
25 zł – za wykonanie łącznika do drzewca 
5 zł – kółeczka i przejazdy służbowe w sprawie sztandaru 
15 zł – lakier bezbarwny 
4 zł – farba do malowania 
114 zł – razem   
Zebrano z ofiar przy poświęceniu sztandaru od Rodziców Chrzestnych i gości zł 

150,- Saldo 36 zł, przekazano na wydatki drużyny”. 

Powstanie Warszawskie 

Na czas Przełomu – takim bowiem terminem w programie Szarych 
Szeregów Dziś – Jutro – Pojutrze – a „jutrem” miał być Przełom, czy-
li Powstanie, każdy z członków konspiracyjnego 22 Szczepu Harcerzy 
otrzymał przydział zgodny ze swoim przygotowaniem. Już w końcu lipca 
ogłoszony został stan alarmowy, przygotowano lokale, sprzęt, uzbroje-
nie, pobrano z dowództw rejonów VI Obwodu AK Praga biało-czerwone 
ostemplowane opaski. Starszoharcerski pluton GS 617 skoncentrowany 
został 31 VII w mieszkaniach „Grocha”, „Kijanki” i „Zawady”, na Osiedlu 
Towarzystwa Osiedli Robotniczych przy ul. Podskarbińskiej 7. Tworzył on 
wraz z drugim plutonem „Lota” kompanię sztabową dowódcy VI Obwodu, 
dowodzoną przez por. „Żbika” (Bolesław Szczegłów). Pluton GS 617 
miał za zadanie przygotować zrzutowisko w rejonie Golędzinowa. Jego 
lokalizację zmieniono przed Powstaniem na łąki przy alei Waszyngtona 
i parku Paderewskiego. O godzinie W na miejsce koncentracji stawiło się 
29 ludzi z pełnym uzbrojeniem plutonu. W mieszkaniu „Synka” przy ulicy 
Nowińskiej na Kamionku oczekiwał zadań sześcioosobowy patrol sanitar-
ny plutonu. Dowódca plutonu „Synek” wysyłał patrole w rejon zrzutowiska 
na ul. Grochowską, Waszyngtona, na Kamionek. Przygotował materia-
ły do rozpalania ognisk sygnalizacyjnych, latarki itp. Nawiązał łączność 
z dowództwem obwodu i kwatermistrzostwem. Na rozkaz z dowództwa 
obwodu odesłał walczącym w centrum Pragi powstańcom wszystkie heł-
my plutonu. Patrolowanie rejonu zrzutowiska i utrzymywanie łączności 

rocznik_hh_2019.indd   62 2019-07-04   15:39:26



	 Harcerstwo	w	walce	1939–1945	 63

przez gońców trwało do 10 VIII. Przyniosło to plutonowi straty: czterech 
rannych, z których jeden dostał się do niewoli, i wywieziony został do 
Oświęcimia, a ciężko ranna sanitariuszka plutonu zginęła pod gruzami 
podczas bombardowania. Zapowiadane zrzuty w tej części Warszawy nie 
nastąpiły, a pluton na rozkaz dowódcy obwodu płk. „Bobera” (Antoniego 
Żurowskiego) przeszedł ponownie do konspiracji. Po aresztowaniu i wy-
wiezieniu do obozu w Pruszkowie dowódcy plutonu „Synka”, dowodze-
nie ponownie zakonspirowanym oddziałem przejął jeden z najstarszych 
harcerzy 22 WDH, „Zając” (Bronisław Sawulski).

Harcerski pluton łączności 605.A skoncentrowany był od 28 VII na kwa-
terach wyczekiwania. Pluton sformowany z Hufca Bojowych Szkół Grochów 
nie występował w Powstaniu jako zwarta jednostka organizacyjna, ale po-
dzielony został na drużyny i patrole łączności przydzielone do dowództw 
rejonów: I – Bródno, II – Targówek, III – Grochów, IV – Nowa Praga, 
V – Praga, oraz Głównej Składnicy Meldunkowej przy ulicy Wrzesińskiej. 
Harcerze wyposażeni w sprzęt telefoniczny organizowali łączność na szcze-
blu taktycznym, a także byli łącznikami kursującymi między składnicami 
meldunkowymi (na tzw. sieci czerwonej – bojowej). Rozwój sytuacji spo-
wodował, że niektóre patrole brały udział w walkach jako liniowa piechota, 
lub też niszczyły sieć łączności wroga. Po rozformowaniu oddziałów Armii 
Krajowej na Pradze i ponownym przejściu do konspiracji po 3 VIII – har-
cerze utrzymywali nadal łączność między dowództwami rejonów i dowódz-
twem obwodu. Najtrudniejsze przejście znajdowało się pod wiaduktem na 
ul. Targowej, tam też zastrzelony został włóczęga „Roman”. Rozformowanie 
oddziałów nie dotyczyło służby łączności. 

6 VIII „Kołłątaj” (Ryszard Goliszek) i „Jeremi” (Idzi Kania) ze Skład-
nicy Meldunkowej III Rejonu samorzutnie dokonali rozpoznania brzegu 
Wisły w okolicy Gocławia. Wykorzystując to, „Kruk” (Jarosław Stodulski) 
z „Kołłątajem”, po otrzymaniu zgody z dowództwa Rejonu, przepłynęli 
Wisłę 14 VIII, nawiązując kontakt z Komendą Mokotowa i po upływie 
24 godzin zameldowali swój powrót. 17 VIII „Kołłątaj” ponownie prze-
dostał się na Mokotów, prowadząc oficera łącznikowego z III Rejonu. 
Powrócili 18 VIII. Po 20 VIII „Kołłątaj” po raz trzeci przepłynął Wisłę, 
prowadząc ośmioosobową grupę dowodzoną przez komendanta Składnicy 
Meldunkowej III Rejonu plut. pchor. „Stasia” (Tadeusza Kulerskiego). 
Efektem tych przepraw było przerzucenie dobrze uzbrojonych oddzia-
łów III Rejonu do walk na Mokotowie. 18 VIII – wobec całkowitej utraty 
łączności z ogarniętym obławą phm. „Wilkiem” – „Kruk” otrzymał od 
Komendanta Bloku „Bazylika” phm. ppor. „Bryzy” (Jerzy Jaczewski) 
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polecenie objęcia Hufca BS Grochów i przygotowanie go do wymarszu 
w lasy k. Choszczówki, gdzie z Hufcem BS Bródno mieli działać jako od-
dział partyzancki. Przerzut nastąpił w dniach 20–22 VIII poprzez punkty 
etapowe: Kawęczyńska, ks. Piotra Skargi i św. Wincentego róg Pińskiej. 
22 VIII w godzinach rannych część chłopców została ogarnięta obławą 
w rejonie ul. św. Wincentego i zabrana przez Niemców. Wieczorem, kie-
dy słońce chyliło się ku zachodowi, oddział wyruszył ku Białołęce. Tam, 
w nocy, nastąpiło połączenie z grupą Hufca BS Bródno. 23 VIII w lasach 
k. Choszczówki znalazł się połączony oddział praski Bojowych Szkół, słabo 
uzbrojony, w sile ok. 45 osób. Działał pod dowództwem phm. por. „Bryzy” 
do połowy września, po czym nastąpiło jego rozformowanie. 

Roje Zawiszy od 27 VII prowadziły bez przerwy obserwację ru-
chu wojsk niemieckich ze stałych posterunków na Gocławku, na ul. 
Radzymińskiej przy Kawęczyńskiej, oraz szeregiem patroli ruchomych 
wzdłuż ul. Grochowskiej i Wału Miedzeszyńskiego. W okresie Przełomu 
Zawiszacy mieli pełnić służbę pomocniczą o kryptonimie „Mafeking”. 
Do zadań tej służby należało zabezpieczenie przeciwpożarowe obiektów 
i ich ochrona przed rabunkiem (szkół, urzędów magazynów itd.), ochrona 
ludności cywilnej, obserwacja kolaborantów i bimbrowni oraz oddziaływa-
nie na nastroje ludności cywilnej. Przebieg Powstania po tej stronie Wisły 
przekreślił częściowo te formy działania. Po ponownym przejściu do kon-
spiracji na Zawiszakach, małych i niepozornych, a przez to niezwracają-
cych na siebie większej uwagi, spoczął obowiązek utrzymywania łączności 
między oddziałami i składnicami meldunkowymi, w czym wspierali swych 
starszych druhów z Bojowych Szkół. W nocy z 14 na 15 VIII przepłynął 
Wisłę z meldunkiem z Pragi hufcowy Roju „Orły Podolskie” – „Brzoza”. 
Wylądował na Solcu w rejonie placówki obsadzonej przez pluton, w któ-
rego szeregach walczył odcięty w godzinie W drużynowy BS „Orlicz”. 
Po przekazaniu meldunków w Komendzie Okręgu Warszawskiego AK 
zameldował się w Głównej Kwaterze Harcerzy, informując o działaniach 
Zawiszy na Pradze i Grochowie. Mówił o wydaniu instrukcji dla fryzjerów, 
którzy podczas rozmów z klientami mieli rozpowszechniać jedynie praw-
dziwe wiadomości i przeciwdziałać objawom paniki. Mówił o redagowaniu 
i wydawaniu na powielaczu „Komunikatów Radiowych”, które sygnowane 
były starą pieczątką „Harcerskie Zakłady Wydawnicze – Pawiak” z lilij-
ką na tle litery „Z”. Komunikaty te ze względu na odcięcie mieszkańców 
prawobrzeżnej Warszawy od jakichkolwiek źródeł informacji spełniły do-
niosłą rolę w kształtowaniu opinii i nastrojów ludności. „Brzozie” zapropo-
nowano pracę w Harcerskiej Poczcie Polowej, ale zdecydował się wrócić 
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na Pragę, gdzie miał przekazać rozkazy dla dowódcy VI Obwodu, a na 
Grochowie oczekiwali go Zawiszacy, których był hufcowym. Po ponow-
nym przepłynięciu Wisły przekazał rozkazy do składnicy meldunkowej 
na Saskiej Kępie, ale sam podczas przedzierania się na Grochów został 
zatrzymany i wywieziony na roboty do Niemiec. W tym też czasie areszto-
wany i wywieziony został ,,Pelikan”. Jeden z zastępów jego Roju „Walcząca 
Warszawa”, dowodzony przez „Jelenia” (Stanisława Milewskiego), wyszedł 
razem z grochowskimi BS-ami do Choszczówki. Natomiast hufcowy Roju 
„Szczep Sikorszczaków” – phm. „Zemsta” przepłynął Wisłę wraz z kilko-
ma starszymi harcerzami swego Roju i wraz z innymi oddziałami z Pragi, 
Grochowa i Saskiej Kępy walczył na Sadybie. Tam też 2 IX poległ, osła-
niając odwrót powstańców na Górny Mokotów. 

Sprawdziły się słowa „Synka” wypowiedziane 16 IV 1944 r.: „Niedługo 
już jest może chwil, gdy z mroków konspiracji wywiedziemy go (Sztandar), 
by walcząc pod nim, zdać egzamin z naszej służby Ojczyźnie”...

Powstanie na prawym brzegu Wisły miało inny przebieg niż w War-
szawie. Rozproszona zabudowa przedmieść: Grochowa, Gocławka, 
Targówka, Bródna nie sprzyjała działaniom bojowym, nasycenie tych 
dzielnic rezerwowymi oddziałami zaplecza frontu przebiegającego w re-
jonie Radzymina, Wołomina, Rembertowa i Otwocka stworzyło ogromną 
dysproporcję sił. W tych trudnych warunkach godny podziwu jest hart 
i wola walki Szarych Szeregów na Pradze, Bródnie, Grochowie. Walczyli 
z bronią w ręku także na Sadybie i w rejonie Choszczówki, utrzymywali 
łączność – nerw wszelkiej organizacji, wydawali „Komunikaty Radiowe” 
niosące krzepiące słowo. Kilku poległych, kilkunastu rannych i kilkudzie-
sięciu wywiezionych do obozów koncentracyjnych, jenieckich, na roboty 
do Niemiec – to bilans walki i strat w Powstaniu Warszawskim ponad 
200-osobowej harcerskiej gromady na Grochowie. 

Odrodzenie 

Po powrocie z Choszczówki do domu w końcu września Leonard Ranc, 
na apel dowódcy VI Obwodu AK Praga płk. Antoniego Żurowskiego, 
wraz z kilkoma innymi harcerzami z grochowskich BS-ów zgłosił się na 
ochotnika do Wojska Polskiego. Sztandar przez cały okres Powstania 
i przejście frontu ukryty był w schowku w zaślepionej rynnie spustowej. 
Odchodząc na front, chorąży sztandaru pozostawił matce prośbę-dyspo-
zycję, że jeżeli nie powróci, aby wydała sztandar temu z hufca, który się 

rocznik_hh_2019.indd   65 2019-07-04   15:39:26



66	 Harcerstwo	w	walce	1939–1945

po niego zgłosi. O miejscu ukrycia sztandaru wiedziało niewielkie grono 
– hufcowy, przyboczny hufcowego, drużynowi. 

W tym samym czasie jesienią 1944 r. na terenie wolnej już od Niemców 
od 13/14 IX Pradze tworzyły się zręby Związku Harcerstwa Polskiego. 
Komendantem Hufca został hm. Roman Modrzejewski. Do niego też 
zgłaszali się harcerze i instruktorzy Szarych Szeregów, głównie Zawiszacy, 
a także członkowie BS-ów i GS-ów praskich. W październiku ujawniła się 
drużyna Zawiszaków, którą przy Szkole Powszechnej nr 54 czasowo przy 
ul. Igańskiej 5 prowadził HO Andrzej Kieruzalski. Wkrótce wróciła ona do 
swego tradycyjnego numeru i nazwy i jako 22 WDH im. Króla Władysława 
Łokietka działała do 1949 r. Inni objęli funkcje drużynowych: 18 WDH 
Żeglarskiej – HO Jerzy Drewniak, 67 WDH – HO Konrad Bednarek, 
75 WDH (przy Gimnazjum i Liceum im. Powstańców Warszawy) – 
HO Zbigniew Kozaczek, 76 WDH – HO Jerzy Piątkowski, VII Praską 
(tymczasowa numeracja) – Janusz Tworek. Po powrocie z wojennej tułaczki 
phm. Jerzy Przyjemski wszedł w skład Komendy Hufca, phm. Jarosław 
Stodulski został przybocznym hufcowego, a phm. Leszek Skalski komen-
dantem Ośrodka Grochów.  

Podharcmistrz Jarosław Stodulski, b. drużynowy 100 BS Grochów, 
natychmiast po powrocie do Warszawy, ok. 20 IV 1945 r., zgłosił się do 
matki Leonarda Ranca i odebrał od niej sztandar wraz z kroniką huf-
ca. Poinformował o tym hufcowego Romana Modrzejewskiego, jak też 
Jerzego Przyjemskiego i Leszka Skalskiego. Harcmistrz Modrzejewski 
doradził, aby ze względu na burzliwe jeszcze czasy sztandaru nie ujaw-
niać. Pierwsza jego prezentacja nastąpiła dopiero w sierpniu 1945 r. na 
Zlocie Harcerstwa Śląskiego w Katowicach. Podczas uroczystej mszy św. 
reprezentacyjna drużyna z Warszawy, wśród której była liczna gromada 
harcerzy Szarych Szeregów wywodząca się z 22 Szczepu Harcerzy, ubrana 
w powstańcze panterki z biało-czerwonymi opaskami, wystąpiła ze sztan-
darem 400 Drużyny BS Praga. Podczas defilady warszawiacy śpiewali 
pieśni powstańcze, a swoją postawą i zachowaniem wyciskali łzy z oczu 
mieszkańcom Katowic. 

Przekazanie sztandaru 

Po wakacjach, we wrześniu 1945 r., za radą phm. Jerzego Przyjemskiego 
– phm. Jarosław Stodulski przekazał uroczyście sztandar 400 Drużyny BS 
drużynowemu 22 WDH HO Andrzejowi Kieruzalskiemu. Na dziedzińcu 
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Szkoły Podstawowej nr 4 przy ul. Kordeckiego 54 drużyna stanęła w dwu-
szeregu. Przyboczny HO Marian Krzak zameldował drużynowemu goto-
wość do przyjęcia sztandaru. Obok stali „Groch”, „Kijanka” phm. Jerzy 
Przyjemski, „Kruk” phm. Jarosław Stodulski, „Brzoza” phm. Leszek 
Skalski, byli też obecni w Warszawie harcerze GS i BS z Grochowa. 
Zastępowi stojący w szyku drużyny, m.in. „Dzwon” Leszek Porębski, pa-
miętali ten sztandar – składali na niego swoje Harcerskie Przyrzeczenie 
16 VII r. Odśpiewanie hymnu harcerskiego zakończyło uroczystość. 

Gdy wiosną 1946 r. phm. Jarosław Stodulski musiał wyjechać 
z Warszawy, zobowiązał phm. Jerzego Przyjemskiego do pieczy nad 
sztandarem. 22 WDH była jedną z niewielu warszawskich drużyn posia-
dających swój sztandar. Występowała z nim dumnie podczas wszystkich 
uroczystości harcerskich: w dniu św. Jerzego 23 IV, na rozpoczęcie Roku 
Harcerskiego, w czasie uroczystości Świąt Państwowych: 3 Maja i 9 Maja 
w Dniu Zwycięstwa, 11 Listopada itd. Latem 1946 r., na polecenie zastępcy 
Komendanta Chorągwi hm. Mariana Jezierskiego („Śledzia”), sztandar 
miał towarzyszyć grupie instruktorów warszawskich, w tym kilku grochow-
skim Zawiszakom wyjeżdżającym na obóz kursowy w ramach II Centralnej 
Akcji Szkoleniowej do Turawy na Opolszczyznę. Oboźnym kursu pod-
harcmistrzowskiego był hm. Jerzy Przyjemski, a chorążym sztandaru phm. 
Leszek Skalski. Obóz Chorągwi Warszawskiej zdobiły totemy – pomniki 
warszawskie wykonane z konarów i korzeni pod kierunkiem hm. Jerzego 
Przyjemskiego. Były to: kolumna Króla Zygmunta III Wazy, ustawiona 
na ściętym przez pocisk świerku oraz posąg Syreny umieszczony na sym-
bolicznych gruzach Warszawy, którymi były ruiny fundamentów jakiegoś 
małego budynku. Obok Syreny ustawiony był stojak ze sztandarem, w po-
bliżu zaś znajdował się krąg cowieczornych ognisk. 

Obozy kursów poszczególnych chorągwi odwiedzali przedstawi-
ciele rządu, wojska, władz administracyjnych. Byli m.in. ówczesny pre-
mier Edward Osóbka-Morawski, ministrowie Marian Spychalski i Jerzy 
Sztachelski, wojewoda opolski Arka Bożek. Szczególnie serdecznie wi-
tano b. Naczelnika Szarych Szeregów hm. Stanisława Broniewskiego 
„Orszę”, który przy ognisku wygłosił gawędę o wojennym harcerstwie i o 
najtrudniejszym, jak pokazał czas – okresie Pojutrza. Zwiedzający goście 
zachwycali się wystrojem obozu kursu z Warszawy, zainteresowanie wzbu-
dzał również konspiracyjny sztandar. 12 VIII, w czasie wizyty premiera, 
miała miejsce podniosła uroczystość: „O godz. 15 odbyła się zbiórka ca-
łego obozu instruktorskiego. Miała się odbyć podniosła chwila dekoracji 
100 zasłużonych bojowników o wolność Ojczyzny, za pracę konspiracyjną, 
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za walkę z okupantem. Wreszcie nadchodzi historyczny moment. Stu ludzi 
w szeregu czeka na odznaczenie. Na czele stoi skromny sztandar harcer-
ski, któremu przypadł zaszczyt brać udział w powstaniu warszawskim”.

Tyle zapisał Bernard Jan Michałowski w książeczce: C.A.S. nad 
Turawą, wydanej w Poznaniu w 1947 r. Tym sztandarem był właśnie 
Sztandar 400 Drużyny BS Praga. Obok Krzyża Harcerskiego hm. Jana 
Makowskiego zawisł na biało-czerwonej baretce Medal za Zwycięstwo 
i Wolność. Medalem tym odznaczeni zostali także hm. Jerzy Przyjemski, 
phm. Leszek Skalski, HO Zbigniew Kozaczek, HO Jerzy Drewniak 
i HO Jerzy Piątkowski. Czas pokazał, że Pojutrze, które czekało harcerzy 
Szarych Szeregów, nie było jak medal – ani Zwycięstwem, ani Wolnością.

Trudne Pojutrze 

W 1948 r., po powstaniu Związku Młodzieży Polskiej, rozpoczęły się poli-
tyczne naciski na harcerstwo, usuwanie zasłużonych instruktorów i działa-
czy. Rządząca partia komunistyczna PPR wysuwała względem ZHP zarzuty 
klerykalizmu, opozycji ideowej i ulegania wpływom politycznego podziemia. 
Ówczesny drużynowy 22 WDH HO Andrzej Kieruzalski, po rozmowie 
z hufcowym nowego hufca Grochów hm. Jerzym Przyjemskim, postanowili 
zdeponować sztandar w kościele na placu Szembeka u proboszcza ks. Jana 
Sztuki. W maju 1949 r. HO Andrzej Kieruzalski przekazał prowadzenie 
drużyny HO Andrzejowi Kowalskiemu. W rok później, 20 V 1950 r., ów-
czesny komendant dzielnicy ZHP Grochów hm. Mirosław Szypowski ode-
brał drużynie sztandar 400 Drużyny BS Praga, który został wypożyczony 
rzekomo „na wystawę”, wystawiając drużynowemu HO A. Kowalskiemu 
stosowne pokwitowanie: „Kwituję odbiór sztandaru z 204 WDH [nowy 
numer „22” – zmieniony dla zatarcia tradycji drużyny] (dawny sztandar 
BS 400) do przechowania w Komendzie dzielnicowej ZHP »Grochów«. 
Sztandar przejęto wraz z drzewcem i medalem »Za Zwycięstwo i Wolność«. 
Warszawa, dnia 20.5.1950. Komendant Dzielnicy (–) Szypowski Mirosław”. 

W tym czasie odbierano sztandary wszystkim jednostkom organiza-
cyjnym ZHP, tysiącom drużyn, setkom hufców, chorągwiom. Niektóre 
z nich pochodziły z lat zaborów, wiele z okresu II Rzeczypospolitej, część 
powstało po wojnie, sztandar grochowskich BS-ów był jednym z nielicz-
nych sztandarów wykonanych w konspiracji podczas II wojny światowej. 
Widniały na nich orły narodowe, Harcerskie Krzyże i lilijki, na wielu 
było wypisane hasło wileńskich filomatów i filaretów Ojczyzna – Nauka 
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– Cnota. Symbole te i hasła po przyjęciu przez ZHP 1 V 1950 r. nowego 
przyrzeczenia i odznaki wzorowanych na organizacji sowieckich pionierów, 
miały być wykreślone z tradycji harcerstwa. Mirosław Szypowski przeka-
zał sztandar swoim władzom zwierzchnim. Wiemy, że trafił on do Domu 
Harcerstwa przy ul. Łazienkowskiej. 1 I 1951 r. zapadła decyzja ostatecznej 
likwidacji ZHP. Spuściznę miała przejąć Organizacja Harcerska Związku 
Młodzieży Polskiej, której nie były potrzebne stare harcerskie sztandary, 
archiwa i biblioteki. Wybierano co cenniejsze książki (w twardej oprawie), 
a resztę przeznaczono do spalenia. W grupie kilkudziesięciu sztandarów 
rzuconych na stos w początkach 1951 r. na podwórku Domu Harcerstwa 
przy ul. Łazienkowskiej znalazł się sprofanowany sztandar 400 Drużyny 
BS Praga. Odarto go z Krzyża hm. Jana Makowskiego, zerwano ozdobny 
jedwabny sznur, kółeczka do przyczepienia do drzewca. Drzewce z lilijką 
i gwoździami prawdopodobnie także przeznaczono do spalenia... To właś- 
nie były nowe „Zwycięstwo” i „Wolność” – wypisane na medalu. 

Odnowa  

Po Zjeździe Harcerstwa w Łodzi w 1956 r. grono dawnych harcerzy 
i instruktorów skrzyknęło się i 3 XI 1957 r. z inicjatywy hm. Jerzego 
Przyjemskiego odbyła się pierwsza zbiórka Starej Wiary, czyli gro-
na dawnych harcerzy 22 WDH, w Szkole Podstawowej nr 54 przy ul. 
Kordeckiego 54. Zapadła wówczas decyzja wznowienia pracy drużyny. 
Postanowiono też wszcząć starania o zwrot sztandaru. Harcmistrz Jerzy 
Przyjemski wraz z HR Frankiem Kuczewskim i Leonardem Rancem 
zwrócili się do hm. Mirosława Szypowskiego z pokwitowaniem odbioru 
sztandaru. Hufcowy rozkładał ręce, sztandar przekazał warszawskim wła-
dzom, ale nie miał nawet pokwitowania, takiego, jakiego zażądał, zdając 
sztandar ostatni drużynowy 22 WDH w 1950 r. I niestety ostatnie nazwi-
sko, jakie wiązało się ze znanymi drużynie dziejami sztandaru – to było 
jego nazwisko, syna oficera KG Armii Krajowej ps. „Leśnik”. 

Nadzieja 

Poszukiwania trwały nadal, a prowadzili je niestrudzenie Jerzy Przyjemski, 
Leonard Ranc i Franciszek Kuczewski. Zgromadzili dokumentację fotogra-
ficzną – fotokopię Aktu Poświęcenia, zdjęcia z okresu wojny i powojenne 
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oraz fotokopię pokwitowania z 1950 r. Zasłona milczenia okrywała ludzi, 
którzy likwidowali wówczas harcerstwo, nie było możliwe dotarcie do 
osób odpowiedzialnych za przejmowanie majątku po Związku Harcerstwa 
Polskiego. Nie było też żadnych dokumentów.

Seniorzy harcerstwa na Grochowie nie tracili nadziei, nigdy nie mówili 
o sztandarze inaczej jak „zaginiony”. Jeśli zaginiony, to znaczy, że może się 
odnaleźć. Chwytali się każdej możliwości, by rozszerzyć krąg poszukiwań. 
W 1964 r. jedna z kronik Drużyny BS PR-400 wraz z Aktem Poświęcenia 
zdeponowane zostały w Muzeum Miasta Stołecznego Warszawy i są od 
tego czasu prezentowane na wystawie w dziale Szarych Szeregów. Liczyli na 
to, że wyłożony w gablocie dokument spowoduje odzew, że może odnajdzie 
się ktoś, kto wie coś więcej o dalszych losach sztandaru. Jerzy Przyjemski, 
pisząc do Biuletynu ZBOWiD w Polskich Zakładach Optycznych artykuł 
o Szarych Szeregach w PZO, zamieścił zdjęcie sztandaru, napisał o jego 
powstaniu i... znowu odzewu nie było. 

W maju 1976 r. 22 Szczep „Watra” obchodził uroczyście 60-lecie swo-
jego istnienia. Z tej okazji w Muzeum Wojska Polskiego zorganizowana 
została sesja historyczna poświęcona dziejom harcerstwa na Grochowie 
od 1915 do 1975 r. Jeden z referatów omawiał historię Szarych Szeregów 
i losy sztandaru 400 Drużyny Bojowych Szkół. W przededniu uroczy-
stości Leonard Ranc napisał list do Redakcji Programu Świadkowie, 
emitowanego przez Telewizję Polską. Był on poświęcony rozwiązywaniu 
zagadek ostatniej wojny, poszukiwaniu ludzi rozproszonych przez wojnę, 
poszukiwaniu świadków wydarzeń itp. 14 V 1976 r. otrzymał telegram: 
„Program Świadkowie dziękuje za list. Zapraszamy Pana na najbliższe na-
granie. Prosimy przyjść do Telewizji w dniu 18 maja o godzinie 12. Adres: 
Telewizja Warszawa, Woronicza 7. Blok P, pokój 28. Prosimy zabrać ze 
sobą oryginalne zdjęcie sztandaru i ewentualnie inne związane ze sprawą 
materiały. Tadeusz Rzewuski. Program Świadkowie, telefon 43–80–75”.

Leonard Ranc wystąpił w programie, pokazał wszystko, co zgroma-
dził przez lata w sprawie sztandaru, opowiedział wszystko, co wiedział. 
Zakończył stwierdzeniem, że nie wierzy, aby ktoś mógł podnieść rękę na 
świętość, jaką jest sztandar, że wierzy, iż jeszcze raz przed swą śmiercią 
sztandar ten zobaczy... Program emitowany był 3 VIII 1976 r. w godzinach 
wieczornych. Nie był to dobry czas: okres wakacji, a poza tym kilka dni 
po rocznicy Powstania Warszawskiego – nie był zapewne szeroko ogląda-
ny. W telewizji nie pokazano również ostatniego dokumentu – fotokopii 
odebrania sztandaru, a program skomponowany został w ten sposób, że 
sugerował, jakoby sztandar „gdzieś” zaginął w powojennej zawierusze. 
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Odtworzenie sztandaru 

2 XII 1981 r. w mieszkaniu Franciszka Kuczewskiego spotkali się seniorzy 
Harcerstwa na Grochowie: hm. Jerzy Przyjemski, hm. H. Koński, Leonard 
Ranc, działacze Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 22 Szczepie „Watra”: 
Jerzy Dominiak (ojciec hm. Magdy Masiak, wówczas zastępowej) i Marian 
Borkowski oraz komendant szczepu hm. Grzegorz Nowik. Szczepowy po-
informował zebranych o inicjatywie Rady Szczepu powrotu przez Szczep 
do imienia hm. Kazimierza Skorupki. Postanowiono poprzeć te starania 
przez powołanie Komitetu Honorowego złożonego z przedstawicieli Starej 
Wiary, KPH i Komendy Szczepu. Powstał również projekt odtworzenia 
dawnego sztandaru 400 Drużyny BS Praga. Zamiar ten zmodyfikowano, 
uznając, że należy ufundować nowy sztandar, który będzie nawiązywać 
do dawnego, będzie jego ideową kontynuacją. Ukonstytuowanie Komitetu 
Honorowego wyznaczono na Święto Barw Szczepu 13 XII 1981 r., a kwa-
termistrz Szczepu pwd. Dorota Wielgos pokwitowała natychmiast pierw-
sze ofiary na nowy sztandar: wpłaty Franka Kuczewskiego i Grzegorza 
Nowika. Ogłoszenie stanu wojennego, zakaz zgromadzeń i zbiórki pie-
niędzy przesunęły realizację wytkniętej 2 XII 1981 r. idei. Komitet ukon-
stytuował się w rok później, 23 I 1983 r. Po przeprowadzeniu w Szczepie 
kampanii Bohater i nadaniu szczepowi imienia hm. Kazimierza Skorupki 
20 VI 1983 r., w połowie sierpnia, nowy sztandar był na ukończeniu, go-
towy do (konspiracyjnego) poświęcenia i przekazania Szczepowi.

Nowy sztandar

W przededniu 40. rocznicy poświęcenia sztandaru 400 Drużyny BS 
Praga, który był sztandarem całego wojennego środowiska 22 Szczepu 
Harcerzy: Grup Szturmowych, Bojowych Szkół i Zawiszy, na obozie 
22 Szczepu „Watra” im. hm. Kazimierza Skorupki, odbyła się – w kon-
spiracji przed ówczesnymi władzami – uroczystość poświęcenia nowe-
go sztandaru szczepu. Na obóz nad jeziorem Gant k. Nawiad 14 VIII 
1983 r. przyjechał autokar z członkami KPH oraz harcerzami Starej 
Wiary, wśród których byli ci, którzy wzięli udział w uroczystości poświę-
cenia sztandaru 15 VIII 1943 r. oraz uczestniczyli w kolejnych konspi-
racyjnych uroczystościach wbijania gwoździ honorowych. Obecni byli 
m.in. dawny komendant Bloku „Bazylika” i d-ca 3 kompanii „Zośki” 
hm. „Andrzej Pol” Wiktor Szeliński, hufcowa Grochowa w 1944 r. hm. 
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Maria Więckowska-Malec, hm. „Groch” Jerzy Przyjemski, HR „Synek” 
Franciszek Kuczewski, hm. „Pelikan” Henryk Koński, „Żak” Zbigniew 
Kozaczek, phm. prof. „Kruk” Jarosław Stodulski, pchor. „Grey” Eugeniusz 
Wójcik, „Staś” Konrad Bednarek, „Madej” Kazimierz Cacko, „Stefan” 
Czesław Placzkowski, „Krzew” Franciszek Wiankowski, chorąży sztan-
daru „Grajcarek” Leonard Ranc oraz córka Patrona Szczepu Kazimierza 
Skorupki, pani Aleksandra Skorupka-Tchórzewska.

Po mszy św., jak przed 40 laty, odśpiewany został hymn narodowy, 
ks. Teodor Bałtruszewicz z Nawiad poświęcił sztandar. „Synek” powtórzył 
swoje przemówienie z 16 IV 1944 r., po czym przekazał sztandar pocztowi, 
który tworzyli: chorąży – „Grajcarek” oraz „Staś” i „Krzew”. W ten sposób 
obracaliśmy koło historii do miejsca, w którym cofnęło się ono do 20 V 
1950 r. Mieliśmy znów swój sztandar, na którym z jednej strony widniały 
daty: 1915, 1920, 1944 i 1957, a z drugiej symbole: Grup Szturmowych, 
Bojowych Szkół, Zawiszy oraz koniczynka Organizacji Harcerek. 

Zebrani podpisali Akt Poświęcenia Sztandaru, podobnie jak 40 lat 
wcześniej.

Cudowne odnalezienie starego sztandaru

Nazajutrz po uroczystym konspiracyjnym poświęceniu nowego sztan-
daru, 15 VIII 1983 r., przewodniczący Kręgu Instruktorskiego Szczepu 
hm. Grzegorz Nowik był umówiony w Zespole Historycznym Głównej 
Kwatery ZHP, gdzie oddawał do druku opracowanie: Zarys Dziejów 
22 Szczepu Watra im. hm K. Skorupki, które miało być wydane w związku 
ze zbliżającym się 70-leciem Harcerstwa na Grochowie. Było to dokładnie 
w 40. rocznicę poświęcenia konspiracyjnego sztandaru. I tego dnia od hm. 
Mariana Miszczuka, pracownika Zespołu Historycznego GK ZHP, dowie-
dział się, że zgłosił się tam ktoś, kto uratował od zniszczenia kilka sztanda-
rów harcerskich, w tym prawdopodobnie sztandar 400 Drużyny BS Praga 
im. Gen. Broni Władysława Sikorskiego. Przez głowę przemknęła myśl, 
że są fakty, które w pewnych okolicznościach urastają do rangi symbolu... 

Jerzy Przyjemski i Leonard Ranc, którym informację tę przekazał 
hm. Grzegorz Nowik, nie mogli uwierzyć. Po uzyskaniu adresu „Grajca-
rek”, zaopatrzony w fotografie i dokumenty, udał się do p. Czesława 
Ziółkowskiego, tak bowiem nazywał się ów dzielny człowiek, który w la-
tach stalinowskiego terroru sprzeciwił się poleceniu władzy i ratował har-
cerskie, polskie najwyższe symbole. 
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A oto jego relacja spisana przez Leonarda Ranca: 

„Od czerwca 1950 do lutego 1951 r. [opowiadał p. Czesław] pracowałem w ko-
piarni Naczelnictwa Związku Harcerstwa Polskiego przy ul. Łazienkowskiej. Na prze-
łomie 1950/1951 roku zauważyłem, że na dziedziniec wynoszone są różne rzeczy 
przeznaczone do spalenia. Zainteresowałem się tym i ukradkiem poszedłem zobaczyć, 
co piętrzyło się na stosie. Były tam książki, paczki papierów, sztandary. Powziąłem 
decyzję uratowania choć części z nich”. 

Pan Czesław Ziółkowski z nadpalonych grubych sztandarów – hafto-
wanych złotem i srebrem – wycinał krzyże i orły. Przenosił je do wyświet- 
larni i tam ukrywał. Gdy sztandar był cieńszy i mniej bogaty, albo też był 
rozpruty i posiadał tylko jedną stronę, wówczas mieścił się cały pod mary-
narką. Tak ocalał sztandar Hufca Harcerzy Ochota-Wola, ocalały Krzyże 
Harcerskie na zielonym i czarno-pomarańczowym tle, tak ocalał skromny, 
uszyty z materiału hitlerowskiej flagi, malowany (a nie haftowany) sztandar 
400 Drużyny BS Praga. Czy tylko dlatego, że był cienki? A może patron 
drużyny Generał Władysław Sikorski był bliski Panu Czesławowi – żołnie-
rzowi Powstania Warszawskiego? A może ten skromny, posrebrzany ryn-
graf z Matką Boską Częstochowską przypięty na piersiach orła – zwrócił 
jego uwagę? Ryngraf, ofiarowany przez pchor. „Alberta”, poległego pod-
czas mobilizacji do Powstania Warszawskiego i pochowanego w kwaterze 
Szarych Szeregów na Powązkach przed południem 1 VIII 1944 r. Tylko 
ryngraf nie podzielił losu Medalu Zwycięstwa i Wolności, fałszywego 
Zwycięstwa i Wolności, nie podzielił losu Krzyża Harcerskiego hm. Jana 
Makowskiego, drzewca, lilijki i gwoździ pamiątkowych... Są fakty, które 
w pewnych okolicznościach urastają do rangi symbolu.

 
„Sztandarem Szarych Szeregów (wspominał dalej p. Cz. Ziółkowski) owinąłem 

się i wyniosłem pod koszulą. Na to zakładałem marynarkę i palto. W domu sztandar 
ten postanowiliśmy z  żoną zaszyć do jasieczka naszej córki. Gdy córka podrosła, 
a nadal obawialiśmy się rewizji, sztandar zabezpieczyłem folią, włożyłem do worka, 
który umieściłem w piwnicy pod węglem. Po zmianie sytuacji w Polsce na przełomie 
lat 50. i 60. sztandar wyjąłem z ukrycia i przechowywałem w mieszkaniu. Liczyłem; 
że ktoś się po niego zgłosi”. 

Po skończonej opowieści p. Ziółkowski wyjął z szafy bibliotecznej 
małą torbę, wyjął z niej złożony sztandar, wszyscy wstali, a Leonard Ranc 
„Grajcarek”, chorąży konspiracyjnego Sztandaru 400 Drużyny Bojowych 
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Szkół Praga, przyklęknął i jak przed 40 laty 15 VIII 1943 r. ucałował płat 
sztandaru. „Sztandar to rzecz święta” – powiedział gospodarzowi.

Dwa sztandary

Przez blisko rok pieczę nad nowym sztandarem, ufundowanym przez 
Szczep, KPH i Starą Wiarę sprawował szaroszeregowy poczet sztandaro-
wy i Stara Wiara. Zależało nam, aby uroczystość przekazania szczepowi 
sztandaru odbyła się w godnym miejscu i miała godny charakter. Jako 
najbardziej godne miejsce Komitet Fundacji Sztandaru wybrał dziedzi-
niec Zamku Królewskiego w Warszawie, który jak feniks z popiołów po-
wstał do życia, tak jak nasz sztandar – dwa sztandary. Uroczystość roz-
począł gospodarz miejsca, dyrektor Zamku prof. Aleksander Gieysztor, 
który wspominał, że jako uczeń gimnazjum pisał pierwszy swój artykuł 
o ks. Ignacym Skorupce, a dziś otwiera uroczystość poświęconą Jego bratu 
– Kazimierzowi, siedzi obok bratanic księdza... Są fakty, które w pewnych 
okolicznościach urastają do rangi symbolu. 

Jako następny przemówił hm. „Orsza” Stanisław Broniewski, który 
mówił o służbie Pojutrza, służbie, która się nie kończy i trwa do dziś, 
której owocem są oba wyłożone na stole sztandary – historyczny sztandar 
Szarych Szeregów i nowy, który ma prowadzić ku zwycięstwu, w imię tych 
samych ideałów – współczesnych harcerzy. 

Następnie celebrowane było wbijanie ponad stukilkudziesięciu gwoź-
dzi honorowych, upamiętniających fundatorów i przedstawicieli wszyst-
kich harcerskich pokoleń 22 Szczepu. Byli wśród nich ci, którzy jeszcze 
brali udział w pierwszych zbiórkach w 1916 r., żołnierze POW i Wojska 
Polskiego, harcerze II Rzeczypospolitej, Szarych Szeregów oraz ci z lat 40. 
i odradzających drużynę po 1957 r., a także współcześni drużynowi i za-
stępowi. 

Votum

Od 1983 r. mieliśmy dwa sztandary, Stara Wiara odzyskała swój wojen-
ny, 22 Szczep „Watra” miał już nowy. Kolejne pokolenia składały nań 
Przyrzeczenie Harcerskie. Gdy wyjeżdżaliśmy na obóz, towarzyszył 
nam nowy sztandar. W tym czasie Stara Wiara brała udział w uroczysto-
ściach Powstania Warszawskiego z wojennym sztandarem. W poczuciu 
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biegnącego czasu w gronie Starej Wiary rozważana była przyszłość 
wojennego sztandaru – gdzie go złożyć? Ostateczna decyzja wskazała 
– Jasną Górę, ze względu na datę jego poświęcenia i Ryngraf z Matką 
Boską Częstochowską, który ocalał z czasów reżimu komunistycznego. 
15 X 1988 r. reprezentacja Starej Wiary i 22 Szczepu „Watra” udała się do 
Częstochowy, gdzie w kaplicy przed Cudownym Wizerunkiem odczytany 
został akt przekazania sztandaru: 

„Maryjo, Królowo Polski jesteśmy przy Tobie – Czuwamy!
My, harcerze seniorzy 22 Warszawskiej Drużyny Harcerzy – żołnierze Szarych 

Szeregów Armii Krajowej Warszawa – Praga, dziękujemy za opiekę, że byłaś Maryjo 
z nami w tych ciężkich chwilach okupacji i służby żołnierskiej. 

Jako dziękczynne votum składamy dzisiaj nasz sztandar wykonany w konspiracji, 
przechowywany z narażeniem życia, uświęcony krwią poległych i pomordowanych 
harcerzy, cudownie uratowany przed barbarzyńskim zniszczeniem po wojnie. 

Sztandar, do którego przyszyty był ryngraf z wizerunkiem Twoim i Twojego Syna.
Królowo Polski, Pani jasnogórska!
Byłaś z nami, jesteś z nami i prosimy, abyś nas i nasze rodziny, harcerstwo i całą 

naszą Ojczyznę miała nadal pod swoją macierzyńską opieką”. 

Następnie odczytany został list od Stanisława Broniewskiego „Orszy”: 

„Drogie Druhny i Drodzy Druhowie!
Jesteście świadkami wielkiego wydarzenia – więcej, współtworzycie to wyda-

rzenie. 
W dobie, w której staniały słowa, gesty i znaki – my, chcąc żyć prawdą i żyjąc 

prawdą zawartą w hasłach: Bóg, Honor i Ojczyzna, nie możemy wychowywać mło-
dych Polek i młodych Polaków bez ocalenia wartości znaków. 

Dlatego symbol znaków – sztandar, nasz sztandar, mający w sobie prawdę historii 
nobilitujemy, składając go tu, w miejscu, które nie ma sobie równych na polskiej ziemi. 

Czynimy tak, gdyż 
Czuwamy!
(–) Stanisław Broniewski »Orsza«
Warszawa, dnia 11 października 1988 roku”.

Po podpisaniu aktu przez wszystkich obecnych sztandar został prze-
kazany przez „Synka” i „Greya” na ręce paulina o. płk. Efrema Osiadłego. 
Wisi odtąd pod sklepieniem Sali Rycerskiej. 
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Trzeci sztandar

Wraz z decyzją o złożeniu wojennego sztandaru na Jasnej Górze Stara 
Wiara podjęła decyzję o wykonaniu jego wiernej repliki. Po poświęceniu 
„trzeciego” już sztandaru, podczas kolejnej rocznicy założenia Szczepu 
– 15 XII 1988 r. – został on zawieszony przy przedwojennym Ołtarzu 
Polowym Warszawskiej Chorągwi Harcerzy znajdującym się w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej w Warszawie na Kamionku, tam gdzie odbyła 
się pierwsza zbiórka drużyny w 1915 r. Sztandar w specjalnym uchwycie 
zawiesił „Grey”, ten sam, który zdejmował hitlerowską flagę 20 IV 1943 r. 
Replika wojennego sztandaru towarzyszyła Starej Wierze podczas obcho-
dów rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego, a harcerzom podczas 
Święta Barw Szczepu (w rocznicę jego utworzenia) oraz podczas innych 
uroczystości, wśród których coraz częstsze były pogrzeby. Ostatni raz na 
początku sierpnia 2017 r., gdy odszedł na wieczną wartę „Grey”, ostatni 
podchorąży 3. kompanii Batalionu AK „Zośka”. 

Te trzy sztandary – a w zasadzie jeden w trzech postaciach – to frag-
ment naszych dziejów, narodu, państwa i harcerstwa w ostatnich stu latach. 
Kiedy czytamy dzieje tego sztandaru (tych sztandarów) – nie sposób nie 
pomyśleć, że tak często przydarzają się fakty, które w pewnych okolicz-
nościach urastają do rangi symbolu... 

Czuwajmy więc, abyśmy je potrafili dostrzec.
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HARCERSKA HISTORIA WCZORAJ (OD 1989)

Bożena Pojawa

W	DRODZE	ZA	HORYZONT.	HARCERKI	ZHR	W	SUWAŁKACH	

O czerpaniu wody ze studni i tych, którzy ją budowali
 

Dzień chyli się ku wieczorowi. Nad obozową polaną, w świetle za-
chodzącego słońca oddaje nocy to, co w pokorze i hojnie otrzymał od 
Stwórcy. Harcerki niespiesznie kierują się do namiotów. Za chwilę błysną 
płomienie, ogień rozproszy mrok, wysoko wzniesie się jak ideały, melodie 
starych pieśni popłyną ponad strzeliste sosny, kładąc się do snu wśród 
pachnących ziołami łąk. Ostatni zapięty guzik pod chustą przywołuje 
okruchy wspomnień. To już 30 obóz drużyny. 

W kręgu palącej się watry iskry zacierają miniony czas. Szukamy lu-
dzi spotkanych w drodze za horyzont, słuchamy ich gawęd i obozowych 
opowieści. Kurczowo trzymamy w dłoniach nadpaloną zapałkę z pierw-
szego ogniska. 

„Popatrz na ogród. Jest w nim cień na trawnikach, żwir na ścieżkach i pełno kwia-
tów. Jednak, aby był cień na trawnikach, drzewa musiały urosnąć; aby był żwir na 
ścieżkach, trzeba go było zwieźć i rozsypać; aby było wiele kwiatów, należało prze-
kopać ziemię i umieścić w niej ziarna i sadzonki, a potem czekać, aż minie czas – ten 
twórca cudów” (Aimée Morfin, „Cierpliwość”, Księga Jaszczurki. Księga III).

Tożsamość tkana misternie z pamięci, harcerskie losy przeplatane z lo-
sami narodu, wspomnienia starych fotografii, odnaleziony w głębi szafy 
zakurzony plecak. Kolejne pytania, refleksje i wspomnienia niczym drwa 
spalają się w ogniu.

Czy ktoś to jeszcze pamięta? A gdyby tak wyruszyć w drogę jeszcze 
raz, odszukać ślady spotkanych ludzi, odnaleźć pamięć, przywrócić prze-
szłość, zrozumieć siebie dziś?
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A gdyby tak, czerpiąc od wielu lat wodę ze studni, poznać tych, którzy 
ją przez lata z mozołem budowali? I odkryć tę radość, trwałą, nie ulotną. 
Tę jedną z dwóch. 

„Jest jak tęcza, która ukazuje się i znika. Jak letni upał, który nachodzi i ustępuje... 
Jak wiatr, który dmie i przechodzi... Jak ogień, który się pali i gaśnie... Jest krótko-
trwała i przemijająca. A człowiek potrzebuje czegoś trwałego, co się nie kończy, co 
nie może się skończyć” (Aimée Morfin, „Dwie radości”, Księga Jaszczurki. Księga II).

Bractwo Wędrownicze (1988–1990)

Inicjatorem założenia w Suwałkach drużyn harcerskich, których idea sięga-
ła korzeniami harcerstwa przedwojennego i harcerstwa Szarych Szeregów, 
był dh Ryszard Żukowski1. Swoim pomysłem podzielił się z salezjanami 
– duszpasterzami parafii pw. Matki Bożej Miłosierdzia2. Był wrzesień 
1988 r. W pokoju ks. Wiesława Kani3 – późniejszego kapelana, zebrali 
się zainteresowani powołaniem przy parafii „Bractwa Wędrowniczego”. 
Ryszard Żukowski, nauczyciel matematyki – przyszły drużynowy drużyny 
harcerzy, Bożena Pojawa, katechetka pracująca w parafii – przyszła dru-
żynowa drużyny harcerek oraz kl. Piotr Głoskowski4, katecheta w parafii 
– duchowy opiekun przyszłych drużyn. Wszystkich łączyła wspólna wizja 
wychowania, doświadczenie pracy z młodymi i pragnienie, by wierna rzeka 
harcerstwa wkrótce dotarła do miasta nad Czarną Hańczą. Nieocenionej 
pomocy udzielił pomysłodawcom ks. proboszcz Zenon Jakuboszczak5, 
który wsparł rozwój Bractwa nie tylko duchowo, ale również finanso-
wo. Rozpoczął się nabór do drużyn i wkrótce uczniowie klas VII szkół 

1 hm. Ryszard Żukowski – instruktor ZHR, drużynowy 1 Suwalskiej Drużyny Harcerzy 
(1988–1989), komendant Suwalskiego Związku Drużyn Harcerek i Harcerzy (1990–1992), 
komendant Suwalskiego Związku Drużyn Harcerzy, wiceprzewodniczący Zarządu Okręgu 
Północno-Wschodniego w Białymstoku.

2 W 1981 r. salezjanie otrzymali pozwolenie na otwarcie placówki duszpasterskiej w nowej 
dzielnicy Suwałk. 

3 ks. Wiesław Kania SDB – salezjanin, wikariusz parafii pw. Matki Bożej Miłosierdzia, 
pierwszy kapelan Bractwa Wędrowniczego.

4 kl. pwd. Piotr Głoskowski – alumn Wyższego Salezjańskiego Seminarium Duchownego 
w Lądzie odbywający w roku szkolnym 1988/1990 praktykę duszpasterską w parafii pw. Matki 
Bożej Miłosierdzia w Suwałkach, instruktor ZHR, komendant obozu „Rybalnia 1989”. 

5 ks. Zenon Jakuboszczak SDB – salezjanin, proboszcz parafii pw. Matki Bożej Miłosierdzia 
w Suwałkach w latach 1988–1994.
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podstawowych znajdujących się na terenie parafii6 zasilili szeregi dwóch 
drużyn „Bractwa Wędrowniczego”: 1 Suwalskiej Drużyny Harcerek „Rysy” 
i 1 Suwalskiej Drużyny Harcerzy.

W dniu 22 X 1988 r. odbyły się uroczyście pierwsze zbiórki drużyn: 
wędrówka, gra terenowa oraz ognisko. Datę tę przyjęto w środowisku jako 
dzień ich powstania. Pierwsza harcówka urządzona została w podziemiach 
plebanii (dziś jest to siedziba Oratorium7), potem rozpoczęła się „adapta-
cja” pomieszczeń przy kaplicy. Był to skromny, przysłowiowy „dach nad 
głową”, prowizoryczny, bez ogrzewania, ale z dużym potencjałem. W cen-
trum izby umieszczono drewniane koło z wozu, wokół którego zasiadano 
do obrzędowego świeczkowiska. Tu harcerki i harcerze spotykali się do 
1990 r. Wejście religii do szkoły przyczyniło się znacząco do poprawy wa-
runków życia harcerskiego Bractwa. W domu parafialnym zwolniły się licz-
ne pomieszczenia przeznaczone na katechezę i drużyny harcerek znalazły 
dwie harcówki w dawnych salach katechetycznych, w których pozostały 
do 2018 r. Drużyny harcerzy swoją harcówkę zagospodarowali w zasobach 
gminy Suwałki. Po 30 latach środowisko otrzymało od salezjanów nową 
izbę harcerską, która została poświęcona w dniu 9 IV 2018 r. w obecno-
ści Radcy Generalnego ks. Tadeusza Rozmusa SDB, który w imieniu ks. 
Generała Angela Fernandeza Artime dokonał wizytacji kanonicznej dzieł 
salezjańskich w Suwałkach. 

Drużynową pierwszej drużyny harcerek w Suwałkach – 1 SDH „Rysy” 
została Bożena Pojawa „Pigwa”. Drużynowym pierwszej męskiej dru-
żyny został Ryszard Żukowski. Duchowymi opiekunami drużyn byli: 
ks. Wiesław Kania SDB i kl. Piotr Głoskowski SDB.

Bardzo szybko wśród młodzieży wzrosło zainteresowanie tą formą spo-
sobu na życie i wiosną powołana została druga drużyna harcerek 2 SDH 
„Piona” (drużynowa – Ewa Lik). 

Drużyny Bractwa przyjęły idee działającego w kraju niezależnego Ruchu 
Harcerskiego, które przywiózł z Poznania dh Ryszard. Znakiem rozpoznaw-
czym na mundurze były chusty koloru czarnego. Jesienią 1988 r. zapadła 
decyzja o ujawnieniu Ruchu Harcerskiego pod nazwą Ruch Harcerstwa 
Rzeczypospolitej. Na początku 1989 r. wyłoniły się z RHR dwie organizacje 
harcerskie: 12 II w Warszawie Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej (ZHR), 
który zdecydował się na budowanie całkiem nowej organizacji, oraz 19 III 

6 Szkoła Podstawowa nr 5 i Szkoła Podstawowa nr 7 w Suwałkach.
7 Oratorium salezjańskie – dzieło prowadzone przez salezjanów, miejsce nauki, zabawy, 

modlitwy i pracy młodzieży. 
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w Krakowie Związek Harcerstwa Polskiego rok założenia 1918 (ZHP-1918) 
zmierzający do reaktywowania ZHP w oparciu o statut z 1936 r. Obie orga-
nizacje podjęły trud budowania zupełnie nowych struktur organizacyjnych, 
bez zaplecza finansowego, bez wsparcia władz. 

Wiosną 1989 r. kadra Bractwa podjęła decyzję o wstąpieniu powoła-
nych drużyn do Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej. W dniach 1–2 
IV 1989 r. odbył się w Sopocie I walny Zjazd ZHR, na który pojechał 
dh Ryszard Żukowski. Ze zjazdu przywiózł pierwsze naszywki ZHR dla 
drużynowych i deklarację wstąpienia do Organizacji. Dzień 1 IV 1989 r. 
został przyjęty jako dzień wstąpienia „Bractwa Wędrowniczego” do ZHR. 
Nadrzędną jednostką dla Bractwa została Chorągiew Mazowiecka z sie-
dzibą w Warszawie. Nie odstraszała nikogo odległość i trud budowania 
od zera. Nie było internetu, poczty elektronicznej ani telefonów komór-
kowych. Wszyscy wierzyli, że na kresach wschodnich może odradzać się 
idea prawdziwego harcerstwa.  

Latem 1989 r. odbył się w Rybalni pierwszy obóz Bractwa Wędrow-
niczego. Kadrę obozu stanowił cały zespół założycieli: kl. Piotr Głoskowski 
(komendant obozu), Bożena Pojawa „Pigwa” (komendantka podobozu 
harcerek), Ryszard Żukowski (komendant podobozu harcerzy), ks. Wiesław 
Kania (kapelan) oraz przyjaciel Bractwa p. Józef Suchocki8 w roli kwater-
mistrza i kierowcy. Dzięki życzliwości ludzi dobrej woli, naszych sympaty-
ków Bractwo zyskało sprzęt obozowy, w tym szczególnie cenne namioty 
10-osobowe. Ogromną pomoc i życzliwość środowisko otrzymało od wy-
jątkowych kapłanów: ks. prałata Kazimierza Hamerszmita9 i ks. Zenona 
Jakuboszczaka – ówczesnego proboszcza parafii. Organizacja 3-tygodnio-
wego obozu w polskiej rzeczywistości lat 80. w systemie kartek na towary10 

8 Józef Suchocki – katecheta w parafii pw. Matki Bożej Miłosierdzia w Suwałkach, przyja-
ciel środowiska, kierowca i kwatermistrz pierwszych obozów harcerskich.

9 Sługa Boży ks. Kazimierz Aleksander Hamerszmit, ur. 12 II 1916 r. we wsi Kołaki 
Kościelne k. Zambrowa. Święcenia kapłańskie przyjął w Łomży 30 IV 1939 r. W latach 1940–1945 
był więźniem hitlerowskich obozów koncentracyjnych, m.in. Dachau. W latach 1965–1986 był 
administratorem i proboszczem parafii św. Aleksandra w Suwałkach. Zmarł w Suwałkach 5 II 
1996 r. w opinii świętości. W lokalnym środowisku cieszył się wielkim szacunkiem, postrzegany 
jako człowiek dobroci i życzliwości. Jego gorliwość apostolska przejawiała się m.in. w ogromnym 
zaangażowaniu w głoszenie słowa Bożego, umiłowaniu konfesjonału, trosce o katechizowanie 
dzieci i młodzieży, a także w trosce o biednych, chorych i ludzi w podeszłym wieku. 5 II 2017 r. 
rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. 

10 Kartki (reglamentacja towarów) – w 1976 r. wprowadzono kartki na cukier, w 1981 r. 
wprowadzono kartki na mięso, masło, kaszę, mąkę, ryż, olej, mydło, proszek do prania, słodycze, 
papierosy, alkohol i benzynę. Dopiero 1 VIII 1989 r. zniesiono system kartkowy.
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i pustych półek w sklepach była niebywałym wyzwaniem i wyczynem dla 
kadry oraz sprawdzianem rozpoczętej harcerskiej drogi. Z kart kroniki 
1 SDH „Rysy” można dowiedzieć się, że preliminarz finansowy obozu 
dla 60 osób opiewał na 1,5 miliona zł. Część tej kwoty, czyli 110 tysię-
cy zł, udało się zarobić harcerkom na sprzątaniu plebanii i innych akcjach 
zarobkowych. Problem kartek na mięso rozwiązano, zakupując u rolni-
ka dwie świnie. Po ich zakup kadra obozu udała się fiatem 126p11 ponad 
90 km od Suwałk. Do dziś krążą legendy o tej wyprawie i wielu nie może 
zrozumieć, w jaki sposób w tak małym samochodzie zmieściło się tro-
je pasażerów, dwie świnie i sprzęt pionierski wypożyczony od rolników. 
Obóz z pełną pionierką obozową był pierwszym tego typu w naszym re-
jonie, nieznanym sposobem harcerskiego życia zarówno dla rodziców, jak 
i harcerek i harcerzy. 

U progu nowego harcerskiego roku 1989/1990 nastąpiły ważne zmiany 
w rozwoju Bractwa. Dwa zastępy drużyny harcerzy: „Kanibale” i „Explora” 
przekształciły się w drużyny. Ich drużynowymi zostali dawni zastępowi: 
Artur Płoński12 – 1 SDH „Kedyw” i Leszek Kulbacki13 – 2 SDH „Explora”. 
18 XI rozwiązana została druga drużyna harcerek 2 SDH „Piona” (Rozkaz 
L 1/89 z dnia 18 XI 1989 r.), a istniejące zastępy „Piona” i „Czarownice” 
weszły w skład drużyny 1 SDH „Rysy”. 

Suwalski Związek Drużyn Harcerek i Harcerzy ZHR (1990–1992)

Rok 1990 był przełomowym rokiem dla Organizacji i środowiska suwal-
skiego. Rozpoczął się od przygotowania Harcerskiej Akcji Zimowej. Na 
pierwsze zimowisko harcerki i harcerze Bractwa udali się do pobliskiej wsi 
Żyliny. W starej organistówce zimowe harce uprawiało 40 harcerek i harce-
rzy. Komendantką zimowiska została phm. Bożena Pojawa. Największym 
wyzwaniem było samodzielne zdobycie opału i palenie w piecu, które dla 
wszystkich uczestników było nowym i trudnym wyzwaniem. I chociaż 
w kronice odnotowano fakt kilku zachorowań na anginę, wszyscy zakoń-
czyli zimowisko z ogromnym zapałem do dalszej służby. 

11 Słynny „maluch”, czyli mały samochód osobowy opracowany przez koncern włoski Fiat. 
Produkowano go do 2000 r. 

12 Artur Płoński – drużynowy 1 Suwalskiej Drużyny Harcerzy „Kedyw” (1989–1990).
13 pwd. Leszek Kulbacki – instruktor ZHR, drużynowy 2 Suwalskiej Drużyny Harcerzy 

„Explora” im. Jerzego Kukuczki, redaktor naczelny harcerskiej gazety „HaSz – Harcerskie 
Szczyty”. 
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Wiosną 1990 r. chęć wstąpienia do ZHR wyraziły dwie suwalskie dru-
żyny z ZHP: 1 Suwalska Drużyna Harcerska „Wilcza Jedynka” (koedu-
kacyjna) – z drużynowym Arturem Zdanio14 oraz 3 Suwalska Drużyna 
Harcerzy „Zwiadowcy” im. Andrzeja Małkowskiego – z drużynowym 
Arkadiuszem Paczkowskim15.

11 IV 1990 r. w późnych godzinach wieczornych w mieszkaniu dha 
Ryszarda Żukowskiego drużynowi pięciu drużyn podjęli decyzję o zawią-
zaniu Suwalskiego Związku Drużyn Harcerek i Harcerzy i wnioskowa-
li do naczelnika o powołanie jednostki. Komendantem został wybrany 
hm. Ryszard Żukowski, a z-cą komendanta phm. Bożena Pojawa. Tym 
samym formalnie przestało istnieć Bractwo Wędrownicze.

20 IV 1990 r. naczelnik ZHR hm. Krzysztof Stanowski wydał roz-
kaz powołujący Suwalski Związek Drużyn Harcerek i Harcerzy (Rozkaz 
L3/90 z dnia 20 IV 1990 r.). Nowo powołana jednostka weszła w skład 
Chorągwi Mazowieckiej i obejmowała następujące drużyny:

– 1 Suwalska Drużyna Harcerek „Rysy” – drużynowa phm. Bożena 
Pojawa,

– 1 Suwalska Drużyna Harcerzy „Kedyw” – drużynowy Artur 
Płoński,

– 2 Suwalska Drużyna Harcerzy „Explora” – drużynowy Leszek 
Kulbacki,

– 1 Suwalska Drużyna Harcerska „Wilcza Jedynka” (koedukacyjna) 
– drużynowy Artur Zdanio, 

– 3 Suwalska Drużyna Harcerzy „Zwiadowcy” im. Andrzeja 
Małkowskiego – drużynowy Arkadiusz Paczkowski.

Trzy dni później, 23 IV 1990 r., Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej 
stał się organizacją legalną16. Wydarzenie to wpłynęło na dynamiczny roz-
wój środowiska. 

Wiosną 1990 r. rozpoczął się pierwszy, zorganizowany w trzech edy-
cjach, kurs zastępowych (marzec–czerwiec 1990). W tym czasie zrodził 
się pomysł powołania drużyn ZHR w Augustowie. Dlatego wśród wykła-
dowców kursu znalazła się instruktorka z Augustowa pwd. Joanna Karp 

14 phm. Artur Zdanio – instruktor ZHR, drużynowy 1 SDH „Wilcza Jedynka”, hufcowy 
Suwalskiego Hufca Harcerzy „Kresy”.

15 phm. Arkadiusz Paszkowski – instruktor ZHR, drużynowy 3 SDH im. Andrzeja 
Małkowskiego, hufcowy Suwalskiego Hufca Harcerzy „Kresy”.

16 W maju 1989 rozpoczęto starania o legalizację działalności ZHR jako stowarzyszenia, któ-
re zostały zwieńczone sukcesem dopiero 23 IV 1990 r. po nowelizacji spornego artykułu ustawy 
o stowarzyszeniach; do tego czasu ZHR działał jawnie, choć nielegalnie.
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(wcześniej instruktorka ZHR środowiska pomorskiego). Uczestnikami 
kursu byli wszyscy zastępowi SZDHiH, grupa harcerek z Augustowa oraz 
zaprzyjaźnieni harcerze z hufca ZHP w Suwałkach. Zajęcia odbywały się 
w blokach: „harcerze”, „harcerki” oraz zajęcia wspólne dla wszystkich. 
Kurs zakończył się wspaniałym biwakiem w Kaletniku. 

Bogata w wydarzenia była również Akcja Letnia 1990. Wszystkie 
drużyny zorganizowały obozy stałe. „Rysy”, „Kedyw” i „Explora” poje-
chały na wspólny obóz do Rybalni, pozostałe dwie drużyny obozowały 
samodzielnie.

W sierpniu (4–10 VIII 1990 r.) z wizytą do Suwałk przyjechali skauci 
z Fédération des Scouts Catholiques (Federacji Skautów Katolickich)17 
w Petigny (Belgia). Przyjechali, by głośniej niż kiedykolwiek krzyknąć 
„Skauci zawsze gotowi”. To zawołanie było mottem przewodnim wizyty. 
Pierwsze dni skauci spędzili na obozie „Wilczej Jedynki”, a drugą część 
pobytu w rodzinach harcerek. Był to czas wymiany doświadczeń, pozna-
wania historii i tradycji ziemi suwalskiej oraz bogactwa i piękna okolicznej 
przyrody. Nasi belgijscy przyjaciele: Robert (lider grupy), Emmanuelle, 
Nathalie, Nicolas, Teun pozostawili nam swoje przesłanie braterstwa 
w słowach piosenki, którą ułożyli specjalnie na tę okazję:

Młodzi daleko stąd
(tłumaczenie z jęz. fr.: Ludmiła Furman) 

Otwórzcie oczy, otwórzcie szeroko uszy
Chcemy zapowiedzieć wielką nowinę
10 lat temu były nasze urodziny
I głośniej niż kiedykolwiek krzyczymy
„Skauci zawsze... gotowi”!
Ref.: Aby to uczcić, wybraliśmy to
Aby pomóc młodym daleko stąd
Polakom z Suwałk
Są naszymi nowymi przyjaciółmi
Pojedziemy daleko, dalej niż Warszawa
Bariery upadną przed naszą wiarą
A w domach w Suwałkach
Radość, przyjaźń będzie błyszczała

17 To największe stowarzyszenie skautowe w Belgii. Powstało w 1912 r. 
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W całym swoim blasku
Granice i mury są już przewrócone
Ale są jeszcze trudności, które należy zwalczyć
Jeśli jesteśmy solidarni dotrzemy do tego
I będziemy krzyczeć bardziej niż kiedykolwiek
Skuci są zawsze gotowi. Wilczki. Pionierzy. Zawsze gotowi

Na obozie „Wilczej Jedynki” miało miejsce jeszcze jedno ważne dla 
rozwoju środowiska wydarzenie. 13 VIII 1990 r. z koedukacyjnej druży-
ny oddzieliły się harcerki, tworząc własną drużynę, 2 Suwalską Drużynę 
Harcerek „Concordia”. Nadal jednak harcerki pozostały przy umundu-
rowaniu koloru zielonego drużyny, z której się wywodziły. Drużynową 
została Paulina Wałecka. Wszystkie drużyny nosiły czarne chusty. 

Rok harcerski 1990/1991 przyniósł cztery ważne wydarzenia, wo-
kół których koncentrowała się praca wychowawcza drużyn. Były to: 
IV Pielgrzymka Ojca Świętego Jana Pawła II do Ojczyzny, obóz za-
graniczny kadry SZDHiH w Belgii, Jubileuszowy Zlot 80-lecia har-
cerstwa w Olsztynie pod Częstochową oraz Światowy Dzień Młodych 
w Częstochowie.

Harcmistrz Tomasz Strzembosz18 w Sprawozdaniu Przewodniczącego 
ZHR tak pisał o nadchodzącym 1991 r.: „Rok 1991 może mieć znaczenie 
przełomu. Musimy w niego wejść bardziej zwarci i umiejący lepiej brać 
na siebie odpowiedzialność. Na miano harcerza trzeba sobie zasłużyć”19.

Wagę nadchodzących wydarzeń zwiastował II Zjazd Walny ZHR, 
który odbył się w dniach 30 XI–2 XII 1990 r. we Wrocławiu. Suwalskie 
środowisko reprezentowali jako delegaci zjazdu: phm. Bożena Pojawa 
i hm. Ryszard Żukowski.

Z potrzeby archiwizowania wydarzeń i twórczej aktywności harcerek 
i harcerzy zrodziła się w tym czasie wydawnicza działalność środowi-
ska. 2 SDH „Explora” rozpoczęła wydawanie harcerskiej gazety „HaSz. 

18 hm. Tomasz Strzembosz (1930–2004), od 1945 r. był związany z harcerstwem. W 1980 
był jednym z inicjatorów Kręgów Instruktorów im. Andrzeja Małkowskiego (KIHAM), w 1981 
współtworzył Niezależny Ruch Harcerski (NRH) i był jego wiceprzewodniczącym. W 1989 był 
jednym z twórców Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, przez dwie kadencje jego przewod-
niczącym (1989–1992), a od 1992 r. honorowym przewodniczącym ZHR. Pośmiertnie uhono-
rowany tytułem Harcmistrza Rzeczypospolitej, co należy traktować jako honorowe docenienie 
wkładu Tomasza Strzembosza w powstanie ZHR.

19 T. Strzembosz, Sytuacja w harcerstwie polskim 1989–1990 i postawa władz ZHR-u, 
Sprawozdanie przewodniczącego ZHR, s. 11. 
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Harcerskie Szczyty”. Redaktorem naczelnym został drużynowy Leszek 
Kulbacki „Johan”. Redagowana odręcznie gazeta stała się płaszczyzną 
wymiany doświadczeń i kopalnią wiedzy o pracy drużyn w tamtych cza-
sach. Ich archiwa stanowią do dziś cenną spuściznę harcerską dla współ-
czesnych suwalskich drużyn. 

W dynamicznym okresie rozwoju suwalskiego środowiska jednocze-
śnie prężnie rozwijał się ZHR w Białymstoku. W 1990 r. powołany został 
Białostocki Hufiec Harcerek i Harcerzy z komendantem phm. Jarosławem 
Żukowskim20 na czele. 22 V 1991 r. Naczelniczka Harcerek  hm. 
Bogusława Pasieka-Butkiewicz powołała w Białymstoku samodzielną 
jednostkę żeńską – Białostocki Związek Drużyn Harcerek „Prześwit” 
(Rozkaz L 3/91 z dnia 22 V 1991 r.), którego komendantką została 
phm. Joanna Rabiczko21. Rozkazem L 9/91 z 15 IX 1991 r. Naczelnik 
Harcerzy hm. Tomasz Maracewicz powołał Białostocki Hufiec Harcerzy 
„Matecznik”, którego komendantem został hm. Jarosław Żukowski. To 
ważne wydarzenia dla budowania struktur ZHR w północno-wschod-
niej Polsce. 

W dniach 4–5 VI 1991 r. diecezja łomżyńska gościła w Łomży, stolicy 
naszej diecezji, następcę św. Piotra. IV Pielgrzymka Ojca Świętego Jana 
Pawła II do Ojczyzny podzielona była na dwa etapy; w czerwcu obejmo-
wała wizyty w polskich miastach, zaś w sierpniu papież zaszczycił swoją 
obecnością młodzież z całego świata zgromadzoną w Częstochowie na 
Światowych Dniach Młodzieży. 

Wszystkie drużyny przygotowywały się do podjęcia Białej Służby 
w Łomży. Z 1 SDH „Rysy” pojechało na spotkanie z Ojcem Świętym 
25 harcerek (oraz podobna liczba harcerzy). Wszyscy zdobyli sprawność 
Białej Służby, pełniąc służbę informacyjną, porządkową, medyczną i wod-
ną. Centralnym punktem uroczystości była Eucharystia, podczas której 
Ojciec Święty podjął temat IV przykazania Bożego. 

W dniach 16–29 VII 1991 r. na zaproszenie zaprzyjaźnionych skautów 
z Petigny  delegacja suwalskich drużyn uczestniczyła w obozie w Belgii. 
Po dwóch dniach i dwóch nocach podróży minibusem rodem z lat 50. 

20 hm. Jarosław Żukowski – komendant Białostockiego Hufca Harcerek i Harcerzy 
(1990–1991), komendant Białostockiego Hufca Harcerzy „Matecznik”, komendant Północno-
Wschodniej Chorągwi Harcerzy, członek Zarządu Okręgu Północno-Wschodniego.

21 phm. Joanna Rabiczko – instruktorka ZHR, komendantka Białostockiego Związku 
Drużyn Harcerek „Prześwit” (1991–1993), komendantka Białostockiego Hufca Harcerek 
„Prześwit” (1993), namiestniczka naczelniczki w Namiestnictwie Harcerek w Okręgu Północno-
Wschodnim (1992–1995).
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drużynowi dotarli na wymarzony Zachód. W pierwszym tygodniu brali 
udział w obozie skautowym, drugi tydzień spędzili w rodzinnych domach 
skautów. Pobyt zaowocował nie tylko poznaniem Belgii, jej historii, kultury 
czy zwykłego codziennego życia jej mieszkańców. Odmienne od nasze-
go życie obozowe było inspiracją do przeniesienia ciekawych pomysłów 
na grunt naszej harcerskiej służby. Zawiązana przyjaźń trwa do dzisiaj.

Uczestnikami obozu w Belgii byli: hm. Ryszard Żukowski – ko-
mendant; phm. Bożena Pojawa – z-ca komendanta; Justyna Korol22 
i Paulina Wałecka23 – 2 SDH „Concordia”; Artur Płoński – 1 SDH 
„Kedyw”; Leszek Kulbacki i Grzegorz Pietkiewicz – 2 SDH „Explora”; 
Arkadiusz Paczkowski i Hubert Stojanowski – 3 SDH „Zwiadowcy” 
im. A. Małkowskiego.

W dniach 8–18 VIII 1991 r. odbył się w Olsztynie Jubileuszowy Zlot 
80-lecia Harcerstwa. Zlot był spotkaniem skautek i skautów z całego świata 
i zarazem szczególnym przygotowaniem do spotkania z Ojcem Świętym 
podczas ŚDM w Częstochowie. Suwalskie środowisko reprezentowało 
15 druhen z 1 SDH „Rysy” oraz trzech druhów z 2 SDH „Explora”.

Centralnym wydarzeniem zlotu było spotkanie z Ojcem Świętym. 
Wszyscy uczestnicy zlotu podjęli w dniach 14–15 VIII Białą Służbę. 
Niezwykłe duchowe przeżycia mieszały się z fizycznym zmęczeniem. We 
wspomnieniach uczestników była to najtrudniejsza służba z podejmowa-
nych na trasie pielgrzymek papieskich, ale także najbardziej zapamiętana 
i wewnętrznie przeżyta. 

Jesienią 1991 r. powstały dwie nowe drużyny. 23 IX 1991 r. została powołana  
4 SDH „Astra” wywodząca się z drużyny „Concordia” – drużynowa Justyna 
Korol. Zaś z najmłodszego zastępu „Jagódki” 1 SDH „Rysy” 22 X 1991 r. 
powołana została 3 Suwalska Drużyna Harcerek „Mewy” (odrośl 1 SDH 
„Rysy”) – drużynowa Aneta Michniewicz. 

W dniu 17 X 1991 r. zostały przyjęte do SZDHiH drużyny z Augustowa:  
17 Augustowska Drużyna Harcerek „Jaćwież” – drużynowa Katarzyna 
Grochowska oraz 17 Augustowska Drużyna Harcerzy „Jaćwież” – druży-
nowy Wojciech Szczęsny. Drużyny te istniały od 1987 r., w 1989 wystąpiły 
z ZHP i rozpoczęły współpracę z gdańskim hufcem ZHR. Założycielką 
drużyn była phm. Agnieszka Karp – instruktorka ZHR.

22 pwd. Justyna Korol – instruktorka ZHR, pierwsza przewodniczka, której próbę zamknęła 
Komisja Instruktorska  Namiestnictwa Harcerek w Okręgu Północno-Wschodnim (Rozkaz L 
5/94 z 25 IX 1994 r.), drużynowa 2 SDH „Concordia”.

23 Paulina Wałecka – pierwsza drużynowa 2 SDH „Concordia”.
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Suwalski Związek Drużyn Harcerek 1992–200224

Rok 1992 okazał się kolejnym kamieniem milowym w rozwoju środowi-
ska ZHR w Suwałkach, jak również w północno-wschodniej Polsce. Był 
to czas zbudowania samodzielnych jednostek harcerek i harcerzy, a tym 
samym nadrzędnych struktur organizacji: Namiestnictwa Północno- 
-Wschodniego i Północno-Wschodniej Chorągwi Harcerzy w Okręgu 
Północno-Wschodnim ZHR. 

W dniu 3 I 1992 r. przyjęta została do SZDHiH 4 Augustowska 
Drużyny Harcerek „Dziejba Leśna” – drużynową została Monika Łapicz. 
Suwalski Związek Drużyn Harcerek i Harcerzy liczył już 11 drużyn:

1 Suwalska Drużyna Harcerek „Rysy”, 
1 Suwalska Drużyna Harcerzy „Kedyw”, 
2 Suwalska Drużyna Harcerzy „Explora”,
1 Suwalska Drużyna Harcerzy „Wilcza Jedynka”,
2 Suwalska Drużyna Harcerek „Concordia”, 
3 Suwalska Drużyna Harcerek „Mewy”, 
4 Suwalska Drużyna Harcerek „Astra”,
3 Suwalska Drużyna Harcerzy „Zwiadowcy” im. Andrzeja 

Małkowskiego, 
17 Augustowska Drużyna Harcerek „Jaćwież”, 
17 Augustowska Drużyna Harcerzy „Jaćwież”,
4 Augustowska Drużyna Harcerek „Dziejba Leśna”. 
Podczas zimowisk zorganizowanych przez wszystkie drużyny środo-

wisko przygotowywało się na drugi etap rozwoju, czyli rozdzielenie jed-
nostek harcerek i harcerzy. 

W dniu 12 II 1992 r. na wniosek drużynowych Naczelniczka 
Harcerek hm. Ewa Bracha powołała Suwalski Związek Drużyn Harcerek 
(Rozkaz L2/92 z dnia 12 II 1992 r.), który został włączony do Chorągwi 
Mazowieckiej. Komendantką jednostki została phm. Bożena Pojawa. 

Jednostki harcerzy stworzyły Suwalski Związek Drużyn Harcerzy, 
który z czasem przekształcił się w Suwalski Hufiec Harcerzy „Kresy”25.

24 W dniu 30 V 2002 r. na wniosek instruktorek Suwalski Związek Drużyn Harcerek prze-
kształcony został w Suwalski Hufiec Harcerek „Jaćwież” (Rozkaz L5/02 Naczelniczki Harcerek 
ZHR hm. Ewy Borkowskiej-Pastwy). Komendantką została hm. Bożena Pojawa. Jednostką nad-
rzędną nadal pozostało Północno-Wschodnie Namiestnictwo Harcerek w Okręgu Północno-
Wschodnim. Hufiec istnieje do dziś. 

25 Z powodu braku źródeł jednostek harcerzy nie jest możliwe odtworzenie dokładnych dat 
powołania hufca (1992) i rozwiązania go (najprawdopodobniej był to r. 2006). Męskie środowisko 
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Już 25 III 1992 r. odbyła się pierwsza impreza nowo powołanej jed-
nostki harcerek pod nazwą „Rybka”. Turniej drużyn miał na celu propago-
wanie idei pracy nad sobą i wyłonienie najlepszej drużyny w środowisku. 
Impreza ta wpisała się na stałe w tradycję i kalendarz harcerski i odbywa 
się każdego roku do dnia dzisiejszego. 

Systematyczne szkolenie zastępowych było jednym z najważniejszych 
motorów rozwoju środowiska. W kwietniu i czerwcu 1992 r. odbył się ko-
lejny, drugi już Kurs Zastępowych przygotowujący zastępowych do służby. 

Kolejna Harcerska Akcja Letnia zaowocowała ciekawymi obozami. 
Wszystkie drużyny zorganizowały samodzielne obozy, a 1 SDH „Rysy” 
wyruszyła pieszo do Wilna. Drużyna reprezentowała środowisko podczas 
II Pieszej Pielgrzymki Suwałki – Wilno26 organizowanej przez suwal-
skich salezjanów. Pierwsze pielgrzymkowe doświadczenia zaowocowały 
obecnością harcerek podczas kolejnych lat wędrówki do Matki Bożej 
Ostrobramskiej.

3 X 1992 r. odbył się w Warszawie Nadzwyczajny Zjazd ZHR. 
Przedmiotem obrad była decyzja w sprawie połączenia ZHR ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego r. zał. 1918. Delegatami na zjazd z Suwałk zostali in-
struktorzy: phm. Bożena Pojawa, hm. Ryszard Żukowski i pwd. Arkadiusz 
Paczkowski. Nadzwyczajny Zjazd podjął uchwałę o połączeniu wysiłków 
w budowaniu wspólnie jednej organizacji realizującej ideał służby Bogu, 
Polsce i bliźnim. 10 X 1992 r. rozwiązana została 3 SDH „Mewy” (Rozkaz 
L 3/92 z dnia 10 X 92 r.). 

W dniu 29 X 1992 r. rozpoczęło się tworzenie kolejnej drużyny wywo-
dzącej się z 1 SDH „Rysy” – 6 SDH „Tratwa” (powołanie drużyny Rozkaz 
L1/93 z dnia 6 III 1993). Drużynową została Katarzyna Ziółkowska (za-
stępowa zastępu „Trepy”). Drużyna ta funkcjonuje do dziś, wielokrotnie 
otrzymywała miano Drużyny Złotej Koniczynki, w 2018 r. zdobyła miano 
Drużyny Niepodległej. 

9 III 1992 r. suwalskie środowisko gościło przewodniczącego ZHR, 
wspaniałego człowieka, niezłomnego obrońcę wolności, profesora hi-
storii hm. Tomasza Strzembosza. W kręgu palących się świec harcerze 
i instruktorzy rozmawiali o rzeczach ważnych dla przyszłości harcerstwa. 

reaktywowane zostało w 2010 r. Z inicjatywy phm. ks. Piotra Kępy powołana została 1 Suwalska 
Drużyna Harcerzy „Baszta” im. Mariana Piekarskiego. Jednostka należy do Podlaskiego Hufca 
Harcerzy „Matecznik”. 

26 Pierwsza Międzynarodowa Piesza Pielgrzymka Suwałki – Wilno wyruszyła w 1991 r. pod 
hasłem „A sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy”. Hasłem II pielgrzymki, w której 
uczestniczyły po raz pierwszy harcerki, było „Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli”.
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Tematem gorącym był fakt zjednoczenia, o którym Druh przewodniczący 
powiedział: „Prawdą jest, że zjednoczenie ZHR z ZHP-1918 wisiało na 
nitce, a ja tę nitkę trzymałem w ręku i jej nie puściłem”27.

8 XII 1992 r. powołana została 5 SDH „Płomień” (Rozkaz L 5/92). 
Drużynową została Maja Kiełczewska – zastępowa zastępu „Leśne Stopy” 
1 SDH „Rysy”. 11 XI 1992 r. odbyła się II „Rybka”. Tym razem zmagania 
drużyn miały charakter sportowy. 

Koniec r. 1992 to złota karta w historii suwalskiego środowiska. 15 XII 
1992 r. suwalskie jednostki rozpoczęły pracę w nowej strukturze orga-
nizacyjnej Organizacji Harcerek – Namiestnictwie Harcerek w Okręgu 
Północno-Wschodnim (Rozkaz Naczelniczki Harcerek hm. Ewy Brachy  
L 9/92 z dnia 15 XII 1992 r.). Pierwszą Namiestniczką Naczelniczki 
Harcerek  w Okręgu Północno-Wschodnim została phm. Joanna Rabiczko. 

W 1992 r. w związku  utworzeniem Namiestnictwa Harcerek oraz 
Chorągwi Północno-Wschodniej Harcerzy powołany został Okręg 
Północno-Wschodni, którego pierwszym komendantem został hm. Lech 
Gryko28, a wicekomendantem hm. Ryszard Żukowski.

Okręg został rozwiązany w 2006 r. (Uchwała Rady Naczelnej ZHR 
nr 80/9 z dnia 20 V 2006 r.) Od tego czasu Namiestnictwo Harcerek 
w Okręgu Północno-Wschodnim zmieniło nazwę na Północno-Wschodnie 
Namiestnictwo Harcerek i należy do Okręgu Mazowieckiego. 

1993

Od marca 1993 r. (od numeru 6) Harcerskie Pismo dla Wszystkich „HaSz. 
Harcerskie Szczyty” zmieniło szatę graficzną i redaktora naczelnego. 
Odtąd nad pismem czuwał Grzegorz Pietkiewicz „Smętny”.

Działalność suwalskich drużyn charakteryzowała różnorodna aktyw-
ność w środowisku lokalnym. Były to interesujące inicjatywy na rzecz in-
nych. 20 III 1993 r. środowisko ZHR zorganizowało we współpracy z firmą 
EBRO akcję odzyskiwania surowców wtórnych. Harcerskie spotkania przy 
trzepaku (miejsce odbioru makulatury od mieszkańców miasta) odniosły 
skutek wymierny w postaci 2,8 ton makulatury. Drugim kierunkiem służ-
by była pomoc Polakom mieszkających po sąsiedzku, na Wileńszczyźnie. 
24 IV zakończyła się akcja zbierania książek dla Polaków mieszkających 

27 „HaSz. Harcerskie Szczyty” 1993, nr 7, s. 4.
28 hm. Lech Gryko – instruktor ZHR, przewodniczący Okręgu Północno-Wschodniego.
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na Litwie. Ok. 2 tys. egzemplarzy drużyny „Explora” i Concordia” za-
wiozły do Wilna. 

W dniu 3 III 1993 r. Naczelniczka Harcerek Ewa Bracha nadała stopień 
harcmistrzyni dhnie Bożenie Pojawie (Rozkaz L6/93). Była to pierwsza 
harcmistrzyni ZHR w Suwałkach.

Cechą charakterystyczną harcerskiego ducha środowiska była także 
otwartość na nowe doświadczenia i nowe wyzwania. W dniach 29 VII–
16 VIII 1993 r. 1 SDH „Rysy” uczestniczyła w obozie skautowym w Wielkiej 
Brytanii. Harcerki wyjechały na zaproszenie skautek The Girls Guides 
Association z Southend on Sea29. Komendantką obozu zagranicznego 
była hm. Bożena Pojawa. Suwalskie harcerki spędziły tam dwa tygodnie. 
W pierwszym tygodniu mieszkały u rodzin skautek i zwiedzały najważniej-
sze miejsca hrabstwa Essex oraz Londyn. W drugim tygodniu wyjechały 
ze skautkami na obóz do Riffhams. Wspólnie spędzony czas zaowocował 
dalszą współpracą i nawiązanymi przyjaźniami. 

W 1993 r. Białostocki Związek Drużyn przekształcił się w Białostocki 
Hufiec Harcerek „Prześwit” (Rozkaz Naczelniczki Harcerek hm. Ewy 
Brachy L 8/93 z dnia 15 VII 1993 r.).

1994

Służba w drużynach harcerskich stawiana była na pierwszym miejscu. 
Środowisko poszukiwało różnych form pomocy innym i angażowało się 
w ciekawe projekty. 

Od stycznia do czerwca 1994 r. wspólnie z hufcem harcerzy zorganizo-
wano w Suwałkach akcję dożywiania dzieci z rodzin ubogich. Inicjatywa 
polegała na prowadzeniu stołówki otwartej dla wszystkich potrzebujących. 
Codziennie w godz. 15.00–16.00 w Szkole Podstawowej nr 5 wydawana 
była zupa przygotowywana wcześniej w Domu Nauczyciela. Do obowiąz-
ków harcerzy należało finansowanie posiłków, dowiezienie termosów 
z zupą do szkoły, dyżury na stołówce oraz dbanie o czystość i porządek 
przy ich wydawaniu. Była to pierwsza tego typu inicjatywa w Suwałkach, 
zanim jeszcze powstały darmowe jadłodajnie Caritas. 

W dniach 7–9 I 1994 r. odbył się w Jeleniewie bardzo ciekawy kurs dosko-
nalący dla kadry drużyn „Patyki i patyczki”. Jego celem była integracja środo-
wiska harcerek i harcerzy oraz doskonalenie umiejętności wychowawczych. 

29 Skautki z 4
th

 Shoeburyness (Mulbery) R.G.U. z Southend-on-Sea.
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W dniu 11 VI odbył się kolejny Turniej drużyn „Rybka”. 
Latem 1994 r. suwalskie harcerki w ramach rewizyty gościły zaprzyjaź-

nione skautki z Wielkiej Brytanii30. 1 SDH „Rysy” przygotowała bardzo 
ciekawy program wizyty współfinansowany z Urzędu Rady Ministrów 
(Zespół ds. wymiany młodzieży). Liderkami grupy gości były: Wendy 
Ingle i Fiona Evans. Pierwszą część pobytu skautki spędziły na obozie 
6 SDH „Tratwa” w Rygolu, na którym miały możliwość poznania pio-
nierki obozowej oraz metodyki harcerskiej. Drugą część stanowił pobyt 
w naszych rodzinach. Goście poznawali bogactwo i walory Suwalszczyzny 
oraz polskie zwyczaje, historię i warunki życia. Następnie skautki wraz 
z 1 SDH „Rysy” wyjechały na tygodniowy obóz w Tatry. Były to najcie-
kawsze doświadczenia dla Angielek, które obozowały po raz pierwszy 
w wysokich górach. Zakopane,  góralskie obrzędy i wędrówki szlakami 
pozostawiły w nich niezatarty ślad. Ostatnia część wspólnego obozowania 
miała charakter historyczny. Harcerki odwiedziły Kraków, Oświęcim oraz 
Warszawę. Skautki z Wielkiej Brytanii były zachwycone naszą Ojczyzną, 
ale przede wszystkich urzekła ich życzliwość, otwartość i przyjaźń Polaków. 
Zderzenie dwóch różnych światów zaowocowało braterstwem i przyjaźnią. 
Zrodziły się kolejne pomysły na dalszą współpracę. 

Nowy rok harcerski 1994/1995 rozpoczął się od bardzo ważne-
go dla rozwoju związku drużyn wydarzenia. 11 XI 1994 r. trzy su-
walskie drużynowe zostały instruktorkami ZHR. To pierwsze prze-
wodniczki w Suwałkach mianowane przez Namiestniczkę Harcerek  
w Okręgu Północno-Wschodnim phm. Joannę Rabiczko31: pwd. Justyna 
Korol „Mrówka” – drużynowa 4 SDH „Astra”, pwd. Luiza Dargiewicz – 
drużynowa 2 SDH „Concordia”, pwd. Agnieszka Grzyb „Maślak” – dru-
żynowa 5 SDH „Płomień”. 

1995

22 II 1995 r. kolejne dwie harcerki zostały instruktorkami: pwd. Elżbieta 
Podziewska „Podkowa” – drużynowa 1 SDH „Rysy”, pwd. Patrycja 
Jasińska – przyboczna 1 SDH „Rysy”32. 

30 Liderki drużyn, które odwiedziły harcerki w 1993 r.
31 Rozkaz Namiestniczki Harcerek w Okręgu Północno-Wschodnim phm. Joanny Rabiczko 

– L 5/94 z dnia 11 XI 1994 r.
32 Rozkaz Namiestniczki Harcerek w Okręgu Północno-Wschodnim L 1/95 z dnia 22 II 

1995 r.
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W dniu 25 II 1995 r. w Warszawie w Galerii Połczyńskich odbył się 
IV Walny Zjazd ZHR, delegatką naszego środowiska była hm. Bożena 
Pojawa. 

W lutym 1995 r. rozpoczęło się budowanie podwalin dla ruchu wę-
drowniczego w naszym okręgu. Inicjatorami projektu byli: phm. Artur 
Zdanio – hufcowy, hm. Tomasz Andrukiewicz – komendant chorągwi oraz 
pwd. Magda Witek – referentka wędrowniczek namiestnictwa.

Uwieńczeniem pomysłów był Zwędr Wileński czyli Zlot Wędrowniczy 
w Wilnie zorganizowany w dniach 30 IV–5 V 1995 r. Komendantem im-
prezy był Artur Zdanio. W programie znalazły się: wielki harc historycz-
no-miejsko-przygodowo-wyczynowy spreparowany przez harcerzy wileń-
skich „Kto za tym wszystkim stoi?”, zwiedzanie prastarego Wilna – akcja 
„Podszewka”, „Wiwat Trzeci Maj. Wiwat Konstytucja” – obchody rocz-
nicowe, msza św. harcerska, „Hopsasa” – potańcówka folkowa, „Służba 
w harcerstwie to nie banan z masłem” – służba w polskich szkołach ob-
wodu solecznikowskiego, „W silnym duchu piękny czyn”  (seminaria: „Co 
to jest odpowiedzialność?”, „Mój system wartości”).

Wrażenia ze zlotu i garść refleksji można było przeczytać w gazecie 
„Wilejka” wydanej przez wędrowników na tę okoliczność.

W dniu 12 V 1995 r. rozpoczęła się kolejna edycja Kursu Zastępowych 
„U Oleńki”.  22 V 1995 r. Ojciec Święty Jan Paweł II gościł na Podbeskidziu. 
Na uroczystą mszę św. w Skoczowie wyruszyła grupa harcerek i harcerzy 
z Suwałk, by pełnić Białą Służbę, służąc pielgrzymom przybyłym na spo-
tkanie z następcą św. Piotra. 15 IX 1995 r. rozpoczęła okres próbny nowa 
drużyna 7 PSDH „Orient”, której drużynową została Barbara Jasińska. 
Z dniem 1 IX z powodu braku drużynowych rozwiązane zostały drużyny 
z Augustowa: 17 ADH „Jaćwież” oraz 4 ADH „Dziejba Leśna”.

1996

W dniach 9–10 III 1996 r.  odbyły się kolejne warsztaty dla drużynowych, 
tym razem pod hasłem: „Oprzeć się wiatrom”. W dniach 18–20 IV 1996 r. 
odbył się IV Rajd św. Jerzego. Tradycyjnie przygotowane zostały przez 
organizatorów trzy trasy: dla uczestników klas IV–VI – 15 km, dla klas 
VII–VIII – 30 km oraz dla wędrowników – 50 km.

W dniach 27 VII–3 VIII 1996 r. odbył się Światowy Zlot Essex Guides 
and Scouts International Jamboree w Wielkiej Brytanii. Polskę reprezen-
towały harcerki 1 SDH „Rysy”. Komendantką obozu była hm. Bożena 
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Pojawa. Dzięki trwającej od 4 lat współpracy ze skautkami z Southend-
on-Sea pobyt na zlocie połączony był z wizytą u przyjaciół. W Jamboree 
uczestniczyli skauci z całego świata, a program obejmował różnorodne 
zajęcia, m.in. kajaki, wspinaczkę, zajęcia terenowe, zręcznościowe, mu-
zyczne, teatralne. Po tygodniu spędzonym na obozie drużyna z angielskimi 
przyjaciółmi wyruszyła na tydzień na obóz wędrowny do urokliwej Walii. 
Wędrówki, nauka jazdy konno, wspólne rozmowy zwieńczyły przyjaźń 
i stały się dla harcerek inspiracją nie tylko do intensywnej nauki języka 
angielskiego, ale także do budowania postawy otwartości na innych. 

W dniach 13–15 VIII 1996 r., w 85. rocznicę harcerstwa polskiego, na 
Jasnej Górze przed cudownym wizerunkiem NMP, w obecności Prymasa 
Polski ks. kard. Józefa Glempa, zawierzyliśmy Związek Harcerstwa 
Rzeczypospolitej Królowej Polski. Aktu zawierzenia dokonały naczelne 
władze oraz przedstawiciele wszystkich środowisk ZHR. 

W dniach 26 VIII–3 IX 1996 r. odbyła się pielgrzymka władz na-
czelnych i instruktorów do Stolicy Piotrowej. Centralnym wydarzeniem 
pielgrzymki było spotkanie 30 VIII z Janem Pawłem II na prywatnej au-
diencji w Castel Gandolfo. Instruktorzy przybyli do Ojca Świętego, by za-
meldować, że autentyczny ruch harcerski w Polsce rozwija się i umacnia. 
Darami ofiarowanymi Ojcu Świętemu był Akt Zawierzenia oraz Krzyż 
Harcerski. „Prowadzeni nauczaniem Waszej Świątobliwości ośmielamy 
się uznać Ojca Świętego Harcerzem Rzeczypospolitej i łaskawie prosimy 
o przyjęcie Krzyża Harcerskiego. Czuwamy! Instruktorki i instruktorzy 
Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej”. Suwałki reprezentowała na piel-
grzymce hm. Bożena Pojawa. 

Wspomnienia pierwszych ośmiu lat rozwoju suwalskiego środowiska 
przywołują myśli o niebywałej woli gotowości do służby, radości z budowa-
nia wspólnoty, wytrwałości w pokonywaniu ograniczeń, odwagi w podej-
mowaniu nowych wyzwań i przecieraniu nowych szlaków oraz ogromnej 
pasji i gotowości, z jaką instruktorki i instruktorzy nieśli harcerską ideę, 
tworząc zupełnie nowe środowisko, nowe pokolenie w północno-wschod-
niej Polsce.  

rocznik_hh_2019.indd   93 2019-07-04   15:39:28



Magdalena Królikowska

ŁÓDZKIE	DROGI	DO	ZHR

Trzydzieści lat temu powstał Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej, który 
w Łodzi swymi korzeniami sięgał do działającego tu harcerstwa niepokor-
nego lat 80. XX w. Tworzyły go małe środowiska, każde z innym pomy-
słem na zmianę komunistycznej rzeczywistości w harcerstwie. Przeważały 
jednak dwie koncepcje, tj. działania w ramach Związku Harcerstwa 
Polskiego w celu jego odnowy lub utworzenie nowej organizacji harcer-
skiej. Niezależne środowiska zrzeszały się w trzech najważniejszych orga-
nizacjach: Kręgu Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego 
działającym w latach 1980–1983, Ruchu Harcerskim (następnie Ruchu 
Harcerskim Rzeczypospolitej) oraz Duszpasterstwie Harcerek i Harcerzy 
w latach 1983–1989. Poniżej krótka charakterystyka tych organizacji oraz 
początków działania ZHR w Łodzi1.

Środowiska harcerstwa niepokornego

Pierwsze wzmianki o Kręgach trafiły do Łodzi wraz z drużynami gdański-
mi zaproszonymi na 60-lecie XV ŁDH-rzy im. A. Małkowskiego w listopa-
dzie 1980 r. W tym samym miesiącu toczyły się również rozmowy podczas 
Konferencji Harcmistrzowskiej, na której pozytywnie odniósł się do two-
rzenia Kręgów dh Stanisław Broniewski „Orsza”, były Naczelnik Szarych 
Szeregów. Przedstawicielem Łodzi podczas zawiązywania Porozumienia 
Kręgów 22 XI był hm. Jacek Broniewski, instruktor Hufca Polesie. Zbiórka 
założycielska odbyła się 1 XII, a Krąg został zatwierdzony rozkazem  
L.9/80 z dnia 20 XII 1980 r.2 Przewodniczącym łódzkiego KIHAM został 

1 Relacja M. Ruprecht na podstawie wywiadu z dnia 23 X 2011 r., Łódź.
2 G. Broniewska, Nasz Krąg, „W Kręgu Służby. Pismo KIHAM w Łodzi” 1981, nr 1, s. 5–6.
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druh Jerzy Miecznikowski, lista członków liczyła 35 założycieli i ponad 42 
członków; byli wśród nich późniejsi założyciele łódzkiego ZHR: Marek 
Ważbiński, Jacek i Grażyna Broniewscy. Krąg wydawał własne pismo 
„W Kręgu Służby. Pismo KIHAM w Łodzi”. Przez 3 lata swojej działalno-
ści przyczynił się do odnowy ideowej i metodycznej instruktorów i części 
środowisk harcerskich. Jednym z takich środowisk był Szczep Zielony 
Płomień, który w całości przeszedł w późniejszym okresie do ZHR. 
W kręgu działały również jednostki z dzielnicy Bałuty, skupione wokół 
Jerzego i Hanny Miecznikowskich (np. 18 ŁDH). Krąg Instruktorów po-
czątkowo zakładał reformę ZHP i realizował program „Drogi naprawy 
harcerstwa”. Złożony z 10 postulatów, skupiał się przede wszystkim na 
osobie instruktora i drużynie. Praca nad sobą w ramach przestrzegania 
wszystkich punktów Prawa Harcerskiego i praca ze stopniami harcer-
skimi oraz przykład własny miały tworzyć nowy poziom wychowawców 
i wychowanków. Apelowano o powrót do tradycji i nauki historii harcer-
stwa oraz zagwarantowanie dobrowolności przy wstępowaniu w szeregi 
jednostek3. W ramach działania nad polepszeniem pracy harcerskiej, 
Krąg podjął się m.in.: organizacji wraz z Akademickim Kołem PAX sym-
pozjum „A. Małkowski – A. Kamiński – Harcerstwo dziś?” w dniach 
4–5 IV 1981 r., przyłączenia XV ŁDH-rzy ze Szczepu Zielony Płomień 
do utworzonej Unii Najstarszych Drużyn Harcerskich Rzeczypospolitej 
(działającej poza strukturami ZHP), otwarcia wraz z oddziałem Szarych 
Szeregów 8 XII 1981 r. wystawy dotyczącej 70-lecia Harcerstwa w Muzeum 
Historii w Łodzi (komisarzem wystawy była hm. G. Broniewska) oraz orga-
nizacji w Łodzi Pogotowia Zimowego 1981/1982 w ramach ogólnopolskiej 
akcji Rady Porozumienia KIHAM z komendą w składzie J. Broniewski, 
J. Miecznikowski oraz Leszek Piechota. Pogotowie nawiązało współpracę 
ze sztabem wojewódzkim, Polskim Czerwonym Krzyżem, kurią biskupią, 
NSZZ „Solidarność” oraz dzielnicowymi opiekunami społecznymi i para-
fiami. Działano w połączeniu z ZHP, choć podstawę stanowiły środowiska 
kihamowskie. Swoim zasięgiem Pogotowie objęło Chorągiew Łódzką oraz 
Radomsko. Pomagano rodzinom osób internowanych, roznoszono ciepłą 
herbatę stojącym w kolejkach (18 ŁDH), wydawano obiady (Szczep Zielony 
Płomień), rozwożono paczki żywnościowe, organizowano zbiórki pienięż-
ne i ubraniowe4. Jednostki związane z Kręgiem brały udział w Rajdach 

3 AŁHH Róża, t. KIHAM, dok. nr 4, Droga naprawy harcerstwa, s. 1–2.
4 Meldunek Komendy Rejonu Pogotowia Zimowego Harcerek i Harcerzy z dn. 29 IV 

1982 r., Łódź 1982, mps.
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„Arsenał” w 1981 i 1982 r., organizowały swoje jubileusze (m.in. 25-lecie 
18 ŁDH 24 IV 1982, 55-lecie 7 ŁDH im. Zofii Wocalewskiej 17 VI 1982 
r.). Odbywały się spotkania Rady Kręgu oraz zbiórki alarmowe, miał miej-
sce także I Zlot Drużyn KIHAM w Łodzi w dniach 18–20 VI 1982 r. oraz 
HAL w r. 1981 i 1982. W trakcie stanu wojennego zawieszono wydawa-
nie pisma „W Kręgu Służby” i nastąpiła weryfikacja członków, centralna 
Komisja Instruktorska ZHP rozpoczęła sprawy dyscyplinarne przeciwko 
członkom Rady Porozumienia KIHAM – w przypadku Łodzi m.in. w sto-
sunku do hm. J. Broniewskiego5. Po nieudanych próbach wprowadzenia 
zmian na VII Zjeździe ZHP w 1981 r. oraz anulowaniu uchwały nr 31 
delegalizującej Kręgi z 26 VI 1982 r., łódzki KIHAM wydał oświadczenie 
o samorozwiązaniu i rozpoczęciu pracy niejawnej w swoich środowiskach 
(10 X 1983 r.)6. Coraz wyraźniej kształtowała się myśl o konieczności wyj-
ścia z ZHP i utworzenia innej organizacji7. 

Na bazie postkihamowskich założeń i struktur rozpoczęto niejaw-
ną działalność w ramach RH wewnątrz ZHP. Założenia ideowe Ruchu 
oparte były na służbie Bogu i Polsce, zawartej w przedwojennym Prawie 
Harcerskim. W ramach realizacji prowadzono wychowanie religijne, 
związane z powstaniem sieci duszpasterstw harcerskich. Organizowano 
również od 1982 r. pielgrzymki harcerskie. Dosłowną służbę pełniono 
podczas kolejnych pielgrzymek papieża Jana Pawła II do Polski, tak zwa-
ne Białe Służby8. Ruch organizował duże imprezy w celu zjednoczenia 
środowisk harcerskich oraz wyznaczania nowych wspólnych kierunków. 
Władze Ruchu nawiązały współpracę z ZHP poza granicami Kraju, po-
wszechnie uważanym za kontynuatora przedwojennego harcerstwa pol-
skiego i powiernika wszystkich jego tradycji. Struktura RH obejmowała 
Szczepy, powstałe z przekształcenia Sztabów BS z 1983 r. W Łodzi zało-
żono Szczep nr 5 na czele z Markiem Ważbińskim. Zalecano, by Szczepy 
działały w dawnych środowiskach KIHAM i by prowadzili je instruktorzy 
z Kręgów. Łódzki Ruch angażował się m.in. w służbę podczas pogrzebu 
ks. Jerzego Popiełuszki 3 XI 1984 r., BS podczas pielgrzymki papieża 
w Łodzi w 1987 r. oraz organizacji lokalnych obchodów 100-lecia urodzin 
twórców harcerstwa polskiego Olgi i Andrzeja Małkowskich (opracowanie 

5 Pismo Centralnej Komisji Instruktorskiej nr CKI-I-1/83 z dnia 30 IV 1983 r. do dh Jacka 
Broniewskiego, mps, kopia w posiadaniu J. Broniewskiego.

6 Szerzej: J. Broniewski, G. Broniewska, Korzenie ZHR. Harcerstwo niepokorne lat 80-tych, 
Łódź 2009, s. 1–27.

7 AŁHH, t. KIHAM, dok. nr 1, Kronika KIHAM w Łodzi w latach 1981–1983, s. 1–200.
8 Więcej: J. Bukowski, Jak to z Białą Służbą było, „Pobudka” 2006, nr 8.
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sprawności okolicznościowej „Małkowszczak”, wydanie książki z wiersza-
mi Olgi oraz zorganizowanie zlotu Unii Najstarszych Drużyn Harcerskich 
RP w Trębkach, mieście, w którym urodził się Andrzej)9. 

Działające w ramach RH Łódzkie Duszpasterstwo Harcerek i Harcerzy 
powstało w 1983 r., w czasie organizacji pomocy dla osób internowanych10. 
Początkowo na jego czele stał o. Stefan Miecznikowski SJ (kapelan łódz-
kiej „Solidarności”), który następnie w 1985 r. przekazał funkcję o. Jackowi 
Pleskaczyńskiemu. Głównym ośrodkiem Duszpasterstwa był Kościół 
Najświętszego Imienia Jezus przy ul. Sienkiewicza 60, prowadzony przez 
oo. jezuitów. W ramach pracy duszpasterskiej odbywały się comiesięczne 
msze św., a o. Jacek wprowadził od 1986 r. cotygodniowe środowe spotkania 
formacyjne. Organizowano również rekolekcje, spotkania z ciekawymi oso-
bami oraz harcerskie kursy przedmałżeńskie. Rok później, w 1987 r., powstał 
drugi ośrodek przy parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny przy 
pl. Kościelnym, prowadzony przez ks. Andrzeja Chyckiego. W lutym 1987 r. 
rozpoczęto wydawanie biuletynu Łódzkiego Duszpasterstwa pt. „Służba”. 
W tym też roku harcerki i harcerze z Łodzi wzięli udział w BS podczas 
III pielgrzymki Jana Pawła II do Polski, w ramach ogólnopolskiej akcji11. 

W tym miejscu warto wspomnieć, że działania harcerstwa niepokornego 
spotkały się z natychmiastowym zainteresowaniem Służb Bezpieczeństwa. 
Członkowie kolejnych organizacji i ruchów zostali objęci kontrolą opera-
cyjną, założono kilka spraw o kryptonimach: „Krąg”, „Skauci”, „Lilijka”, 
„Orzeł”, „Instruktor”, „Stalowi”, „Orzełek” oraz „Zaufany”. Niestety za-
chowały się nieliczne informacje dotyczące inwigilacji środowiska har-
cerstwa niepokornego lat 80. Głównym obiektem rozpracowywania było 
Duszpasterstwo, RH oraz poszczególne osoby. Służby utrzymywały stały 
kontakt z Komendą Chorągwi ZHP oraz komendami hufców, pozyskały 
również tajnych współpracowników składających systematycznie raporty. 
Prowadzona od początku istnienia łódzkiego KIHAM sprawa „Krąg” zo-
stała wznowiona w 1983 r. po przejściu instruktorów do pracy niejawnej 
w ramach RH. Sprawa „Lilijka” i „Skauci” służyła rozpracowaniu Łódzkiego 
Duszpasterstwa Harcerskiego. Istniały Osobiste Sprawy Operacyjnego 
Sprawdzenia o kryptonimach: „Zaufany” rozpracowująca Jarosława 
Jukela rozprowadzającego po mszach harcerskich miesięcznik  Krajowego 
Duszpasterstwa Harcerzy „Czuwajmy” oraz „Instruktor” zajmująca się 

  
9
 J. Broniewski, G. Broniewska, Korzenie ZHR, dz. cyt., s. 44–63.

10 Rozmowa z o. Stefanem Miecznikowskim, „Służba” 1987, nr 4, s. 1, 4.
11 Biała Służba ‘87, „Służba” 1987, nr 4, s. 1–4.
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M. Ważbińskim i jego powiązaniami z Duszpasterstwem oraz ZHR (ob-
serwacja trwała od lipca 1988 r. do maja 1989 r.). Operacja „Orzeł” tocząca 
się od grudnia 1988 r. do stycznia 1990 r. zajmowała się nielegalnymi orga-
nizacjami RHR oraz ZHR. W jej ramach rozpracowywano G. Broniewską, 
M. Ważbińskiego, J. Miecznikowskiego oraz Piotra Wójcika12.

Powstanie ZHR

Łódzcy instruktorzy od początku czynnie angażowali się w tworzenie 
nowej organizacji harcerskiej. Na spotkaniu 12 II 1989 r. członkami 
Komitetu Założycielskiego ZHR zostali: G. Broniewska, J. Miecznikowski, 
Dariusz Nowiński i M. Ważbiński. Następnie podczas I Walnego Zjazdu 
ZHR w kwietniu 1989 r. na członków Rady Naczelnej zostali wybra-
ni: G. Broniewska oraz Piotr Wysocki. Zgodnie z wytycznymi Władz 
Związku początkowa struktura organizacji zakładała koedukację. W Łodzi 
powstał wówczas, po okresie próbnym z Tymczasową Komendą ZHR, 
Łódzki Hufiec Harcerek i Harcerzy ZHR, którego komendantem został 
D. Nowiński, były instruktor Szczepu Za Torem w Chorągwi Łódzkiej 
ZHP. Hufiec należał wówczas do Chorągwi Mazowieckiej13. 

Hufiec koedukacyjny istniał niecały rok, do momentu wprowadzenia 
w Związku oddzielnych OH-ek i OH-rzy. Komendant hufca wydał w tym 
okresie 6 rozkazów, określając strukturę, cele i program działania. Z pierw-
szego rozkazu dowiadujemy się, że hufiec tworzyło 12 jednostek, gdzie zde-
cydowaną większość stanowiły męskie drużyny (w liczbie 9). Były to jednost-
ki łódzkie: 1 ŁDH-rzy, 2 ŁDH-rzy, 3 ŁDH-ek, 3 ŁDH-rzy, XV ŁDH-rzy, 
17 ŁDH-rzy, 23 ŁDH-rzy, 59 ŁDH-ek, 74 ŁDH-rzy i 87 ŁDH-rzy oraz ka-
liskie: 80 KDH-rzy i 81 KDH-ek. Kadrę hufca obok komendanta stanowiło 
dwóch zastępców: ds. harcerek Małgorzata Ruprecht oraz ds. harcerzy Piotr 
Wójcik. Wyraźny podział na jednostki jednopłciowe oraz istnienie funkcji 
zastępców ds. harcerek i harcerzy dowodzi, że mimo istniejącej koedukacji 
od początku stawiano na osobne działanie. Ułatwiło to późniejsze powstanie 
oddzielnych chorągwi harcerek i harcerzy. W rozkazie powołano również 
kwatermistrza, skarbnika oraz instruktora prób Harcerza Orlego i HR. 
Swoją działalność rozpoczęła Komisja Stopni Instruktorskich w składzie: 

12 Szerzej: R. Peterman, M. Stasiak, Aparat bezpieczeństwa wobec łódzkiego harcerstwa, 
„Wywiadowca” 2010, nr 11.

13 Rozkaz Naczelnika ZHR hm. K. Stanowskiego L 5/89 z dn. 1 XI 1989 r., „Biuletyn 
Informacyjny ZHR” 1989, nr 1, s. 5.
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G. Broniewska, K. Łapiński oraz W. Pawlaczyk. Przed Komisją stało przede 
wszystkim zadanie prowadzenia prób instruktorskich członków hufca14. 
W następnych miesiącach hufiec rozwijał się terytorialnie, przeprowadzono 
szkolenia, następowały zmiany na funkcjach. W styczniu 1990 r. powołano 
nowe jednostki w Piotrkowie (1 PDH-rzy), we Włodzimierzowie (31 DH) 
oraz Zduńskiej Woli (DH w Zduńskiej Woli). Powstała również pierwsza 
łódzka gromada zuchowa (1 ŁGZ). Jednostki kaliskie utworzyły Kaliski 
Związek Drużyn, zalążek przyszłego osobnego hufca. Miała również miejsce 
HAZ 1990, podczas której odbyły się zimowiska szkoleniowe 59 ŁDH-ek 
oraz kurs zastępowych XV ŁDH-rzy i 59 ŁDH-ek. Komendantami obu akcji 
byli kolejno hm. J. Broniewski oraz hm. G. Broniewska – działacze byłego 
łódzkiego KIHAM15. W lutym 1990 r. utworzono Szczep 59-tych Łódzkich 
Drużyn Harcerek „Rodzina” im. Barbary Marty Nazdrowiczówny w skła-
dzie: 59 ŁDH-ek „Dom”, 59 ŁDH-ek „Gniazdo” oraz 59 ŁGZ „Słoneczka”. 
Szczepową została M. Ruprecht. Przeprowadzono kursy: drużynowych 
i przybocznych harcerskich (komendant phm. D. Nowiński) i zuchowych 
(komendantka Elżbieta Ruprecht) oraz sejmik zastępowych (komendantka 
pwd. Malina Malinowska) w Lutomiersku w dniach 23–25 II16. W mar-
cu 1990 r. Komendant Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy powołał 
59 p ŁDH-ek (drużynowa Aleksandra Balcerska) oraz 105 ŁDH-rzy (druży-
nowy P. Wójcik). Nastąpiła zmiana na funkcji drużynowych: 2 ŁDH-rzy oraz 
31 DH we Włodzimierzowie17. W kwietniu 1990 r. przyznano stopień pwd. 
E. Ruprecht na wniosek Komisji Stopni Instruktorskich. Natomiast Komisja 
Harcmistrzowska działająca na forum całego ZHR zweryfikowała dawne 
stopnie ZHP i przyznała stopień harcmistrza: J. Broniewskiemu, Halinie 
Pawlaczyk, M. Ruprecht; podharcmistrza: Krzysztofowi Łapińskiemu. 
D. Nowińskiemu, P. Wójcikowi, Wandzie Wójcik oraz przewodnika: 
Miłoszowi Dobrogowskiemu, Dariuszowi Kmiecikowi, Andrzejowi Kolbie, 
M. Malinowskiej, Pawłowi Pawlaczykowi, Ninie Tarłowskiej, Robertowi 
Zakrzewskiemu oraz Dariuszowi Rochańskiemu18. Ostatni rozkaz, z maja 

14 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 1, RL 
1/1989 z dnia 25 X 1989 r., s. 1.

15 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 2, RL 
1/1990 z dnia 23 I 1990 r., s. 1.

16 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 3, RL 
2/1990 z dnia 17 II 1990 r., s. 1.

17 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 4, RL 
3/1990 z dnia 23 III 1990 r., s. 1.

18 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 5, RL 4/90 
z dnia 22 IV 1990 r., s. 1.
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1990 r., zwalniał całą komendę hufca, a zwłaszcza zastępców ds. harcerek 
i harcerzy. Nastąpiła zmiana na funkcjach drużynowych: 3 ŁDH-ek oraz 
105 ŁDH-rzy, zawieszona została 1 ŁGZ. Komisja Stopni Instruktorskich 
przyznała 2 stopnie przewodników19.

Na mocy rozkazu Naczelnika ZHR hm. Krzysztofa Stanowskiego 
w październiku 1990 r. zatwierdzono podział hufców koedukacyjnych 
na osobne. Wówczas w Łodzi powstały ŁHH-ek oraz ŁHH-rzy. Ponadto 
w tym samym rozkazie utworzono oddzielny Kaliski Związek Drużyn 
Harcerek i Harcerzy, wydzielony z kaliskich jednostek należących do łódz-
kiego hufca koedukacyjnego20. Miesiąc później Naczelnik ZHR powołał 
Łódzką Chorągiew ZHR, z komendantem hm. Stefanem Przybylskim na 
czele21. Podczas II Walnego Zjazdu w grudniu 1990 r. do Komisji Rewizyjnej 
Związku wybrano łódzkiego instruktora: hm. J. Broniewskiego, a do Sądu 
Harcerskiego hm. M. Ważbińskiego. Zjazd też przyniósł kolejne zmiany 
strukturalne. Zadecydowano o zlikwidowaniu koedukacji w organizacji, co 
wiązało się z utworzeniem osobnych struktur. Zgodnie ze Statutem ZHR 
podstawowymi jednostkami Związku były drużyny, tworzące następnie hu-
fiec. Hufce wchodziły w skład chorągwi, a te tworzyły daną Organizację. 
Istniały również jednostki terenowe, tj. Okręgi lub Obwody, które łączyły 
w sobie jednostki obu Organizacji22. Realizując ustalenia zjazdowe, utwo-
rzono Okręg Środkowopolski obejmujący Łódź, Kalisz oraz środowiska 
harcerskie z Pionek. Zjazd Założycielski odbył się w Pionkach 13 IV 1991 r. 
Rozwiązano wówczas Chorągiew Łódzką ZHR, w miejsce której powstały 
ŁCHH-rzy (komendant hm. M. Ważbińskim23) i ŁHH-ek „Róża” (hufcowa 
hm. M. Ruprecht). Przewodniczącym Okręgu została hm. G. Broniewska24. 
Początkowe powstanie jedynie hufca, a nie chorągwi harcerek, spowodo-
wane było niewystarczającą liczbą jednostek żeńskich. W hufcu koeduka-
cyjnym było ich zaledwie 3. Powołany hufiec „Róża” w ciągu 2 lat znacznie 
powiększył liczbę jednostek żeńskich w Okręgu. W 1990 r. w momencie 
zakładania, „Róża” liczyła 10 jednostek – w tym 5 gromad zuchowych i 5 

19 AŁHH Róża, t. Rozkazy Łódzkiego Hufca Harcerek i Harcerzy ZHR, dok. nr 6, RL 
5/90 z dnia 15 IX1990 r., s. 1.

20 Rozkaz Naczelnika ZHR hm. K. Stanowskiego L 6/90 z dn. 5 X 1990 r., „Biuletyn Informacyjny 
ZHR” 1990, nr 14, s. 3.

21 Rozkaz Naczelnika ZHR hm. K. Stanowskiego L 7/90 z dn. 30 XI 1990 r., „Biuletyn 
Informacyjny ZHR” 1990, nr 15, s. 3–4.

22 Statut ZHR, Sopot 1989, fragm. Rozdz. V, VI, s. 16–19.
23 Rozkaz Naczelnika hm. T. Maracewicza L 5/91 z dn. 15 V 1991 r., „Biuletyn Informacyjny 

ZHR” 1991, nr 21, s. 2–3.
24 Szerzej: Kalendarium Łódzkiego ZHR 1989–1999, „Wywiadowca” 2009, nr 2, s. 15–16.
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drużyn żeńskich. W ciągu roku doszły 2 jednostki: Samodzielny Zastęp 
Harcerek „Gawra” oraz Samodzielny Zastęp Harcerek Starszych przy 
Szczepie 59-tych. Pozwoliło to na powołanie ŁCHH-ek, co nastąpiło 16 XII 
1991 r. Pierwszą komendantką chorągwi została hm. Grażyna Karasińska-
Kraszkiewicz, działaczka łódzkiego KIHAM25. W skład komendy Okręgu 
Środkowopolskiego wchodzili: z-ca przewodniczącej hm. S. Przybylski, 
skarbnik phm. Nina Tarłowska, pełnomocnik na terenie woj. radomskiego 
phm. Krzysztof Piaseczny, pełnomocnik na terenie woj. kaliskiego i sieradz-
kiego hm. Wincenty Pawlaczyk, członek phm. D. Nowiński oraz komen-
danci chorągwi. Prace pierwszego Zarządu skupiały się przede wszystkim 
na: stworzeniu zaplecza prawnego, organizacyjnego i finansowego; orga-
nizowaniu HAZ i HAL 1991–1993 oraz szkoleniu kadry wychowawczej. 
Nie udało się podczas kadencji: rozwinąć KPH, terminowo opłacać skła-
dek członkowskich i przeprowadzać spis ZHR, a także pozyskać sponso-
rów oraz dostatecznie rozwinąć działanie Duszpasterstwa Harcerskiego. 
Zrealizowano natomiast: organizację szeregu małych obozów dążących do 
uzyskania samodzielności jednostek oraz prowadzenie wychowania gospo-
darczego, uproszczono zasady dokumentacji finansowej Związku i pozo-
stawiono salda poobozowe w jednostkach, nawiązano kontakty z władza-
mi miasta i Kościoła Łodzi26. Podczas Nadzwyczajnego Zjazdu ZHR 3 X 
1992 r. doszło do połączenia z ZHP-1918. W Łodzi nastąpiło to 18 X. Do 
chorągwi harcerek dołączył drugi hufiec, prowadzony przez phm. Alicję 
Komorowską. W skład tego hufca wchodziło 5 jednostek, z czego 3 drużyny 
harcerskie (16 ŁDH-ek, 27 ŁDH-ek, 62 ŁDH-ek) i 2 gromady zuchowe 
(16 ŁGZ, 62 ŁGZ). II Walny Zjazd Okręgu Środkowopolskiego odbył 
się ponownie w Pionkach 21 III 1993 r. Wówczas do Okręgu dołączyły 
2 jednostki z Piotrkowa Trybunalskiego oraz Hufiec Salezjanów z Lądu. 
Jednocześnie jednak do innych okręgów przeszły 2 hufce (męski i żeński) 
z Kalisza i drużyny z woj. wieluńskiego oraz sieradzkiego. Przewodniczącą 
Okręgu ponownie została hm. G. Broniewska, a komendantką chorągwi 
harcerek hm. G. Karasińska-Kraszkiewicz27. 

25 Rozkaz Naczelniczki hm. Ewy Brachy L. 8/91 z dn. 16 XII 1991 r., „Biuletyn Informacyjny 
ZHR” 1991, nr 21, s. 4–5.

26 AŁHH Róża, t. Okręg Łódzki, dok. nr 1, Sprawozdanie z pracy Zarządu Okręgu 
Środkowopolskiego Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej kwiecień 1991–marzec 1993, s. 1–8.

27 AŁHH Róża, t. Okręg Łódzki, dok. nr 3, Sprawozdanie z pracy Zarządu Okręgu 
Środkowopolskiego z dnia 14 I 1995 r., s. 1–8.
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Urszula Kret 

„CZUWAJCIE	I	MIEJCIE	OCZY	SZEROKO	OTWARTE...”
O	peregrynacji	Harcerskiego	Tryptyku

Watykan, 30 IX 1998 r., audiencja generalna

Do Polaków uczestniczących w audiencji generalnej:

„Słowa serdecznego powitania kieruję do harcerzy obecnych na dzisiejszej audien-
cji. Pozdrawiam delegacje władz Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, Stowarzyszenia 
Harcerstwa Katolickiego »Zawisza«, Związku Harcerstwa Polskiego poza granicami 
Kraju – na Litwie, Łotwie, Ukrainie i Białorusi.

Dziękuję za życzenia z okazji 20-lecia pontyfikatu i za dar, który przynieśliście 
z sobą – rzeźbioną kapliczkę przedstawiającą wizerunki Matki Bożej z Częstochowy, 
Wilna, Lwowa i Kozielska. Za waszym pośrednictwem przekazuję życzenia wszystkim 
harcerzom, aby w swoim życiu zawsze byli wierni Przyrzeczeniom Harcerskim i za-
sadom określonym w Prawie Harcerskim. Czuwajcie i miejcie oczy szeroko otwarte 
na otaczający świat i drugiego człowieka. Nie dajcie się porwać złudnym hasłom, ale 
dążcie wytrwale za Chrystusem złączeni z Nim w modlitwie. Bądźcie czujni i ostrożni, 
zawsze gotowi służyć tylko Jemu i bronić tych wartości, które nadają sens ludzkiemu 
życiu. W modlitwie i przyjaźni z Bogiem szukajcie natchnienia i motywów do postępo-
wania godnego harcerza. Liczy na was Ojczyzna i Kościół, zwłaszcza teraz, w czasie 
przygotowania do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000”1. 

W 1998 r., w 20-lecie pontyfikatu Jana Pawła II, na środowych au-
diencjach papieskich w Rzymie zwykle gromadziły się rzesze pielgrzymów. 
Dołączyła do nich reprezentacja polskiego harcerstwa2. Było to kolejne 

1 https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/audiencje/ag_30091998.html
2 W pielgrzymce uczestniczyli przedstawiciele: ZHR, SHK „Zawisza”, ZHPpgK, ZHPnL, 

HPnU oraz harcerstwa z Łotwy.
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spotkanie z Janem Pawłem II po pielgrzymce władz naczelnych ZHR do 
Stolicy Piotrowej w r. 19963, podczas której złożyliśmy raport o stanie 
harcerstwa4. Jednak ta pielgrzymka z różnych względów była wyjątkowa. 

„Było to, niezależnie od przeżyć religijnych normalnych dla pielgrzymek, bardzo 
ważne wydarzenie we współpracy organizacji harcerskich: po raz pierwszy spotka-
li się instruktorzy i wędrownicy z Kraju – z ZHR i z SKH »Zawisza«, z Zachodu i ze 
Wschodu. Polacy – harcerze, którzy żyją w zróżnicowanych warunkach, których róż-
nią koleje losów, ale łączy Polska – harcerska tradycja i uznawanie wartości, których 
łączy najwyższy autorytet, jakim jest Papież – Polak Jan Paweł II. Symbolem naszej 
wspólnoty pomimo różnych kolei losów jest Harcerski Tryptyk – dar dla Ojca Świętego, 
wykonany przez instruktorów ze Lwowa, który został poświęcony przez Ojca Świętego, 
a teraz wędruje poprzez harcerskie środowiska, aby nabrać wartości przez wspólną 
modlitwę o to, aby właśnie On wprowadził na w Trzecie Tysiąclecie Chrześcijaństwa. 
Jest to zresztą odpowiedź na Jego prośbę skierowaną do polskiej młodzieży w czasie 
pielgrzymki do Polski w 1997. Tryptyk zostanie złożony Ojcu Świętemu w 2000 roku. 
Ta wspólna Pielgrzymka Harcerskiego Braterstwa to jednocześnie pierwsza w historii 
ZHR zagraniczna wyprawa wielu samodzielnych grup harcerskich z wielu miast i kra-
jów: Naczelnictwo, 5 Okręgów ZHR, grupa z SHK »Zawisza«, ZHPpgK z Anglii, Francji, 
USA, ZHP ze Wschodu z Łotwy, Litwy i Ukrainy”5.

I chociaż wspólna wyprawa niewątpliwie była istotnym wydarzeniem, 
to jednak bohaterem tego artykułu będzie Harcerski Tryptyk. 

A zatem, co działo się przed spotkaniem na placu św. Piotra i przez 
kolejne 2 lata? 

Lwów

Harcerski tryptyk „Polskie Madonny”, przedstawia cztery obrazy Matki 
Bożej: Zwycięską z Kozielska, Ostrobramską z Wilna, Łaskawą ze Lwowa 
i Panią Jasnogórską z Częstochowy na tle sylwetek sanktuariów, z któ-
rych pochodzą. Kapliczka to dzieło instruktorów ze Lwowa – Stefana 
i Krystyny Adamskich.

3 26 VIII–3 IX 1996 r. 
4 Raport autorstwa hm. Wojciecha Hausnera został wręczony Ojcu Świętemu w dn. 30 VIII 

1996 r.
5 Sprawozdanie Naczelnictwa ZHR V kadencji: 1997–1999, s. 14–15. 
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Okoliczności jej powstawania tak wspomina hm. Stefan Adamski6:

„Pewnego dnia zwrócił się do nas dh W. [Wiesław] Turzański z propozycją wy-
konania kapliczki – daru dla papieża JP II od harcerstwa z całego świata. Wpierw za-
skoczenie, jak wyrazić całe harcerstwo, jakimi symbolami, co jest dla nas osobiste, 
a jednak łączy wszystkich. Potem burza pomysłów i postanowienie, że oboje będziemy 
osobno pracować nad projektami, choć pomysł kapliczki był jeden. Powstało kilka 
ciekawych pomysłów, jeden z projektów był o tyle ciekawy, że ażurowo wyrzeźbio-
ne wieże kościołów miałyby nakładać się na siebie, tworząc ciekawą bryłę, jednak 
taka praca wykonana w drewnie byłaby bardzo wrażliwa na uszkodzenia. W krót-
kim czasie dochodzi do spotkania w Warszawie. Na spotkaniu z dh. W. Turzańskim, 
dh. M. Markiem] Różyckim, dh. M. [Markiem] Jędrzejowskim i ówczesnym Kapelanem 
ks. Z. [Zbigniewem] Formellą wybraliśmy projekt do realizacji. 

Etap tworzenia, jak zresztą i dalsza droga do Watykanu, szły dość opornie. Najpierw 
drewno – w zamyśle miało być drewno orzechowe, nie dało się w krótkim czasie znaleźć 
ładnego suchego orzecha, trzeba było poprzestać na drewnie dębowym. Czasu było co-
raz mniej, a prace dłużyły się, jako że dopiero po ukończeniu prac snycerskich można 
było zabrać się do malowania. Trudno też było znaleźć dokładne i dobre kolorystycznie 
reprodukcje obrazów, które chcieliśmy przedstawić na każdym z elementów kapliczki. 

Aż trudno dziś uwierzyć, jak bardzo kłopotliwe było wtedy załatwianie wiz do 
Włoch. Nie byliśmy pewni, czy się uda. Często musiałem jeździć do Kijowa, jako że 
tylko tam był włoski konsulat. Zdążyliśmy skończyć kapliczkę tuż przed rozpoczę-
ciem pielgrzymki. Wizy dostaliśmy, pojechałem do Kijowa po paszporty, żona w tym 
czasie kończyła malowanie, nie zobaczyłem nawet gotowej pracy. Farba na obrazach 
jeszcze nie wyschła, kapliczka została zapakowana do specjalnie zrobionego pudła i 
żona odwiozła ją do naszego (RP) konsulatu – oficjalny przewóz naszego dzieła przez 
granicę nie wchodził w grę, nie było już czasu na żmudne załatwianie odpowiednich 
pozwoleń. Panowie z konsulatu pomogli włożyć pudło do bagażnika we wskazanym 
samochodzie, klapa bagażnika się zamknęła i byliśmy pewni, że wszystko załatwione 
– zaufana osoba zawiezie kapliczkę i odda, gdzie trzeba. Z takim przekonaniem poje-
chaliśmy całą ekipą instruktorów HP na Ukrainie do Opola, gdzie było miejsce zbiórki 
przed wyjazdem do Rzymu. Tuż przed odjazdem podbiega do mnie zdenerwowany 
dh W. Turzański – jedziemy bez kapliczki! Nikt nie wie, gdzie się podziała, nie została 
dostarczona pod wskazany adres! Miał ją przywieźć dyrektor przemyskiego muzeum 
pan Mariusz Olbromski… A on nic nie wie o żadnej kapliczce! Z trudem zdobyłem 
prywatny telefon konsula, jest już późny wieczór, z duszą na ramieniu dzwonię do 

6 Wszystkie przywoływane wspomnienia, o ile nie zaznaczono inaczej, pochodzą ze zbio-
rów Autorki. Zostały przekazane przez autorów w ramach raportów z peregrynacji Tryptyku. 
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Lwowa. W odpowiedzi słyszę trochę poirytowany głos: »Pojechała wasza kaplicz-
ka, przejechała bez kłopotu i jest w Przemyślu«. Jak się potem dowiedziałem, pan 
Mariusz nawet nie wiedział, że coś przewozi w bagażniku, prawdopodobnie zapomnia-
no mu powiedzieć, miał wiele innych spraw na głowie i nie zaglądał do bagażnika. 
Zapakowana kapliczka spokojnie leżała sobie w bagażniku i już kilka dni jeździła po 
Przemyślu i okolicy! Telefony komórkowe nie były jeszcze tak powszechne jak dziś, 
pana Mariusza nie ma na miejscu, jeździ gdzieś po Polsce i tu przydają się kontakty 
w drogówce – samochód zostaje namierzony, zatrzymany i kapliczka odnaleziona. 
Zatrzymany przeżył trochę stresu…

Ja tymczasem rozmyślałem sobie w drodze do Rzymu, że nie tylko nie wiem, jak 
wygląda skończona kapliczka, ale jeszcze nie wiem, gdzie się podziała i czy w ogóle 
istnieje. Czy nasz wyjazd ma sens? Wszyscy wiedzą, że wręczymy papieżowi kaplicz-
kę, a my nie mamy pojęcia, gdzie się podziała. 

Dopiero trzeciego czy czwartego dnia pielgrzymki, po kominku z prymasem 
Józefem Glempem podchodzi do mnie dh Wiesław i cichutko mówi »Jest!«. Udało się 
dostarczyć kapliczkę do Krakowa przed samym odjazdem ostatniego autobusu ZHR. 
Odetchnąłem, mogłem zacząć spokojnie przeżywać pobyt w Świętym Mieście, piel-
grzymkę i głębokie doznania duchowe, związane z zaistnieniem kapliczki. 

Wzięliśmy udział w całym cyklu niesamowitych, bardzo głębokich przeżyć, spotkań 
i doznań duchowych. Byliśmy po raz pierwszy w Rzymie i mogliśmy niemalże dotknąć 
tego wszystkiego, o czym wiemy od najmłodszych lat, a co zostawało w sferze ma-
rzeń, które nigdy nie miały się ziścić. Zbyt szczelna była żelazna kurtyna i zbyt mocne 
szpony sowieckiego reżimu. Czerpaliśmy pełnymi garściami, nie czuliśmy głodu ani 
zmęczenia, Mieliśmy czasem wrażenie, że już sięgamy nieba, że prowadzi nas jakaś 
niewidzialna ręka i otwiera przed nami kolejne drzwi. Wzruszające chwile dane nam 
było przeżyć na Monte Cassino, gdzie została odprawiona pierwsza msza św. przy 
naszej kapliczce. W chwili, gdy kapliczka została wniesiona i ofiarowana do ołtarza, 
dokładnie na nią padł promień słońca!”

Warszawa

W tym czasie w ZHR-ze trwały przygotowania do pielgrzymki7 – organi-
zacyjne i duchowe.

W życzeniach do Ojca Świętego wysłanych od uczestników XVII Pielg-
rzymki na Jasną Górę8 „zapowiadaliśmy” naszą wizytę: 

7 Pełna nazwa: Pielgrzymka harcerstwa polskiego na XX-lecie pontyfikatu Ojca Świętego 
Jana Pawła II, Rzym 26 IX–30 XI 1998.

8 12–13 IX 1998 r. 
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„Pragniemy podczas naszej pielgrzymki podarować Waszej Świątobliwości harcer-
ski dar – rzeźbioną kapliczkę – przedstawiającą wizerunki Matki Bożej z Częstochowy, 
Wilna, Lwowa i Kozielska. […] Za Twoją zgodą i błogosławieństwem, Ojcze Święty, 
kapliczka ta, jako znak jedności Harcerstwa Polskiego, pielgrzymować będzie po ca-
łym harcerskim świecie, przygotowując nasze środowiska do jubileuszu III Tysiąclecia, 
a w 2000 roku powróci do Rzymu”.

A Naczelnictwo czyniło starania o możliwość spotkania z Ojcem 
Świętym na prywatnej audiencji9. Niestety ks. bp Stanisław Dziwisz, do 
którego skierowana była prośba, poinformował nas, że w tym czasie nie 
jest możliwe zorganizowanie specjalnej audiencji. Spotkaliśmy się zatem 
na środowej audiencji generalnej. Z kapliczką, którą Jan Paweł II pobło-
gosławił. I zadaniem, które miało trwać 2 lata, co najmniej 2 lata. 

Po powrocie, gdy opadły już pielgrzymkowe emocje, trzeba było usta-
lić, jak ma wyglądać „pielgrzymowanie” kapliczki. Dość niespodziewanie 
– przynajmniej dla mnie – naczelnictwo zaproponowało mi koordynację 
tego działania. Początek był nawet dość zabawny, bo pierwotnie mia-
łam zostać kustoszem Harcerskiego Tryptyku, co wydawało mi się tytu-
łem raczej muzealnym. Na szczęście ostatecznie ustaliliśmy, że funkcja 
Pełnomocnika Naczelnictwa ZHR ds. Peregrynacji Harcerskiego Tryptyku 
będzie równie poważna10. 

Ponieważ w założeniu Tryptyk miał nawiedzać różne miejsca w Polsce 
oraz poza nią, ważne było, aby jego pojawienie się w parafiach nie wywo-
ływało zaskoczenia czy sytuacji trudnych. 

Wydaje mi się, że byliśmy chyba pierwszą organizacją niekościelną, 
która organizowała takie wydarzenie. 

14 XI 1998 r. ks. bp Zygmunt Kraszewski podczas Zjazdu Programowo-
Metodycznego Organizacji Harcerzy w kościele pw. Matki Bożej 
Zwycięskiej w Warszawie dokonał uroczystego rozpoczęcia peregrynacji 
kapliczki. Jednocześnie delegacja kapelanatu ZHR przedstawiła ks. bp. 
Sławojowi Leszkowi Głódziowi11 do zatwierdzenia oficjalny liturgiczny 
obrzęd peregrynacji, dostosowany do specyfiki duszpasterstwa harcerskie-
go, zwany „Ramowym programem nawiedzenia Kapliczki Matki Bożej 
w środowiskach harcerskich”. Ksiądz bp zatwierdził obrzęd pismem L. dz. 

9 Pismo o sygnaturze ZHR-831/98/K-10 z dn. 13 VIII 1998 r. podpisane przez Wice-
przewodniczącego ZHR hm. Marka Różyckiego.

10 Rozkaz Przewodniczącego ZHR L. 4/98 z dn. 15 X 1998 r. 
11 W latach 1995–2005 pełnił funkcję delegata KEP ds. opieki duszpasterskiej nad harcer-

stwem polskim.
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1168/42-CD/98 z dnia 18 XI 1998 r., a jednym z najistotniejszych jego za-
pisów było zwrócenie uwagi, że „najważniejszym celem nawiedzenia jest 
pogłębienie religijnego życia środowisk ZHR oraz otoczenie powszechną 
modlitwą Ojca Świętego i całego Kościoła u progu Trzeciego Tysiąclecia”.

Po załatwieniu tych spraw proceduralnych na „wysokim szczeblu” ka-
pliczka mogła rozpocząć peregrynacje. Uzgadniając z przewodniczącymi 
Zarządów Okręgów harmonogram peregrynacji, zwracaliśmy uwagę, aby 
wszystkie kurie biskupie na terenie Okręgów powiadomić o tym fakcie, 
przedstawiając akceptację Biskupa Polowego wraz z obrzędem i planem 
nawiedzenia. Także na to, że Ramowy program to szkielet, rama nawie-
dzenia. Do tej podstawy można było dodać własne elementy – powtórzyć12 
Akt Zawierzenia ZHR Matce Bożej, połączyć pobyt kapliczki z duchowym 
przygotowaniem do pielgrzymki Jana Pawła II do Polski, włączyć w zdo-
bywanie talentów na Zlot Jubileuszowy na Polach Lednickich13.

Proponowałam, by kapliczka towarzyszyła środowiskom w rekolek-
cjach, biwakach, wspólnych modlitwach z KPH, rodzicami, przyjaciółmi. 
Były także sugestie czysto metodyczne, np. przygotowanie gry zapoznającej 
z historią Częstochowskiego Sanktuarium, historią maryjnej pobożności 
w Polsce itp. Wiele tych propozycji zostało zrealizowanych, miały miejsce 
także wydarzenia szczególne; trochę tylko żal, że z niektórych okręgów 
(np. Małopolskiego i Mazowieckiego) nie spłynęły relacje. 

Polska 

Peregrynacja pod względem logistycznym na pewno była dużym wyzwa-
niem, szczególnie dla okręgów rozproszonych terytorialnie. Kapliczka 
gościła w kolejnych okręgach ZHR mniej więcej 2 tygodnie, co powodo-
wało, że przekazywanie jej do następnych miejscowości wymagało dużej 
dyscypliny organizacyjnej. Dobrym przykładem jest ówczesny Okręg 
Warmińsko-Pomorski. Kapliczka gościła w nim od 7 do 21 III 1999 r. 
W tym czasie pokonała trasę: Bydgoszcz – Toruń – Aleksandrów Kujawski 
– Włocławek – Brześć Kujawski – Inowrocław – ponownie Toruń – Ry-
pin – Kwidzyn – Pasłęk – Olsztyn. 

12 Uroczystość Zawierzenia ZHR Matce Bożej odbyła się podczas pielgrzymki na Jasną 
Górę 13–15 VIII 1996 r.

13 Zob. U. Kret, Lednickie talenty, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. 12: 2016, 
s. 47–56.
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W każdym z tych miejsc odbywała się co najmniej msza św. i czuwanie. 
Program nawiedzenia w środowiskach był bardzo różnorodny. 

Środowiska często wybierały takie formy, które wspierały ich bieżące 
działania. Dobrym przykładem jest tu Toruński Obwód ZHR. Przywołam 
relację organizatorów:

„Trwał Wielki Post – okres, w którym powinniśmy znajdować czas na zatrzyma-
nie się, refleksję, modlitwę. Dlatego wspólnie z naszym kapelanem ks. Mariuszem 
Talkowskim zdecydowaliśmy, że przyjmiemy kapliczkę w wąskim gronie harcerskim, 
aby zastanowić się nad problemami, które nurtują właśnie nas – kroczących harcer-
ską drogą. 

Na czuwanie 9 marca (1999 r.) złożyła się część bolesna Różańca świętego, śpiewy, 
Apel Jasnogórski oraz nabożeństwo drogi krzyżowej. Rozważania tajemnic różańca, 
przygotowane przez harcerki 46 TDW-ek »Knieja«, w szczególny sposób dotyczyły 
harcerskiej szarej służby. Apel Jasnogórski pozwolił nam raz jeszcze wypowiedzieć 
słowa gotowości do tej służby: »jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam!«. Wędrując 
od stacji do stacji drogi krzyżowej, rozważaliśmy słowa Matki Teresy z Kalkuty i Brata 
Rogera z Taizé mówiące o cierpieniu, ofierze, służbie człowiekowi, które w krzyżu 
Chrystusa zyskują sens i wypełnienie. 

Żegnany sygnałem trąbki, Tryptyk odjechał do Aleksandrowa Kujawskiego, aby 
powrócić znów do Torunia w niedzielę 14 marca. Tego dnia uczestniczyliśmy we mszy 
św., którą celebrował ks. Mariusz Talkowski. Szczególną modlitwą otoczyliśmy Ojca 
Świętego Jana Pawła II, a także Jego tegoroczną pielgrzymkę do Ojczyzny. 

Od kilku miesięcy trwały przygotowania do przyjęcia Papieża w Toruniu. Aby 
stały się one pełniejsze, postanowiliśmy rozważyć fragmenty kilku Jego przemówień 
do ludzi młodych, zastanowić się nad wartościami, które ukazuje nam Piotr naszych 
czasów. Cykl spotkań poświęconych tym problemom otwarła uroczysta zbiórka har-
cerek i harcerzy Obwodu Toruńskiego w obecności Kapliczki Matki Bożej. Wędrownicy 
zastanawiali się nad swoim systemem wartości, dyskutowali o miejscu służby w ich 
życiu, o tym, że pełniona przez nich Biała Służba powinna stać się przede wszystkim 
świadectwem wiary i realizacji nauk Jana Pawła II. Harcerze przeprowadzili w tym cza-
sie sondę uliczną dotyczącą osoby Ojca Świętego, której wyniki omówiliśmy razem”. 

Także w Suwałkach kapliczka towarzyszyła rekolekcjom wielkopost-
nym. Wspomnienie hm. Bożeny Pojawy:

„Niedziela 21 marca zwiastowała w Suwałkach nie tylko koniec długiej zimy i po-
czątek oczekiwanej przez wszystkich wiosny. W Kościele pw. Matki Bożej Miłosierdzia 
szczególnie uroczyście zabrzmiało pozdrowienie »Zdrowaś«.
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Zdrowaś, przez ciebie błyśnie radość
Zdrowaś, przez Ciebie zgaśnie przekleństwo
Zdrowaś, Ty z upadku podniesiesz Adama
Zdrowaś, Ty otrzesz łzy Ewie
Zdrowaś, Ty jesteś górą niedostępną dla ludzkich myśli
Zdrowaś, Ty jesteś tronem Króla
Zdrowaś, Ty nosisz Tego, który nosi wszystko
Zdrowaś, żywocie Bożego wcielenia
Zdrowaś, przez ciebie odnawia się stworzenie
Zdrowaś, przez Ciebie Stwórca dzieckiem się staje
Zdrowaś, nieskalana Matko 

»Maryjo«
Gwiazdo morza, Morze goryczy, Pani, Umiłowana

»Łaski pełna«
Ty, która byłaś i nadal pozostajesz upodobaniem miłości Boga

„Tak rozpoczęły się nasze harcerskie spotkania z Maryją wpisane w czas pa-
rafialnych rekolekcji wielkopostnych, czas przemiany serca i zwrócenia się ku 
Chrystusowi. Codziennie gromadziliśmy się na nabożeństwie wieczornym, by z ró-
żańcem w ręku kontemplować Pana z Jego i naszą Matką, by wypraszać u Tej, która 
jest Ikoną Ducha Świętego, łaski dla Ojca Świętego i Kościoła u progu III Tysiąclecia. 
W ostatnim dniu peregrynacji Tryptyku w modlitwę włączyły się dzieci  ze Szkoły 
Podstawowej nr 10, które podczas lekcji nawiedzały Kapliczkę. Pożegnaniu Kapliczki 
i przekazaniu jej towarzyszyła najstarsza zachowana modlitwa maryjna z III wieku: 
»Pod opiekę Twojego miłosierdzia uciekamy się, o Matko Boża. Nie odrzucaj próśb, 
które do Ciebie zanosimy w naszych potrzebach, lecz zachowaj nas od niebezpieczeń-
stwa, Ty jedynie czysta i błogosławiona«”.

Na program peregrynacji na pewno wpływ miał kalendarz – w styczniu 
towarzyszyła opłatkom (Poznań, Łódź), w maju łączono ją z majówka-
mi (Okręg Górnośląski), a w innych okręgach (Południowo-Wschodni14, 
Dolnośląski), gdy zbliżała się pielgrzymka papieska, peregrynacja była in-
spiracją do duchowego przygotowania do Białej Służby; także dla druhen, 
które na „dorosłą” BS jeszcze musiały poczekać: „Od kilku miesięcy zdo-
bywaliśmy sprawność »Dzieci Maryi« w sanktuarium MB Hetmańskiej, 

14 Obecnie Podkarpacki. 
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MB Sobieskiej-Adorującej i MB Śnieżnej na Iglicznej, w Masywie 
Śnieżnika. Tak się przygotowywaliśmy do wizyty Jana Pawła II w Polsce. 
To jest »mała BS‘99«, bo do dużej BS’99 jesteśmy jeszcze za młodzi”15.

Należy też wspomnieć, że niejednokrotnie w czasie pobytu kapliczki 
na terenie okręgu odbywało się odnowienie Aktu Zawierzenia. Tak było na 
Górnym Śląsku czy w Wielkopolsce. 

Warto zwrócić uwagę na jeszcze jeden aspekt związany z wędrów-
ką Harcerskiego Tryptyku – przybliżenie idei harcerskiej w środowisku 
działania jednostek oraz zaproszenie do wspólnej modlitwy rodziców, 
przyjaciół, parafian. 

Relacja z Okręgu Środkowopolskiego:

„W Okręgu Środkowopolskim (wtedy), obecnie Łódzkim, Tryptyk gościły środo-
wiska z Lądu nad Wartą i z Łodzi. Peregrynacja rozpoczęła się od środowiska lądz-
kiego. W dniach 14–19 XII 1998 r. kapliczka przebywała na terenie Hufca Harcerzy 
»Dęby«. Przez cały czas pobytu w środowisku lądzkim Tryptyk znajdował się w ka-
plicy seminaryjnej Wyższego Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego 
w Lądzie n. Wartą. 

W poniedziałek, 14 XII 1998 r. o godz. 7.00, wspólnota seminaryjna odprawi-
ła mszę św. wg formularza o Matce Bożej, inaugurując w ten sposób peregrynację 
Kapliczki na lądzkiej ziemi. Następne nabożeństwa czuwania nawiedzenia trwały do 
18 grudnia. Codziennie o 22.00 odprawiana była modlitwa brewiarzowa – kompleta, 
harcerzy i kleryków z 2 KSH »Mafeking«. 14 i 15 grudnia w godzinach popołudniowych 
do Tryptyku pielgrzymowali harcerze i harcerki z 7 LDH-y i 17 LDH-ek. Uczestniczyli 
oni w nabożeństwie i konferencji. 16 i 17 grudnia nastąpiło nawiedzenie przez Tryptyk 
Ciążenia i Zagórowa. Konferencja, montaż słowno-muzyczny i dzielenie się opłatkiem 
towarzyszyły tym odwiedzinom.

W dniach 19–24 grudnia Tryptyk gościła Łódź. Nawiedzenie zainaugurowała 
msza św. odprawiona w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, podczas której uro-
czyście powitano Tryptyk. Mszy św. przewodniczył arcybiskup łódzki Władysław 
Ziółek, a koncelebransami byli m.in. kustosz świątyni – ks. inf. Dziwosz i duszpasterz 
harcerek i harcerzy w Łodzi – ks. Paweł Stołowski. W dniach 20–23 grudnia 1998 
do Tryptyku przebywającego cały czas we wspomnianym kościele peregrynowali 
harcerze i harcerki z sześciu łódzkich hufców ZHR. Każdego dnia modlił się w sank-
tuarium jeden hufiec harcerzy i jeden hufiec harcerek. Modlono się w intencjach Ojca 

15 Relacja dhny Pauliny z wrocławskiej „Błękitnej Jedynki” zamieszczona w Kronice 
peregrynacji papieskiej kapliczki harcerskiej. Kronika (II cz.) niestety zawiera wpisy tylko 
z O. Małopolskiego, Górnośląskiego i Dolnośląskiego. I cz. zaginęła.
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Świętego (np. Łódzki Hufiec Harcerek »Róża« prowadził różaniec z rozważaniami 
wg tekstów Karola Wojtyły).

24 grudnia została odprawiona pasterka, w której uczestniczyli instruktorzy i in-
struktorki łódzkiego ZHR. Po mszy św. Tryptyk przeniesiony został do siedziby Zarządu 
Okręgu Środkowopolskiego, gdzie miała miejsce tradycyjna wigilia instruktorska”. 

I fragment artykułu z przemyskiego dodatku do „Niedzieli”16:

„Jesteśmy środowiskiem Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, działamy na te-
renie kilku wiosek, należących dawniej do polskiej szlachty, gdzie głównym ośrodkiem 
kulturalnym był pałac hrabiego Potockiego w Łańcucie. Dlatego przyjęliśmy nazwę 
»Grody Łańcuckie«. Naszym pragnieniem jest choć trochę upodobnić się do gościn-
nych mieszkańców Betanii z czasów Pana Jezusa, dlatego na naszej plakietce widnieje 
również chleb i kubek. Początek naszego harcowania datuje się od Białej Służby na 
sektorach, podczas spotkania z Ojcem Świętym w Rzeszowie w czerwcu 1991 r. Tej 
harcerskiej służby uczymy się już 8 lat. Przeżywaliśmy również wspaniałą i niezapo-
mnianą Białą Służbę w Krośnie w 1997 r. Było to nasze świadectwo Prawdy, złożone 
u stóp krośnieńskiego ołtarza w harcerskiej Księdze CHRYSTUSOWEJ PRAWDY. Są 
również nasze ciche, codzienne i nie rzucające się w oczy dobre uczynki, służba bliźnim 
oraz nieśmiałe, lecz widoczne dawanie świadectwa otoczeniu, np. poprzez zabawy na 
trzeźwo. Najważniejszym naszym zadaniem jest jednak pokonywanie własnych sła-
bości, kształtowanie charakteru, uodparnianie się na zagrożenia dzisiejszego świata”. 

Wspomniałam o wydarzeniach szczególnych. Ksiądz hm. Krzysztof 
Masiulanis, kapelan Okręgu Pomorskiego, w relacji po peregrynacji na-
pisał:

„Peregrynacja na terenie naszego okręgu rozpoczęła się od wprowadzenia wize-
runku podczas kominka w górnej świątyni parafii Bożego Ciała na gdańskiej Morenie, 
na którym obok harcerek, harcerzy i instruktorów czynnej służby byli licznie obecni 
zaproszeni seniorzy. Oni też okazali kapliczce i peregrynacji najżywsze zainteresowa-
nie, dzieląc się komentarzami. 

Jako kapelan okręgu zostałem zaproszony na dwa spośród organizowanych czu-
wań. W sobotę 27 II [UK – 1999 r.] Klerycki Krąg Harcerski z Gdańska przeprowadził 
adorację w formie szeroko komentowanego Różańca dla niewielkiego grona instruk-
torów, którzy odpowiedzieli na zaproszenie. Przy tej okazji jeden z druhów-alumnów 
złożył Przyrzeczenie Harcerskie na ręce Przewodniczącego Okręgu hm. Ryszarda 

16 „Niedziela Przemyska”, nr 24(272)99, brak daty dziennej i nr strony. 

rocznik_hh_2019.indd   111 2019-07-04   15:39:29



112	 Harcerska	historia	wczoraj	(od	1989)

Kandzory, a wszyscy członkowie kręgu otrzymali chusty w barwach i z suwakami 
»Gorących Serc« – ich poprzedników z lat 80., po których dziedziczą tradycję, pieśni, 
symbolikę i obrzędowość”. 

Na zakończenie relacji z polskiej części peregrynacji wspomnienie 
harcerza ze Stalowej Woli17:

„Od dnia 26 do 28 IV [UK – 1999 r.] Tryptyk gościliśmy my – harcerze z parafii 
Trójcy Przenajświętszej18, czyli 3 SDH »Przestworze«, 4 SDH »Limba«, 5 SDH »Las« 
oraz 2 SGZ »Skrzaty«. Święty obraz uroczyście odebraliśmy razem z naszym opieku-
nem ks. Kazimierzem Kilarem od harcerzy ze szczepu »Leśne Plemię« działających przy 
Klasztorze w Rozwadowie. Czas, kiedy Tryptyk był w naszej parafii, przeznaczyliśmy 
na modlitwę do Matki Boskiej. Modliliśmy się przede wszystkim o łaski dla naszego 
Ojca Świętego, który o harcerzach nigdy nie zapomina. Nie zabrakło także intencji 
własnych i tych, które są nam potrzebne do realizacji naszych ideałów. W naszych 
modlitwach nie zapomnieliśmy także o parafianach. Modliliśmy się także za młodzież 
polską. Wystawione były także honorowe warty. Pomimo tego, że chodziliśmy do 
szkoły, staraliśmy się być przy Matce Boskiej jak najdłużej, żeby nie czuła się samotna. 
Najważniejsza dla nas chwila nastała, kiedy dokonaliśmy Aktu Zawierzenia Harcerzy 
Matce Boskiej. Każdy z nas stał na baczność z dumnie podniesioną głową. Nasze serca 
były jakby ściśnięte uczuciem radości, miłości, oddania i służby”.

oraz 2 wybrane wpisy z kroniki peregrynacji:

„Maryjo Matko nasza. 
Składamy Ci serdeczne podziękowania, że nas odwiedziłaś. 
Ofiarujemy się Tobie, bo kochamy Cię bezgranicznie. 
Miej nas zawsze w opiece swojej.
Obdarz nas Twoją dobrocią.
Strzeż nasze rodziny, naszych przyjaciół i bliskich.
Pomóż nam kochać każdego człowieka, tak jak Ty kochałaś Jezusa Chrystusa!19

Z inicjatywy harcerzy ZHR-u działających przy parafii św. App. Piotra i Pawła 
w Strzegomiu, w dniach 12–13.06.1999 r. przebywała »Kapliczka Papieska«. Składając 
Bogu Wszechmogącemu dzięki za ten dar nawiedzenia, wyrażam również wdzięczność 

17 Pisownia oryginalna. 
18 Nieistniejący obecnie szczep „Knieja” ze Stalowej Woli.
19 140 DDH „Baszta”, 1 DDH „Płomień” z Dobrzenia Wielkiego.
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strzegomskim działaczom ZHR-u, Druhnom i Druhom całej wspólnoty, prosząc o bło-
gosławieństwo dla ich działalności na ziemi strzegomskiej. Czuwaj!”20

A oto osoby, które były odpowiedzialne za peregrynację w okręgach:
Okręg Dolnośląski – hm. Jerzy Komorowski, Okręg Górnośląski 

– phm. Iwona Rosprzak-Daraż, Okręg Małopolski – hm. Agnieszka 
Dorosz, Okręg Mazowiecki – phm. Michał Gutkowski SJ, Okręg 
Południowo-Wschodni – hm. Józef Mitka, Okręg Pomorski – hm. Ryszard 
Kandzora, Okręg Północno-Wschodni – hm. Bożena Pojawa, Okręg 
Środkowopolski – phm. Marcin Dębiński, Okręg Środkowowschodni 
– phm. Renata Fiedorowicz21, Okręg Warmińsko-Pomorski – phm. 
Małgorzata Siergiej, Okręg Wielkopolski – phm. Agnieszka Jędrzejczak, 
Okręg Zachodniopomorski – ks. hm. Tomasz Kościelny.

Bez ich pomocy i kreatywności na pewno byłoby trudno wszystko 
zorganizować. 

Warto jednak zauważyć, że peregrynacja spotkała się z różnym od-
biorem w okręgach – te, w których wychowanie religijne było istotnym 
elementem pracy harcerskiej, potrafiły mądrze i ciekawie wykorzystać 
obecność Harcerskiego Tryptyku, o czym świadczą powyższe relacje. 
W niektórych zaś, nie dostrzegając potencjału wydarzenia, potraktowano 
to jako kolejne zadanie. 

Finałem peregrynacji Tryptyku w ZHR-ze była obecność na 
Jubileuszowym Zlocie 10-lecia ZHR „Lednica 1999”. Potem powędro-
wał dalej. 

Świat

Pierwszym miejscem peregrynacji poza Polską była Litwa. Niestety oprócz 
informacji, że Tryptyk był obecny w sierpniu na Zlocie X-lecia ZHP na 
Litwie22, a później na Zjeździe odbywającym się w Wilnie w terminie 
6–7 XI 1999 r., brak dokładniejszych relacji. Podobna sytuacja związana 
jest z Łotwą – tu brak jakichkolwiek informacji. 

Później – Ukraina. Można powiedzieć, że Tryptyk wrócił do domu. 
I była to pełna przeżyć i emocji peregrynacja trwająca od 1 do 15 IX 1999 r. 

20 Ks. prałat Stanisław Siwiec, proboszcz parafii pw. Św. App. Piotra i Pawła w Strzegomiu. 
21 Informacja niepotwierdzona. 
22 Zlot „Odrodzenie” odbył się w terminie 18–26 VIII 1999 r. k. Trok.
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Poniżej wybrane relacje uczestników. Najpierw granica i relacja Stefana 
Adamskiego:

„Kapliczka, która powstała we Lwowie, trochę czekała na powrót, na uroczyste 
przyjęcie i na modlitewne czuwanie i adorację. Mieliśmy ogromne obawy odnośnie do 
odpraw granicznych, ale niezwykłość kapliczki, a na pewno jej aura nie tylko sprawiła, 
że obeszło się bez większych kłopotów, to jeszcze spowodowała, że przy następnym 
przekraczaniu granicy byłem kojarzony właśnie z kapliczką. 

Po uzyskaniu pozwolenia od Jego Ekscelencji arcybiskupa Mariana Jaworskiego 
kapliczka odwiedziła następujące środowiska harcerskie i kościoły: lwowskie druży-
ny harcerskie i Lwowską Bazylikę Archikatedralną, drużyny mościskie oraz kościół 
parafialny i klasztor w Mościskach, drużynę z Sądowej Wiszni i wiszniański kościół 
parafialny, środowisko samborskie i kościół parafialny pw. Ścięcia św. Jana Chrzciciela 
w Samborze, harcerzy z Łanowic k. Sambora i łanowicki kościół parafialny pw. 
św. Mikołaja, Sanktuarium Milatyńskiego Wizerunku Jezusa Konającego w Kamionce 
Strumiłowej, kościół w Równem, drużynę w Kostopolu (woj. rówieńskie) i kościół pa-
rafialny w tejże miejscowości”.

Pobyt we Lwowie wspomina Krystyna Adamska

„Już od roku wiedzieliśmy, że przybędzie. Cieszyłam się na tę wspólną mszę, wyda-
wało się, że musi być bardzo uroczysta, że muszą być na niej tłumy, wielka gala, może 
nie całkiem dobra okazja do skupienia. Tymczasem dane nam było przeżyć wspaniałe 
chwile żarliwej modlitwy, tym cenniejszej, bo wznoszonej wspólnie przez naszą coraz 
bardziej rodzinną harcerską rodzinę. Zdarzyła się niepowtarzalna okazja podziękowa-
nia Naszej Opiekunce za to, co stało się już naszym udziałem, i powierzenia Jej – tu, 
gdzie przed wiekami Jan Kazimierz i przed kapliczką pobłogosławioną przez Papieża, 
naszych ważnych spraw. 

Nasza uroczystość zaczęła się mszą św., a po jej zakończeniu ksiądz wystawił na oł-
tarzu Przenajświętszy Sakrament i pozostawił nas samych. Pozostaliśmy z Chrystusem 
i Jego Matką uwiecznioną w Tryptyku w prawie pustej Katedrze. Na początek zanieś- 
liśmy przed ołtarz zapalone świece i tak je ustawiliśmy, że utworzyły płonąca lilijkę. 

Pod sklepienie naszej starej katedry zaczęły płynąć kolejne modlitwy, litanie, rozwa-
żania, różaniec cichym śpiewem wypełnił całe wnętrze ogromnej Katedry. Modląc się 
słowami zawierzenia ZHR-u, zanieśliśmy za pośrednictwem Matki Najświętszej przed 
tron Najwyższego nasze sprawy. Każdy z nas w ciszy i w modlitewnym skupieniu dzię-
kował Naszej Orędowniczce i Jej Synowi – który tak blisko był teraz w Najświętszym 
Sakramencie – sam na sam z nami – za to wszystko, co stało się naszym udziałem 

rocznik_hh_2019.indd   114 2019-07-04   15:39:30



	 Harcerska	historia	wczoraj	(od	1989)	 115

– i za świątynie, które wokół nas podnoszą się z gruzów, i za ogromne rzesze ludzi, 
które modlą się w owych świątyniach, za Ojca Świętego i kapłanów, i za to, że na naszej 
ziemi w mundurach harcerskich możemy służyć i wychowywać do służby. Prosiliśmy 
o moc trwania i budowania, o siły i pogodę ducha, by sprostać zadaniom, które stoją 
dziś przed nami, o pomyślność w Ojczyźnie naszej i o to, byśmy na co dzień mieli Ją 
nie tylko w sercach. Prośby przenikała żarliwość i wiara. Niepostrzeżenie minął czas 
modlitewnego czuwania, ale długo jeszcze czerpać będziemy siły z tych kilku godzin 
rozmodlonych, rozśpiewanych, ale przede wszystkim wspólnych. Tuż obok najbliżsi 
– i ci, co na co dzień są bardzo blisko, i ci, co są zbyt daleko, by w zagonionym dniu 
móc być obok nich, i ludzie, którzy stają się nam coraz bliżsi, a przede wszystkim ci, 
dla których włożyliśmy mundury.

A tak na marginesie – nasze czuwanie nie byłoby tak uduchowione, gdyby nie ci, 
którzy go poprowadzili – Tania, klerycy z Sambora, Janka i ci wszyscy, którzy pod-
chodzili w odpowiedniej chwili do mikrofonu, by w imieniu nas wszystkich zanosić 
swe myśli przed tron Najwyższego...”

Sambor i pwd. Anna Bródka

„Najlepiej słuchała Boga i wypełniała Jego wolę Najświętsza Maryja Panna. Za to 
posłuszeństwo chwali Ją Pan Jezus, a nam daje Maryję za wzór. Od Niej mamy się 
uczyć, jak należy słuchać Boga. Kiedy starasz się spełniać wolę Bożą, naśladujesz 
Maryję w Jej posłuszeństwie Bogu.

W życiu Jana Pawła II osoba Matki Najświętszej ma miejsce szczególne. I z pew-
nością nie przez przypadek darem od skautów polskich na 20-lecie pontyfikatu Ojca 
Świętego jest kapliczka harcerska – Tryptyk »Polskie Madonny«.

O tym, że kapliczka odbędzie peregrynację do wszystkich środowisk harcerskich 
na świecie, wiedzieliśmy prawie już od roku. Od czasu do czasu ktoś pytał zniecierpli-
wiony: »Kiedy wreszcie kapliczka przyjedzie do Sambora?«. Szkoda, że nie znaliśmy 
trasy peregrynacji Tryptyku. Chcieliśmy przynajmniej myślami i modlitwą towarzy-
szyć drużynom goszczącym kapliczkę. Harcerze i harcerki przebywający na Zlocie 
mieli możliwość uczestniczyć we mszy św. koncelebrowanej przez Prymasa Polski, 
gdzie modliliśmy się przed »naszą« kapliczką. Było to dla nas wszystkich ogromnie 
ważnym wydarzeniem.

Będąc już w domu, w Samborze, przygotowywaliśmy się do przyjęcia kapliczki 
na długo przed jej przybyciem. Zaprosiliśmy rodziców harcerzy i znajomych, drużyny 
z Łanowic i Turki. Osobiście zaprosiłam harcerkę z lat przedwojennych, p. Helenę. 
Była bardzo wzruszona.

W niedzielę rano wszyscy przyszli do kościoła dużo wcześniej. Drużyny sambor-
skie w uroczystej procesji wniosły Tryptyk do świątyni rozbrzmiewającej radosnym 
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powitalnym śpiewem. Słuchaliśmy przesłania: »Maryja, Królowa nieba i ziemi, służy 
ludziom i w ten sposób wypełnia wolę Boga. Gdy śpieszysz z pomocą innym, słu-
żysz im – naśladujesz Maryję«. Myślę, że przeżycia połączone z Nawiedzeniem Maryi 
przez Jej obrazy naszych środowisk pomogą każdemu z nas nadal kroczyć drogą 
harcerskich ideałów”.

Mościska, pwd. Stanisława Buczkowska

„Mija rok od czasu, jak wędrowaliśmy wspólnie do Rzymu, z darem dla Ojca Świętego 
w 20-rocznicę pontyfikatu – naszą kapliczką. Tryptyk, pobłogosławiony przez Papieża, 
odwiedził Mościska 9 września b.r.

Uroczyste powitanie przez trzy drużyny harcerskie, pięknie udekorowany kościół, 
tron dla Matki Bożej z napisem »Czuwaj«. Msza św. i adoracja do godz. 23.00. 10 wrze-
śnia o godzinie 15.00 wspólna modlitwa – i tą modlitwą żegnamy tryptyk w Mościskach. 
Niech Matka Boska z tych czterech wizerunków tak pięknie przedstawionych na kapliczce 
ma nas w swojej opiece.

Kapliczka wraca do Lwowa. Stąd pielgrzymujemy z kapliczką na czele do Kamionki 
Strumiłowej. 10 harcerzy z Mościsk uczestniczyło w pielgrzymce. Wzruszające chwile 
spędzone przed cudownym obrazem Chrystusa Konającego, chrzest o północy, droga 
krzyżowa nad ranem na długo pozostaną w moim sercu”. 

Czuwanie w Kamionce Strumiłowej, dhna Irena Daniłowa

„Kamionka Strumiłowa – to najcudowniejsze miasto w województwie lwowskim. 
Byliśmy tam na początku września razem z harcerzami ze Lwowa, Mościsk i Kostopola. 
Z Sambora wyjechaliśmy wcześnie rano pociągiem do Lwowa. Byliśmy tak podeks-
cytowani podróżą, że nie dawaliśmy zasnąć innym pasażerom. Wreszcie na dworcu 
kolejowym we Lwowie spotkaliśmy starych przyjaciół.

Droga pociągiem do przedmieść Kamionki szybko przeleciała i po krótkiej prze-
rwie, już jako grupa pielgrzymów, pieszo wyruszyliśmy z pieśniami i modlitwą do 
Sanktuarium Jezusa Konającego. Weszliśmy do kościoła gorąco witani przez pro-
boszcza. To było coś przepięknego. Wielka i urocza świątynia zostanie w naszej pa-
mięci na długo.

Od 8 godziny wieczora do 4 nad ranem trwało modlitewne czuwanie. Nabożeństwa, 
adoracja przy kapliczce, warta przy krzyżu i chrzest małego Kubusia...Z pewnością dla 
rodziny Adamskich ten dzień był najpiękniejszy – chrzest małego synka i braciszka. 
Po chrzcie zobaczyliśmy przedstawienie, przygotowane przez młodzież tamtejszej 
parafii. A na końcu droga krzyżowa po całym mieście, kiedy to każdy miał możliwość 
dźwigać krzyż, jak to uczynił Pan Jezus.

rocznik_hh_2019.indd   116 2019-07-04   15:39:30



	 Harcerska	historia	wczoraj	(od	1989)	 117

Powrót do domu również przyniósł ze sobą niespodziankę. Zwiedziliśmy Wysoki 
Zamek we Lwowie, a wspinanie się na jego szczyt ofiarowaliśmy jako jeszcze jeden 
punkt pielgrzymki”.

... i phm. Krystyna Adamska

„Czy może być coś piękniejszego niż powoli wyłaniające się z nocnej mgły gotyckie 
wzory rzęsiście oświetlonych okien świątyni... Świątynie po to są piękne, by mog- 
ły pomóc głębiej przeżyć modlitwę... W czasie nocnej drogi krzyżowej w uśpio-
nym mieście rozmodleni ludzie zatrzymywali się przed świątyniami, które jeszcze 
czekają na swoją wielką chwilę. Znów po latach stanęli harcerze przy grobie – tu, 
gdzie od dawna nikt w mundurze nie przyklękał przed mogiłą harcerza. Cichy śpiew 
w uśpionych uliczkach, a w małych domkach, utopionych w zieleni ogrodów ludzie 
nieświadomi tego, że właśnie teraz mogliby wyjrzeć przez okno i przyłączyć się do 
żarliwej modlitwy także w ich intencji. Najważniejsi jednak byli ci, co nas zaprosili 
i wśród których spędziliśmy te kilka godzin. To, co przeżyliśmy wspólnie, wypraco-
wane zostało w ciągu krótkich 10 lat, od których istnieje parafia, a dokonać się mogło 
dzięki temu, że przez poprzednie pół wieku rodzice i dziadkowie parafian z Kamionki, 
a potem i oni sami, nie stracili ducha. Pewnie tak już miało być, żeby nasze szóste 
dziecko zostało tak uroczyście ochrzczone przed Milatyńskim Obrazem Chrystusa 
Konającego, do którego moi dziadkowie z pobliskiego Buska przychodzili na kola-
nach. Żeby ten obraz znów odbierał cześć, i żeby obok stała w tym dniu kapliczka, 
którą prawie wypieściliśmy w darze dla Ojca Świętego. I my, i rodzice chrzestni 
bardzo zwyczajnie odziani, bo w harcerskie mundury, w mundurach też najstarsi 
bracia małego Kubusia i ci wszyscy, co razem z nami wciąż pełnią służbę, a dziś 
pielgrzymowali tu, by przeżyć chwile doniosłe i radosne. Już północ, przestronne 
gotyckie wnętrze jest rzęsiście oświetlone, nawet malutkie rodzeństwo czeka na 
chrzest braciszka, tylko on sam słodko śpi. Spać będzie i na nocnej drodze krzy-
żowej, niczym na najbardziej uroczystym spacerze ulicami uśpionego miasta, po-
dawany z rąk do rąk przez kochane instruktorki, które chociaż w ten sposób chcą 
mi pomóc. Tak, to był najpiękniejszy dzień i najpiękniejszy chrzest i jakże piękna 
i odmłodniała dobra stara Kamionka”.

Na zakończenie Równe i Kostopol w relacji pwd. Ireny Kotwickiej

„W Równym jeszcze nie ma drużyny harcerskiej, ale są młode polskie serca, ko-
chające Maryję. W drodze do Kostopola wstąpiliśmy do Równego i do tamtejszego 
kościoła. Właśnie zaczynała się niecodzienna msza święta, w czasie której zostało 
ochrzczone dziecko i został przyjęty do wspólnoty chrześcijan nowy neokatechumen. 
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Nasza kapliczka została uroczyście wprowadzona przed główny ołtarz i ustawiona u 
jego stóp. W czasie mszy ksiądz przedstawił zamysł i symbolikę kapliczki. Na zakoń-
czenie, ująwszy w dłonie wcale nielekką kapliczkę, ksiądz dziekan Władysław Czajka 
pobłogosławił nią wszystkich obecnych. Nie było kolan, które by się nie ugięły przed 
takim błogosławieństwem.

Matka Najświętsza zawsze w sposób szczególny otaczała swoją opieką dzieci 
i młodzież. Teraz w czterech swoich wizerunkach kapliczki harcerskiej śpieszy z wę-
drówką po całym świecie, żeby błogosławić polską młodzież. W dniu 12 września 
świeciła ona swoim błogosławieństwem na Wołyniu. Odwiedziła miasta – Równe 
i Kostopol. 

W Kostopolu na spotkanie z Matką przyszli harcerze I KDH »Arka« i miejscowi 
parafianie. To spotkanie zaczęło się śpiewem »Bogurodzicy«, potem każdy mógł 
przedstawić Matce Najświętszej swoje nadzieje i prośby, oddać Jej chwałę, wyrazić 
swoją miłość. To była serdeczna i wzruszająca rozmowa dzieci ze swoją Matką. Maryja 
zechciała przyjść do nas na początku szkolnego i harcerskiego roku, żeby dodać nam 
otuchy i pokrzepić nasze siły. Ona wie, jakie przed nami stoją cele i zadania, jakich 
wysiłków i poświęceń one od nas potrzebują. Dlatego przyszła z pomocą, abyśmy 
wiedzieli, że nie jesteśmy sami.

Patrząc na kapliczkę, myśleliśmy o tym, ile młodych oczu wpatrywało się już z na-
dzieją w te wizerunki, ile ust już wypowiedziało, a ile jeszcze wypowie:

Matko Kozielska, módl się za nami!
Matko Ostrobramska, módl się za nami!
Matko Łaskawa, módl się za nami!
Matko Częstochowska, módl się za nami!”

Związek Harcerstwa Polskiego działający poza Krajem23

Koniec r. 1999 i początek 2000 zastał Tryptyk w drodze, a dokładniej 
w wędrówce między środowiskami ZHP działającego poza krajem. 

Z Litwy powędrował do Francji, a następnie do Anglii, gdzie został 
wystawiony podczas Konferencji Instruktorek Organizacji Harcerek 
„Adastra XVI” (20–21 XI 1999). 

Po konferencji rozpoczęła się peregrynacja Tryptyku w kolejnych 
miejscach – najpierw w Wielkiej Brytanii, następnie w USA i Kanadzie. 

Przygotowania do peregrynacji w ZHPpgK, którą koordynowało 
Naczelnictwo Organizacji, rozpoczęły się już latem 1999 r. W Biuletynie 

23 Dalej ZHPpgK.
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Informacyjnym Naczelnictwa24 redagowanym przez hm. Krystynę 
Szwagrzak sukcesywnie ukazywały się informacje, które pod względem 
organizacyjnym i merytorycznym przygotowywały środowiska do pere-
grynacji. I tak w nr 060 z lipca 1999 r. można znaleźć takie informacje:

„Nawiedzenie obrazu Matki Bożej ma charakter ściśle religijny i jest darem du-
chowym dla młodzieży. Ma pogłębić wiarę i wzbudzić refleksje nad postawą i życiem 
religijnym młodzieży harcerskiej. Dlatego należy się starannie przygotować do tego 
aktu przez spowiedź i Komunię św. 

Przedstawiono również Modlitwę Zawierzenia Matce Bożej25:
Bogurodzico-Dziewico, Maryjo! Matko Jezusa i Kościoła! Tyś prowadziła nasz 

Polski Naród od zarania jego dziejów i wychowywała w miłości do Boga i Ojczyzny. 
Ciebie nasz naród obrał za swą Panią i Królową, bo zawsze byłaś dla niego niegasną-
cym światłem i jutrzenką nadziei. 

Matko Boska, Matko Kozielska!
My, młodzież harcerska klęczymy przed Twoim wizerunkiem, który jest znakiem 

miłości tych, którzy oddali życie za wolność Ojczyzny. 
Matko Zwycięska! Ty zawsze prowadzisz nas do prawdziwego zwycięstwa i zmar-

twychwstania. 
Tobie z ufnością zawierzamy dziś samych siebie – młodzież naszego Związku. 
Pomóż nam, byśmy byli wierni Jezusowi i Jego Ewangelii; byśmy pokonali wszyst-

kie trudności, zachowywali przykazania Boże i nasze prawo harcerskie, umieli zwycię-
żać zło dobrem i zachować czyste sumienia w służbie Bogu, Polsce i Bliźnim. Amen”. 

W BIN został przedstawiony także ramowy program nawiedzenia, 
który ze względu na specyfikę działania harcerstwa różnił się od wersji 
obowiązującej w Polsce i był dostosowany do możliwości jednostek na 
danym terenie. Należy pamiętać, że zdecydowana większość zbiórek od-
bywa się tam w soboty lub niedziele. 

Peregrynacja Tryptyku w Wielkiej Brytanii rozpoczęła się 19 XII 1999, 
a zakończyła 20 II 2000 na spotkaniu Hufców Chorągwi Harcerek z oka-
zji Dnia Myśli Braterskiej. Tryptyk odwiedził 11 ośrodków harcerskich 
przy polskich parafiach. W parafiach za peregrynację odpowiadały hufce 
harcerek i harcerzy działające na danym terenie. 

Poniżej relacja dhny hm. Danki Bromberg, hufcowej Hufca Harcerek 
„Mazowsze”:

24 Dalej BIN. 
25 Pisownia oryginalna. 
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„Milenijny opłatek Hufca Harcerek »Mazowsze« odbył się dla zuchów, harcerek 
i instruktorek w Coventry. Zaproszeni byli harcerze i instruktorzy bratniego hufca 
»Białowieża« i sąsiedniego hufca »Wrocław«. 

Spotkanie odbyło się Adoracją żłóbka w kościele św. Stanisława Kostki. W tym 
dniu witaliśmy także wędrującą kapliczkę harcerską ku czci Najświętszej Maryi Panny. 
Tryptyk został uroczyście wniesiony i ustawiony na ołtarzu na tle choinki, po czym 
rozpoczęliśmy adorację. Dhna sam. Lesia Kuncewicz, przy pomocy ks. Proboszcza 
Jana Zaręby przygotowała czytania z Pisma św., przeplatane kolędami odpowiednio 
dobranymi do każdej części czytania.

Uroczystość w kościele – Adoracja Tryptyku – wypadła wyjątkowo dobrze. Udział 
w niej wzięły poszczególne jednostki z całego Hufca, przygotowane przez swoje 
młode drużynowe. Uczestnicy mieli obraz całego Bożego Narodzenia począwszy od 
Zwiastowania – A słowo ciałem się stało. 

Ks. Jan Zaręba pomógł zuchom i skrzatom oddać hołd Matce Boskiej za pośred-
nictwem inscenizacji kolędy o życiu i pracy małego Jezusa przy boku swej Matki 
Najświętszej. 8-letni zuch Marta Jelec pięknie odegrała Lulajże Jezuniu na skrzypcach. 
Harcerki z 20 DH »Łowiczanki« z Birmingham powiedziały wiersz o 3.ciej tajemnicy 
radosnej, przypominając o Matce Bożej i narodzeniu Pana Jezusa w stajence betle-
jemskiej, potem zaśpiewały Gdy śliczna panna. [...]”

Relacja z pobytu Tryptyku w Wielkiej Brytanii ukazała się „Gazecie 
Niedzielnej” z dn. 20 II 2000 r.

Kolejnym miejscem, do którego zawędrowała kapliczka, były Stany 
Zjednoczone. 

Droga z Londynu do Nowego Jorku była skomplikowana – Tryptyk 
leciał bowiem przez Warszawę. Z komory celnej na lotnisku Kennedy’ego 
odebrała „przesyłkę” hm. Jola Nowacka pracująca w liniach lotniczych 
American Airlines, dzięki której Tryptyk został „wykupiony” bez cła. 

Tryptyk został dostarczony o. Krzysztofowi Wieliczko, proboszczowi 
polskiej parafii w Manhattanie, który udzielił mu gościny. Dzięki jego 
życzliwości harcerki i harcerze z wielu ośrodków Nowego Jorku mogli 
spotkać się w centralnym miejscu. 

Peregrynacja Tryptyku w Stanach Zjednoczonych, podobnie jak 
w Anglii, dla środowisk harcerskich była dużym wydarzeniem. Wszędzie, 
gdzie dotarł, był okazją do spotkania jednostek harcerskich z danego 
stanu, rodziców, przyjaciół harcerstwa i miejscowych parafian. I tak np. 
15 III we mszy św., która odbyła się w kościele Najświętszego Serca Jezusa 
w New Britain, uczestniczyli: gromada skrzatów „Żabki”, gromady zu-
chów „Muchomorki” i „Dzielni Indianie”, drużyna harcerek „Latająca 
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Brać”, 6 MDH im. św. Maksymiliana Kolbego, wędrowniczki z zastępu 
„Iskry” oraz wędrownicy26. Z Hartford i Connecticut przyjechali wędrow-
nicy, reprezentacja drużyny harcerek „Górskie Echo” i drużyny harcerzy 
im. Jana III Sobieskiego. Obecna była także komendantka chorągwi hm. 
Gabriela Backiel, szczepowa na stan Connecticut dhna Anna Horelik 
i inne instruktorki; także druhowie, m.in. szczepowy na stan Connecticut 
dh Billy Perucki. Na licznie uczestniczących we mszy modlitwy harcerskie 
zrobiły duże wrażenie. Z kolei w uroczystości w New Jersey uczestniczyli 
weterani II wojny światowej, rodzice i członkowie KPH.

Warto wspomnieć, że kapliczka była także obecna podczas wydarzeń 
harcerskich, np. na Zjeździe Hufcowych, który odbył się w Chicago. 

Ostatnim dużym wydarzeniem, w którym uczestniczył Tryptyk 
Harcerski, był VI Światowy Zlot ZHPpgk, który odbył się w Acton27 
(Kanada) w dn. 29 VII–12 VIII 2000 r. 

Towarzyszył tam uczestnikom przez cały czas zlotu, odwiedzając obozy 
zlotowe; w sposób szczególny zaś spotkały się przy Tryptyku na wspólnej 
modlitwie drużyny zlotowe z Argentyny i Australii. We mszy św., którą 
poprzedziła opowieść o peregrynacji Tryptyku, uczestniczyli także przed-
stawiciele Naczelnictwa i Głównej Kwatery Harcerek ZHR oraz współ-
twórca kapliczki hm. Stefan Adamski. 

Zgodnie z decyzją przewodniczących organizacji harcerskich uczestni-
czących w pielgrzymce w r. 1998, planowano, że Tryptyk po zakończeniu 
peregrynacji zostanie przekazany Ojcu Świętemu podczas 15. Światowych 
Dni Młodzieży, które w r. 2000 odbywały się w Rzymie28. Jednak po kon-
sultacji z abp. Szczepanem Wesołym zdecydowano, że lepszym terminem 
będzie 11 XI 2000 r., podczas pielgrzymki milenijnej. Do spotkania doszło 
wcześniej, 8 XI, podczas środowej audiencji generalnej. Ojciec Święty po-
zdrowił rodaków, a następnie wygłosił krótkie przemówienie do harcerzy, 
ich kapelanów i wychowawców. 

„[...] Na dzisiejszej audiencji są także obecni harcerze i harcerki. Pozdrawiam 
was z całego serca. Witam księży kapelanów i przedstawicieli władz harcerskich. 
Przynieśliście ze sobą rzeźbioną kapliczkę, tak zwany »harcerski tryptyk«, który 
w peregrynacji przeszedł przez środowiska harcerskie rozproszone po całym świecie. 

26 Wszyscy z New Britain.
27 Ok. 40 km od Toronto.
28 15–20 VIII 2000.
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Dzisiaj powrócił znowu na plac św. Piotra, skąd wyszedł w tę szczególną wędrówkę 
wiary dwa lata temu. 

[...] Życzę wam tu obecnym i wszystkim harcerzom w Polsce i poza jej granica-
mi, abyście byli zawsze wierni wielkiemu dziedzictwu harcerstwa. Dzielcie się swoją 
radością i entuzjazmem z waszymi rówieśnikami. Bądźcie świadkami pozytywnego 
stosunku do życia, który bierze się z umiłowania przyrody i dzieł stworzenia, a zwłasz-
cza z wewnętrznej czystości i szlachetności intencji. Wasze świadectwo potrzebne 
jest dzisiejszemu światu. Niech Wielki Jubileusz Roku 2000, który teraz przeżywamy, 
stanie się dla was okazją do osobistego uświęcenia i do wewnętrznej odnowy przez 
wzmożoną modlitwę i praktykowanie cnót chrześcijańskich. Niech harcerskie zawo-
łanie: »Czuwaj!« przypomina wam o nieustannym czuwaniu nad sobą, zachęca do 
ciągłej pracy nad kształtowaniem siebie, własnej osobowości i otwiera wasze serca 
na potrzeby bliźnich. Proszę, ażebyście – drodzy druhowie i druhny – te słowa prze-
kazali polskim harcerzom. Niech Bóg wszystkim błogosławi!”29

Ojciec Święty na progu nowego Tysiąclecia zadał nam nowe zadanie, 
a Tryptyk wrócił z nami do Polski. I jeszcze na zakończenie pielgrzym-
ki dość niespodziewanie udało się doprowadzić do prywatnej audiencji 
przedstawicieli organizacji harcerskich z Janem Pawłem II. Wielka radość 
dla wszystkich. 

Po powrocie do kraju poszukiwano najlepszego miejsca dla Tryptyku. 
Rozważano różne miejsca, m.in. kościół św. Marcina w Warszawie30. 
Ostatecznie na mocy decyzji Rady Duszpasterskiej ZHR31 i po uzgod-
nieniach z oo. Dominikanami Tryptyk został umieszczony w kościele 
św. Idziego w Krakowie, w którym od lat 80. XX w. regularnie odbywają 
się coniedzielne msze harcerskie. 

Tryptyk Harcerski jeszcze raz powędrował do Rzymu. 6 IV 2005 r. wy-
ruszył z harcerkami i harcerzami zmierzającymi z różnych polskich miast 
do Watykanu, by wziąć udział w uroczystościach pogrzebowych Papieża. 

„Jesteśmy, pamiętamy, czuwamy” – takie było hasło tej wyjątkowej 
„Białej Służby”. W ten sposób zakończyła się trwająca od ponad 20 lat 
posługa Ojcu Świętemu.

29 Opublikowane w „Osservatore Romano” 2001, nr 1, s. 49.
30 W kościele od r. 1960 znajduje się tablica upamiętniająca harcerki poległe, zaginione, za-

mordowane i zmarłe w czasie II wojny św., w intencji których w pierwszą niedzielę października 
odprawiana jest msza św., a na dziedzińcu znajduje się tablica z Prawem Harcerskim.

31 Postanowienie Rady Duszpasterskiej ZHR nr 2/2002 z dn. 7 IX 2002 r. 
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Kalendarium peregrynacji Harcerskiego Tryptyku32

Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej
Okręg Środkowo-Wschodni – brak informacji 
Okręg Środkowopolski – 14 XII 1998 –10 I 1999
Okręg Wielkopolski – 10–28 I 1999
Okręg Zachodniopomorski – 28 I–21 II 1999
Okręg Pomorski – 21 II–7 III 1999
Okręg Warmińsko-Pomorski – 7–21 III 1999
Okręg Północno-Wschodni – 21 III–6 IV 1999
Okręg Mazowiecki – 6–23 IV 1999
Okręg Południowo-Wschodni – 23 IV–8 V 1999
Okręg Małopolski – 8–23 V 1999
Okręg Górnośląski – 24 V–6 VI 1999
Okręg Dolnośląski – 6–20 VI 1999
Zlot X-lecia ZHR „Lednica ‘99”, okolice Imiołek – 3–15 VIII 1999 

Związek Harcerstwa Polskiego na Litwie 
Zlot X-lecia ZHPnL, „Odrodzenie”, okolice Troków – 18–26 VIII 1999
Zjazd ZHPnL, Wilno – 6–7 XI 1999

Harcerstwo Polskie na Ukrainie 
Lwów – 5–8 IX 1999
Stryj – 8–9 IX 1999
Mościska – 9–10 IX 1999
Sądowa Wisznia – 11 IX 1999
Sambor – 12 IX 1999
Kamionka Strumiłowa – 14 IX 1999 
Równe i Kostopol – 15 IX 1999

Związek Harcerstwa Polskiego działający poza Krajem33

Francja – brak informacji 

Wielka Brytania:
Konferencja Instruktorek Organizacji Harcerek „Adastra XVI”  

– 20–21 XI 1999

32 Sporządzono na podst. dostępnych relacji; dane niepełne. 
33 BIN nr 067 (luty 2000) i 069 (kwiecień 2000).
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Hufce „Kaszuby” i „Wilno” (parafia Huddersfield)  
– 19–26 XII 1999 

Hufce „Gdynia” i „Kaszuby” (parafia Manchester)  
– 26 XII 1999–2 I 2000

Hufce „Wawel” i „Wrocław” (parafia Nottingham) – 2–9 I 2000
Hufce „Mazowsze” i „Białowieża” (parafia Coventry) – 9–16 I 2000
Hufce „Pomorze” i „Szczecin” (parafia Swindon) – 16–23 I 2000
Hufce „Pomorze” i „Szczecin” (parafie Slough i Reading) – 23–30 I 

2000
Hufce „Bałtyk” i „Warszawa” (Londyn) 30 I–20 II 2000
Spotkanie Hufców Chorągwi Harcerek z okazji DMB – 20 II 2000 

Stany Zjednoczone
Nowy Jork, Hufce „Podhale” i „Warmia” – 12 III 2000
New Britain (stan Connecticut) – 13–15 III 2000 
Ośrodek harcerski w Clark (stan New Jersey) – 22 III 2000
Chicago, Zjazd Hufcowych – 24 III 2000
Detroit (stan Michigan), Hufce „Ziemia Rodzinna” i „Kresy”  

– 2 IV 2000
Kalifornia, Hufce „Mazowsze” i „Kraków” – brak informacji 

Kanada
Acton – VI Światowy Zlot ZHPpgk – 29 VII–12 VIII 2000 
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Krzysztof Wojtycza

JÓZEF	KAZIMIERZ	WIATR	„BUDRYS”	„STARY	ORZEŁ”	
(1928–1989).	WSPOMNIENIE

Tak scharakteryzował go jeden z jego przyjaciół: 

„[był] oddany dwóm pasjom: harcerstwu i górom. Harcerstwo uważał za idealny 
instrument dla pełnienia służby Ojczyźnie. Był on bohaterem i inicjatorem wielu akcji 
i imprez będących ewenementem w skali ogólnopolskiej, które tylko on mógł wymy-
śleć i zrealizować, bo nikomu innemu coś podobnego nie przyszłoby do głowy albo i nie 
starczyło by mu odwagi. Zaczęto wierzyć, że dla Józka nie ma rzeczy niemożliwej. [...]

W czasie upadku autorytetów postacie pozytywne winny być przybliżane mło-
dzieży jako wzór godny naśladowania i przykład, że w każdych warunkach można żyć 
godnie i swoją pracą budować gmach Rzeczypospolitej. Dh Józef Wiatr był takim wzo-
rem. Bezkompromisowy patriota, dla którego największą wartością była niepodległa 
Polska, dla której żył i gotów był do największych poświęceń. Czynił to skromnie, bez 
rozgłosu i bez wypinania piersi po medale, bo na ogół nie tacy te medale otrzymują”1.

Urodził się 4 III 1928 r. w Krakowie w rodzinie robotni czej. Jego ojcem 
był Michał Wiatr (1870–1928, pracownik więziennictwa), matką Zofia z d. 
Górak (1890–1971). Miał siostrę Krystynę (1926–1946, nauczycielkę).

W latach 1935–1942 uczęszczał do Szkoły Podstawowej nr 30 
w Krakowie przy ul. Konfederackiej, gdzie w r. 1937 wstąpił do harcerstwa. 
W czasie okupacji uczył się w szkole rzemieślni czej, równocześnie uczest-
nicząc w tajnych kompletach. Od marca 1944 do stycznia 1945 r. należał 
do AK, gdzie był dowódcą sek cji 7. plutonu 16. kompanii V Batalionu 
Zgrupowania „Żelbet” i gdzie m.in. ubezpieczał trzyosobowy patrol 

1 B. Molenda, przedmowa, w: T. Gaweł, Podharcmistrz Józef Wiatr (zarys monografii życia 
i działalności), Kraków 1989.
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wykonujący wyroki Polski Podziemnej. Po wyzwoleniu od 1945 do 1949 r. 
konty nuował naukę w Gimnazjum i Liceum im. B. Nowodworskiego, gdzie 
ukończył III klasę, następnie krótko był uczniem Gimnazjum św. Jacka 
(1949). Przerwał naukę z powo du trudnych warunków materialnych, 
a świadectwo maturalne uzy skał dopiero jako ekstern w 1970 r.

W lutym 1945 r. wstąpił do 7 Krakowskiej Drużyny Harcerzy im. Rej-
tana, gdzie niebawem został zastępo wym, a w latach 1948–1949 był przy-
bocznym. Uczestniczył w tym okresie w wielu letnich obozach stałych, 
wędrownych i zimowych – najczęściej jako gospodarz lub oboźny. 

W latach 1949–1950 pracował w Komendzie Chorągwi Harcerzy 
w Krakowie, w Wydziale Finansowo-Gospodarczym. W okresie 
podporząd kowywania harcerstwa Związkowi Młodzieży Polskiej zniszczył 
karto teki instruktorskie, aby utrudnić władzom represjonowanie instruk-
torów harcerskich. Ukrył również sztandar 7 KDH, który dzięki temu 
przetrwał do naszych czasów. Był wzywany przez UB na przesłuchania.

W latach 50., podobnie jak wielu innych instruktorów harcerskich, włą-
czył się w działalność PTTK, gdzie jako jeden z pierwszych uzyskał w r. 
1952 uprawnienia przodownika turystyki górskiej (nr leg. 474). Należał 
do sekcji narciarsko-turystycznej Zrzeszenia Sportowego „Kolejarz”, któ-
ra umożliwiała swoim członkom bezpłatne grupowe przejazdy kolejowe 
na zawody i treningi. Działał też w Komisji Turystyki Górskiej Oddziału 
Krakowskiego i posiadał państwowe uprawnienia pilota wycieczek kra-
jowych. 

Od 3 X 1950 do 8 IX 1957 r. pracował jako wychowawca w świet- 
licy dziecięcej Krakowskich Zakładów Sodowych, wykorzystując w pra- 
cy z dziećmi metody harcerskie oraz jako kierownik intendentury w za-
kładowym domu dziecka. Później, do r. 1971, był zatrudniony jako 
kierownik ośrodków wypoczynkowych dla młodzieży, podległych 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, a równocześnie w Państwowym Zakładzie 
Ubezpieczeń jako likwi dator szkód w rolnictwie. 

Po reaktywowaniu harcerstwa w r. 1956 uczestniczył w przywróceniu 
do życia 7 KDH. Pełnił od kwietnia do listopada 1957 r. funkcję referenta 
obozów i imprez masowych w komendzie Hufca Kraków-Stare Miasto, 
a od lutego do października 1960 r. – kierownika Referatu Obozów tej-
że komen dy. Uczestniczył w tym czasie jako instruktor w kolejnych obo-
zach oraz ukończył kurs drużynowych i podharcmistrzowski. W r. 1960 
zdobył stopień Harcerza Rzeczypospolitej, a l I 1961 r. otrzymał stopień 
podharcmistrza. W latach 1961–1966 był drużynowym 7 Krakowskiej 
Drużyny Harcerzy. 
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Jako harcerz brał udział w obozach letnich i zimowych, które w na-
stępnych latach sam prowadził jako instruktor harcerski. Niektóre z nich 
były wśród instruktorów znane z tego, że zostały rozbite w bardzo trudno 
dostępnych miejscach: na polanie Wiatrówki (gdy nie było tam jeszcze dro-
gi prowadzącej obecnie Doliną Kamienicy), czy w Gorcach pod Kiczorą. 
Wędrował po górach – pieszo i na nartach – od wczesnej młodości, prowa-
dząc obozy nie tylko harcerskie w Gorcach, Beskidach, Tatrach Polskich 
i Słowackich, Bieszczadach, a także w górach innych krajów. W latach 
1962–1964 były one rejestrowane jako obozy szkolne, bo władze harcer-
skie nie wyrażały zgody na prowadzenie przez niego obozów.

Organizował i współorganizował wiele obo zów harcerskich, w tym 
liczne wędrowne i zagraniczne: do Austrii (1956), Jugosławii, Rumunii, 
Bułgarii (1966) i przez pięć krajów de mokracji ludowej. W latach kiedy 
niewiele było wolno, niektóre jego obozy były jedyne w swoim rodzaju, 
takie które tylko on potrafił zorganizować2. Tak napisał w swoich wspo-
mnieniach jeden z instruktorów: „Narodziny wyjazdów zagranicznych 
po 1956 r. zapoczątkował wyjazdem do Austrii w 1957 r. dh Józef Wiatr. 
Według jego relacji: »W Austrii spotkaliśmy się z arcybiskupem Gawliną. 
Mieszkańcy tego kraju myśleli, że przyjecha liśmy z biednej Polski. Ale 
myśmy im pokazali cały autokar za wieszony kiełbasami przywiezionymi 
z kraju. Na prawo i lewo częstowaliśmy, widząc, jak ze smakiem konsu-
mowali ten nasz rarytas«”3.

W r. 1966 przy okazji organizacji obozu do Bułgarii miała miejsce 
pierwsza po wojnie harcerska wizyta we Lwowie, którą tak wspominał 
jeden z jego przyjaciół: 

„Jakim sposobem udało się Józkowi w Sofii uzyskać wizę do Lwowa? Tylko on 
mógł tego dokonać. W drodze powrotnej zatrzymujemy się we Lwowie. Przez 4 dni 
miasto jest »we władaniu harcerzy z Krakowa«. Poznajemy zabytki, w tym Cmentarz 
Łyczakowski, kopiec Unii Lubelskiej, pod ratuszem śpiewamy »ta joj, ta Józku, ta 
dawaj pyska«. Spotkania nocne kilku osób z kadry z liczną Polonią są istnym ewene-
mentem w czasach strachu i zakłamania. Wydarzeniem historycznym jest odebranie 
Przyrzeczenia w scenerii flag biało-czerwonych od trzech młodych lwowiaków”4. 

2 T. Gaweł, Podharcmistrz Józef Wiatr, dz. cyt., s. 6, 8, 18.
3 T. Gaweł, Od drużynowego do hufcowego 1956–1967, Kraków 1987, s. 44.
4 T. Gaweł, Podharcmistrz Józef Wiatr, dz. cyt., s. 9.
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Po latach, już w „innej epoce”, tak napisano: „Józef Wiatr, wracając 
w r. 1966 z trzydziestoma trzema harcerzami 7 KDH z Bułgarii, zatrzy-
mał się we Lwowie. Trudno było mówić wtedy o harcerstwie w Związku 
Radzieckim, a jednak dla trzech młodych ludzi zorganizowano potajem-
ne Przyrzeczenie Harcerskie. Potem dzieci polskie ze Lwowa, ale także 
z Kazachstanu przyjeżdżały na obozy »Siódemki«”5. 

Na przełomie lat 60. i 70. zorganizowana została przez Hufiec Kraków-
Zwierzyniec wymiana z Kazachstanem. Polegała ona na tym, że wyjechało 
do Karagandy 130 harcerzy z trzech szczepów, które przyjęły na swoje 
obozy taką samą liczbę tamtejszych pionierów. Ta „Karaganda” była tak-
że pomysłem Józka Wiatra, który miał kontakty z krewnym o nazwisku 
Plater-Gajewski, którego ktoś bliski był w Karagandzie głównym księgo-
wym w jakimś kołchozie czy sowchozie. Jak wspominają uczestnicy, była 
to wspaniała, niezapomniana impreza. Warto wspomnieć, że samemu 
Józkowi Wiatrowi władze zabroniły wyjazdu do Karagandy, mimo że bez 
jego inicjatywy ta wymiana by się nie odbyła6.  

W r. 1971 gościł w Krakowie 17-osobową grupę młodzieży ze Lwowa, 
która odwiedziła również Czę stochowę. Została ona zaproszona do pałacu 
biskupiego, gdzie udzielił im sakramentów świętych kard. Karol Wojtyła7.

Od l II 1972 do 25 II 1989 r. był kierownikiem Do mu Wczasowego 
„Zosieńka” w Żegiestowie, należącego do Fabry ki Kosmetyków Miraculum, 
a w okresie remontu tego obiektu – od 11 IX 1979 do 31 V 1982 r. – kie-
rownikiem Schroniska PTTK im. Orkana na Turbaczu. Obie te placówki 
prowadził wzorowo, gościł wiele różnych grup, m.in. harcerzy, kombatan-
tów, a także przedstawicieli opozycji politycznej. Wszyscy oni ze wzru-
szeniem wspominają jego serdeczność i ciepłą atmosferę, któ rą potrafił 
stworzyć w prowadzonych placówkach. Przyczynił się do zbudowania 
kapliczki papieskiej pod Turbaczem. W czasie kie rowania schroniskiem 
ukończył kurs kierowników zakładów ga stronomicznych. W latach 80. 
działał w komitecie budowy szkoły w Że giestowie oraz współpracował 
i udzielał pomocy Domowi Dziecka w Krynicy. 

Przykładem na to, że był człowiekiem, dla którego nie było „spraw 
nie do załatwienia”, może być takie moje wspomnienie. W 1972 r. 

5 W. Hausner, Działalność krakowskich drużyn harcerskich na tle ideowych, politycznych, me-
todyczno-programowych i organizacyjnych decyzji władz naczelnych Związku Harcerstwa Polskiego 
w latach 1956–1980, w: Studia z dziejów harcerstwa 1944–1989, red. M. Wierzbicki, Warszawa 
2009, s. 58. 

6 K. Wojtycza, Hufiec Kraków-Zwierzyniec w latach 1957–1972, Kraków 2011, s. 72–73.
7 T. Gaweł, Podharcmistrz Józef Wiatr, dz. cyt., s. 10.
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organizowałem zgrupowanie obozów w Leluchowie, w skład którego 
miała wejść także kolonia zuchowa, organizowana w tamtejszej szkole. 
Spodziewaliśmy się jednak trudności, bo słyszałem, że kierownik tej szkoły 
nie zgadzał się na organizację kolonii w jego szkole. Zwierzyłem się z tego 
Józkowi Wiatrowi, gdy będąc na kwatermistrzostwie, nocowaliśmy u niego 
w Żegiestowie w Domu Wczasowym „Zosieńka”. Powiedział nam wtedy: 
„Nie martwcie się – ja to załatwię”.

Następnego dnia pojechaliśmy wraz z nim jego samochodem dostaw-
czym do Leluchowa. Zatrzymaliśmy się przed szkołą, weszliśmy do budyn-
ku i rozpocząłem rozmowę z kierownikiem szkoły. Tymczasem Józek po 
zrobieniu obchodu budynku szkolnego przyszedł do nas i stwierdził, że to 
będzie dobre miejsce dla kolonii zuchowej. Kierownik szkoły, ku mojemu 
zaskoczeniu, nie wyraził sprzeciwu, tylko potwierdził nam kwestionariusz 
obozowy, tym samym wyrażając zgodę. Prawdopodobnie uznał, że przyje-
chał jakiś ważny urzędnik (np. funkcjonariusz partyjny) z powiatu, a może 
nawet z województwa, i sprzeciw byłby nie na miejscu. Utwierdziło mnie 
w tym przekonaniu także to, że w czasie trwania obozu dopytywał się 
o niego. Oczywiście nie wyprowadziłem go z błędu. 

Odniosłem wrażenie, że mimo dużego grona przyjaciół, którzy od-
wiedzali go, szczególnie „tłumnie” przez kilka dni w otoczeniu dnia jego 
imienin, „rodzinnie” był jednak człowiekiem samotnym. Widać to było 
szczególnie w dniu Wszystkich Świętych, kiedy można go było spotkać 
na cmentarzu Rakowickim, gdy przez wiele godzin „dyżurował” przy ro-
dzinnym grobie. Pochowany był w nim jego ojciec, który umarł w roku 
urodzin Józka, oraz jego starsza siostra, nauczycielka, zmarła zaraz po 
wojnie, a od r. 1971 także jego matka. Praktycznie ukochana matka była 
jego jedyną rodziną. Opiekował się nią przez wiele lat do ostatnich dni jej 
życia, a szczególnie troskliwie w czasie jej długiej choroby. 

Jeszcze na pięć dni przed śmiercią, jakby chciał pożegnać góry, wybrał 
się z Rabki (gdzie przebywał w sanatorium) na Maciejową. Jak się okazało, 
była to jego pożegnalna wycieczka w ukochane Gorce8.

Był człon kiem ZBoWiD-u. Nie był człowiekiem, któremu stawia się 
pomniki, ale był patriotą na swą własną, prywatną miarę i zasłużył na 
serdecz ną pamięć wielu ludzi.

Zmarł 25 II 1989 r. w Rabce. Został pochowany z honorami harcer-
skimi 6 III 1989 r. na cmentarzu Rakowickim, a 18 III odbyła się w jego 
intencji msza żałobna w katedrze wa welskiej.

8 Tamże, s. 2.
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Jego pogrzeb zorganizował i grobem opiekował się jego przyjaciel 
hm. Bogusław Molenda9, a po jego śmierci jego syn phm. Jacek Molenda10, 
który po swojej nagłej śmierci także został pochowany w tym grobie.

Phm. Józef Wiatr był odznaczony Medalem Wojska, Krzyżem Armii 
Krajowej, Krzy żem „Za Zasługi dla ZHP” (1982), Odznaką 1000-lecia 
Państwa Pol skiego oraz Odznaką „Zasłużonego Pracownika Miraculum” 
(1986).

Rodziny nie założył.
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„Gazeta Wyborcza” 2002, nr 113, dod. Kraków, s. 7

Wojtycza J., Wiatr Józef Kazimierz „Budrys” (1928–1989), w: Małopolski 
słownik biograficzny uczestników działań niepodległościowych 1939–1956, 
z. 6, s. 169–171

Wojtycza K., Hufiec Kraków-Zwierzyniec w latach 1957–1972, Kraków 2011.

9 Bogusław Molenda (1928–1996), prawnik, harcmistrz, sekretarz Komendy Hufca Harcerzy 
Krowodrza-Łobzów (1949), z-ca komendanta Hufca Kraków-Łobzów (1957) i Kraków Kleparz-
Łobzów (1958), hufcowy Hufca Kraków Kleparz-Łobzów (1959–1968), przewodniczący Komisji 
Historycznej Chor. Krak ZHP (1981–1992), Honorowy Instruktor Hufca Kraków Kleparz-
Łobzów (1970).

10 Jacek Molenda (1955–2009), mgr pedagogiki, podharcmistrz, młodszy inspektor – rad-
ca Małopolskiego Komendanta Wojewódzkiego Policji w Krakowie, b. komendant powiatowy 
Policji w Zakopanem (1999–2006), b. instruktor Szczepu „Bór”, z-ca komendanta (1979/80) 
i komendant Szczepu „Bór” (1980–1982) w Hufcu Kraków-Podgórze.
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Krzysztof Wojtycza

JERZY	„RYŚ”	PARZYŃSKI	(1929–1994)

Jerzy „Ryś” Parzyński – dr prawa, dziennikarz i muzykolog, harcmistrz, 
harcerz warszawskich Szarych Szeregów, uczestnik powstania warszaw-
skiego, drużynowy 29 Krakowskiej Drużyny Harcerzy (1946–1947, 1948–
1949), komendant Szczepu „Huragan” (1956–1961), instruktor Komendy 
Chorągwi Krakowskiej (1957–1961), przewodniczący Krakowskiego 
KIHAM (1981–1982), instruktor Hufca Kraków-Śródmieście (1974–1989).

Będąc uczniem Gimnazjum im. Jana Zamoyskiego w Warszawie, 
4 XI 1937 r. wstąpił do 2 Warszawskiej Drużyny Zuchowej im. T. Rejtana. 
Przyrzeczenie Harcerskie złożył 23 IV 1944 r. Jako harcerz „Zawiszy” 
miał pseudonim „Ryś”. Pełnił służbę łącznika w powstaniu warszawskim, 
w zgrupowaniu majora „Redy”, a następnie rotmistrza „Ruczaja”. Za dzia-
łalność w Szarych Szeregach został odznaczony Krzyżem Walecznych. Po 
pobycie w obozie przejściowym w Pruszkowie, wraz z rodzicami zamieszkał 
w Filipowicach k. Trzebini, gdzie jesienią 1944 r. założył drużynę harcerską.

W maju 1945 r. zamieszkał w Krakowie, gdzie kontynuował na-
ukę w Liceum im. Bartłomieja Nowodworskiego i zdał maturę w maju 
1948 r. W szkole wyróżniał się aktywnością społeczną, będąc m.in. 
przewodniczącym samorządu uczniowskiego. Był prezesem uczniow-
skiego klubu sportowego „ORKAN” (być może był inicjatorem lub jed-
nym z inicjatorów powstania tego klubu). Był aktywnym koresponden-
tem czasopisma „Młoda Rzeczpospolita”, używał wówczas pseudonimu 
„Krogulec” i był za te korespondencje wyróżniany dyplomami. Studiował 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, równolegle na Wydziale Prawa i na 
Wydziale Humanistycznym (kierunek muzykologia). Magistrem prawa 
został w czerwcu, a magistrem muzykologii w październiku 1952 r. 

Jego działalność zawodowa była bardzo różnorodna. W 1950 r. pod-
jął pracę w redakcji „Echa Krakowa” w dziale łączności z czytelnikami, 
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którego z czasem został kierownikiem, a jednocześnie na łamach gazety 
udzielał porad prawnych. Ponadto był także w „Echu” przez ponad 40 lat 
znanym i cenionym recenzentem muzycznym. Jego artykuły dotyczące 
wydarzeń artystycznych w kraju i za granicą ukazywały się także na ła-
mach innych czasopism.

W latach 50. i 60. ubiegłego wieku Jerzy Parzyński współpracował 
z Polskim Radiem jako autor ponad 300 cyklicznych audycji muzycz-
nych i felietonów, a następnie również z Telewizją Polską. Był autorem 
scenariuszy i felietonów, występując w około 200 programach muzycz-
nych, m.in. wspólnie z profesorem Wiktorem Zinem w Dźwięku i linii. 
Prowadził wykłady z zakresu literatury wokalnej i historii teatru muzycz-
nego w Państwowej Wyższej Szkole Muzycznej w Krakowie, wykładał pra-
wo prasowe w Studium Dziennikarstwa na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wyrazem uznania było przyznanie mu w 1968 r. Złotej Odznaki „Za pra-
cę społeczną dla miasta Krakowa” oraz tytułu „Zasłużonego Działacza 
Kultury” – w 1977 r.

W 1963 r., po ukończeniu aplikacji i złożeniu wymaganych egzaminów, 
rozpoczął pracę jako adwokat, nadal zajmując się jednak dziennikarstwem 
jako krytyk muzyczny i doradca prawny „Echa Krakowa”, w którym za-
mieścił ponad 3500 tekstów. Specjalizował się w problematyce prawa au-
torskiego i prasowego. Wykładał i egzaminował aplikantów Okręgowej 
Izby Adwokackiej w Krakowie. 

Równolegle prowadził działalność naukową, rozpoczętą w 1958 r. 
współpracą z ośrodkami prasoznawczymi. Do r. 1969 kierował założoną 
przez siebie Pracownią Prawno-Prasową Ośrodka Badań Prasoznawczych. 
Pisał liczne artykuły naukowe zamieszczane w poważnych czasopi-
smach branżowych oraz wydawał książki dotyczące prawa prasowego. 
Ukoronowaniem prac tego okresu była jego rozprawa doktorska, obro-
niona w 1968 r. na Uniwersytecie Warszawskim1. 

Niewiele osób znało go, a jeszcze mniej pamięta, jako świetnego ko-
larza-turystę, który był współorganizatorem Komisji Turystyki Kolarskiej 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. W początkach lat 50. 
przemierzył Polskę wzdłuż i wszerz na turystycznym rowerze i jako jeden 
z pierwszych zdobył Kolarską Odznakę Turystyczną w stopniu złotym oraz 
uzyskał uprawnienia Przodownika Turystyki Kolarskiej PTTK. Mało też 
jest znana jego działalność działacza sportowego – przez kilka trudnych 

1 L. Wojtasik, Adwokat dr Jerzy Parzyński (1929–1994). Wspomnienie w 80. rocznicę urodzin 
i 15. rocznicę śmierci, „Palestra” 2009, nr 11–12, s. 175–177. 
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lat (do czasu reaktywowania harcerstwa w 1956 r.) był kierownikiem sekcji 
koszykówki KS „Budowlani” Nowa Huta. Zorganizował sekcję piłki ręcz-
nej i wprowadził ją do klasy międzywojewódzkiej, był członkiem zarządu 
klubu i przez jedną kadencję sprawnie kierował Krakowskim Okręgowym 
Związkiem Koszykówki. W tej społecznej działalności wykazywał się 
sprawnością organizacyjną, a swoim entuzjazmem potrafił mobilizować 
do działania młodych ludzi i doświadczonych trenerów. Do dziś taki po-
został w pamięci zawodników z „pierwszej piątki” i z ławki rezerwowych2.

Po osiedleniu się w Krakowie w dniu 15 V 1945 r. otrzymał przydział 
do 29 KDH „Huragan” i „Huraganowi” pozostał wier ny do końca życia. 
29 Krakowską Męską Drużynę Harcerzy „Huragan” założyli w marcu 
1945 r. chłopcy z akowskiej partyzantki, „szaroszeregowcy” działający 
w podziemnym harcerstwie w mrocznych czasach hitlerowskiej okupacji 
oraz młodociani uczestnicy powstania warszawskiego, których losy przy-
wiodły po wojnie do Krakowa3. Jurek Parzyński pełnił w drużynie funkcję 
kronikarza i inwentarzowego, a następnie zastępowego (do 1 V 1946).

W lipcu 1946 r. pojechał na obóz w Baczynie, gdzie był zastępowym 
zastępu harcerzy z „Huraganu”, obozującego razem z trzema zastępami 
z 20 Krakowskiej Drużyny Harcerzy4. Tak wspominał go komendant obo-
zu, drużynowy 20 KDH, dh Marian Młynarski: 

„W tym obozie brali też udział warszawiacy. Jeden z nich to był młody i bardzo 
inteligentny Jurek Parzyński. Zaprzyjaźniliśmy się i  godzinami rozmawialiśmy na 
różne tematy. On był bardzo bystry i bardzo muzykalny. Był znawcą muzyki, któ-
ra go bardzo interesowała. Natomiast nie bardzo chętnie mówił o swoim udziale 
w powstaniu [warszawskim], w którym pełnił jakąś pomocniczą służbę. Po prostu 
nie chwalił się. Zresztą czuł się już zakorzeniony w Krakowie. Tak zaczęła się nasza 
przyjaźń. Każdego wieczora paliliśmy i celebrowaliśmy ogniska. Wiara z obu drużyn 
dobrze śpiewała. Były też skecze i ucieszne insceniza cje, były i gawędy. Tu dał się 
poznać Jurek Parzyński. Ju rek, zwany »Filozofem« prowadził kronikę obozu, któ-
ra szczęśli wie przetrwała do naszych czasów. Potem nasze drogi się rozeszły, ale 
zawsze gdy się spotykaliśmy, mieliśmy sobie bardzo dużo do opowiadania, szcze-
gólnie w tych ważnych okresach – na przykład po Październiku, kiedy spotykaliśmy 
się u Stasia Porębskiego. Cieszyliśmy się wzajemnym zaufaniem i szacunkiem. Ja 

2 Relacja hm. Wincentego Cieślewicza.
3 W. Cieślewicz, A. Manecki, Początki w 1945 roku, odrodzenie w roku 1956 i pomysły pro-

gramowe „Huraganu”, w: Huragan. 60 lat, 1945–2005, red. A. Manecki i in., Kraków 2008, s. 27.
4 W. Cieślewicz, Pierwsze obozy „Huraganu”, w: Huragan. 60 lat, 1945–2005, dz. cyt., s. 33.
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wysoko go ceniłem. Potem Jurek Parzyński też odgrywał dużą rolę. W późniejszych 
latach zaprzyjaźnił się z prezydentem na uchodźstwie hm. Ryszardem Kaczorowskim 
i hm. Stanisławem Broniewskim »Orszą»”5. 

Od 20 XI 1946 do 10 XI 1947 r. pełnił funkcję dru żynowego 29 KDH 
„Huragan”. Był zastępcą komendanta na obozie drużyny w Obornikach 
Śląskich w lipcu 1947 r. Po zdaniu matury i egzaminów wstępnych na UJ 
podjął funkcję I przybocznego, a potem ponownie był drużynowym od 
1 XI 1948 do końca 1949 r. Latem 1948 r. pełnił funkcję zastępcy komen-
danta obozu w Falsztynie, który tak wspominał jeden z uczestników, który 
był wówczas na swoim drugim obozie, ale pierwszym z „Huraganem”: 

„Dopiero na tym obozie poznałem prawdziwe harcerskie życie. Atmosfera była 
wspaniała. Doskonale zgrany zespół trzech zastępów »Huraganu« prowadzony przez 
wytrawnych zastępowych: Wincentego Cieślewicza, Andrzeja Domanasiewicza 
i Andrzeja Maneckiego stanowił trzon obozu, do którego nasz zastęp starał się z więk-
szym lub mniejszym powodzeniem dorównać. [...] Program obozu był bardzo intere-
sujący i obejmował: gry, ćwiczenia, wycieczki, zajęcia sportowe oraz inne atrakcje. 
Już w pierwszych dniach obozu zbudził nas w nocy sygnał alarmu. Po kilku minutach 
wszyscy zebraliśmy się na placu apelowym i oczekiwaliśmy w milczeniu. Ani ja, ani 
pozostali członkowie naszego zastępu, nie wiedzieliśmy, co nas czeka. Natomiast sta-
rzy obozowicze z «Huraganu« wiedzieli, że za chwilę odbędzie się »chrzest obozu«. 
Po długiej chwili oczekiwania na wysokiej skale na skraju polany pojawiła się jakaś 
postać ubrana w białe szaty. Okazało się wkrótce, że był to »Duch Gór«, który powitał 
nasz obóz na swoim terenie i po długiej oracji nadał mu nazwę »Skalne Gniazdo«. [...] 
Cała działalność programowa i organizacyjno-porządkowa obozu była objęta punk-
tacją, stanowiącą bodziec do jak najlepszego działania zastępów i poszczególnych 
harcerzy. Wszystkie elementy programu były dobrze przygotowane. Największym 
przeżyciem w  każdym dniu obozowym były ogniska ze wspaniałymi gawędami, 
głównie Jurka Parzyńskiego. To on był twórcą programu obozu i tworzył tę wspaniałą 
atmosferę na obozie przez sprawną realizację zagadnień programowych, umiejętne 
przygotowywanie zajęć oraz umiejętne podejście do każdego harcerza. Był dla mnie 
wielkim autorytetem”6.

W 1949 r. odbył się ostatni obóz „Huraganu” – przed rozwiązaniem 
ZHP – na równi falsztyńskiej koło Czorsztyna. Tak wspominał go jeden 

5 Relacja phm. Mariana Młynarskiego.
6 L. Watycha, Opowieści Chytrego Żubra, Kraków 2004, s. 11–12.
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z instruktorów: „Ciekawy program turystyczny i sportowy, ogniska, zdo-
bywanie stopni i sprawności został wyraźnie zakłócony wprowadzanymi 
na siłę nowymi stopniami i sprawnościami. [...] Kiedy na zakończenie obo-
zu komendant Jerzy Parzyński na ognisku zastępu zastępowych Rycerzy 
Okrągłego Stołu dokonał obrzędowego przejścia na »ty« z nami, nie zda-
waliśmy sobie sprawy, że tak wiele czasu upłynie, nim znowu oficjalnie 
będziemy mogli zasiąść w kręgu ogniska, zaśpiewać »Płonie ognisko«, 
»O Panie Boże« i »Idzie noc«”7.

A tak napisał o 29 KDH „Huragan” ówczesny komendant hufca: 

„Wśród nowych drużyn zjawiła się drużyna z dużymi ambicjami, sięgająca z miejsca 
po laury najlepszej w Krakowie – ku zgorszeniu oczywiście tych najstarszych drużyn 
harcerskich z wieloletnimi tradycjami. [...] W roku 1950 nastąpiła przerwa w działal-
ności »Huraganu«, przerwana wydarzeniami 1956 roku. Okazało się wówczas, że 
w «Huraganie« – pod rządami Jurka Parzyńskiego w latach 1947–1949 wyrosło kilku 
doskonałych instruktorów, którzy zaczęli organizować nowe szeregi »Huraganu«, gdy 
tylko otwarły się możliwości wznowienia pracy harcerstwa w szkołach średnich”8.

W latach 1949–1956, kiedy nie można już było prowadzić legalnej dzia-
łalności harcerskiej, Jurek Parzyński kierował nieformalnym zastępem za-
stępowych „Huraganu”, który kontynuował działalność w ramach Polskiego 
Towa rzystwa Krajoznawczego, a następnie Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego. Latem wyjeżdżano na długie kolarskie 
obozy wędrowne, które zwykle różnymi trasami zmierzały z Krakowa nad 
morze. W 1950 r. odbył się pierwszy obó z na trasie Warszawa–Mazury–
Gdańsk. W następnych latach trasy wiodły z Częstochowy przez Poznań, 
Gniezno, Toruń, Malbork, Gdańsk do Krynicy Morskiej. Potem prze-
mierzano trasy: Zielona Góra–Szczecin–Świnoujście, Szczecin–Gdańsk, 
Kraków–Dębica–Tarnobrzeg–Zamość–Lublin. Niemal wszystkie regiony 
Polski odwiedzili kolarze z „Huraganu”. Wszystkie obozy prowadził Jerzy 
Parzyński, a ich uczestnikami byli: Andrzej Manecki, Leszek Manecki, 
Andrzej Domanasiewicz, Wicek Cieślewicz, Janusz Orkisz. Były one sta-
rannie przygotowywane: trasy pro wadziły przez miejscowości związane 

7 A. Manecki, „Huragan” – uczy, bawi, wychowuje, w: Huragan. 60 lat, 1945–2005, dz. cyt., 
s. 125.

8 B. Molenda, „Huraganowe” wspomnienia, w: Szczep Harcerski „Huragan” imienia Obrońców 
Westerplatte w Krakowie. 1945–1975, opr. J. Parzyński i in., Kraków 1975, s. 9. 
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z historią Polski, uwzględniały zwiedza nie zabytków i atrakcyjnych obiek-
tów turystycznych. Obozy utrwaliły więzy przyjaźni i pozwoliły na bardzo 
dobre poznanie kraju, zabytków, a także mieszkańców tradycyjnie pol-
skich rdzennych ziem9.

Tak podsumował ten okres jeden z instruktorów: 

„Schowaliśmy mundury do domowych szaf i jako zwykli turyści zrzeszeni w PTTK 
organizowaliśmy letnie obozy wędrowne, rowerowe, kajakowe itp., zachowując har-
cerskie obyczaje. Każdy dzień takiego »cywilnego« obozu żegnaliśmy w kręgu piękną 
pieśnią »Idzie noc, słońce już...« z nadzieją, że dla »Huraganu« znowu wzejdzie słońce. 
Ta grupa »Huraganiarzy«, nielegalny zastęp zastępowych kierowany przez Jerzego 
Parzyńskiego, był organizacyjnym zalążkiem odrodzonego »Huraganu« w 1956 roku. 
Po przymusowej przerwie”10.

W zmienionej sytuacji politycznej, wynikającej z przemian „Polskiego 
Października”, zwołane zostało spotkanie krakowskiego środowiska 
harcer skiego, zorganizowane w dniu 4 XII 1956 r. w gmachu Collegium 
Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego w celu wznowienia działalności 
harcerstwa w nowych warunkach. Jerzy Parzyński uczestniczył w tym 
spotkaniu, a następnie bardzo aktywnie włączył się w działania na rzecz 
przywrócenia harcerstwa11. W momencie odradzania się harcerstwa wszedł 
w skład komendy chorągwi krakowskiej, w której do 1961 r. pełnił ko-
lejno funkcje: kierownika wydziału HSI, osobowego i drużyn miejskich.

Tak wspominał rolę, jaką pełnił Jerzy Parzyński, hm. Bogusław Rybski, 
w 1959 r. p.o. komendanta chorągwi: 

„Jednym z najpoważniejszych starć z władzami, bezpośrednio naszej komendy, 
było zagadnienie płac. [...] druhna Zakrzewska powiedziała, że władze komendy chorąg- 
wi powinny być władzami pełnoetatowymi, pełnodyspozycyjnymi – no bo wiadomo, że 
komu się płaci, ten musi słuchać. Mimo naszych sprzeciwów dostaliśmy te etaty, ale 
żaden z nas nie był na tyle bezrobotny albo wolny, żeby mógł przejść na etat. Zaczęły 
się dyskusje, czy można to na półetaty rozbić. Zakrzewska zgodziła się na to. A mieli-
śmy takiego cichego spokojnego mędrca, który calutki czas przez wszystkie kadencje 
nam pomagał, tj. Jurka Parzyńskiego. Wpadł na genialny pomysł, że ponieważ my się 

9 W. Cieślewicz, Pierwsze obozy „Huraganu”, dz. cyt., s. 36–37.
10 A. Manecki, „Huragan” – uczy, bawi, wychowuje, dz. cyt., s. 125.
11 J. Orkisz, Jerzy Parzyński – pierwszy szczepowy „Huraganu”, w: Huragan. 60 lat, 1945–2005, 

dz. cyt., s. 25.
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im już nie oprzemy, musimy zacząć te pieniądze brać. Zrobiliśmy listę płac według 
taryfikatora już na te półetaty, podpisywaliśmy listy, potwierdzając odbiór pieniędzy, 
a  równocześnie na drugą listę wpisywaliśmy darowizny na rzecz organizacji akcji 
szkoleniowo-obozowej komendy chorągwi. Było to o tyle niemądrze zrobione, że te 
listy to i tak się schodziły w księgowości, i przy wizytacji nam to ktoś wyłapał. [...] 
Myśmy się przyznali. »Jak to, czy mnie nie wolno dać darowizny? Przecież wolno«. 
Ale uznano to za objaw niesubordynacji. [...]

Po trzech tygodniach przyjechała naczelniczka hm. Zofia Zakrzewska i zapropono-
wała mi, mimo pozytywnej wizytacji, złożenie rezygnacji z funkcji. Byłem zaskoczo-
ny. Stwierdziłem, że nie widzę powodu, by to zrobić, raczej proszę o zwolnienie przez 
Główną Kwaterę z odpowiednim uzasadnieniem. Zawile tłumaczyła mi, że winienem 
to zrobić dla dobra chorągwi, która stojąc przed nowymi zadaniami Związku, powin-
na mieć pełnodyspozycyjnych instruktorów na etatach. Uzasadniała to również tak, 
że nasza walka o nienaruszalność podstawowych zasad harcerskich jest w obrębie 
całego Związku nie do przyjęcia tak, jak my to widzimy. Organizacja przechodzi na 
system sterowany odgórnie i jest potrzebna pełna kontaktowość. My chcieliśmy udo-
wodnić sobie i Polsce, że można prowadzić wszystkie jednostki harcerskie do cho-
rągwi włącznie w oparciu o pracę społeczną. Nie dzielić instruktorów na etatowych 
i społecznych. Bo wówczas instruktor społeczny nie ma dojścia do wszystkich funk-
cji, instruktor etatowy jest pełnodyspozycyjny, a instruktor społeczny – nie, choćby 
miał najbardziej gorące serce. Więc podziękowała mi grzecznie za dalszą współpracę 
i powiedziała, że trzeba dokonać zmian. [...]

Zdawałem sobie sprawę z faktu, że »odwilż« polityczna się kończy, wobec tego ja 
się na komendanta chorągwi coraz mniej nadaję. Z drugiej strony nie chciałem ustępo-
wać, bo mam swoją ambicję, a dodatkowo byłem przekonany, że pracujemy dobrze. 
Wówczas Jerzy Parzyński, który zawsze spokojnie i umiejętnie wspomagał nas radą, 
zaprosił mnie do »Klubu Dziennikarzy« na taką rozmowę: 

– Schowaj ty honor do kieszeni i złóż rezygnację! Ty rezygnuj, a niech Ciebie nie 
wyrzucają! 

– Jak to? Niech mnie wyrzucają, wtedy muszą powiedzieć za co. – Rozumiecie 
młodego człowieka i jego ambicje osobiste. A on na to: 

– O nie, bo jak ciebie wyrzucą, to będzie precedens, że ta druhna naczelniczka, 
która może ciebie wyrzucić, to będzie wyrzucała komendantów chorągwi, którzy są jej 
niewygodni, w całej Polsce. Złóż rezygnację, bo walka i ambicja do niczego tu nie dopro-
wadzą. Uzasadnij, że jesteś chory lub czym tam chcesz. No i złożyłem rezygnację”12.

12 B. Rybski, Wspomnienia z pracy w Krakowskiej Komendzie Chorągwi w latach 1956–1959, 
w: Komendanci Chorągwi Krakowskiej ZHP z lat 1956–1996 o swojej pracy, red. J. Wojtycza, 
K. Wojtycza, Kraków 1999, s. 31–33.
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Jerzy Parzyński równocześnie, wraz grupą dawnych instruktorów, 
przywrócił i rozwinął działalność swojej macierzystej drużyny. W miejsce 
dawnej 29 Krakowskiej Drużyny Harcerzy „Huragan” powstał Szczep 
„Huragan” (18 VI 1957) działający przy III Liceum Ogólnokształcącym 
(ul. Kochanowskiego 5), złożony z 29 KDH i 40 KDH, którego on został 
pierwszym szczepowym. Wstąpiło do niego wielu chłopców o różnych wy-
bitnych uzdolnieniach. Szczep wyróżniał się interesującymi inicjatywami 
programowymi, ciekawymi pomysłami i organizacją wielu nowatorskich 
przedsięwzięć, jak: „HOMOT” – Harcerski Ośrodek Motorowy, HAU – 
Harcerska Akademia Umiejętności, Teatrzyk „Na Murze”, którego dzia-
łalność została wyróżniona Nagrodą Ministra Kultury i Sztuki, oraz zlot 
harcerzy starszych „HEXPO”. Pod jego komendą Szczep stał się prekur-
sorem nowego stylu programowej myśli i metodyki działania starszego 
harcerstwa w skali całego kraju. W czerwcu 1960 r., w okresie obchodów 
15-lecia „Huraganu”, szczep otrzymał sztandar13.

Harcówkę „Huraganu” tak opisano w tygodniku „Na przełaj”: „Alta-
mira, czyli »jaskinia cudów« – tak została nazwana świetlica »Huraganu«, 
otwarta w Krakowie. Ozdobne freski na ścianie przedstawiają historię 
drużyny. W »jaskini« cuda: telewizor, magnetofon, powiększalnik foto-
graficzny, radio z adapterem... Tak świetnie wyposażona izba stanowić 
będzie nie lada atrakcję – i stwarza ogromne możliwości dla harcerskie-
go działania...”14.

Natomiast byli instruktorzy „Huraganu” tak wspominają swoją: 
„...»Altamirę« – świetlico-harcówkę, zaprojektowaną i wykonaną przez harcerzy 
na wzór słynnej groty. Harcówka ta stała się m.in. miejscem swobod nej wymiany 
poglądów, spotkań z świadkami, uczestnikami, a czę sto z bohaterami minionych 
lat: z komandorem Dąbrowskim, za stępcą dowódcy obrony Westerplatte, 
z uczestnikami Powstania Warszawskiego, z byłymi partyzantami założycielami 
»Huraganu«. To były prawdziwe, niezapomniane lekcje historii Polski. W pod-
ziemiach liceum powstał harcerski kabaret »Teatrzyk Zielona Gęś na murze«, 
młodzieżowy odpowiednik Piwnicy pod Baranami”15.

13 Archiwum Komisji Historycznej ZHP Chorągwi Krakowskiej, Rozkazy Komendy 
Chorągwi z lat 1957–1975, Rozkaz Komendy Chorągwi L. 7/60 z 15 VI 1960 r. 

14 „Na przełaj” z 3 VIII 1958 r.
15 A. Manecki, W. Cieślewicz, Odrodzenie „Huraganu” w 1956 r. i jego doświadczenia w pracy 

z młodzieżą starszą, w: Odrodzenie harcerstwa i walka o jego oblicze ideowe w latach 1956–1959. 
Konferencja naukowa, Kraków – Aula Collegium Novum, 4 grudnia 2006 r., oprac. A. Pankowicz, 
J. Wojtycza, P. Plichta, Kraków 2006, s. 20 [zeszyt abstraktów].
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Równocześnie z bieżącą działalnością drużyn kadra szczepu przy-
gotowywała letnią akcję obozową. Postanowiono zorganizować dwa sa-
modzielne obozy drużyn z centralnym kwatermistrzostwem. Pomimo 
dużych trudności zdołano skompletować sprzęt obozowy. Wydobyto 
z prywatnych strychów zabezpieczony tam przy likwidacji ZHP sprzęt 
obozowy „Huraganu”. Brakujące namioty wypożyczono z jednostki woj-
skowej, a brakujący sprzęt pionierski, kuchenny i sportowy uzupełniono 
na drodze za kupów z funduszy obozowych. 

Obozy zorganizowano w lipcu 1957 r. w okolicach Łącka nad Du-
najcem. Komendantem obozu 29 KDH był Jerzy Parzyński, a obozu 
40 KDH Zdzisław Opiło. Funkcję kwatermistrza obydwóch obozów peł-
nił Tadeusz Piotrowski. 

Życie obozowe było dla uczestników znane tylko z opowiadań. Po raz 
pierwszy rozbijali tu duże wieloosobowe namioty i budowali w nich prycze, 
półki i inne urządzenia namiotowe (kuchnia, jadalnia, magazyn, latryna 
i inne). Przeżywali apele, ogniska obozowe i alarmy nocne. Pełnili służby 
kuchenne i wartownicze. Programy obozów były interesujące. To wszyst-
ko się podobało. Obydwa obozy się udały. Efektem tego była zwiększona 
liczebność drużyn w następnym roku harcerskim16.

W pamięci innego instruktora pozostały takie wspomnienia z tego 
obozu: 

„Różne sytuacje zaskakiwały młodych mieszczuchów: np. prace kwatermistrzow-
skie opóźniły się, bo w szczegółowym harmonogramie prac nie wzięto pod uwagę 
kościelnego święta Piotra i Pawła, na który to dzień zaplanowano koszenie polany, 
gdzie miał stanąć obóz. Niektórzy pierwszy raz widzieli z bliska gospodarstwo rolne, 
żywe świnie, prosiaki, krowy, cielęta, pomagali w sianokosach i innych pracach polo-
wych czy leśnych. Byli bardzo tym wszystkim przejęci. Także samodzielne rozbijanie 
obozu, przygotowanie drewna, z którego robili prycze i inne urządzenia, co wymaga-
ło posługiwania się prostymi narzędziami: młotkiem, siekierką, piłą, łopatą, kilofem. 
Wszystko to są przedmioty codziennego użytku na wsi, ale dla młodzieży z miasta była 
to często zupełna nowość, wymagająca opanowania nieznanych czynności. Elementy 
puszczańskie, zdobnictwo obozowe – to były kolejne atrakcje i nowości. A potem noc-
ny chrzest obozu, Kiedy to w ducha »Zielonego Gniazda« wcielił się stary huraganiarz 
Andrzej Domanasiewicz i z wierzchołka wysokiego świerka zjeżdżał na taternickiej linie, 
aby nadać imię obozowi. W trakcie wbijania potężnego pala, do którego mocowano 
linę, na skraju polany w zapadającym zmroku ukazały się jakieś podejrzane postacie. 

16 L. Watycha, Opowieści Chytrego Żubra, dz. cyt., s. 18.
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Podejrzane, bo chodziły pogłoski o napadach na obozy dokonywane przez miejscową 
kawalerkę. Wicek Cieślewicz ruszył przez polanę z okrzykiem »Stój! Kto idzie?«. Nie 
zdawał sobie sprawy, że biegnąc przez polanę z dużą, błyszczącą w blasku księżyca 
siekierą, wyglądał bardzo groźnie. Postacie pod lasem stanęły, a potem szybko się 
cofnęły, tylko idący na czele spokojnie powiedział: »Komenda chorągwi«. Można sobie 
wyobrazić minę Wicka, gdy zorientował się, w jaki sposób powitał lustratorów z ko-
mendy chorągwi: Bogusława Rybskiego – zastępcę komendanta chorągwi, Krystynę 
Gorgoń – kierownika wydziału finansowego i Władysława »Pucka« Pilińskiego – kie-
rownika wydziału obozów. Udział tak dostojnych gości stanowił dodatkową atrakcję 
nocnego alarmu i ceremonii puszczańskiego chrztu obozu”17.

1 V 1958 r. rozkazem Głównej Kwatery Harcerstwa dhowi Jerzemu 
Parzyńskiemu został przyznany stopień podharcmistrza. W tym roku 
„Huragan” wyjechał na obóz do Budvy nad Adriatykiem w Jugosławii 
i przyjmował jugosłowiańskich izwidjaczy w Polsce. Był to pierwszy za-
graniczny wyjazd „Huraganu”. 

Obóz w Budvie prowadzony przez phm. Jerzego Parzyńskiego był suk-
cesem organizacyjnym i programowym. Sprawność organizacyjna, ciekawy 
dorobek programowy, występy „Teatrzyku Zielona Gęś na murze” z pro-
gramem przetłumaczonym na język serbski, oraz Harcerska Akademia 
Umiejętności przyczyniły się do wysokiej oceny obozu. Zaś codzienne 
kontakty młodzieży: pierwszy kontakt ze światem zza żelaznej kultury, 
poznanie specyfiki mentalności śródziemnomorskiej ludności bałkańskiej, 
wspaniałej przyrody i zabytków – robiły duże wrażenie na huraganiarzach.

„Huragan” w lipcu przyjmował na swoim obozie jugosłowiańskich 
izwidjaczy. Lokalizacja obozu była planowana na pięknej polanie w okoli-
cy Jeleśni koło Żywca. Gdy z Jugosławii przyszedł telegram, że uczestnicy 
obozu już wyjechali z miejscowości Karlovac, z Jeleśni przyszła wiadomość, 
że na terenie przewidzianym na obóz rwie powodziowa woda o głębokości 
70 cm. Klęska!!! Gdzie postawić obóz? Powiaty: żywiecki, wadowicki, 
myślenicki, nowosądecki, limanowski, nowotarski – objęte były klęską po-
wodzi i dla obozów harcerskich zamknięte. W trybie awaryjnym znaleziono 
odpowiedni teren w Kępanowie koło Łapanowa w powiecie bocheńskim. 

Jednak obóz się udał. Obóz na terenie, gdzie nigdy nie było obozów 
harcerskich. Początkowa rezerwa mieszkańców ustąpiła, gdy harcerze i izwi-
djacze uczestniczyli w niedzielnej mszy św., wybudowali drewniany mostek, 
ułatwiający dojazd do pól i do lasu, oraz zorganizowali ognisko z udziałem 

17 W. Cieślewicz, Pierwsze obozy „Huraganu”, dz. cyt., s. 37–38.
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miejscowych. Jugosłowiańska młodzież silnie emocjonalnie przeżywała 
wycieczkę do obozu-muzeum w Oświęcimiu, przyglądała się z zaciekawie-
niem naszej obrzędowości, np. uczestnicząc w Przyrzeczeniu składanym 
na Wawelu, obrzędzie nadawania obozowi nazwy czy przyglądając się wy-
konywaniu totemów zastępów. Nasi harcerze z kolei byli zaskoczeni bar-
dzo ścisłym nawiązywaniem przez gości do tradycji walk partyzantów Tity, 
a także odmiennymi nawykami, np. jedzeniem chleba do każdego posiłku. 
Pomimo trudności wynikających z powodzi obóz był udany i uzyskał wysoką 
ocenę lustratorów Głównej Kwatery i komendy chorągwi18.

W czasie kolejnej akcji letniej (1959) „Huragan” organizował zgru-
powanie obozów, które tak wspominał jeden z komendantów obozów: 

„W roku 1959 braliśmy udział w chorągwianej akcji »Bieszczady«, ale nie w zgru-
powaniu w Wetlinie, tylko w wyniku starań Wicka Cieślewicza w sercu Bieszczad nad 
Sanem w Rajskiem. 

– Komendant – phm. Jerzy Parzyński; 
– Obóz 29 KDH – komendant pwd. Wincenty Cieślewicz;
– Obóz 40 i 23 KDH – komendant pwd. Janusz Orkisz;
– Kwatermistrzostwo tradycyjnie w rękach pwd. Tadeusza Piotrowskiego.
Początek obozów, organizowanych wspólnie z harcerkami ze Szczepu »Wielkiej 

Niedźwiedzicy« (komendantka Zofia Świecimska) – tradycyjnie skomplikowany: wyso-
ka powodziowa woda na Sanie i Solinie uniemożliwia i tak trudny dojazd do Rajskiego. 
Organizujemy awaryjny nocleg w szkole w Uhercach Mineralnych i z jednodniowym 
opóźnieniem dochodzimy, a nie dojeżdżamy do Rajskiego. Obozy w trudnych warun-
kach hartują młodzież, która z zapałem organizuje życie obozowe i śledzi ślady nie-
dawnej tragicznej historii tej ziemi”19.

Jako uczestnik obozu 40 i 23 Drużyn Harcerzy tak zapamiętałem ten 
obóz: Wyjazd z Krakowa nastąpił wieczorem i nocnym pociągiem doje-
chaliśmy w Bieszczady. Rano wysiedliśmy na przystanku Wygnanka, skąd 
młodsze zastępy, do których należał mój zastęp, pojechały samochodem 
ciężarowym na miejsce obozu. Jazda trwała dość długo, a trasa kilka-
krotnie przecinała nurt Sanu. Miejscem obozu była polana znajdująca 
się nad Sanem, kilka kilometrów za miejscowością Rajskie. Budowa obo-
zu, pierwsze nocne warty, służba w kuchni w czasie obficie padającego 
deszczu mocno dawały się we znaki nowicjuszom, w tym również mnie. 

18 Tamże, s. 38–39.
19 Relacja hm. Wincentego Cieślewicza.
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Dobrze zapamiętałem bieg na stopnie, na trasie którego trzeba było 
dwukrotnie przeprawić się przez San (w tym raz po linie z plecakiem 
na plecach). Pamiętam też ognisko dla miejscowej ludności organizo-
wane w Wołkowyi, a także wizytę u kowbojów, którzy mieli „ranczo” 
w Tworylnem, będące częścią dekoracji pozostałej po nakręceniu tam 
rok wcześniej filmu Rancho Texas. Na tym obozie zdobyłem stopień mło-
dzika i przy ognisku płonącym nieopodal kapliczki pod Toustą na ręce 
phm. Jerzego Parzyńskiego złożyłem Przyrzeczenie Harcerskie.

Oczywiście ja, jako szeregowy uczestnik obozu, nie miałem czę-
stego kontaktu z druhem komendantem zgrupowania (szczepowym). 
Zapamiętałem jednak, że któregoś dnia, stojąc na warcie przy bramce 
obozowej, usłyszałem, że od strony komendy zgrupowania zbliża się ktoś, 
śpiewając „Przyjdzie, kto bezdomny, głodny i ułomny...”. Okazało się że 
to właśnie druh komendant zgrupowania przybywa do naszego obozu, 
śpiewając Hymn włóczęgów20.

W tym samym roku w sierpniu w Rajskiem „Huragan” pod komendą 
phm. Jerzego Parzyńskiego z pomocą instruktorów pwd. Janusza Orkisza 
i pwd. Wincentego Cieślewicza prowadził ogólnopolski kurs drużynowych 
starszoharcerskich. Był to kolejny sukces programowy szczepu21. 

W prasie krakowskiej w artykule o „Akcji Bieszczady” znalazła się 
również taka informacja:

„Działa zorganizowany przez szczep »Huragan« Harcerski Ośrodek Pomocy 
Turystycznej – z którego usług korzystało wielu bieszczadzkich wędrowców, a wśród 
nich nawet turyści chińscy! [...] Pomoc udzielana »cywilnym« turystom i wycieczkom, 
sprowadzanie zabłąkanych na trasy, wypożyczanie namiotów, kocherów i  sprzę-
tu turystycznego, ułatwienie aprowizowania się i  noclegów [...] Harcerze krakow-
scy budowali drogi i  naprawiali mostki w Bieszczadach, m.in. w Wetlinie, Hoczwi 
i  Studziennem [Studennem]; pomagali wznosić nowe budowle, jak np. świetlicę 
gromadzką w Wołkowyi czy »kowbojskie« schronisko PTTK »Szept« w Tworylnem, 
organizowali harcerskie »dni społeczne« (m.in. w Terce i Wołkowyi), gdzie harcerki 
i harcerze wypełniali dzień cały pracą dla ludności: pomagali w robotach polnych, or-
ganizowali imprezy czytelniczo-oświatowe, gry i zabawy z dziećmi, zawody sportowe 
z młodzieżą, wieczorami ogniska ze specjalnymi programami itp.”22. 

20 Ze wspomnień autora.
21 W. Cieślewicz, Pierwsze obozy „Huraganu”, dz. cyt., s. 39.
22 R. Kwieciński, Jak tysiąc krakowskich harcerzy „podbijało” Bieszczady, „Echo Krakowa” 

z 2 IX 1959 r. 
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Natomiast z „Harcerskich wieści dla... wszystkich” dowiadujemy się że: 
„41 KDH im. Jakuba Jasińskiego przekazała do Muzeum Budownictwa 
Ludowego w Sanoku zabytki cerkiewnej sztuki sakralnej, znalezione w po-
wiecie ustrzyckim w czasie akcji letniej, a Szczep »Huragan« przekazał 
Bibliotece Jagiellońskiej unikalne księgi i starodruki z XVII i XVIII w. 
pochodzące z Bieszczad”23. Te ostatnie zostały znalezione w zrujnowanym 
kościółku w Wołkowyi. Kościółek ten nie istnieje, a w miejscu gdzie się 
znajdował, jest obecnie Jezioro Solińskie24. 

W dniu 26 VI 1959 r. phm. Jerzemu Parzyńskiemu zweryfikowano sto-
pień Harcerza Rzeczpospolitej, a 1 XI 1959 r. rozkazem Głównej Kwatery 
Harcerstwa został mu przyznany stopień harcmistrza. W czasie kolejnej 
akcji letniej (1960) drużyny Szczepu „Huragan” zorganizowały dwa obo-
zy wędrowne kolarsko-motorowe „Szlakiem dawnych stolic Polski”, po 
drodze biorąc udział w Zlocie Grunwaldzkim25.

O pracy szczepu w okresie, kiedy kierował nim Jerzy Parzyński, tak 
napisano w „Harcerstwie”: 

„[...] nasz Szczep składa się z dwóch – równoległych niejako – drużyn, 29 i 40 – 
działających przy III Liceum Ogólnokształcącym im. J. Kochanowskiego w Krakowie. 
Szkoła liczy około 300 uczniów – obie nasze drużyny łącznie grupują około 75 chłop-
ców. Swą pracę na terenie III Liceum rozpoczął »Huragan« w listopadzie 1956 roku [...] 

Na czoło wysuwa się niewątpliwie »Teatrzyk na Murze« – który po dwuletniej 
już z górą działalnośc przerodził się w stałą niejako naszą instytucję [...] Nad pro-
gramem objęła na razie swą wszechwładną władzę poezja K.I. Gałczyńskiego [...] 
W miarę upływu czasu teatrzyk coraz bardziej »dojrzewał«, pogłębiał swoją treść 
i sens. Już nie wystarczały występy w «Piwnicy« przed koleżankami i kolegami, czy 
innymi zaproszonymi gośćmi – chłopcy pokusili się o dokonanie – z pomocą swoich 
szkolnych profesorów oraz studentów filologii UJ – tłumaczeń tekstów Gałczyńskiego 
[...] Kulminacyjnym punktem stał się pobyt »Huraganu« w Jugosławii w ramach akcji 
»Malta 1958«. Tu, w pięknym nadadriatyckim plenerze, przed tłumnie zebraną pu-
blicznością »Teatrzyk na Murze« wystawiał scenki równocześnie w trzech językach: 
polskim, serbskim i francuskim [...]

W lecie 1959 roku narodził się »Huragan-Rajd« – czyli wielki obóz wędrow-
ny motorowo-kolarski dwudziestoparoosobowego zespołu »Huraganu« na trasie 

23 „Harcerskie wieści dla... wszystkich” pod redakcją harcmistrza W. W., „Gazeta Krakowska” 
nr 18 (3628) z 22 I 1960 r.

24 Relacja hm. Aleksandra Rychlika.
25 K. Wojtycza, Hufiec Kraków Kleparz-Łobzów w latach 1957–1972, Kraków 2007, s. 108.
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Kraków–Łemkowszczyzna–Bieszczady. Dekoracje, kostiumy i  rekwizyty wiozła na 
rajdzie stara, sfatygowana »Warszawa«. Po drodze – występy we wsiach i miastecz-
kach, na koloniach młodzieżowych i w zakładach pracy [...]

 Kierunek [badawczo-naukowy] jest realizowany w ramach »Harcerskiej Akademii 
Umiejętności« [...] Ile prawdziwej pasji odkrywczej może wyzwalać praca w HAU, 
mieliśmy namacalny przykład w lecie 1959 roku w Bieszczadach, kiedy to chłopcom 
z naszych drużyn i zorganizowanego przez nasz Szczep kursu drużynowych »Rajskie 
Ptaki« udało się odkryć w zapomnianym schowku kościoła kilkadziesiąt cennych ksiąg 
i starodruków z XVI, XVII i XVIII wieku [...] [W 1959 roku powstał] – dzięki zdobyciu 
przez nasz Szczep starego wraka samochodowego – »Harcerski Ośrodek Motorowy 
– Huragan« czyli HOMOT-Huragan”26.

Jeden z instruktorów tak określił rolę Jurka Parzyńskiego w odrodze-
niu „Huraganu” po „Październiku”: „Wtedy dzięki niemu »Huragan« 
stał się »państwem w państwie«. Oni tworzyli taki silny zespół i domi-
nowali nad innymi intelektem. Były też inne zgrane drużyny, ale to była 
drużyna, w której się myślało”27. To on, pełniąc funkcję szczepowego 
do r. 1961, wraz ze swoimi najbliższymi współpracownikami: Wickiem 
Cieślewiczem, Andrzejem Maneckim i Januszem Orkiszem, sprawił, że 
szczep ten przez wiele następnych lat (przez następne dziesięciolecia?) był 
właśnie takim „intelektualnym” szczepem. Pod jego komendą Szczep stał 
się prekursorem nowego stylu programowej myśli i metodyki działania 
starszego harcerstwa w skali całego kraju. Później hm. Jerzy Parzyński 
został Komandorem Kapituły „Huraganu”. W uznaniu zasług komenda 
Hufca Kraków Kleparz-Łobzów mianowała go (jako jednego z zaledwie 
pięciu) Honorowym Instruktorem Hufca (1970)28. 

W latach 70. hm. Jerzy Parzyński podjął służbę instruktorską w nowo 
powstałym Hufcu Kraków-Śródmieście, zostając w nim instruktorem 
ds. prawnych w referacie spraw instruktorskich (1974–1981). W 1980 r. zna-
lazł się w składzie kadry kształcącej tego hufca, a 21 III 1982 r. objął funk-
cję przewodniczącego komisji prób na stopnie Harcerza Orlego i Harcerza 
Rzeczpospolitej. Tak w okolicznościowej publikacji opisano jej działania: 

„Komisja prób na stopnie HO i  HR zorganizowała 27 IX 1986 r. (sala »Domu 
Polonii») zbiórkę harcerzy i harcerek Rzeczypospolitej – z udziałem 73 uczestników 

26 J. Parzyński, A. Manecki, J. Orkisz, Doświadczenia programowe szczepu 29 i 40 KDH 
„Huragan”, „Harcerstwo” 1960, nr 11, s. 9–12.

27 Relacja phm. Mariana Młynarskiego.
28 J. Orkisz, Jerzy Parzyński – pierwszy szczepowy „Huraganu”, dz. cyt., s. 26.
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z różnych pokoleń harcerskich – od najstarszego aż po współcześnie zdobywających 
ten stopień. Zbiórka ta miała charakter zawarcia wzajemnych więzów, wymiany do-
świadczeń metodycznych dotyczących form zdobywania stopnia HR, propozycji do 
dalszych form samodoskonalenia kontaktów itp. Przewidziano na przyszłość corocz-
ne organizowanie zbiórki harcerzy Rzeczypospolitej, ewentualnie stworzenie Bractwa 
HR-ów, przy współpracy z czasopismem »Harcerz Rzeczypospolitej«. Głównym celem 
miało być dalsze samodoskonalenie i służenie swoją pracą młodszym harcerzom. [...] 
Komisja ta, pod przewodnictwem hm. Jerzego Parzyńskiego, przeprowa dziła szereg 
biegów HO i prób HR dla instruktorów KIHAM z całej Pol ski. Było to możliwe dzięki 
postawie komendy hufca, ponieważ oficjalnie w ZHP obowiązywał inny system stop-
ni harcerskich”29. 

W latach 1981–1985 był przewodniczącym nowo powstałej 
Chorągwianej Komisji Instruktorskiej, a 18 XI 1986 r. wybrany został na 
przewodniczącego Komisji Instruktorskiej Hufca Kraków-Śródmieście. 
Funkcje te pełnił do 1989 r., tj. do chwili odejścia ze Związku Harcerstwa 
Polskiego do nowo powstałej organizacji ZHP-191830.

Harcmistrz Jerzy Parzyński trafił także do powstających niezależ-
nych struktur harcerskich lat 80. Najpierw został wybrany na przewod-
niczącego Krakowskiego Kręgu Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja 
Małkowskiego (KIHAM), a później na przewodniczącego niejawnego 
ogólnopolskiego Ruchu Harcerskiego Rzeczypospolitej (RHR). W pu-
blikacji Ruch Harcerski Rzeczypospolitej31 opisał historię i działania tych 
nieformalnych struktur harcerskich w Polsce, którymi kierował w latach 
1983–1988.

Jednym z istotnych celów jego zabiegów stało się doprowadze nie 
do zbliżenia ZHP na uchodźstwie i struktur RHR. Nawiązał w tym 
celu bezpośredni (nieoficjalny) kontakt z dwoma kolejnymi przewod-
niczącymi ZHP poza granicami Kraju: hm. Kazimierzem Sabbatem 
i hm. Ryszardem Kaczorowskim (późniejszymi dwoma ostatnimi prezy-
dentami Rzeczypospolitej Polskiej na Obczyźnie). Efektem jego działań 
był m.in. udział delegacji RHR w IV Światowym Zlocie ZHP poza grani-
cami Kraju, który odbył się w Rising Sun w USA latem 1988 r. Ciesząc się 
ogromnym autorytetem, nawiązał również bliskie kontakty z Episkopatem 

29 Hufiec Kraków-Śródmieście im. Mikołaja Kopernika 1973–2003, red. Z. Barus, Kraków 
2003, s. 16–17.

30 Archiwum Komisji Historycznej ZHP Chorągwi Krakowskiej, Rozkazy komendy 
Krakowskiej Chorągwi Harcerstwa z lat 1957–1989.

31 J. Parzyński, Ruch Harcerski Rzeczypospolitej, Kraków 1991.
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Polski oraz władzami podziemnej „Solidarności”, której służył również jako 
prawnik w Zarządzie Regionu w Krakowie. W jesieni 1984 r. przewodniczył 
piel grzymce Ruchu do Włoch, podczas której w Castel Gandolfo z czynnym 
udziałem Ojca Świętego Jana Pawła II odbyło się ognisko harcer skie, na 
którym J. Parzyński przedsta wiał problemy harcerstwa w kraju.

Konspiracyjne doświadczenie pozwalało mu, bez zbytniego rozgłosu, 
skutecznie kierować kilkutysięczną tajną rzeszą harcerek i harcerzy wier-
nych Bogu, Polsce i bliźnim. W następnych latach, wykorzystując wielki 
autory tet, jakim darzyło go środowisko harcerskie, czynnie włączył się 
w tworzenie niezależnych struktur harcerskich znanych jako ZHP-1918 
oraz ZHR. Za swoją działalność hm. Jerzy Parzyński został odzna czony 
w październiku 1990 r. Krzyżem Oficerskim Polonia Restituta przez pre-
zydenta Ryszarda Kaczorowskiego. Było to ostatnie odznaczenie nadane 
przez ostatniego Prezydenta RP na Obczyźnie przed przekazaniem insyg- 
niów i uprawnień swojego Urzędu nowo wybranemu Prezydentowi RP 
Lechowi Wałęsie32.

Harcmistrz Jerzy Parzyński, choć sam był znakomitym organizatorem, 
to prze de wszystkim tworzył ważną programową i metodyczną myśl har-
cerską, czę sto bezpośrednio angażując się w jej realizację. Był autorem 
wielu publikacji o tematyce harcerskiej, w tym opracowania Obóz harcer-
ski, które w latach 60. było poszukiwanym i chyba jedynym metodycznym 
podręcznikiem obozowania. Z przedmowy do niego jasno wynika, jakie 
były priorytety pracy harcerskiej jego autora: 

„Gdy zazielenią się pierwsze listki na drzewach, a ciepłe wiosenne podmuchy roz-
praszają ostatnie oddechy zimy, nie utrzymamy już prawdziwego harcerza w dusznej 
izbie. Gry świetlicowe nie zastąpią bujnych, kipiących życiem, młodością i rozmachem 
harców na wolnym powietrzu. Nie zastąpimy kominkiem świetlicowym prawdziwego 
harcerskiego ogniska na leśnej polanie...

Słowa »niedługo już pojedziemy na obóz« poczynają krążyć coraz częściej wśród 
harcerskiej braci. Wnoszą one zapał, ożywienie – i  oczekiwanie... Oczekiwanie na 
nowy obóz... Oczekiwanie – i zarazem ciekawość... Jakiż to będzie nasz obóz w tym 
roku? Lepszy czy gorszy? Dokąd pojedziemy? Co będziemy robili na tym obozie? Jak 
będziemy się na nim czuli?  Nie można zostać harcerzem czy harcerką »z prawdziwe-
go zdarzenia«, jeśli nie ma się za sobą przeżyć i wrażeń przynajmniej z jednego obozu 
harcerskiego”33. 

32 J. Orkisz, Jerzy Parzyński – pierwszy szczepowy „Huraganu”, dz. cyt., s. 26.
33 J. Parzyński, Obóz harcerski (metodyka pracy obozu wzorowego), Kraków 1957, s. 4.
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Mecenas Jerzy Parzyński wydał również zbiór anegdot sądowych 
Uśmiech z Temidą, który dowodzi jego poczucia humoru. 

Zmarł 12 II 1994 r. w Krakowie i został pochowany w asyście harcer-
skich pocztów sztandarowych na cmentarzu Salwatorskim. Żegnając go, 
prezydent Ryszard Kaczorowski powiedział m.in.: „umarł jedyny czło-
wiek, pod którego kierunkiem mogło się odrodzić harcerstwo w Kraju”. 

Został odznaczony: Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 
(1990), Krzyżem Walecznych (1944), odznaką „Zasłużonego Działacza 
Kultury” (1977), Krzyżem „Za Zasługi dla ZHP” (1975), Złotą Odznaką 
„Za pracę społeczną dla miasta Krakowa” (1968), otrzymał także naj-
wyższe odznaczenia Szczepu „Huragan”, a w 1975 r. – honorowy stopień 
harcmistrza Polski Ludowej. 
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Aneta Hoffman

PATRONKA	ŁADU	SERCA

Nasza przygoda z poznawaniem Joanny sięga 2007 r., kiedy rozpoczęły-
śmy proces zdobywania patronki. Miałyśmy do wykonania zadania zwią-
zane z poznaniem Joasi. Od 11 II 2008 r. jesteśmy 10 Bydgoską Drużyną 
Harcerek „Arkadia” im. Joanny Skwarczyńskiej „Szarotki”.

Kim była nasza patronka?

Do harcerstwa zapisała się 15 IX 1946 r., wstępując do 15. Łódzkiej 
Drużyny Harcerskiej im. „Zośki” (tzw. Mała Piętnastka) i już w czerwcu 
1947 r. złożyła Przyrzeczenie Harcerskie. Pełni w krótkim czasie kolej-
ne funkcje: najpierw zastępowej zastępu „Mrówek”, potem przybocznej. 
z wielkim oddaniem pracuje i intensywnie się szkoli. W lipcu 1947 r. jest 
na obozie drużynowych w Olbertynie na Dolnym Śląsku, a w sierpniu 
(także w Olbertynie) na Obozie Kierowniczek Pracy Harcerskiej. Zimą 
1947 r. kończy dziesięciodniowy kurs instruktorski w Zakopanem, a od 
października 1947 do czerwca 1948 r. odbywa kurs zastępowych. Na 
ostatnim swym obozie w Gardnie, gdzie znalazła śmierć, prowadzi zastęp 
„Mew”, pełniąc zarazem funkcję przybocznej i oboźnej. W swym krótkim 
życiu harcerskim (niepełne dwa lata) lawinowo uzyskuje aż 17 sprawno-
ści. Z natężeniem uczy się, robi szkice, notatki i plany zadziwiające swoją 
dojrzałością, zwięzłością i jasnością. Jako dwunastoletnia zaledwie dziew-
czynka zdobyła pierwszą nagrodę w konkursie ogólnopolskim na projekt 
ogniska z gawędą o miłości braterskiej – ów program ogniska wysłano za 
granicę, aby reprezentował nasz kraj. Wytrwała w pracy, a jednocześnie 
pełna życia i uroku osobistego, była uwielbiana przez swoje druhny. Nosiła 
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imię wzniosłe i heroiczne, a nazywano ją różnie – Janusia, Janka, Szarotka 
(bo skromna), Ślipek (przez wielkie, pełne wyrazu oczy), Mrówka, Drusia.

Co robimy i jak działamy?

W trakcie roku odbywają się zbiórki zastępów oraz drużyny poświęcone 
Janusi. Każda harcerka w próbie na stopień ochotniczki ma także zadanie, 
by przeczytać książkę Dh. Joanna. Dzięki temu dowiadujemy się, kim była 
i jak była postrzegana przez innych ludzi. Każda harcerka ma do zdobycia 
3 sprawności: Ślipka, Szarotkę oraz Joannę. Z kolejnymi sprawnościami 
wzrasta poziom trudności i zaangażowania. W trakcie zdobywania dowia-
dujemy się, kim była Joanna, z czego zasłynęła, jakie były jej pasje, co robiła 
jako harcerka i jak wyglądało jej życie. Oprócz nabywania wiedzy staramy 
się postępować tak jak ona, np. bierzemy udział we mszy św. w intencji 
Szarotki, organizujemy służbę indywidualną lub zastępu.

Co roku na obozie 18 VII obchodzimy Dzień Patronki. Najczęściej 
harcerki biorą udział w grze terenowej, na której wykazują się wiedzą na 
temat życia Joanny. Skupiamy się również na tym, aby tego dnia zain-
spirować się nią. Dlatego przygotowujemy scenki teatralne, które przed-
stawiamy na wieczornym ognisku. Taka forma dnia obozowego bardzo 
przybliża każdej z nas życie Joanny.

W czerwcu 2014 r. reprezentacja naszej drużyny wzięła udział w Zlocie 
Szarotek, czyli drużyn, których patronką jest Joasia. Zlot odbywał się 
w rodzinnym mieście Joanny – Łodzi. Odwiedziłyśmy miejsce pochówku 
„Małej Piętnastki”, rodzinny dom Ślipka oraz kościół, w ktorym codzien-
nie rano uczestniczyła we mszy św. Odbyło się spotkanie autorskie z au-
torką książki Tak trzeba – Małgorzatą Golicką-Jabłońską. Otrzymałyśmy 
pamiątki, zeszyt od matematyki, który należał do Szarotki, oraz książkę 
z dedykacją od Pani Małgorzaty. Mogłyśmy zobaczyć kawałek sznura 
Janusi i listę osób ostatniego obozu 15 Łódzkiej Drużyny Harcerskiej. 
Bardzo dobrze wspominamy ten zlot, ponieważ poznałyśmy inne druży-
ny, których również wzorem do naśladowania jest Joanna Skwarczyńska.

Dlaczego akurat Joasia?

Krótkie życie Mrówki pokazuje, jak wiele można uczynić, będąc dziec-
kiem. Żyła zaledwie 13 lat, a swoim postępowaniem budziła wielki podziw. 
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Łatwiej jest brać przykład z osoby, która będąc w naszym wieku, robiła 
wielkie rzeczy. Możemy tak jak Szarotka, dobrze się uczyć, modlić się, po-
magać rodzicom, koleżankom, zdobywać stopnie, sprawności, podejmować 
się nowych funkcji oraz być wiernymi Polsce, harcerstwu i społeczeństwu. 
Dążymy do tego, aby każda harcerka z naszej drużyny „zaprzyjaźniła się” 
z Joanną i wzorowała się na jej pięknym i dobrym życiu.

Dewizy Szarotki

Jej pierwsza dewiza:

„WSZYSTKO DLA DRUGICH, NIC DLA SIEBIE!”

Stosowała ją w życiu rodzinnym, pomagając matce we wszystkich pra-
cach, stosowała również w życiu harcerskim czy szkolnym. „Jej bluzeczki, 
jej książki i zeszyty były wiecznie wypożyczone, jej drobne oszczędności 
wchłonięte przez potrzeby drugich” – wspomina matka. Była też ogrom-
nie opiekuńcza, tak wobec zapracowanej mamy, jak wobec swoich pod-
opiecznych. Joannie można było powierzyć każdy odcinek pracy, zawsze 
z wielką odpowiedzialnością wykonywała każde zadanie, którego się pod-
jęła. „Zawsze pogodna, zawsze serdeczna i troskliwa o koleżanki, potem 
o własny zastęp »Mrówek«, o najmłodszy, a jednak najlepszy w drużynie. 
Nigdy nie dbała o siebie, o swoją wygodę, potrafiła zapomnieć o sobie 
w służbie dla innych” – wspomina jej drużynowa.

Jej druga dewiza:

„WSZYSTKIE SIŁY DLA POLSKI,  
DLA HARCERSTWA, DLA SPOŁECZEŃSTWA”. 

Ogarnięta pasją pracy dla ojczyzny, nie szukała własnego sukcesu. 
„[...] podstawą dla niej był czyn, ni śladu gonienia za efektem, niechęć 
do pochwały, zawstydzenie wobec uznania…”. Żywą, tkliwą miłością ko-
chała Polskę – stąd ambicja poznania jej, gwałtowna chęć podróżowa-
nia po niej... Namiętnie kochała Łódź – a gdy ktoś powiedział, że Łódź 
jest brzydka, natychmiastowa odpowiedź: „Jeśliby nawet tak było – to 
właśnie dlatego trzeba ją więcej kochać”. Wszystko chciała robić i robiła 
najlepiej, pociągając swym przykładem innych – „ale czyniła to z wro-
dzoną skromnością, podporządkowując się całkowicie prawu zespołu... 
Nie było w tej utalentowanej dziewczynie ani śladu fałszywych ambicji, 
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ani odrobiny »wodzowskich« upodobań. Wszystkie jej zdolności, umie-
jętności i siły miały służyć społeczeństwu – przede wszystkim drużynie”. 
Według świadectwa matki „nieomal codziennie chodziła do Komunii św., 
bo wychodziła z domu o świcie bez śniadania i wytrwale znosiła wszelkie 
skarcenia za to, byle ustrzec swej tajemnicy... Potem szła do szkoły, gdzie 
przed lekcjami uczyła słabsze koleżanki”.

Wiedziała, że wkrótce umrze w Gardnie. Na parę dni przed śmiercią 
powiedziała do jednej z koleżanek: „Wiem, że niedługo umrę. Idzie o to, 
aby z radością oddać Bogu wszystko, co mi dał”. W przeddzień katastrofy 
odbyło się niezapomniane ognisko, opracowane w całości przez Joannę. 
Zagrała tam rolę Wandy, córki Kraka, i gdy z przejęciem mówiła: „Idę do 
ciebie, siostro moja, idę do ciebie, moja wieczności” – nikt nie sądził, że 
głębia wodna zabierze ją już następnego dnia.

Ktoś powiedział o Joannie – „Zbyt piękną ma duszę, by mogła długo żyć”.

Źródła:

ks. A. Skwarczyński, Druhna Joanna – Joanna Skwarczyńska (1935–1948), 
Marki 2000

Strona drużyny: https://sites.google.com/site/10bdharkadia/ 
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Bolesław Leonhard 

Z	LISTÓW	I	RELACJI	O	ROLI	PELAGII	Z	SIKORSKICH	
LEWIŃSKIEJ-TEPICHT	(1907–2004)

Broszurka sprzed 70 lat

W lipcu 1949 wraz z bratem Stanisławem przeżywaliśmy nasz pierwszy 
obóz harcerski pod namiotami; było to właściwie Zgrupowanie Obozów 
Hufca Kraków-Wawel w Falsztynie nad Dunajcem pod komendą 
phm. Zbigniewa Leśniaka, hufcowego tego hufca. Nasz podobóz „Smoka 
Wawelskiego”, wspólny VI i XV KDH, prowadził inż. Jan Rolewicz HR 
(„Rafał” z Szarych Szeregów, rówieśnik „Rudego”), oboźnym był Zdzisław 
Heydel zwany Białą Foką (późniejszy „admirał kajaków” w grupie dusz-
pasterskiej ks. Karola Wojtyły). Byliśmy w zastępie „Orłów” (zastępowy: 
śp. Aleksander Szczerbiński; zmarł 6 VI 2018), naprzeciw naszego stał na-
miot „Szóstaków” (zastępowy: dh Alberti z VI KDH), a z boku po stronie 
prawej namiot zastępu „Głuszców” (zastępowy: Aleksander Smołucha).

Byliśmy najmłodsi wśród zdobywających stopnie (młodzika, wywia-
dowcy, ćwika, Harcerza Orlego i Harcerza Rzeczypospolitej zmienionych 
na ochotnika, pioniera, przodownika i organizatora). Zdobywszy stopień 
ochotnika, złożyliśmy przy ognisku Przyrzeczenie (jeszcze nie zmienione): 
„Mam szczerą wolę pełnić służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc bliź-
nim i być posłusznym Prawu Harcerskiemu”. Po obozie objął drużynę druh 
Smołucha, wtedy też ukazała się broszurka pt. Walka o nowe harcerstwo, 
zapowiadająca koniec ZHP. Potem XV KDH zmieniono na 100 KDH 
z nowym drużynowym z ZMP. Nie była to więc już nasza drużyna, i to 
nowe harcerstwo też już nie było nasze. 

* * *
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Broszurka Pelagii Lewińskiej Walka o nowe harcerstwo1, napisana ówczes- 
nym językiem gazetowo-partyjnym, demaskowała „reakcyjne korzenie 
skautingu i metod skautowych, które w treści swej są wrogie masom lu-
dowym”, potępiała puszczaństwo, metodykę i gry skautowe jako „wrogie 
postępowi”, i piętnowała „reakcyjność” odrodzonego po wojnie ZHP. 

Usuwano więc „wsteczną” kadrę i stopniowo zmieniano ZHP na wzór 
sowieckiego Pioniera istniejącego w ZSRR przy Komsomole (Wsiesojuznyj 
Leninskij Kommunisticzeskij Sojuz Mołodiożi). Po paru latach była to 
Organizacja Harcerska Związku Młodzieży Polskiej podziwiająca wo-
dza narodów radzieckich Stalina. Po jego śmierci (1953), w r. 1956 na 
XX Zjeździe KPZR okazało się, że był to kult jednostki związany z okre-
sem błędów i wypaczeń, zbrodniami i łamaniem „leninowskich norm ży-
cia partyjnego”. Zwłoki Stalina usunięto z mauzoleum Lenina i spalono, 
przenosząc pod mur kremlowski. Zaczęła się pieriedyszka, zwalnianie 
z łagrów i rehabilitacje niesłusznie skazanych (wielu pośmiertnie). 

W PRL do wypaczeń zaliczono likwidację ZHP, a za błędną i szkod- 
liwą uznano treść broszury Lewińskiej z oceną ZHP2. Odbudowę tego 
co zniszczono wstrzymywała jednak interwencja Armii Czerwonej na 
Węgrzech z rozstrzelaniem premiera Imre Nagya. Mimo bowiem przemian 
odgórnych w każdej zmianie oddolnej węszono w Moskwie kontrrewolucję, 
zdradę socjalizmu czy chęć powrotu do kapitalizmu. A to groziło interwen-
cją, zwaną bratnią pomocą. Toteż władze Organizacji Harcerskiej Polski 
Ludowej (nazwa OH ZMP po polskim Październiku 1956) w odpowiedzi 
na reaktywowanie ZHP (4 XII 1956 w Krakowie, a potem w Gdańsku) 
zwołały w dniach 8–10 XII 1956 Krajowy Zjazd Działaczy Harcerskich 
w Łodzi, z udziałem części dawnej kadry instruktorskiej. 

Uchwałą tego zjazdu przekształcono OHPL w nowy ZHP pracu-
jący pod ideowym przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, stąd później odróżniany jako ZHP-1956. Na przewodniczą-
cego Naczelnej Rady Harcerskiej wybrano hm. Aleksandra Kamińskiego, 
ale potem stale utrudniano mu pracę, łamiąc wcześniejsze ustalenia, a na-
wet cofnięto zgodę na zapowiedziane wcześniej wydanie jego książki o za-
łożycielu harcerstwa. Ustąpił więc z tej funkcji, co upartyjniona Główna 
Kwatera Harcerstwa (Zofia Zakrzewska, Jacek Kuroń) uznała za wielkie 
„zwycięstwo socjalizmu”3. 

1 Książka i Wiedza, Warszawa 1949, s. 40.
2 A. Kiewicz, Harcerstwo w Polsce Ludowej, Wrocław 2003, s. 138 i 151.
3 „Drużyna” nr 9 /128 z 15 V 1958, s. 11.
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Innym zwycięstwem socjalizmu było narzucenie w grudniu 1961 
nowego systemu metodycznego (znaki, miana i sprawności zespołowe) 
autorstwa Jacka Kuronia, obwołanego polskim Makarenką. System ku-
lał, więc od r. 1965 łatano go odgórnymi alertami (Alert Zwycięstwa, 
Harcerskie Wici Tysiąclecia), operacjami (Frombork 1001, Azymut Huta 
Katowice), akcjami (Zamonit, Służba Bieszczadom, Turawa), kampania-
mi (Aurora, Iskra 70) i rajdami (Szlakiem Lenina, Pomorski). A od r. 
1973 wprowadzono program Harcerska Służba Polsce Socjalistycznej. 
Aktyw partyjny nowego ZHP wkładał w to wszystko sporo wysiłku, 
z różnym skutkiem.

W wielu drużynach bowiem wracano do zdrowych korzeni i tradycji 
harcerstwa. W Krakowie takim powrotem była styczniowa msza św. za 
spokój duszy śp. Anrzeja Małkowskiego, założyciela harcerstwa, zapocząt-
kowana 15 I 1968 przez ks. kard. Karola Wojtyłę na prośbę phm. dr Wandy 
Półtawskiej. Odprawił ją najpierw w katedrze wawelskiej, a w styczniu 
1969, 1971, 1972 i 1973 w kolegiacie akademickiej św. Anny. Mimo szy-
kan władz (w ramach troski o świeckość nowego ZHP) uczestniczyły 
w niej coraz liczniej drużyny harcerek i harcerzy z proporcami i sztanda-
rami. Ta modlitewna pamięć o rocznicy śmierci założyciela skutkowała 
wdzięcznością dla polskiego papieża Jana Pawła II, owocującą harcerską 
Białą Służbą podejmowaną w czasie Jego pielgrzymek do PRL, a potem 
do wolnej już III Rzeczypospolitej.

Wierzono, że skutkiem Jego modlitw było ukazanie się książki 
Aleksandra Kamińskiego o Andrzeju Małkowskim (wydał ją Instytut 
PAX w Warszawie w r. 1979), gdyż dotąd przez wiele lat uparcie odrzu-
cała ją cenzura PRL. Potem powstały Kręgi Instruktorów Harcerskich 
im. Andrzeja Małkowskiego (KIHAM). W r. 1981, po III jubileuszowym 
Zlocie 70-lecia Harcerstwa w Krakowie, w grudniu władze PRL wprowa-
dziły stan wojenny i nastąpiło rozwiązanie KIHAM-ów. Wtedy to orga-
nizator zlotu hm. Ryszard Wcisło utworzył dobrze zakonspirowany Ruch 
Węzła Płaskiego, istniejący nadal po zawieszeniu stanu wojennego (1983). 
Przerósł go powstały wtedy półjawny RHR, opisany przez hm. Jerzego 
Parzyńskiego4 z niską oceną poprzednika5.

W r. 1989, po obradach Okrągłego Stołu i po tzw. harcerskiej pierie-
strojce reaktywowano ZHP rok założenia 1918 (ZHP-1918 w r. 1992 
zjednoczył się ze Związkiem Harcerstwa Rzeczypospolitej), w którym 

4 Ruch Harcerski Rzeczypospolitej 1983–1989, Kraków 1991.
5 Tamże, s. 129–130.
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wznowiono lwowskiego „Skauta” (legalnie, taki warunek postawił w r. 
1976 jego przedwojenny redaktor hm. Wiktor Frantz (1904–1980)): 
tworzyły go 4 kartki maszynopisu, obustronnie kserowane w zmniejsze-
niu do ½ i składane do formatu A5. Ostatnią stronę „Skauta” (numery 
378–409) zapełniały odcinki wspomnień dh. Władysława Piątkowskiego 
o służbie w ochotniczym batalionie harcerskim w r. 1920 (tytuł: 201/V), 
oraz o udziale harcerzy w proteście przeciw aktowi brzeskiemu 3 III 1918, 
i w rozbrajaniu wojska austriackiego 26 X 1918 (Rewolta w Krakowie). 

Druh Piątkowski przekazał nam również cenne dane do życiorysu 
Pelagii Lewińskiej. Zanim nawiązał z nią korespondencję, pisał: „Jeśli 
żyje, to jest staruszką ponad 80 lat, bo jest niewiele młodsza ode mnie, 
a mnie już idzie 89-ty rok życia i jestem mocno zdezelowany”6.

Ale zacznijmy od wspomnień jej koleżanki. 

Piotrkowskie początki

„W mojej pamięci Pela, jako wieloletnia koleżanka z czasów szkolnych 
(razem zdawałyśmy maturę) zostanie na zawsze jako dobra, miła, kole-
żeńska, bardzo uczynna i pomocna każdej z nas. Pela, która miała wyjąt-
kowo ciężkie życie od dzieciństwa (matkę straciła, gdy miała trzy latka) 
poprzez wszystkie późniejsze lata zawsze była bardzo dzielna, łaknąca 
wiedzy i nauki, stałego dokształcania się, walcząca o dobro drugiego czło-
wieka i sprawiedliwość społeczną” – wspominała Irena Krzyżanowska-
Sendlerowa7. Obie wstąpiły do harcerstwa jako uczennice gimnazjum 
Heleny Trzcińskiej w Piotrkowie Trybunalskim8. 

Na wzmiankę, że w latach 1924–1928 moja matka należała do VI KDH 
im. Marii Rodziewiczówny prowadzonej przez hm. Zofię Krókowską, 
Pelagia Lewińska odpowiedziała: „Ja też w tych latach byłam harcerką 
i przeżyłam niezatarty we wspomnieniach obóz harcerski nad Dunajcem”9. 

Podejmując studia polonistyczne u prof. Kazimierza Nitscha na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, wstąpiła do Akademickiej Drużyny 
Harcerskiej „Watra”. Według phm. Zofii Czachowskiej (1921–2010) „bra-
ła udział w obozie »Watry« w Glince Ujsołach. Należała też do Białego 

6 List do BL z 5 X 1991.
7 Pożegnanie. Pela Lewińska-Tepichtowa, „Gazeta Wyborcza” z 16 X 2004, s. 6–7.
8 A. Niżankowska, Prawdziwa historia Ireny Sendlerowej, Warszawa 2014, s. 48.
9 List z 17 IV 2004.
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Krzyża opiekującego się żołnierzami i do tej roboty wciągnęła Jasię-Teresę 
Harsdorf (Bromowiczową). Dotąd przyjaźni się i koresponduje z Ewą 
Harsdorf i Jasią Bromowiczową”10. 

Nauczycielka w Cisowym Dworku

Po studiach, od września 1931, uczyła w Harcerskiej Szkole Pracy (Ciso-
wy Dworek w Sromowcach Wyżnych), założonej przez hm. RP Olgę 
Małkowską11, prowadzonej metodami sprawdzonymi w Anglii, Szwajcarii 
i Ameryce12.

Działało tam przedszkole, szkoła powszechna i gimnazjum dla ok. 40–
60 dzieci. Po nauce, w 6 zastępach dobranych według wieku (Szyszkowe 
Ludki, Jaskółki, Lisy, Wiewiórki, Orły, Wilki) odbywały swe zbiórki, ćwi-
czenia, gry i wycieczki, uzupełniając w ten sposób wychowanie od strony 
harcerskiej. W szkole pracowało 13 nauczycieli.  

Pelagia Sikorska uczyła języka polskiego i historii13. Początkowo 
opiekowała się Jaskółkami, potem zajęła się starszymi. Jak sama pi-
sała: „Cieszę się doniesieniem, że kultywowana jest pamięć Rodziny 
Małkowskich. Z Druhną Olgą byłam związana, pracując w Dworku 
Cisowym jako nauczycielka i drużynowa uczącej się tam młodzieży szkoły 
średniej. Był to niezapomniany okres początku mojej pracy zawodowej. 
Do dziś utrzymuję kontakt z byłymi moimi uczniami a obecnie – mo-
imi przyjaciółmi”14. 

W tym czasie (nie znamy dokładnej daty) otrzymała stopień podharc-
mistrzyni. Wiemy natomiast, że była mianowanym członkiem Zarządu 
Oddziału Krakowskiego ZHP15, i że w latach późniejszych prowadziła 
dział prasy i propagandy w Komendzie Chorągwi Harcerek16. 

10 Relacja z r. 1992.
11 Z. Florczak, A. Krassowska-Olszańska, Olga Małkowska. Życie i działalność, Warszawa 

1996, s. 152, 173, 176, 179.
12 Druhna Oleńka: Zapiski, red. G. Broniewska, G. Karasińska, Warszawa 2000, s. 174, 178.
13 E. Głowacka-Sobiech, Twórcy polskiego skautingu – Olga i Andrzej Małkowscy, Poznań 

2003, s. 177, 181, 183, 185.
14 List z 10 I 1997.
15 Rozkaz Naczelnictwa ZHP L. 10 z dnia 14 VI 1930.
16 Według Sprawozdania Zarządu Oddziału Krakowskiego ZHP za r. 1934, s. 23.
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Wybrała „komunistę”  

Władysław Piątkowski (1902–1994; drużynowy I KDH 1918–1921), które-
go poznała w czasie studiów, wspominał, jak poglądy mogą podzielić ludzi: 
„Podobna sytuacja w roku 1933 przygodziła mi się z Pelagią Lewińską, była 
ona jeszcze panną i nazywała się Sikorska (kuzynka generała Sikorskiego). 
Ale wówczas chodziło o ideologię komunistyczną. Pelusia po ukończe-
niu polonistyki na UJ była wówczas nauczycielką u Olgi Małkowskiej 
w Cisowym Dworku pod Czorsztynem”17. I dalej: „Przez kilka lat była 
moją narzeczoną, ale nie mogliśmy się pogodzić ze względu na jej zapatry-
wania komunistyczne... Pela działała z pobudek jak najszlachetniejszych, 
wierząc, że materializm marksistowski prowadzi do sprawiedliwości i do 
dobrobytu ludzi ubogich. Chciała im pomagać. Wierzyła w skuteczność 
swej pracy. Ale teraz gdy zobaczyła na własne oczy wyniki praktyczne tej 
jej szlachetności, to nic dziwnego, że czuje się załamana”18. A w innym 
liście: „Od pierwszej chwili poznania się z nią w roku 1928, od razu ja-
sno stawiałem sprawę, że ją kocham i chcę ją poślubić, o ile dojdziemy do 
porozumienia we wzajemnych zapatrywaniach na zagadnienia zasadni-
cze jak sprawy religii i stosunków społecznych”19... I jeszcze jeden cytat:

„Oboje pochodzimy z  patriotycznych, drobnoszlacheckich, czupurnych rodów, 
których przodkowie gubili swe kości na różnych pobojowiskach, a majątki w różnych 
zwadach. Nieustępliwi. A poznaliśmy się w roku 1928 na Uniwersytecie Jagiellońskim 
na wykładach sanskrytu i buddyzmu. I pokochaliśmy się... Ale nie mogliśmy się pogo-
dzić zapatrywaniami społecznymi. Ani rusz. Pertraktowaliśmy ze sobą trzy czy cztery 
lata. Nie wychodziło. Gorzka miłość. Jak piołun.  

[W końcu] poradziłem jej, by poszła za mąż za naszego wspólnego przyjaciela 
komunistę Mietka Lewińskiego, też harcerza jak my... Zakochana Pela, oddalając się 
ode mnie, w roku 1933 naraiła mi na żonę moją Jankę”20. 

Poglądy Mieczysława Lewińskiego były znacznie bardziej umiarkowane 
niż u Pelagii Sikorskiej, jednak bardzo skutecznie ich do siebie zbliżały.  

17 List z 2 V 1990.
18 Listy do BL z 28 III, 2 XII i 6 XII 1991.
19 List z 11 VII 1991.
20 Listy z 28 III, 11 VII i 28 XI 1991.
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Lewiński jako instruktor ZHP

Mieczysław Lewiński (1905–1942) otrzymał stopień przodownika już 
jako przyboczny VI KDH im. Romualda Traugutta (1920–1925), wraz 
z jej drużynowym Ignacym Fikiem21, lecz Fik (też nazywany komunistą) 
wkrótce przestał być apolityczny, stracił ten stopień i został usunięty z ZHP. 

Studiując geografię na UJ (1923–1927), Lewiński wstąpił do Drużyny 
Akademickiej „Watra”, był jej przybocznym i równocześnie referen-
tem krajoznawczym Hufca Męskiego 1924. Prowadził też XIII KDH 
im. króla Władysława Warneńczyka (1925), a potem IV KDH im. Jerzego 
Grodyńskiego (1925–1928) przy Gimnazjum im. H. Sienkiewicza (w któ-
rym w r. 1923 zdawał maturę).

Był następnie przybocznym Hufca Kraków (1927) i zastępcą hufcowe-
go harcerzy w Krakowie (1929), i w tymże roku został podharcmistrzem. 
Sprawował też funkcję referenta pedagogicznego Komendy Chorągwi 
Męskiej i był kierownikiem kursu drużynowych w sierpniu 1930 pod 
Pustą Wielką k. Żegiestowa22.

W lutym 1931 na IV Walnym Zjeździe ZHP w Krakowie był autorem 
referatu Harcerstwo a nowa szkoła. Po zaliczeniu kursu harcmistrzowskie-
go23, mianowany został na stopień harcmistrza24. Ukończył dodatkowo 
Studium Pedagogiczne na UJ, uzyskując drugie magisterium na podsta-
wie pracy: Pedagogiczne podstawy harcerstwa ze szczególnym uwzględnieniem 
letnich obozów harcerskich (1932). 

Związany z KPP? 

Od 1931 uczył w Publicznej Szkole Powszechnej w Zawierciu, w Pań-
stwowym Seminarium Nauczycielskim w Jędrzejowie, a następnie 
w Częstochowie, gdzie miał jakoby w r. 1934 „związać się organizacyjnie 
i ideowo z Komunistyczną Partią Polski”25. Przeczą temu jednak inne 
relacje i źródła.

21 Rozkaz N. ZHP L. 8 z 24 III 1926.
22 ZHP Oddział w Krakowie. Komenda Chorągwi Męskiej: Sprawozdanie za r. 1930, s. 6 i 11.
23 Rozkaz Komendy Chorągwi Męskiej L. 17 z 18 VI 1931.
24 Rozkaz N.ZHP L.8 z 21 IX 1931.
25 Kampania Bohaterowie Hufca ZHP Kraków-Krowodrza w roku sztandarowym, Kraków 1974: 

według St. Gawędy – s. 12, według J. Zawistowskiego – s. 23 i 26, według E. Gołębiowskiej – 
s. 43, i według K. Natanka – s. 47 i 48.
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Przynależności Lewińskiego do KPP zaprzeczył np. hm. Ludwik 
Tarnowski (1927–2008), jego dawny uczeń: „Mieczysław Lewiński na-
leżał do Komitetu Budowy Kościoła św. Szczepana, powstającego wów-
czas przy ul. Sienkiewicza, do którego nie przystąpiłby, będąc komunistą. 
Również ówczesne władze nie mianowałyby go dyrektorem szkoły, gdyby 
był komunistą. Był socjalistą!”26. 

Przypomnijmy, że powstałe właśnie w r. 1934 rozdźwięki doprowa-
dziły do zupełnego zerwania współpracy między KPP i PPS w r. 193627. 
A Mieczysław Lewiński w tym właśnie czasie z grupą działaczy PPS 
(I. Fik, J. Cyrankiewicz, A. Ciołkosz, E. Dziedzic, F. Gross i inni) podjął 
starania o założenie Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, starania sku-
teczne, bo uwieńczone sukcesem w r. 193828. 

Dodajmy: w powojennej książce B. Olszewicza: Lista strat kultury 
polskiej 1 IX 1939 – 1 III 1946, krótka notka biograficzna stwierdza: 
„Mieczysław Lewiński – literat, działacz społeczny i polityczny, konspir. 
PPS lewica został zamordowany 26 X 1942 w Krakowie”29. 

Wybraniec z „Watry”

Pelagia Lewińska-Tepicht, wspominając hm. Alinę Kleczewską, opisała jej 
pomoc w przygotowaniu do balu Akademii Górniczej w Krakowie, „[na 
który] byłam zaproszona przez chłopca, wybrańca właśnie ze środowiska 
watrzańskiego [z Drużyny Akademickiej „Watra”], który jak się okazało, 
dopiero cztery lata później został moim mężem”30.

Ślub phm. Pelagii Sikorskiej z hm. Mieczysławem Lewińskim nastąpił 
najpewniej w r. 1936, gdy zaczął uczyć w Szkole Powszechnej nr 36 przy 
ul. Mazowieckiej w Krakowie, przy której założył i prowadził 22 KDH 
im. gen. Bema i koło PCK. Ze starszymi uczniami odnowił zniszczone 
sale szkolne. Gdy w roku następnym został dyrektorem szkoły, przy po-
mocy Komitetu Rodzicielskiego oraz przy pomocy 20. pułku piechoty WP 
(z koszar przy ul. Wrocławskiej) zorganizował świetlicę i dożywianie dla 

26 Relacja z r. 1991.
27 J. Holzer, PPS. Szkic dziejów, Warszawa 1977, s. 153; 100 lat polskiego ruchu robotniczego, 

kronika wydarzeń, red. Z. Szczygielski, Warszawa 1978, s. 148, 161.
28 Kampania Bohaterowie Hufca ZHP Kraków-Krowodrza, dz. cyt.: według St. Gawędy – s. 11.
29 Warszawa 1947, s. 146.
30 P. Lewińska-Tepicht, O Alinie Kleczewskiej-Dziewanowskiej – wspomnienie, „Krakowski 

Rocznik Historii Harcerstwa”, t. 3: 2008, s. 104.
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ok. stu biedniejszych uczniów. Zapoczątkował szkolno-harcerskie półkolo-
nie letnie (w Skawcach 1936, w Rabie Wyżnej 1938, obóz wędrowny w lipcu 
1939), wycieczki krajoznawcze i historyczne, ćwiczenia śródlekcyjne przy 
muzyce z płyt, lekcje przyrody w ogrodzie botanicznym i w ZOO w Lasku 
Wolskim, konkursy czystości, harcerską akcję św. Mikołaj w szkole, zbiór-
kę na buty dla najbiedniejszych, ślizgawkę dla uczniów w zimie, kulig na 
Bielany itp. Fundusze zdobywał, urządzając przedstawienia szkolne, loterie 
fantowe oraz zabawy dla rodziców i nauczycieli. Przeznaczano je także 
na pomoce naukowe, na zakup namiotów i sprzętu wycieczkowego, na 
radiofonizację szkoły, a nawet na aparat filmowy31. 

Działał nadal we władzach harcerskich. Od listopada 1936 zastępował 
phm. Tadeusza Boya w wydziale obozów i turystyki Komendy Chorągwi 
Harcerzy, oraz był członkiem Zarządu Krakowskiego Okręgu ZHP. 
Uczestniczył w II Wyprawie Instruktorskiej do Stanów Zjednoczonych (od 
13 VI do 18 IX 1937) wspomagającej harcerstwo polonijne w szkoleniu na 
kursach dla przyszłych drużynowych. Pelagia Lewińska w liście z 24 VI 
1992 napisała: „Mieczysław Lewiński, kierownik Szkoły nr 36 w Krakowie, 
w dzielnicy Krowodrza w latach 1936–1939, a od wybuchu wojny nauczy-
ciel tej szkoły do dnia aresztowania przez Gestapo w październiku 1942, 
należał do ludzi, o których mówi się w pewnych środowiskach: »porządny 
człowiek, chociaż komunista«. W okresie okupacji katecheta tej szkoły (był 
to zakonnik) powiedział raz do mnie: »pani mąż jest święty, chociaż jest 
niewierzący, św. Paweł, nim został uznany za świętego, nazywał się Szaweł»”. 

Podobnie bowiem jak syn ziemi śląskiej, ks. kardynał August Hlond, 
ówczesny Prymas Polski – „domagał się reformy rolnej, walczył o uwolnie-
nie przeciwników sanacji więzionych w Berezie Kartuskiej, potępiał anty-
semityzm, żądał zaprzestania represji wobec chłopów za udział w strajku 
sierpniowym 1937”. Tylko że ks. Prymas Hlond czynił to w oparciu o zasady 
wiary i zgodnie z nauką społeczną Kościoła, a Mieczysław Lewiński jako 
autor artykułów na łamach lewicowego „Dziennika Popularnego”32 oraz 
na łamach „Krakowskiego Kuriera Wieczornego” (organu Stronnictwa 
Demokratycznego, który wg J. Zawistowskiego33 zamieścił do r. 1939 
ok. 270 jego artykułów), a także warszawskiej „Orki na ugorze”, i czaso-
pisma „Albo – albo”. Wyrażał je też w swoich odczytach. 

31 Za: Kampania: Bohaterowie..., dz. cyt., E. Gołębiowska – s. 39–43, W. Pietruski – s. 44–46.
32 Wydawany od października 1936 przez działaczy PPS Norberta Barlickiego i Stanisława 

Dubois (wg J. Holzera: PPS, dz. cyt., s. 153).
33 W: Kampania Bohaterowie..., dz. cyt., s. 23.
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O wartościach skautingu 

Mieczysław Lewiński zwracał uwagę, że metodykę skautową stosują „orga-
nizacje o sprzecznych ideologiach społeczno-politycznych, narodowościo-
wych czy religijnych. Wystarczy wspomnieć owo popularne zróżnicowanie 
omawianych organizacji na harcerstwo »białe« czy »czerwone« według ich 
ustosunkowania się do idei socjalizmu... Fakt, że skautingiem posługują się 
różne grupy społeczne i narodowe, że służy równie dobrze i konsekwent-
nie faszystowskiej »Balili«, jak komunistycznemu »Pionierowi«, świadczy 
tylko na korzyść systemu”34. 

Natomiast phm. Pelagia Lewińska wzywała do wypełniania zasad 
skautingu, z uwagi na jego wartości ideowe: 

„Trudno powiedzieć, że harcerstwo ideę braterstwa całkowicie wcieliło w czyn, ale 
stwierdzić należy, że ją konkretnie realizuje w swoich pracach. Skauting jest jedyną 
organizacją młodzieży międzynarodowej, w której wezwaniu harcerz-brat nie stoją na 
przeszkodzie żadne granice plemion, ras czy religii. Wyrazem oraz praktyczną szkołą 
szerokiego poczucia braterstwa są międzynarodowe zloty harcerskie [właściwie: zlo-
ty skautowe – Jamboree], na których życie tych wielojęzycznych mas układa się jak 
w zgodnej rodzinie... Drugim elementem o wielkiej wartości, zbudowanej na harcerskich 
prawach o stosunku człowieka do człowieka, jest podejście do problemu społecznego. 
Jak w pierwszym przypadku w dziedzinie międzynarodowej wychowanie harcerskie 
[skautowe] ma realizować ideę pacyfizmu, szczerej współpracy narodów, neutralizo-
wanie rodzimych zapędów szowinistycznych i imperialistycznych. Harcerstwo [skau-
ting] wychowuje u swoich członków ducha szlachetnej mądrości tolerancji i dobrze 
zrozumiałego humanitaryzmu... Zasada tolerancji wyklucza podpieranie systemów 
ideologicznych siłą fizyczną, ale nie jest równoznaczna z brakiem charakteru i świa-
topoglądu... [Światowe Biuro Skautowe wykluczyło możliwość przyjęcia powstałej we 
Włoszech faszystowskiej Balili (1925) oraz niemieckiej Hitlerjugend (1933) wpajającej 
rasizm i ideę podbicia świata przez Herrenvolk (»naród panów«)]... Wreszcie trzecią 
istotną i dużą wartością społeczno-kulturalną harcerstwa [skautingu] jest wychowa-
nie fizyczne przez współżycie z przyrodą... Te trzy momenty: stosunek do zagadnień 
międzynarodowych, zagadnień społecznych i do świata przyrody harcerstwo musi 
w pełni i mocno realizować, bo to są zasady dające harcerstwu prawo należenia do 
wielkiej światowej organizacji skautowej”35. 

34 M. Lewiński, Psychologiczno-pedagogiczne podstawy harcerstwa, „Harcerstwo” 1934, nr 1, 
s. 9–20; E. Gołębiowska w: Kampania Bohaterowie.., dz. cyt., s. 41.

35 Najważniejsze możliwości wychowania społecznego w harcerstwie. Jednodniówka harcer-
ska CZUWAJ! wydana Nakładem Rady Kół Przyjaciół w Krakowie 17 V 1936 roku, s. 10–11.

rocznik_hh_2019.indd   161 2019-07-04   15:39:33



162	 Biografie

Dziesięć lat później, w zmienionej powojennej rzeczywistości, po-
wtórzenie tych opinii męża i własnych przez Pelagię Lewińską było już 
całkiem niemożliwe. 

W gościnie u skautek we Francji 

Maria Nowotna w swej Kronice z wycieczki do Francji 4 VIII–27 VIII 
1937 (udostępnionej przez Annę Kamykowską z d. Bogucką w r. 1988) 
zawarła opis wyprawy drużyny instruktorek, prowadzonej przez hm. Zofię 
Kottikównę. Drużyna liczyła 5 zastępów: cztery tworzyły 32 instruktor-
ki z Krakowa, a piąty 13 instruktorek z Chorągwi Krakowskiej, Śląskiej 
i Pomorskiej36. To ważne, bo ten piąty zastęp prowadziła Pelagia Lewińska, 
który na jej cześć przybrał nazwę „Pelargonie”. 

Kronika zanotowała m.in., że w Bytomiu, na ówczesnej stacji gra-
nicznej, Niemcy wyrzucili z pociągu żydowską rodzinę oraz że przy 
kontroli bagażu skonfiskowali polskie gazety, a w Berlinie tylko po cy-
wilnemu mogły zwiedzać Muzeum Pergamońskie i Muzeum Marchii 
Brandenburskiej. Nazajutrz dojechały do Frankfurtu, i do Saarbrücken 
(granica). W Paryżu witały je skautki francuskie, w dalszych dniach 
uczestniczyły w zbiórkach i ogniskach ich drużyn. Zwiedzały też zabyt-
ki, kościoły i muzea (Palais Justice, Sainte Chapelle, Notre Dame, Luwr, 
Panteon, Sorbonę, College de France, Wersal, Montparnasse), a także 
wystawę międzynarodową i Bibliotekę Polską. Następnie przez 6 dni go-
ściły w obozie skautek w Lavencher w Alpach, uczestnicząc w ich służbie, 
grach i pracach oraz w wyprawie na lodowiec Merc de Glace. Wracając 
przez Szwajcarię i Austrię, zwiedziły Genewę i Wiedeń, omawiając ko-
rzyści intelektualne i językowe osiągnięte podczas wyprawy. „Pamiętam 
z tej wyprawy wiele wydarzeń z perspektywy czasu – zabawnych, zwłasz-
cza że byłyśmy wspólnotą i pełne życia... Zastępowa dorosłych dziewcząt 
to współorganizatorka zbiorowości, a nie żadna szarża; o konfliktach też 
nie pamiętam” – wspominała Pelagia Lewińska-Tepicht37. 

36 Sprawozdanie Zarządu Okręgu Krakowskiego za lata 1936 i 1937, Kraków 1938, s. 24–26.
37 List do BL z 30 I 1992.
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Nie była przedwojenną harcmistrzynią

Jako harcmistrzynię w Komendzie Chorągwi Harcerek z lat 1937–1938 
przedstawia Pelagię Lewińską praca Marii Ireny Mileskiej38. Podstawą tego 
mogło być urzędowe stwierdzenie, że „od dnia 1 X 1937 w Komendzie 
Chorągwi Harcerek dział kształcenia instruktorek specjalności prowadziła 
Pelagia Lewińska hm.”39. 

Stąd przypuszczalnie wzięła się opinia, że jako przedwojenna 
harcmistrzyni przyczyniła się do likwidacji powojennego harcerstwa. 
Przeczy temu brak Rozkazu Naczelnictwa przyznającego jej ten stopień 
w „Wiadomościach Urzędowych” sprzed wojny. Mianowanie takie za-
wiera dopiero powojenny Rozkaz Naczelniczki Harcerek hm. Wiktorii 
Dewitz L. 6 z dnia 10 III 1947, pkt. 140. Również opracowanie Kazimierza 
Jarzębowskiego i Ludmiły Kuprianowicz zawiera powojenną datę miano-
wania jej na ten stopień41. 

Pod okupacją hitlerowską 

Bezczynność Anglii i Francji po napaści Niemiec na Polskę i cios w plecy 
zadany 17 IX 1939 przez ZSRR przesądziły o klęsce. Ale walka nie była 
skończona.

Rząd RP, unikając podpisania kapitulacji, opuścił Polskę, aby nadal 
prowadzić wojnę z terenu państw sojuszniczych. Odpowiedzią na terror 
hitlerowski w okupowanym kraju było powstawanie organizacji podziem-
nych, jednoczonych w Związku Walki Zbrojnej, przekształconym później 
przez Rząd RP na emigracji w Armię Krajową, do której weszli harcerze 
(Szare Szeregi) oraz harcerki (O.H., późniejszy Związek Koniczyn). 

Natomiast Lewińscy wraz z Ignacym Fikiem, jego żoną Heleną 
i Tadeuszem Pilcem założyli w grudniu 1939 tajną organizację lewicową 
„R”, wydającą pismo „Polska Ludowa”, od którego później przejęła nazwę. 
Organizacja ta, ratując księgozbiór zagrożonej przez okupanta Spółdzielni 

38 Materiały do historii krakowskiego harcerstwa żeńskiego w latach 1911–1939. Tom I, Kraków 
2003, s. 100, 101, 108, 249.

39 Sprawozdanie Zarządu Okręgu Krakowskiego za lata 1936 i 1937, dz. cyt., s. 18–19.
40 „Wiadomości Urzędowe” 1947, nr 1–12, s. 15.
41 Harcmistrzynie i harcmistrze Związku Harcerstwa Polskiego mianowani w latach 1920–1949, 

Warszawa – Lublin 1999, s. 42.
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Wydawniczej „Czytelnik”, przetworzyła ją w Księgarską Spółdzielnię Pracy 
i Użytkowników42. 

Według Pelagii Lewińskiej43: 

„Hitlerowcy, chcąc przekształcić Polaków w naród niewolników, dążyli do likwida-
cji inteligencji i naszej intelektualnej przeszłości. [Dlatego] organizacja nasza podjęła 
z drukarni książki. Ponadto przejęła z Cenzury [m.in.] dużą pracę poświęconą analizie 
politycznej i strategicznej sytuacji tuż przed wybuchem wojny w Europie. Autor – na-
zwisko podane na okładce »Nemo«. Byliśmy zdumieni niezwykłą wiedzą i przejrzy-
stością stanu i sytuacji ówczesnej... Wybuch wojny i dalsze losy Europy. Na naszych 
oczach sprawdzały się przewidywania autora »Nemo«... Przypisywaliśmy wówczas 
to dzieło Generałowi Sikorskiemu”. 

Jednak wiadomo, że wydał je pod własnym nazwiskiem już w r. 1934 
pt. Przyszła wojna, jej możliwości i charakter oraz związane z nimi zagadnienia 
obrony kraju. Dzieło to było tłumaczone na język francuski, rosyjski, nie-
miecki oraz angielski jako „dzieło najwybitniejsze wówczas w polskiej lite-
raturze wojskowej oraz jedno z głównych w piśmiennictwie światowym”44. 

Ocalili też od zniszczenia podręczniki szkolne, używane potem na 
kompletach tajnego nauczania45. Działalność Pelagii Lewińskiej w tej 
organizacji oraz fakt nawiązania (od lipca 1940) kontaktu z lewicowym 
podziemiem w Warszawie nie oznaczał jednak zupełnego zerwania z har-
cerstwem. Gdy w kwietniu 1941 Niemcy aresztowali w Krakowie komen-
danta Chorągwi Szarych Szeregów, służyła pomocą jego rodzinie46.

Po agresji Niemiec na ZSRR doszło do założenia komitetu PPR 
w Krakowie w lutym 1942 (Polska Partia Robotnicza tworzona przez komu-
nistyczne grupy inicjatywne, zrzucane na spadochronach), do której „mimo 
wątpliwości i zastrzeżeń dotyczących głównie programu Partii” weszła Polska 
Ludowa47. Autorem tych wątpliwości i zastrzeżeń mógł być Mieczysław 
Lewiński, gdyż trudno uważać go za komunistę. Po latach, w grudniu 

42 T. Wroński, Kronika okupowanego Krakowa, Kraków 1974, s. 65, 78–79; W. Zechenter 
w: Kampania Bohaterowie, dz. cyt., s. 33–34.

43 List z 8 XI 2000.
44 K. Popiel, Generał Sikorski w mojej pamięci, Warszawa 1983, s. 67; R. Wapiński, Generał 

broni Władysław Sikorski, „Biuletyn Informacyjny Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej”, czerwiec 2003, s. 12–13.

45 St. Gawęda w: Kampania Bohaterowie, dz. cyt., s. 14.
46 Relacja Anny Udzielowej z r. 1991; jej mąż hm. Seweryn Udziela zginął w hitlerowskim 

obozie zagłady Auschwitz-Birkenau w październiku 1941.
47 L. Stachura w: Kampania Bohaterowie... s. 68.
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1948, złączono PPR z PPS, tworząc Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą 
(PZPR), ale wskutek tego socjaliści też nie stali się nagle komunistami.

Po kilku miesiącach na trop działalności wydawniczej Ignacego 
Fika i organizacyjnej Mieczysława Lewińskiego wpadło Gestapo, które 
w nocy z 22 na 23 X 1942 aresztowało Lewińskich oraz Helenę i Ignacego 
Fików. Mieczysław Lewiński „zginął po 12 dniach tortur w więzieniu 
Montelupich”48. 

Los Pelagii Lewińskiej też zdawał się przesądzony.

W niemieckim obozie zagłady 

W dziewięciostronicowym l iście z 28 XII 1991 do Władysława 
Piątkowskiego opisała „tragiczne losy jej najbliższej rodziny, wymordo-
wanej w czasie wojny przez hitlerowskiego najeźdźcę. Budynki spalono. 
Męża Pelagii aresztowano i rozstrzelano, ją też aresztowano, wymęczono 
i przeznaczono na uśmiercenie w Oświęcimiu, lecz wprzód umieszczono 
w bombardowanych przez samoloty alianckie zakładach amunicyjnych... 
Przeżywała śmierć tylu osób wymordowanych przez Niemców spośród jej 
najbliższej rodziny: mąż, ojciec, brat, szwagier, trójka siostrzeńców, cała 
stryjeczna rodzina zdziesiątkowana od kul hitlerowskich...”.

O K.L. Auschwitz-Birkenau pisała49: 

„W styczniu 1943 r., kiedy zostałam przetransportowana do Oświęcimia, funk-
cjonowały 4 krematoria, a w drugiej połowie sierpnia 1944 r. było ich 14. Przecież 
w perspektywie były narody Słowian, a nazwa »obóz zagłady« nie była przenośnią. 
Po czasie przepajania mózgów zbrodniczą teorią o wyższej rasie panów przeznaczo-
nej do panowania nad światem i wcielanej w praktykę systematycznie, niweczącej 
wszystkie zasady, które wypracowała ludzkość na przestrzeni wieków o współżyciu 
ludzi łącznie z dziesięciorgiem przykazań przeniesionych w kulturę ludzkości indoeu-
ropejskiej przez potomków Mojżesza, po wyzwoleniu 1945 r. nadszedł czas nadziei, 
że odbudujemy i stworzymy lepszy świat... I tej perspektywy w ocenie przeszłości 
nie można zaniedbać”. 

Późną jesienią 1944, gdy do obozu zbliżał się front wschodni, 
Niemcy popędzili więźniów na zachód: bez jedzenia, w deszczu i błocie, 

48 T. Wroński, Kronika okupowanego Krakowa, dz. cyt., s. 231.
49 List do BL z 24 VI 1992.
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w drelichach. Wśród nich znalazła się Pelagia Lewińska. Gdy szli przez 
Lotaryngię, zdołała uciec z transportu wraz z inną polską więźniarką, 
i znaleźć ukrycie u chłopów, dzięki którym doczekały wyzwolenia przez 
armię amerykańską.

We Francji po wyzwoleniu 

Gdy dotarły do Paryża, zajęła się nią partia. Książka demaskująca nazizm 
i hitleryzm, którą wtedy napisała, zyskała za granicą duży rozgłos i tłuma-
czona na kilka języków posłużyła w Szwecji za temat filmu, który poszedł 
w świat. Najpierw wydano ją po francusku pt. Vingt mois au Auschwitz 
(Paryż 1945 i 1946; ss. 114), potem po polsku: Oświęcim – pogarda i triumf 
człowieka. Rzeczy przeżyte (Wydawnictwo Rady Narodowej Polaków we 
Francji, Paryż 1946).

Po latach – „za wybitne zasługi w upamiętnianiu historii i prawdy 
o obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu” postanowieniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 2 XI 2000 Pelagia Lewińska-Tepicht znalazła 
się wśród dwudziestu osób odznaczonych Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski50. Ale okazja do wznowienia jej wspomnień została 
jednak wtedy zmarnowana przez prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, 
zapewne z uwagi na pozycję ówczesnych Niemiec w Unii Europejskiej, 
wskutek czego książka Pelagii Lewińskiej jest do dzisiaj w Polsce nie-
osiągalna.

Brak wznowień i tłumaczeń książek byłych więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych sprzyja niemieckiej propagandzie, szerzącej 
na łatwowiernym Zachodzie takie pojęcia jak: „polskie obozy zagłady”, 
„polskie oddziały SS”, „polski Holocaust” itp. Trwa bezczelne przerzu-
canie winy ludobójstwa przez potomków niemieckiego Herrenvolku na 
jego ofiary. 

W Paryżu, działając w zagranicznej agendzie Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego (utworzonego w ZSRR), poznała Jerzego 
Tepichta (1908–1973), późniejszego drugiego męża. Kim był Jerzy (wła-
ściwie Jakub) Tepicht? Urodzony w Warszawie, działał przed wojną 
w Komunistycznym Związku Młodzieży Polskiej (1925–1930, ps. Bolek, 
Tadek) i w Komunistycznej Partii Polski (1931–1935), a po wyjeździe 
z Polski – w Komunistycznej Partii Francji (1936–1945; podczas okupacji 

50 „Monitor Polski” z 12 I 2001, Rej. 257/2000, poz. 10.
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niemieckiej działał w Resistance jako Georges Marlin). Po klęsce Niemiec 
został członkiem PPR i wykładał filozofię marksistowską w Grenoble. 
Po powrocie do Polski był od lutego 1947 zastępcą kierownika Wydziału 
Rolnego KC PPR, a potem zastępcą członka Komitetu Centralnego PZPR 
(1948–1964). 

W r. 1968 Pelagia stanęła w obronie męża: Jerzy Tepicht został wów-
czas oskarżony o syjonizm i musiał opuścić PRL (nota bene wielu wrogów 
PRL zazdrościło tak ukaranym, bo o paszporcie do wolnego świata mogli 
tylko marzyć). Zmarł we Francji w r. 1973. Ale tego nie mogła przewi-
dzieć w r. 1946. 

Powrót do Polski

Po powrocie do kraju Pelagia Lewińska wraz z mężem weszła do Komitetu 
Centralnego PPR, a później również do Naczelnictwa odrodzonego 
ZHP51. Objęła funkcję p.o. sekretarza generalnego. W liście z 14 X 1991 
wyjaśniła: „W 1946 r. znalazłam się w Naczelnictwie z tak zwanego klucza 
partyjnego, z tytułu, że kiedyś byłam harcerką”...

Według Juliana Kwieka „powołany przez Stalina PKWN brał pod 
uwagę zorganizowanie dzieci i młodzieży w ramach organizacji har-
cerskiej [...], personalnie i politycznie zaangażowanej po stronie lubel-
skich władz. Jeszcze w roku 1944 drużyny harcerskie próbował również 
organizować Związek Walki Młodych przy pomocy phm. Kazimierza 
Łętowskiego. Kierując Lewińską do Naczelnictwa, wzmocniono wpływ 
personalny PPR we władzach ZHP. Weszła na miejsce zbyt »harcerskie-
go« J. Wesołowskiego”, chociaż hm. Jan Wesołowski od 3 III 1946 pełnił 
funkcję sekretarza generalnego po Heddzie Semil-Bartoszek na wniosek 
Edwarda Ochaba sprawującej kontrolę nad harcerstwem z ramienia PPR52. 

W Polsce, która z innymi państwami wschodniej Europy oddanymi 
Stalinowi przez Roosevelta weszła do bloku państw demokracji ludowej 
budujących socjalizm, wszystko miało być przetworzone według przykła-
du i z pomocą Związku Radzieckiego. Takim wzorem w walce o nowe 
harcerstwo miał być odtąd przykład radzieckiego Pioniera, organizacji 

51 Rozkaz N. ZHP L. 7 z 12 XI 1946, pkt. 1 i 2, „Wiadomości Urzędowe” 1946, nr 9–12, 
Warszawa, wrzesień–grudzień 1946, s. 3–4.

52 J. Kwiek, Związek Harcerstwa Polskiego w latach 1944–1950. Powstanie, rozwój, likwidacja, 
Toruń 1995, s. 7, 14, 46, 56 i 65.
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kierowanej przez Wszechzwiązkowy Leninowski Związek Młodzieży 
Komunistycznej. Skauting (i jego odmiany) miał być demaskowany i po-
tępiany jako agentura kapitalizmu.

Jako podharcmistrzyni (p.o. Sekretarza Generalnego: Pelagia Le-
wińska phm.) podpisała Rozkaz N.ZHP L.8 z 20 XI 1946 zapowiadający 
Zjazd Walny na 25–26 V 1947 (został odwołany) oraz Okólnik N.ZHP 
z 15 XI 1946 (o pomoc w wyborach do Sejmu). Ale potem stała się rzecz 
dziwna.

Rozkaz Naczelnictwa ZHP z dnia 28 II 1947 obok podpisu Prze-
wodniczącego ZHP Janusza Wierusz Kowalskiego nosi podpis: p.o. 
Sekretarz Generalny (-) Pelagia Lewińska hm., co wyprzedza datę for-
malnego mianowania harcmistrzynią (Rozkaz Naczelniczki Harcerek 
L.6 z dnia 10 III 1947). Miało to wzmocnić apel o skorzystanie z aktu 
amnestii, ważnego także dla młodzieży harcerskiej, która jak to określiła 
– „stała się narzędziem i ofiarą obcych agentur lub nieobliczalnych czyn-
ników polskich”.

Amnestia ta, w rzeczywistości zamiast ułatwić powrót do normalne-
go życia niedawnym przeciwnikom władzy ludowej, posłużyła do dal-
szych aresztowań. Nie kończyła też ciągu licznych prowokacji Urzędu 
Bezpieczeństwa. Taką prowokacją było m.in. włamanie dokonane w mar-
cu 1948 przez nieznanych sprawców do lokalu krakowskiej Składnicy 
Harcerskiej przy ul. 1 Maja 1 (obecnie: ul. Dunajewskiego), po którym 
jej kierownik hm. Wacław Wierzewski znalazł w swym biurku paczkę 
amunicji, a po kilku dniach został wezwany do UB i oskarżony o han-
del bronią. 

Uratowała go interwencja hm. Pelagii Lewińskiej, powiadomionej 
o tym przez hm. Eugeniusza Fika; został tylko pozbawiony mieszkania53. 
Również jej interwencji przypisywano zwolnienie byłych harcerzy Szarych 
Szeregów, aresztowanych przez UB w październiku 1948. Zapewniła 
również znalezienie pracy Annie Udzieli, wdowie po hm. Sewerynie, 
komendancie tajnej Chorągwi Harcerzy, który zginął w KL Auschwitz-
Birkenau. 

53 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, Kraków 2001, 
s. 202.
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Osaczanie powojennego ZHP

Według Krzysztofa Persaka – 

„nie istniała jednolita koncepcja postępowania wobec ZHP, a różne czynniki ofi-
cjalne, w których sferze zainteresowania leżało harcerstwo (PPR, ZWM, Ministerstwa: 
Oświaty, Administracji Publicznej, Obrony Narodowej i Bezpieczeństwa Publicznego), 
podejmowały wobec niego rozmaite, pełne niekonsekwencji i  często wzajemnie 
sprzeczne działania. Sytuację komplikowały także dość silne wpływy PPS wśród in-
struktorów harcerskich, które utrudniały ofensywę komunistów... Latem 1947 roku 
w nurt walki o ogarnięcie harcerstwa wpływami PPR na szerszą skalę włączyło się 
wojsko. Główny Zarząd Polityczno-Wychowawczy WP wystąpił z inicjatywą wysłania 
na obozy harcerskie oficerów...

Inicjatywa GZPW WP wiązała się z ówczesnymi projektami reorganizacji ruchu 
młodzieżowego, w którym naczelne miejsce przeznaczono paramilitarnej Powszechnej 
Organizacji »Służba Polsce»”54. 

Tak powstał program Harcerskiej Służby Polsce z udziałem ZHP 
w odbudowie kraju, wprowadzony podczas akcji letniej 1948.

Ale pod koniec r. 1948 program ten odrzucono. Związek Walki 
Młodych, Związek Młodzieży Demokratycznej, Organizację Młodzieży 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego i Związek Młodzieży Wiejskiej 
RP „Wici” złączono w Związku Młodzieży Polskiej, a PPR i PPS zjed-
noczono w PZPR. Następnie „Biuro Organizacyjne KC PZPR zleciło 
Związkowi Młodzieży Polskiej zadanie przebudowy ZHP jako zadanie 
sztandarowe na rok 1949... Tradycyjne harcerstwo potępiono jako im-
manentnie reakcyjny wytwór imperializmu. Taka ocena »skautowego« 
harcerstwa zawarta została w opublikowanej w 1949 r. broszurze Pelagii 
Lewińskiej pt. Walka o nowe harcerstwo. Potem nastąpiły zmiany perso-
nalne i organizacyjne ze zwalnianiem dawnych instruktorów i podpo-
rządkowaniem ZHP odpowiednim zarządom ZMP... Ostateczna likwi-
dacja Związku Harcerstwa Polskiego jako odrębnej organizacji nastąpiła 
z początkiem roku 1951”55.

54 K. Persak, Dokumenty do dziejów PRL. Komuniści wobec Harcerstwa 1944–1950, Warszawa 
1998, s. 8–12. 

55 Tamże.
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„Zawiódł system”

Adres autorki Walki o nowe harcerstwo udostępnili pp. Oneccy po śmier-
ci hm. Eugeniusza Fika (1906–1985), którzy razem z nim mieszkali przy 
al. Krasińskiego 28/6. Utrzymywała z nim kontakt, gdyż jego brat Ignacy 
wraz z jej mężem zginął w r. 1942 z rąk Gestapo. I obaj byli bohaterami 
Hufca Kraków-Krowodrza. Do nawiązania z nią korespondencji skłoniła 
mnie hm. Anna Józefa Marszałek-Strusiowa (1923–1991) z Chorągwianej 
Komisji Historycznej ZHP, przekonując, że „od tamtych czasów naprawdę 
bardzo się zmieniła”. Wiele faktów mogło na to wpłynąć. 

Takim faktem było ujawnienie przez Chruszczowa na XX Zjeździe 
KPZR zbrodni Stalina, w tym losu członków KPP, którzy schronili się 
w ZSRR przed więzieniem w Polsce, i już od r. 1937 jako „szpiedzy” byli 
rozstrzeliwani lub osadzani w łagrach. Ci, co przeżyli łagry, wrócili do 
kraju po wojnie, niektórzy jako zrehabilitowani dopiero po śmierci Stalina 
(1953). Inny fakt nastąpił w r. 1968, gdy wspierany przez USA Izrael od-
parł agresję uzbrojonych przez ZSRR krajów arabskich. Entuzjazm osób 
narodowości żydowskiej dla Dawida, który pokonał Goliata, skłonił władze 
PRL do wydalenia ich z kraju za syjonizm. Pelagia Lewińska, wówczas 
kierownik Wydziału Oświaty KC PZPR, stanęła wtedy, jak wspomnia-
no, w obronie Jerzego Tepichta. O wyniku tej obrony tak pisała (w liście 
z datą 1999/2000):

„»Od roku 1968 rozstałam się z Partią, z potwierdzeniem na piśmie: Za niezgod-
ność z polityką Partii...«. Stwierdziła przy tym: »Komuniści przeżyli dramat, gdyż 
zawiódł system, który nie mógł wcielić w życie ich ideałów i to nie tylko w ekonomii, 
ale przede wszystkim w polityce wewnętrznej jak i międzynarodowej«. Mimo później-
szego złagodzenia polityki władz nie wróciła już do PZPR (list z 31 X 1991): „Od 1968 
r. nie jestem związana z żadną organizacją polityczną ani społeczną, poza uczestnic-
twem w stowarzyszeniach naukowych (Towarzystwo Socjologiczne i Krajoznawcze)”. 

System głosił walkę o sprawiedliwość społeczną, ale tłumił strajki ro-
botnicze i strzelał do strajkujących (1956, 1970, 1976), więził członków 
Komitetu Obrony Robotników, Solidarności i podobnych organizacji, 
narzucił stan wojenny (1981). 
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„Wszelkim naciskom opierałam się”

Pelagia Lewińska-Tepicht w liście z 14 X 1991 przyznała: „To, co robi-
łam w okresie do 1949 r., biorę całkowicie na swoją odpowiedzialność. 
Wszelkim naciskom opierałam się i zasadniczo nie wpływały one na moje 
wówczas rozumienie roli organizacji młodzieżowej. W rezultacie właśnie 
dzięki tym próbom przeistoczenia Harcerstwa w sposób niezgodny z moim 
poglądem, a zwłaszcza na skutek zmian personalnych w Naczelnictwie – 
ustąpiłam, wyrażając tym mój protest, chociaż bezsilny...”. 

W innym liście (z 1 IV 1992) stwierdziła, że: „Harcerstwo nie powinno 
się wiązać z żadną partią i [powinno] chronić młodzież przed kłótniami 
politycznymi. Młodzież trzeba uczulać na sprawy społeczne, na pewno 
od strony zasadniczych wartości moralnych”. Po szkodzie, do udziału 
w której się przyznała, wróciła więc do zwalczanej wcześniej zasady danej 
jeszcze przez Andrzeja Małkowskiego, aby „ruch wychowawczy jakim jest 
skautostwo, zupełnie izolować od aktualnych kombinacji politycznych... 
[i] pozwolić, by żyło szczerą prawdą i było dla wszystkich przejrzyste jak 
woda źródlana”56. Konsekwentnie też zapowiedziała (list z 14 VIII 2002): 
„Co dotyczy mojej broszury Walka o nowe harcerstwo – jeśli znajdę czas 
i siły, to się z nią »rozprawię« możliwie obiektywnie”. 

Tego zamiaru nie zdążyła jednak już spełnić. 

56 A. Małkowski, Jak skauci pracują, Kraków 1914, s. 325.
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DRUŻYNY I SZCZEPYBIOGRAFIEW „DRUGIEJ KONSPIRACJI” 1944–1956NASZE DRUŻYNY I SZCZEPY

Katarzyna Łysak

I	MĘSKA	DRUŻYNA	HARCERSKA		
IM.	KAZIMIERZA	PUŁASKIEGO	W	BIECZU		
W	LATACH	1921–1936	

Powstanie I Męskiej Drużyny Harcerskiej im. Kazimierza Pułaskiego 
w Bieczu oraz przegląd kadry zarządzającej drużyną 

Wybuch I wojny światowej przerwał działalność I Bieckiej Drużyny 
Skautowej im. Zbója Becza, która powstała 21 VIII 1911 r., i jak się oka-
zało, zakończył jej działalność. Drużyna nie odrodziła się w takim samym 
kształcie i składzie osobowym. Jednak harcerstwo w Bieczu przetrwało 
trudny okres i odżyło w niepodległej Drugiej Rzeczypospolitej. 

Według zapisu w „Księdze Drużyny”1 I Męska Drużyna Harcerska (da-
lej: I MDH) powstała 24 IV 1921 r. podczas spotkania zorganizowanego 
przez Mariana Augustowskiego2 i Edwarda Brożynę. Na wspomnianym 
spotkaniu, które miało miejsce w bieckiej szkole męskiej, zgromadziła się 
młodzież męska w wieku od 12 do 18 lat. Wystąpienie Edwarda Brożyny, 
w którym poruszył kwestie znaczenia harcerstwa w Polsce i rozwoju pierw-
szej bieckiej drużyny skautowej, zachęciło do wstąpienia w szeregi druży-
ny 28 młodzieńców. Byli to: Edward Augustowski, Marian Augustowski, 
Edward Brożyna, Edward Chadaj, Franciszek Cisak, Jan Durlak, Józef 

1 Autorka informacje o pracy drużyny czerpała z czterech tomów kroniki „Księga Drużyny” 
1-ej męskiej drużyny harcerskiej im. Kazimierza Pułaskiego w Bieczu, szczegółowo opisanej w bi-
bliografii na końcu artykułu, oraz innych kronik harcerskich wymienionych tamże [przyp. red.].

2 Marian Augustowski (8.09.1903–1981), absolwent gimnazjum w Gorlicach, żołnierz 
Armii Krajowej, po II wojnie światowej oddelegowany do placówek pocztowych na Ziemiach 
Odzyskanych, pochowany w Bieczu. Zob. T. Pabis, Marian Augustowski, „Terra Biecensis” 
nr 3(15), IX 1999, s. 2.
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Dziwiłł, Witold Dziwiłł, Wiesław Fusek3, Eugeniusz Hajdusianek, Tadeusz 
Hetyna, Roman Juruś, Władysław Janiga, Jacek Katyński, Maciej Katyński, 
Franciszek Kosiba, Mieczysław Kościółek, Eugeniusz Kwiatkowski, 
Władysław Lipiński, Bronisław Markowicz, Stefan Niziński, Władysław 
Potok, Franciszek Smoluchowski, Feliks Wiśniowski, Ignacy Wójcik, 
Stanisław Wroński, Władysław Zając, Michał Zajdel. Powstała drużyna 
dała podstawę do stworzenia Hufca Gorlice, do którego miała zostać włą-
czona jako III drużyna harcerska hufca gorlickiego w Bieczu. 

Na kolejnej zbiórce, dnia 1 V, drużyna jednogłośnie wybrała na swo-
jego patrona Kazimierza Pułaskiego, który biorąc udział w konfederacji 
barskiej, przebywał na terenach Podkarpacia, sąsiadujących z Bieczem. 
Zadania prowadzenia drużyny podjął się Marian Augustowski, któ-
ry Rozkazem Komendy Hufca Gorlice L.1. z dnia 14 V 1921 r. został 
mianowany zastępcą drużynowego, natomiast jego przybocznym został 
Edward Brożyna. W dwa miesiące później Rozkazem Komendy Chorągwi 
Krakowskiej L.9 z lipca 1921 r. Witold Fusek został zatwierdzony jako 
opiekun drużyny. Był on ideowym przewodnikiem i żywym reliktem 
pierwszej drużyny skautowej w Bieczu, która przez wszystkie lata była 
wzorem dla I MDH. 

W okresie od 30 XI 1923 r. do 1 IX 1924 r. obowiązki zastępcy dru-
żynowego pełnił Jan Chrząszcz, dotychczasowy przyboczny. Jednak po 
jego wystąpieniu z drużyny funkcję drużynowego, na mocy Rozkazu 
Komendy Hufca na październik 1924, ponownie objął M. Augustowski. 
Obowiązki te pełnił do 15 III 1925 r., kiedy to udał się na urlop, a jego 
funkcję przejął Roman Pachulski i pełnił ją nadal mimo powrotu 
M. Augustowskiego z urlopu w dniu 3 V 1925 r. Długą i ofiarną pracę 
w drużynie M. Augustowski zakończył w maju 1927 r., kiedy to na mocy 
Rozkazu Komendy Drużyny L. 4 z dnia 21 V 1927 r. został zwolniony z peł-
nienia obowiązków zastępcy drużynowego, z powodu wyjazdu z Biecza. 
Tym samym rozkazem Ludwik Wroński został mianowany nowym zastępcą 
drużynowego. Sytuacja zmieniła się w drugiej połowie 1927 r., kiedy wpis 
w „Kronice” odnoszący się do wydarzeń mających miejsce 2 X 1927 r. został 
opatrzony podpisem drużynowego Witolda Fuska. Wtedy to przestał on 
być wyłącznie opiekunem drużyny, a podjął się zadania organizowania jej 

3 Wiesław Fusek (27.04.1912–3.09.2011), absolwent gimnazjum w Gorlicach, magister far-
macji, dyplom uzyskał na Uniwersytecie Poznańskim w 1938 r., uczestnik kampanii wrześniowej, 
żołnierz służb sanitarnych Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, kierownik apteki we 
Frysztaku i Gorlicach, artysta malarz, kawaler Orderu Virtuti Militari. Zob. M. Pabis-Bronsztajn, 
Aptekarstwo w Bieczu. Dzieje Rodziny Fusków, „Arch. Historii Medycyny” 1884, z. 2, s. 200–206.
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pracy w pełni. Jednak po niespełna pięciu latach pełnienia funkcji druży-
nowego I MDH Witold Fusek4 zrezygnował z tego stanowiska i powrócił 
do roli opiekuna drużyny. Decyzję swoją umotywował pogarszającym się 
stanem zdrowia i niemożliwością podołania wszystkim obowiązkom wy-
nikającym z funkcji kierowniczej w drużynie. Tym samym tymczasowe 
kierownictwo w drużynie powierzył Adamowi Koczanowiczowi. Taki stan 
rzeczy trwał do 1 I 1933 r., kiedy to drużynowym I MDH został Kazimierz 
Firszt. Funkcję tę pełnił przez długi czas, aż do momentu gdy obowiązki 
osobiste zmusiły go do zrzeczenia się funkcji drużynowego w dniu 5 IV 
1936 r. Rada drużyny wybrała jako jego następcę Jana Skałbę, który tę 
funkcję pełnił do końca wakacji 1936 r.5 

Wyżej wykazane zmiany personalne na stanowisku drużynowego 
I MDH, jak i na stanowisku przybocznego czy zastępowych wpływały na 
funkcjonowanie i kondycję drużyny. Poszczególne osoby w inny, charak-
terystyczny dla siebie sposób prowadziły drużynę, wprowadzały odmien-
ne formy pracy oraz aktywizowały członków drużyny na różnych polach. 

Regulamin I MDH

Wszelkie zasady regulujące funkcjonowanie drużyny zostały zapisane 
w Regulaminie drużynowym, który został przyjęty przez Radę Drużyny 
15 XI 1925 r. oraz zatwierdzony przez drużynowego. Mówił on, że 
I MDH podlega Komendzie Chorągwi Męskiej ZHP w Krakowie oraz 
stosuje się do wszystkich jej rozporządzeń. Ponadto drużyna stosuje się 
do statutu ZHP, regulaminu wewnętrznego oraz wszystkich innych obo-
wiązujących aktów i rozporządzeń. Regulamin określał cele, jakie przy-
jęła drużyna, były to służba Bogu i Ojczyźnie, a główną zasadą drużyny 
braterstwo i zgodna współpraca. Regulamin mówił, że I MDH posiada 

4 Witold Fusek (30.09.1886–6.12.1941), pseud. Zbój Becz, syn Wilhelma, weterana powsta-
nia styczniowego, tytuł magistra farmacji uzyskał w 1905 r. w Studium Farmacji UJ; podczas stu-
diów wstąpił do Akademickiego Koła Elsów, współuczestniczył w tworzeniu „Związku Nadziei”, 
w VIII 1911 przekształcił Drużynę Bartoszową w I Biecką Drużynę Skautową im. Zbója Becza; 
aktywny działacz społeczny i polityczny, w kampanii wrześniowej zmobilizowany do kadry za-
pasowej 10. Szpitala Okręgowego w Przemyślu, utworzył pierwszą komórkę NOW w powiecie, 
w VII 1940 pierwszy raz aresztowany przez Gestapo, 19 V 1941 aresztowany ponownie, prze-
trzymywany w więzieniu w Jaśle, Tarnowie, przewieziony do KL Auschwitz (numer obozowy 
18699), gdzie zmarł z wycieńczenia. Zob. P. Matys, S. Pankowicz, Fusek Witold, w: Harcerski 
Słownik Biograficzny, t. 2, red. J. Wojtycza, Warszawa 2008, s. 77–80.

5 Ustalenie dalszych losów I MDH jest niemożliwe z powodu braku źródeł. 
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strukturę wewnętrzną powszechnie przyjętą w ZHP, stosuje system pracy 
zastępowej i metody opracowane przez Roberta Baden-Powella oraz pol-
skich harcmistrzów. Zawołaniem drużyny była: Praca, natomiast hasłem: 
Ojczyzna, nauka i cnota. Natomiast barwą drużyny był kolor amarantowy. 
Do I MDH przynależeli młodzieńcy ze szkoły powszechnej, gimnazjum 
oraz młodzież rzemieślnicza. 

Kierownikiem drużyny, a także zwierzchnikiem wszystkich członków 
był drużynowy, mianowany przez Komendę Chorągwi Męskiej ZHP 
w Krakowie. Do jego zadań należały: układanie i realizowanie progra-
mu pracy, przyjmowanie, usuwanie oraz zawieszanie członków drużyny, 
przeprowadzanie prób harcerskich, udzielanie członkom pochwał i nagan, 
zarządzanie inwentarzem, funduszami i całym majątkiem, utrzymywanie 
kontaktów z władzami harcerskimi, rodzicami i szkołami oraz składanie 
im sprawozdań w określonych terminach. Ponadto drużynowy był prze-
wodniczącym Rady Drużyny oraz reprezentował drużynę na zewnątrz.

Drużynowy, po zasięgnięciu opinii Rady Drużyny, mianował funk-
cyjnych, mianowicie: przybocznych, zastępowych, sekretarza, skarbnika, 
magazyniera, gospodarza izby i kronikarza. Przyboczny otrzymywał od 
drużynowego szczegółowe wytyczne do działania oraz w wypadku nie-
obecności drużynowego wypełniał jego obowiązki. Zastępowy odpowia-
dał za postępowanie i zachowanie swojego zastępu, któremu osobiście 
winien dawać dobry przykład. Ponadto zastępowy organizował pracę 
swojego zastępu i dbał o edukację harcerską i w zakresie techniki har-
cerskiej. Ponadto prowadził książeczkę zastępu, składał raport z pracy 
przed drużynowym i Radą Drużyny oraz zarządzał przydzielonym do 
zastępu inwentarzem. 

Regulamin określał także skład oraz kompetencje Rady Drużyny. W jej 
skład wchodzili: przyboczni, zastępowi oraz harcerze powołani przez 
drużynowego. Ponadto w zebraniach Rady Drużyny mogli uczestniczyć: 
kapelan drużyny, opiekun oraz lekarz drużyny. Spotkania powinny odby-
wać się w co drugim tygodniu po uprzednim zwołaniu przez drużynowe-
go. Rada Drużyny była organem doradczym, opiniodawczym oraz sądem 
honorowym dla członków drużyny. Na Radę zostało nałożonych wiele 
obowiązków, wśród nich: pomoc w układaniu i realizowaniu programu 
pracy, przedstawianie wniosków o przyjęcie, usunięcie bądź zawieszenie 
członków, wnoszenie wniosków o zmiany w regulaminie i funkcjonowa-
niu drużyny, wydawanie opinii na temat członków drużyny oraz dbanie 
o dobre imię i wizerunek drużyny. Regulamin drużynowy stanowił, że 
każda uchwała Rady Drużyny wymaga zatwierdzenia przez drużynowego. 
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Regulamin regulował status harcerza w drużynie. Nakładał na 
niego następujące obowiązki: przestrzeganie Prawa i Przyrzeczenia 
Harcerskiego, dbanie o honor drużyny, zastępu i munduru oraz posiada-
nie legitymacji harcerskiej, praca nad samodoskonaleniem, prowadzenie 
książeczki osobistej, pomoc innym, regularne uczęszczanie na zbiórki oraz 
usprawiedliwianie nieobecności, czytanie pism harcerskich, regularne 
płacenie składek oraz dbanie o inwentarz drużyny, przestrzeganie zasady 
oszczędności oraz posiadanie własnej książeczki oszczędnościowej, a także 
popieranie polskiego przemysłu i kupowanie jedynie produktów polskich. 

Regulamin określał skład munduru obowiązującego w I MDH, mia-
nowicie: kapelusz, krawat i chusta w barwach drużyny, granatowe krótkie 
spodenki sięgające do kolan, regulaminowa koszula koloru khaki, czarne 
pończochy oraz żółty skórzany pas. 

W Regulaminie uwzględniony został spis prowadzonej w drużynie do-
kumentacji. Wszyscy harcerze powinni prowadzić książeczki osobiste, ksią-
żeczki służbowe oraz książeczki oszczędnościowe, zastępowi natomiast 
książeczki zastępów oraz kroniki zastępów. W skład dokumentacji całej 
drużyny, którą prowadził sekretarz, wchodziły: teczka zgłoszeń harcerzy 
do drużyny, teczka rodowodów harcerzy oraz wykazy służby, archiwum, 
raporty, „Wiadomości Urzędowe” oraz „Harcmistrz”, książka protokołów 
Rady Drużyny, książka protokołów prób i sprawności, książka rozkazów, 
kronika drużyny, książka kasowa, książka magazynowa, kalendarz prac 
i program pracy oraz książka korespondencji. 

W skład funduszy I MDH wchodziły składki członków, dochody z róż-
nych przedsięwzięć oraz różnego rodzaju zapomogi. Regulamin zastrzegał 
użycie środków z książeczek oszczędnościowych harcerzy bez ich zgody. 

Formy pracy wewnętrznej I MDH

Podstawową formą pracy I MDH były zbiórki drużyny. W okresie od 1921 
do 1925 r. odbywały się one regularnie, podczas trwania roku szkolnego 
zwykle raz w tygodniu. Na każdą zbiórkę składały się dwa stałe elementy, 
mianowicie było to odczytanie rozkazu, poprzez który drużynowy prze-
kazywał harcerzom informacje dotyczące składu drużyny, podziału na 
zastępy, przyjęcia nowych członków, odejścia lub wydalenia dotychczaso-
wych, zapowiadał nadchodzące wydarzenia oraz udzielał pochwał i nagan. 
Drugim stałym elementem na zbiórkach drużyny był raport z pracy, który 
składali zastępowi przed drużynowym. Taki system prowadzenia spotkań 
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pomagał utrzymać porządek w drużynie oraz mobilizował harcerzy do 
pracy. W tym celu prowadzone były również ćwiczenia musztry. Ważnym 
elementem zbiórek była gimnastyka, która w myśl zasady „w zdrowym ciele 
zdrowy duch” pomagała członkom drużyny utrzymać ogólnorozwojową 
harmonię. Ponadto w spotkania członków drużyny wpisywał się system 
gier i zabaw, poprzez który harcerze ćwiczyli swoją spostrzegawczość, 
pamięć, zręczność oraz zacieśniali przyjacielskie więzi. Takim procesom 
sprzyjały również wspólne śpiewy. Obok wspomnianych zabaw harcerze 
wysłuchiwali również gawęd opowiadanych przez drużynowego, przy-
bocznego czy też opiekuna drużyny. Ich tematyka była bardzo szeroka, 
począwszy od bieżącej pracy w drużynie poprzez wykłady o prawidłowym 
zachowaniu harcerza, elementy techniki harcerskiej, a skończywszy na 
historii skautingu, harcerstwa w Polsce i pierwszej drużyny bieckiej oraz 
tematach związanych z historią Polski i aktualnymi sprawami. 

Równolegle do zbiórek drużyny odbywały się również zbiórki zastępów, 
których przebieg był podobny do spotkań całej drużyny. Jednakże praca 
w mniejszych grupach była łatwiejsza i dawała większe efekty. Dlatego 
zastępowi w swojej pracy skupiali się na wprowadzaniu treści z zakresu 
stopni i sprawności harcerskich, przygotowując swoich podopiecznych do 
egzaminów na stopnie i sprawności. 

W okresie od 1926 r. do 1929 r. zbiórki drużyny odbywały się z mniej-
szą regularnością, były także mniej uporządkowane i często poświęcane 
sprawom bieżącym. Ciężar pracy w drużynie w tym czasie został przesu-
nięty na zastępy, których zbiórki odbywały się stosunkowo często i obej-
mowały szerokie pole działania, tj. odbywały się ćwiczenia, gawędy, zajęcia 
z zakresu techniki harcerskiej oraz materiału na stopnie i sprawności har-
cerskie. Podobna sytuacja miała miejsce w drużynie w latach 1930–1932, 
jednakże w tym okresie dostrzegalne są znamiona kryzysu w drużynie. 
Spowodowane było to zapewne opuszczaniem zbiórek przez harcerzy 
i nieangażowaniem się w życie drużyny oraz odejściem Kazimierza Firszta, 
Adama Salamona6 i Wiesława Fuska.

6 Adam Salamon (2.10.1911–9.10.1942), absolwent Gimnazjum im. M. Kromera w Gorlicach, 
w latach 1931–1938 studiował na Wydziale Prawa i Administracji UJ, uzyskał dyplom magistra 
praw, w 1940 r. aresztowany wraz z innymi pracownikami krakowskiej kancelarii notarialnej, 
po zwolnieniu z więzienia wrócił do Biecza i podjął pracę w kancelarii notarialnej dr. Stefana 
Klimczaka, zastrzelony przez Gestapo w czasie ucieczki przed aresztowaniem, oficer rezerwy. 
Zob. Wychowankowie Uniwersytetu Jagiellońskiego – ofiary II wojny światowej 1939–1945 biogra-
my, red. J. Pietrusza, A. Wyszyńska, Kraków 1995, s. 164.
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W ostatnich latach funkcjonowania drużyny ciężar pracy ponownie zo-
stał przeniesiony na spotkania wszystkich członków I MDH, choć zbiórki 
nie odbywały się regularnie, a frekwencja na nich była niska. W latach 
1933–1936 nasilił się kryzys w drużynie, był on powodowany osobistymi 
obowiązkami członków, wystąpieniem Witolda Fuska z ZHP, cofnięciem 
stopnia instruktorskiego Wiesławowi Fuskowi, zobojętnieniem środowiska 
bieckiego oraz rywalizacją ze szkolną drużyną harcerską, która funkcjo-
nowała równolegle. 

Drugą podstawową formą pracy w I MDH było organizowanie ćwiczeń 
polowych. Począwszy od bardzo popularnych podchodów, które przepro-
wadzano często, jeśli panowały sprzyjające warunki atmosferyczne, poprzez 
ćwiczenia w zdobywaniu twierdz i wykradaniu dokumentów. Często ćwi-
czono także sztukę tropienia. Oprócz jednorazowych i krótkotrwałych ćwi-
czeń odbywano również ćwiczenia nocne. Ciekawym zwyczajem I MDH 
było organizowanie ćwiczeń z okazji Zielonych Świątek i zapraszanie na nie 
sąsiednich drużyn z Gorlic i Jasła. Jedne z takich ćwiczeń miały miejsce 
6–9 VI 1930 r. Poza tym drużyna organizowała dłuższe ćwiczenia, które 
miały miejsce m.in. w Wapiennem 28–30 VI 1933 r.

Kolejną formą pracy w drużynie, powiązaną tematycznie z ćwiczeniami 
polowymi, były wycieczki, które można podzielić na krótkie, szczególnie 
jednodniowe, głównie do okolicznych lasów i miejscowości, oraz dłuższe, 
kilkudniowe. Te drugie okazywały się dużo ciekawsze, bowiem wymagały 
większego przygotowania, większych nakładów finansowych oraz odpo-
wiedniego ekwipunku. Pierwsza dwudniowa wycieczka drużyny odbyła 
się 26–27 V 1923 r. do sąsiedniego lasu. Podczas niej harcerze ćwiczyli 
zakładanie obozu w połączeniu z pionierką, ponadto brali udział w grach 
i zabawach oraz wysłuchali gawędy przy ognisku. Podobna wycieczka do 
tego samego lasu miała miejsce 23–24 V 1925 r. Jeszcze w tym samym roku, 
21–30 VIII dwóch członków drużyny, mianowicie Marian Augustowski 
oraz Stanisław Kłosowski, razem z Franciszkiem Kosibą wzięło udział 
w pieszej wycieczce w Pieniny. Trasa tej wycieczki biegła przez Grybów, 
Nowy Sącz, Stary Sącz, Krościenko, Szczawnicę, Trzy Korony i zakończy-
ła się w pustelni na ruinach zamku św. Kingi. Kolejna ciekawa wycieczka 
krajoznawcza miała miejsce 22–24 VII 1930 r., wzięli w niej udział Witold 
Fusek, Wiesław Fusek, Adam Salamon, Kazimierz Firszt oraz Tadeusz 
Sarnecki7. Wędrowcy pokonali 80 km, idąc przez Głęboką, Harklową, 

7 Tadeusz Sarnecki (23.10.1912–2.11.1984), absolwent gimnazjum w Gorlicach, uczęszczał 
na Wydział Prawa UJ, w 1933 przeniósł się na Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie, tam 
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Pagórek, Pagorzynę, Kłopotnicę, Mrukową i Folusz, do Lipinek. Warta 
wspomnienia jest również wycieczka krajoznawcza do Mrukowej, która 
odbyła się 19–24 VIII 1931 r. Podczas niej jeden z uczestników, mianowi-
cie Jan Skałba, wykonał monografię krajoznawczą z terenu obozowiska. 
Ostatnią i zarazem najbardziej wyczekiwaną wycieczkę odbyło trzech 
druhów, mianowicie Jan Skałba, Ludwik Tumidajewicz oraz Sylwester 
Litworowski. W dniach 1–14 VIII 1936 r. wzięli oni udział w wycieczce 
wysokogórskiej w Tatrach, wędrując wokół Morskiego Oka, Doliny Pięciu 
Stawów i zdobywając Giewont. Całą trasę z Biecza do Zakopanego i drogę 
powrotną harcerze pokonali pieszo. Nie lada osiągnięciem dwóch człon-
ków I MDH, czyli Adama Salamona i Kazimierza Firszta, była wycieczka 
kajakowa z Biecza do Warszawy, którą odbyli w lipcu 1931 r. Podczas wy-
prawy krajoznawczo-turystycznej wiodącej Ropą, Wisłoką i Wisłą harce-
rze pokonali około 600 km na kajakach, które uprzednio sami wykonali. 
Dzielnie znieśli wszelkie niewygody podróży, stając się przykładem dla 
pozostałych członków drużyny.

Kolejną formą pracy w drużynie, szczególnie wyczekiwaną, były obozy 
drużyny, stałe i wędrowne. Pierwszy stały obóz udało się harcerzom zor-
ganizować dopiero 16 VI–30 VII 1931 r., miał on miejsce w Mrukowej. 
Obóz był doskonałą okazją do ćwiczenia techniki harcerskiej z zakresu 
pionierki, gdyż uczestnicy samodzielnie budowali obóz, konstruowa-
li łóżka, kuchnię polową, a także robili tamę na cieku wodnym w celu 
zorganizowania kąpieliska. Ponadto uczyli się postępowania w trudnych 
warunkach, gdyż obóz był narażony na deszcz i burzę. Kolejny obóz, choć 
stosunkowo krótki, zorganizował zastęp „Orłów” w dniach od 30 IV do 
6 V 1932 r. Miał on inny charakter, gdyż część uczestników musiała uda-
wać się na lekcje do szkoły. Czas upływał na zabawach, grach, rozmowach 
i śpiewach przy ognisku oraz odrabianiu lekcji i czytaniu książek. Kolejny 
stały obóz drużyna zorganizowała w Foluszu i trwał on od 27 VII do 
5 VIII 1932 r. Był on kolejną okazją do ćwiczenia sztuki obozownictwa 
i pionierki. Prawie wszyscy uczestnicy ukończyli obóz z wynikiem dobrym. 
Czwarty i zarazem ostatni obóz stały drużyny odbył się w dniach 6–18 VII 
1933 r. i miał miejsce w Foluszu. Niestety zła pogoda utrudniała życie obo-
zowe i ograniczała możliwości prowadzenia zajęć. Członkowie I MDH 

w 1937 obronił pracę doktorską, korespondent Polskiej Agencji Telegraficznej, służył w stopniu 
podchorążego w VI Pułku Piechoty II Dywizji Grenadierów I kompani, w 1940 r. walczył we 
Francji, zmarł w Szwajcarii. Zob. T. Pabis, Tadeusz Sarnecki, „Terra Biecensis” nr 3(15), IX 1999, 
s. 5.
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brali także udział w wędrownym obozie Zrzeszenia Starszoharcerskiego 
„Ogniwo”, który odbył się kolejno 2–5 VI 1932 r., 22–26 VI 1932 r. oraz 
12–17 VII 1932 r. Podobny obóz „Ogniwa” miał miejsce także 1–7 VI 
1933 r. Drużyna zorganizowała również samodzielny obóz wędrowny, który 
odbył się 5–12 VII 1934 r. Uczestnicy podczas tego obozu wędrowali po 
powiecie gorlickim. Drugi obóz wędrowny drużyny odbył się 3–15 VII 
1935 r. Wzięło w nim udział 8 harcerzy, tj. Wiesław Fusek jako komen-
dant, Jan Skałba jako zastępca komendanta oraz Lucjan Tumidajewicz, 
Sylwester Litworowski, Władysław Sopala, Wojciech Żebracki, Jan Müller8 
i Marian Smoluchowski. Trasa tego obozu wędrownego, który okazał 
się ostatnim obozem I MDH, wiodła z Biecza przez Gorlice, Szymbark, 
Ropę, Florynkę, Łabowiec, Halę Łabowską, Rytro, Szczawnicę, Wysową, 
Gładyszów i Sękową, kończąc się w Bieczu. 

Drużyna w swojej pracy kładła nacisk na zdobywanie sprawności 
i stopni harcerskich. Dlatego regularnie na zbiórkach prowadzono zajęcia 
z zakresu techniki harcerskiej, które obejmowały: naukę  węzłów takich 
jak węzeł rybacki, pionierski, tkacki, płaski, tatrzański, więzienny; ćwi-
czenia w rozpalaniu ogniska przy użyciu tylko dwóch zapałek; ćwiczenia 
w rozpoznawaniu i tropieniu śladów zwierząt; naukę oprawiania książek; 
naukę oraz praktyczne zastosowanie znaków patrolowych oraz sygnaliza-
cji za pomocą gwizdka, chorągiewek, ognia, a także słuchawek magne-
tycznych; naukę i zastosowanie alfabetu Morse’a, jak również wykłady 
z anatomii człowieka oraz służby samarytańskiej. Wszystkie te zajęcia były 
dostosowane do poszczególnych stopni i sprawności, które harcerze w da-
nym czasie zdobywali. Wiedzę z tego zakresu zdobywali podczas zbiórek 
zastępów, a także podczas kursów organizowanych przez drużynę i pro-
wadzonych przez starszych druhów posiadających dany stopień. Ponadto 
zdobywanie stopni i sprawności przez harcerzy zostało ułatwione poprzez 
zorganizowanie w Bieczu Komisji na stopień ćwika. Została ona miano-
wana Rozkazem Chorągwi Krakowskiej ZHP L. 14 z dnia 14 IV 1931 r., 
w składzie: Witold Fusek jako przewodniczący oraz Wiesław Fusek i Adam 
Salamon w charakterze członków. Jedną z najciekawszych sprawności, 
a zarazem najtrudniejszą do zdobycia była sprawność „leśnego człowieka”. 
Aby ją zdobyć, trzeba było spędzić dziesięć dni w odosobnieniu, z dala od 

8 Jan Müller – uczeń gimnazjum w Gorlicach, aresztowany podczas pierwszej łapanki ulicznej 
21 VIII 1940 r. w Bieczu, wywieziony do KL Auschwitz, potem do Neuengamme k. Frankfurtu, 
po kapitulacji Niemiec zatopiony z innymi więźniami na statku bez obsługi na pełnym morzu. 
Zob. T. Pabis, Jan Muller, „Terra Biecensis” nr 3(15), IX 1999, s. 3.
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zabudowań mieszkalnych. Każdy, kto podjął się zdobycia tej sprawności, 
musiał poradzić sobie z rozbiciem obozu, zdobyciem pożywienia i prze-
trwaniem w trudnych warunkach. Jako pierwsi z drużyny sprawność tę 
zdobyli Tadeusz Hołuj oraz Wiesław Fusek, po odbyciu próby „leśnego 
człowieka” w dniach 29 VI–8 VII 1930 r. 

Interesującą formą pracy było także zorganizowanie Gromady 
Totemowców, która miała skupiać w swoich szeregach najaktywniejszych 
członków drużyny. Podstawowym celem tej Gromady miało być moty-
wowanie harcerzy do nieustannego doskonalenia się w technice obozo-
wej, a także czynnego udziału w kierowaniu pracą drużyny. Aby zostać 
przyjętym do Gromady, harcerz powinien spełnić szereg wymagań, do 
których należały: pełnienie służby w drużynie przez co najmniej dwa lata, 
posiadanie stopnia wywiadowcy oraz sprawności obozowicza, pioniera, 
tropiciela, samarytanina, wioślarza i pływaka, czytanie jednego czasopi-
sma harcerskiego oraz wykazanie pozytywnej pracy w drużynie. Pierwszy 
chrzest totemowy odbył się podczas ćwiczeń zielonoświątkowych 6–9 VI 
1930 r. Wiesław Fusek przyjął wówczas imię „Sierdzący się Lis”, Adam 
Koczanowicz – „Zapobiegliwy Borsuk” oraz Adam Salamon – „Ozór 
Wilczy”. Kolejno do Gromady Totemowców dołączył 20 IX 1930 r. Antoni 
Augustowski9 jako „Samotny Kruk”. Piątym członkiem został Kazimierz 
Firszt, który przyjął imię „Wierny Jeleń”. Natomiast 16 V 1931 r. odbył się 
chrzest totemowy Henryka Koczanowicza, który do Gromady dołączył 
jako „Bóbr Wszystkogryz”.

Oprócz poświęcania czasu na wyżej wymienione formy pracy członko-
wie drużyny skupiali się także na literaturze. Oprócz czasopism i książek 
o tematyce harcerskiej na zbiórkach przytaczano fragmenty z dzieł lite-
ratury narodowej, która była dla harcerzy bardzo ważna. Czytano m.in. 
nowele Henryka Sienkiewicza, ballady Adama Mickiewicza oraz dzieła 
Zygmunta Krasińskiego. 

Ciekawy był sposób pozyskiwania środków finansowych przez drużynę. 
Oprócz obowiązkowych składek członkowskich źródłem dochodów było dla 
I MDH organizowanie przedstawień i zysk ze sprzedanych biletów. Pierwsze 
przedstawienie drużyna zorganizowała w lipcu 1921 r. Kolejne, pt. Nasze 

9 Antoni (Bolesław) Augustowski (30.05.1913–17.03.1986), absolwent Gimnazjum 
im. M. Kromera w Gorlicach, Państwowego Pedagogium w Krakowie, geografii na Uniwersytecie 
Poznańskim, współorganizator konspiracji antyhitlerowskiej w Bieczu, nauczyciel, wykładowca, 
profesor Uniwersytetu Gdańskiego, autor prac z geomorfologii glacjalnej obszarów pojeziernych, 
członek Polskiego Towarzystwa Geograficznego, pochowany w Bieczu. Zob. www.gedanopedia.
pl/gdansk/?title=AUGUSTOWSKI_BOLESŁAW
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harce, odbyło się 1 V 1927 r. i było pod pewnym względem wyjątkowe, bo-
wiem pomysł i scenariusz powstały na zbiórce drużyny. Podczas kolejnej 
premiery sztuk pt. Muzeum starożytności oraz Fortele milczenia, która miała 
miejsce 21 IV 1930 r., drużyna uzbierała 51 zł. Dużym sukcesem okazało 
się także przedstawienie na podstawie sztuki Aleksandra Fredry, Gwałtu 
co się dzieje, bowiem harcerze odgrywali je dwukrotnie w Bieczu 6 I 1935 
i 2 II 1935 r. oraz w Libuszy 24 I 1935 r. Drużyna prowadziła także pie-
czarkarnię. Ponadto w celach zarobkowych I MDH zorganizowała na rzece 
Ropie ślizgawkę. Pozwolenie na jej utworzenie uzyskała od Państwowego 
Zarządu Wodnego w Rzeszowie. Oprócz akcji zarobkowych całej drużyny 
harcerze pozyskiwali także środki finansowe w poszczególnych zastępach. 

Wytężona praca całej drużyny przynosiła pożądane efekty, bowiem 
w prowadzonej kwalifikacji drużyn przez Komendę Chorągwi Krakowskiej 
ZHP za rok 1931 I MDH  znalazła się w kategorii A, czyli najwyższej. 
Sukces powtórzył się w kolejnym roku. Także obozownictwo letnie drużyny 
w 1933 zostało ocenione bardzo dobrze i zakwalifikowane do kategorii A. 

Współpraca I MDH z sąsiednimi drużynami harcerskimi  
oraz udział w życiu ogólnozwiązkowym

Współpraca I MDH na szczeblu podstawowym została nawiązana 
z I Żeńską Drużyną Harcerską im. Królowej Jadwigi w Bieczu, która 
powstała 10 II 1927 r. Drużyny w większości przypadków razem organi-
zowały uroczystości i wspólnie obchodziły święta. Pierwsze wspólne spo-
tkanie odbyło się 5 II 1928 r., z okazji Świąt Bożego Narodzenia, kiedy 
harcerski zaprosiły I MDH na „Opłatek”. Sytuacja powtórzyła się w roku 
kolejnym, 26 I. Spotkanie o takim samym charakterze odbyło się także 
11 I 1930 r. i uczestniczyli w nim również harcerze z Gorlic. Jeszcze w tym 
samym roku, 31 XII, drużyny spotkały się, by złożyć sobie życzenia świą-
teczne. Ostatnie odnotowane spotkanie z takiej okazji miało miejsce 27 I 
1935 r. W podobny sposób drużyny świętowały Wielkanoc. 12 IV 1931 r. 
męski zastęp „Wilków” i żeński zastęp „Pszczół” spotkały się w mieszka-
niu Witolda Fuska. Świętowaniu w tym dniu towarzyszyły rozmowy na 
temat prac w drużynach oraz roli, jaką niegdyś odgrywało samokształce-
nie. Bardzo ważnym wydarzeniem w życiu całego bieckiego harcerstwa 
było poświęcenie Krzyża Harcerskiego. Uroczystość, którą przygotowały 
wspólnie drużyny męska i żeńska, miała miejsce 21 X 1928 r. Po uprzed-
nim odprawieniu mszy kapelan drużyny poświęcił krzyż, który został 
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ufundowany na cześć harcerzy I Bieckiej Drużyny Skautowej im. Zbója 
Becza, którzy oddali swoje życie za ojczyznę, walcząc w I wojnie światowej 
oraz wojnie polsko-bolszewickiej. To właśnie pod tym krzyżem drużyny 
bieckie organizowały uroczystości kolejno 1 XI 1929 r., 16 XI 1930 r. i 2 XI 
1932 r. Obok organizowania uroczystości i obchodzenia wspólnie świąt 
drużyny współpracowały ze sobą także na co dzień. Wspomniana współ-
praca nasiliła się w r. 1931, kiedy męski zastęp „Wilków” spotykał się na 
zbiórkach razem z żeńskimi zastępami „Pszczół” i „Saren”. 

Bliskie relacje łączyły również I MDH z drużynami z Gorlic, Krosna 
oraz Jasła. Z tego powodu 2 VII 1922 r. 21 harcerzy bieckich wzięło udział 
w uroczystości poświęcenia sztandaru Hufca Gorlickiego. W podobnej 
uroczystości, która miała miejsce w Krośnie 22 VI 1924 r., wzięło udział 
pięciu harcerzy z Biecza. W tym samym roku, 21 XII, miała miejsce 
w Gorlicach uroczystość z okazji czwartej rocznicy powstania harcer-
stwa w tym mieście, w której wzięło udział dziesięciu bieckich harcerzy. 
Oprócz uroczystego świętowania drużyna biecka i drużyny gorlickie 
spotykały się na wspólnych ćwiczeniach polowych, które miały miejsce 
23 III 1928 r. i 4 IV tego samego roku. Na ćwiczenia zorganizowane 
przez I MDH 4 V 1930 r. stawiły się Jasielska Drużyna Żeńska, Jasielska 
Drużyna Męska oraz Gorlicka Drużyna Żeńska. Harcerki gorlickie wzięły 
udział także w ćwiczeniach z okazji Zielonych Świątek, które odbyły się 
w Bieczu w dniach 6–9 VI 1930 r. Okazją do spotkań wyżej wymienionych 
drużyn były także ćwiczenia zorganizowane przez I MDH 16 V 1931 r. 
z okazji dwudziestolecia Związku Harcerstwa Polskiego, podczas których 
uczestnicy śpiewali i gawędzili przy ognisku. Dalsza integracja drużyn 
nastąpiła podczas ćwiczeń okręgowych „zagłębia naftowego”. Miały one 
miejsce w dniach 23–25 V 1931 r. i wzięły w nich udział drużyna biecka, 
drużyna gorlicka oraz drużyny Hufca Jasło i Hufca Krosno. 

Jak wynika z powyższego zestawienia, I MDH współpracowała z są-
siednimi drużynami harcerskimi na wielu polach, dzięki czemu zyskiwała 
sobie ich przyjaźń, zaufanie oraz wsparcie. Współpraca ta stanowiła ważny 
element życia i pracy tej drużyny. 

O ciepłych i przyjaznych stosunkach nie tylko z wyżej wymienionymi 
drużynami harcerskimi świadczą pamiątkowe wpisy w Kronikach. Należy 
do nich wpis harcerek ze Śląska z podziękowaniami za ciepłe przyjęcie, 
z datą 19 VII 1930 r. oraz pamiątkowy wpis IV Drużyny Bocheńskiej 
z 26 VII 1930 r.

Członkowie I MDH, a w szczególności kadra kierownicza, bra-
li udział w licznych odprawach i zjazdach służbowych. 7 V 1922 r. 18 

rocznik_hh_2019.indd   184 2019-07-04   15:39:35



	 Nasze	drużyny	i	szczepy	 185

bieckich harcerzy wzięło udział w Zjeździe Hufca Gorlickiego, połączo-
nym z mszą św. i ćwiczeniami polowymi. Natomiast w Zjeździe Hufca 
Krakowskiego, który odbył się w dniach 1–3 VI 1922 r., wzięło udział 
25 harcerzy z I MDH. Druhowie pełniący funkcje kierownicze w drużynie, 
mianowicie Witold Fusek, Wiesław Fusek, Kazimierz Firszt, Franciszek 
Smoluchowski, wzięli udział w odprawie w Krakowie, która miała miejsce 
10–11 XII 1927 r. Trzy lata później, 7 XII, delegacja biecka w składzie: 
Witold Fusek, Wiesław Fusek i Władysław Jachimowicz10 ponownie wzięła 
udział w corocznej odprawie drużynowych w Krakowie. Warto nadmienić, 
że podczas tej odprawy Władysław Jachimowicz, pełniący w drużynie funk-
cję skarbnika, otrzymał pochwałę od skarbnika Chorągwi Krakowskiej 
ZHP za prawidłowe wypełnianie swoich obowiązków i regularne przysy-
łanie pogłównego. Kolejną odprawą z udziałem delegacji bieckiej, w której 
skład weszli Witold Fusek, Adam Koczanowicz, Władysław Koczanowicz 
oraz Władysław Jachimowicz, była odprawa „zagłębia naftowego” w Jaśle. 
Zbój Becz dysponujący talentem oratorskim oraz sporym doświadczeniem 
w pracy harcerskiej zabrał głos w dyskusji o metodach pracy obozowej. 

Ważnym elementem życia I MDH był udział w zlotach ogólnokrajo-
wych. Pierwszym zlotem, w którym członkowie bieckiej drużyny wzięli 
udział, był Zlot we Lwowie, który odbył się w dniach 1–3 VII 1921 r.11 
Wzięli w nim udział następujący harcerze: Marian Augustowski, Witold 
Dziwiłł, Jan Durlak, Alfred Fuk, Władysław Janiga, Franciszek Kosiba, 
Tadeusz Hetyna, Lipiński, Stanisław Paszyński, Witold Salamon oraz 
Zajdel. Kolejnym sukcesem drużyny był jej udział w Zlocie Narodowym 
w Poznaniu w 1929 r. Wzięli w nim udział: Witold Fusek jako drużyno-
wy, Ludwik Wroński – oboźny, Kazimierz Firszt – gospodarz, Wiesław 
Fusek – przyboczny i zastępowy, Adam Salamon – zastępowy, Henryk 

10 Władysław Jachimowicz (22.05.1916–17.04.1943), syn podoficera armii austro-węgierskiej, 
maturę zdał w 1934 r. w Gimnazjum im. Króla Stanisława Leszczyńskiego w Jaśle, rozpoczął stu-
dia na Wydziale Architektury Politechniki Warszawskiej, we wrześniu 1939 r. ochotniczo zgłosił 
się do obrony Warszawy, działał w konspiracji, aresztowany w listopadzie 1942 r., osadzony na 
Pawiaku, przewieziony do KL Lublin-Majdanek, potem do KL Flossenburg w Bawarii, gdzie 
zmarł 17 IV 1943 r. Artysta, tworzył akwarele, pastele, rysunki tuszem i węglem. Ciekawostką 
jest jego młodzieńcza znajomość z Jerzym Nowosielskim. Zob. J. Szurek Władysław Jachimowicz 
1916–1943 harcerz i malarz z Biecza. Rodowód i próba biogramu, „Terra Biecensis” nr 3–4, jesień 
2005/wiosna 2006, s. 3–5.

11 Było to niebywałym osiągnięciem drużyny, gdyż zlot odbył się w kilka miesięcy po tym, 
jak I MDH powstała. Ponadto instrukcja zlotowa podawała wytyczne, które należało spełnić, 
aby wziąć udział w zlocie, wymieniała ona koszty utrzymania oraz niezbędne elementy ekwi-
punku. Pomimo tych obostrzeń udało się bieckim harcerzom wziąć udział w tym wydarzeniu.
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Koczanowicz, Julian Drozdowicz, Bolesław Augustowski, J. Jagielski, 
Sarnecki, Stanisław Jagielski, Adam Dranka, Tadeusz Hołuj, J. Czeluśniak, 
Burczyk, Adam Koczanowicz oraz Antoni Augustowski. W tym samym 
roku miał miejsce również Zlot w Anglii, jednak w nim uczestniczył jedynie 
drużynowy Witold Fusek, jako komendant drużyny krakowskiej. Podobnie 
rzecz się miała podczas Zlotu Skautów Słowiańskich w Pradze 20 VI–6 VII 
1931 r., w którym wzięli udział jedynie Witold Fusek i Wiesław Fusek. 
Początkowo weszli oni w skład mieszanej drużyny Chorągwi Krakowskiej, 
jednak po obozie przygotowawczym zostali włączeni do drużyny podgór-
skiej, w której Witold Fusek pełnił funkcję drużynowego, potem oboźne-
go, hufcowego, ponownie oboźnego i kwatermistrza. Natomiast Wiesław 
Fusek był zastępowym zastępu „Zbójców”. 

Na tym kończy się udział bieckich harcerzy w zlotach i uroczystościach 
ogólnozwiązkowych. Ograniczenia, z którymi zmagała się I MDH, wią-
zały się z kwestiami finansowymi. Udział w każdej uroczystości wymagał 
odpowiedniego nakładu pieniężnego, a nie wszystkich harcerzy było na 
to stać. Drużyna także nie była w stanie zapewnić udziału każdemu ze 
swoich członków, gdyż sama miewała problemy finansowe. Ponadto wa-
runkiem udziału w tego typu uroczystościach było posiadanie pełnego 
ekwipunku i umundurowania, z czym członkowie I MDH także miewali 
problem. Jednakże pomimo wszystkich trudności drużyna brała udział 
w życiu ogólnozwiązkowym w miarę swoich możliwości. 

Współpraca I MDH ze środowiskiem bieckim

I MDH brała czynny udział w życiu społeczności bieckiej. Drużyna od 
samego początku swojego istnienia uczestniczyła w miejskich obchodach 
z okazji rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja, począwszy od 1921 r. 
W roku kolejnym I MDH także wzięła udział w mszy św. i pochodzie z tej 
okazji. Podobnie jak w 1923 r., 1927 r., 1928 r., 1929 r., 1931 r. oraz 1933 r.

I MDH angażowała się również  w obchody z okazji Święta Odzyskania 
Niepodległości. Swój udział zaznaczyła 11 XI 1928 r., jak i w 1933 r., jed-
nak w mało licznym składzie, bowiem większość harcerzy wzięła udział 
w uroczystościach z ramienia szkoły12. W 1935 r. udział drużyny w uro-
czystościach był liczniejszy i odznaczył się większym zaangażowaniem. 

12 Było to wyrazem stopniowej utraty zaufania do drużyny ze strony szkoły i społeczności 
bieckiej, które stawały się coraz bardziej obojętne wobec harcerstwa w Bieczu.
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I MDH brała także udział w miejscowym życiu religijnym. Przejawiało 
się to głównie w uczestnictwie w nabożeństwach wielkanocnych. Już 
w 1922 r. drużyna wzięła czynny udział w rezurekcji, tworząc podczas pro-
cesji szpaler. Natomiast od 1927 r. oprócz udziału w rezurekcji drużyna 
pełniła wartę w kościele przy grobie Chrystusa w Wielkim Tygodniu. Było 
to dużym zaszczytem dla członków I MDH oraz okazją do oficjalnego wzię-
cia udziału w życiu społeczności bieckiej. Ponadto drużyna uczestniczyła 
w powitaniu biskupa, który odwiedzał Biecz 5 VI 1929 r. oraz 13 VI 1936 r.

Kolejnym przykładem brania udziału I MDH w życiu lokalnej spo-
łeczności było uczestnictwo w licznych odczytach i gawędach. 15 I 1928 r. 
harcerze w ramach zbiórki wysłuchali gawędy na temat pracy społecznej 
w Bieczu. Natomiast w kolejnym miesiącu wzięli udział w odczycie do-
tyczącym emigracji i środków, które mogą jej zaradzić13. Bieccy harcerze 
uczestniczyli również m.in. we mszy św. i uroczystości z okazji święta na-
rodowego w Stanach Zjednoczonych, które miały miejsce 4 VII 1929 r., 
a także we mszy św. i pochodzie zorganizowanym 24 X 1933 r. z okazji 
250. rocznicy odsieczy wiedeńskiej. 

I MDH, I Żeńska Drużyna Harcerska im. Królowej Jadwigi oraz 
Zrzeszenie Starszoharcerskie „Ogniwo” nie były jedynymi organizacja-
mi w Bieczu o charakterze społecznym, które skupiały w swoich szere-
gach młodzież. Obok nich funkcjonowała Straż Pożarna oraz Związek 
Młodzieży Polskiej. Właśnie z tymi organizacjami I MDH również nawią-
zała współpracę. Ze Strażą Pożarną współpraca sprowadzała się głównie 
do udzielania pomocy w organizowanych przezeń festynach. Organizacje 
również wspólnie brały udział w różnych uroczystościach i pochodach. 
Jednym z takich wydarzeń było poświęcenie sztandaru Straży Pożarnej, 
które miało miejsce 20 VI 1926 r. Relacje ze Związkiem Młodzieży Polskiej 
też w dużej mierze opierały się na udzielaniu pomocy w różnych przed-
sięwzięciach. 6 VIII 1922 r. podczas zorganizowanego festynu I MDH 
urządziła pocztę polową, za co dostała od Związku Młodzieży Polskiej 
oficjalne podziękowania. Podobnej pomocy drużyna udzieliła Związkowi 
podczas organizowanego przezeń przedstawienia w VII 1925 r. oraz ko-
lejnego festynu 9 VIII tego samego roku. Organizacje oprócz udzielania 
sobie pomocy brały także wspólnie udział w różnego typu wieczorkach. 
Jedno z takich spotkań miało miejsce 3 V 1927 r. 

13 Wzmożona działalność I MDH na polu społecznym oraz zainteresowanie panującymi sto-
sunkami społecznymi i ekonomicznymi spowodowana była objęciem funkcji drużynowego przez 
Witolda Fuska, który był czynnym i szanowanym działaczem społecznym w Bieczu i okolicach.
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Współpraca ze środowiskiem bieckim stanowiła ważny element życia 
I MDH. Drużyna udzielała się na różnych polach, stając się poniekąd in-
tegralną częścią społeczności bieckiej. Pozycji, jaką harcerstwo zajmowało 
w Bieczu, niewątpliwie sprzyjała osoba Witolda Fuska, który angażował 
się w działalność wielu stowarzyszeń oraz organizacji. Pozycja ta została 
zachwiana, kiedy powstała w szkole druga konkurencyjna drużyna, Witold 
Fusek wystąpił ze Związku Harcerstwa Polskiego, a I MDH przechodziła 
kryzys liczebności. Jednakowoż pomimo wszystkich niesprzyjających czyn-
ników harcerstwo stanowiło ważny i wartościowy element życia w Bieczu. 

Zakończenie

Powstanie oraz działalność I Męskiej Drużyny Harcerskiej im. Kazimierza 
Pułaskiego w Bieczu przypadły na trudny okres odbudowywania państwa 
polskiego. Pomimo ciężkich warunków drużyna rozwijała się prężnie. 
Regularnie spotykała się na zbiórkach drużyny oraz poszczególnych zastę-
pów, odbywała liczne ćwiczenia polowe dzienne oraz nocne. Organizowała 
wiele wycieczek, a także obozów stałych oraz wędrownych, w miarę swo-
ich możliwości finansowych. Drużyna pomimo funkcjonowania w ma-
łym środowisku, jakim był Biecz, nawiązywała kontakty oraz współpra-
cę z drużynami z większych ośrodków, tj. Gorlice, Jasło czy Krosno. Jej 
członkowie brali udział w życiu ogólnozwiązkowym, zaznaczając swoją 
obecność na zlotach organizowanych w Polsce, Czechosłowacji, a także 
Wielkiej Brytanii. 

Drużyna stanowiła ważny element życia ówczesnej społeczności 
bieckiej. Współpracowała ze Związkiem Młodzieży Polskiej oraz Strażą 
Pożarną. Ponadto brała udział w ważnych uroczystościach patriotycznych 
z okazji święta 3 Maja oraz 11 Listopada.

Na kształt oraz funkcjonowanie drużyny niewątpliwie bardzo duży 
wpływ miały osoby, które stanowiły w niej kadrę zarządzającą. Harcerze, 
którzy nieustannie się rozwijali, byli swoistym motorem napędowym dla ca-
łej drużyny. Do tego grona należeli Marian Augustowski, Edward Brożyna, 
Wiesław Fusek, Adam Salamon, Jan Skałba, Władysław Jachimowicz, 
Adam Koczanowicz, Henryk Koczanowicz, Antoni Augustowski, 
Kazimierz Firszt. Niekwestionowanym autorytetem dla całej drużyny, 
jak i bieckiego harcerstwa był Witold Fusek, który nawet nie będąc dru-
żynowym, otaczał swoich wychowanków opieką oraz nadawał drużynie 
indywidualny charakter. 
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Materiały do przedwojennej historii I Męskiej Drużyny Harcerskiej 
im. Kazimierza Pułaskiego w Bieczu kończą się na r. 1936 i niemożliwe 
jest ustalenie dalszych wypadków. Uzupełnieniem niniejszej pracy mogłoby 
być prześledzenie losów niektórych jej członków, szczególnie tych, którzy 
w drużynie działali najaktywniej. Niestety wielu z nich nie przeżyło II woj-
ny światowej i okupacji. Do tego grona należy m.in. hm. Witold Fusek, 
inicjator powstania harcerstwa w Bieczu, wybitny działacz społeczny, któ-
ry zmarł w obozie koncentracyjnym Auschwitz 6 XII 1941 r. Także Adam 
Salamon, jeden z najwybitniejszych wychowanków I MDH, absolwent pra-
wa Uniwersytetu Jagiellońskiego został zastrzelony w 1942 r. w Bieczu przez 
Gestapo. Do tego grona należy również Władysław Jachimowicz, przybocz-
ny i skarbnik I MDH, absolwent architektury Politechniki Warszawskiej, 
który zmarł 17 IV 1943 r. w KL Flossenburg w Bawarii. Nazwiska wymie-
nionych harcerzy, jak i pozostałych, którzy nie przeżyli II wojny światowej, 
zostały umieszczone na pomniku harcerskim obok nazwisk druhów, któ-
rzy polegli w walkach 1914–1920. Jak widać, I Męska Drużyna Harcerska 
im. Kazimierza Pułaskiego w Bieczu doskonale wywiązała się ze swojego 
podstawowego zadania, wychowała swoich członków na przykładnych 
obywateli, gotowych oddać swoje życie za ojczyznę.

Bibliografia

Źródła:
Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, J/5786, „Kronika” t. 1, 

rok 1921–1925. „Księga Drużyny” 1-ej męskiej drużyny harcerskiej im. 
Kazimierza Pułaskiego w Bieczu.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, J/5787, „Kronika” t. 2, 
rok 1926–1929. „Księga Drużyny” 1-ej męskiej drużyny harcerskiej im. 
Kazimierza Pułaskiego w Bieczu.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, J/5788, „Kronika” t. 3, 
rok 1930–1932. „Księga Drużyny” 1-ej męskiej drużyny harcerskiej im. 
Kazimierza Pułaskiego w Bieczu.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska,  J/5789 „Kronika” t. 4, 
rok 1933–1936. „Księga Drużyny” 1-ej męskiej drużyny harcerskiej im. 
Kazimierza Pułaskiego w Bieczu.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, J/5799, Kronika zastępu 
„Wilków”.

rocznik_hh_2019.indd   189 2019-07-04   15:39:35



190	 Nasze	drużyny	i	szczepy

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, J/5801, Kronika zastępu 
„Kruków”.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, Kronika harcerska I-ej 
Żeńskiej Drużyny Harcerskiej im. Królowej Jadwigi w Bieczu.

Muzeum Ziemi Bieckiej, Wystawa harcerska, Pamiętnik leśnego człowieka.

Opracowania:
Pabis-Bronsztajn M., Aptekarstwo w Bieczu. Dzieje Rodziny Fusków, „Arch. 

Historii Medycyny” 1884, z. 2, s. 200–206
Wychowankowie Uniwersytetu Jagiellońskiego – ofiary II wojny światowej 

1939–1945 biogramy, red. J. Pietrusza, A. Wyszyńska, Kraków 1995

Czasopisma:
„Terra Biecensis” nr 3 (15), IX 1999. 
„Terra Biecensis” nr 3–4, jesień 2005/wiosna 2006.

Strony internetowe:
www.gedanopedia.pl/gdansk/?title=AUGUSTOWSKI_BOLESŁAW, 

dostęp 2.06.2019 r. godz. 11:00

rocznik_hh_2019.indd   190 2019-07-04   15:39:35



HARCERSTWO NIEPOKORNE 1980–1989ARCHIWALIA

ks. Jarosław Wąsowicz SDB

SPRAWOZDANIA	KS.	PHM.	WACŁAWA	NOWACZYKA	SDB
Z	WIZYTACJI	WAKACYJNYCH	OBOZÓW	DRUŻYN	HUFCA	
HARCERZY	WARSZAWA-ŚRÓDMIEŚCIE	W	LIPCU	1947	R.

Salezjanie w Polsce, zwłaszcza w okresie międzywojennym i w pierwszych 
latach po zakończeniu II wojny światowej, aktywnie angażowali się w dzia-
łalność Związku Harcerstwa Polskiego. Dostrzegali w metodzie wycho-
wawczej stosowanej w tej organizacji młodzieżowej korelację z systemem 
pedagogicznym ks. Jana Bosko, założyciela Zgromadzenia Salezjańskiego1. 
Drużyny harcerskie działały wówczas niemal we wszystkich salezjańskich 
zakładach. Sami zaś salezjanie starali się podwyższać swoje kwalifikacje 
do prowadzenia harcerskich drużyn2.

Autor prezentowanych sprawozdań, dokumentujących organizację 
i charakterystykę letnich obozów zorganizowanych dla drużyn harcer-
skich z Hufca Warszawa-Śródmieście, wywodził się z pokolenia ducho-
wych synów św. Jana Bosko, które bardzo aktywnie zaangażowane było 
w rozpowszechnianie i animację ruchu harcerskiego wśród salezjańskiej 
młodzieży. Jest nim salezjanin ks. Wacław Nowaczyk, jedna z najwybit-
niejszych postaci harcerstwa w wydaniu salezjańskim3.

1 Por. Z. Formella, Salezjańskie „Dęby”, Piła 2005, s. 38–58; tenże, Doświadczenie „skautingu 
salezjańskiego” w Argentynie (Los Exploradores de Don Bosco), w: Harcerskie drogi do wolności. 
Materiały z sympozjum „Harcerskie drogi do wolności. Salezjańskie Dęby”. Aleksandrów Kujawski 
26 listopada 2005 roku, red. Z. Formella, Aleksandrów Kujawski 2006, s. 24–55.

2 Por. Pierwszy obóz instruktorski dla salezjanów harcerzy, „Pokłosie Salezjańskie” 1937, nr 10, 
s. 217–223; K. Bojko, Działalność duchowieństwa katolickiego w Związku Harcerstwa Polskiego 
w latach 1921–1939, Legnica 1998.

3 Por. J. Wąsowicz, Ks. phm. Wacław Nowaczyk SDB (1909–2001) salezjanin, wychowawca, 
harcerz, „Drogowskazy. Dwumiesięcznik Programowo-Metodyczny Instruktorów ZHR” 2001, 
10, nr 2, s. 55–60.
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Urodził się 27 IX 1909 r. w Szamarzewie w powiecie wrzesińskim 
w Wielkopolsce, w rodzinie Michała i Małgorzaty z domu Staszak. 
Jako młodzieniec w 1922 r. trafił do pobliskiego Małego Seminarium 
Duchownego „Synów Maryi”, które salezjanie prowadzili w pocysterskim 
klasztorze w Lądzie nad Wartą4. Szkoła miała charakter gimnazjum, 
w którym wykształcenie zdobywali młodzieńcy pragnący w przyszłości 
poświęcić się realizacji powołania kapłańskiego5. Nowaczyk w 1925 r. 
został przyjęty do nowicjatu Towarzystwa Salezjańskiego w Czerwińsku 
i po roku formacji 15 VIII 1926 r. złożył pierwszą profesję zakonną.

Na studia filozoficzne został skierowany do seminarium salezjańskie-
go w Krakowie. Jednocześnie kontynuował naukę w zakresie gimnazjum 
państwowego, którą sfinalizował w 1929 r. egzaminem dojrzałości, zdo-
bywając maturę typu klasycznego. Następnie w Sokołowie Podlaskim 
i w Warszawie odbył praktykę duszpastersko-wychowawczą zwaną u sa-
lezjanów asystencją.

W latach 1935–1939 studiował teologię w seminarium salezjańskim 
w Krakowie. Ten etap formacji uwieńczył 29 VI 1939 r. przyjęciem świę-
ceń kapłańskich z rąk bpa Stanisława Rosponda. Jako neoprezbiter zo-
stał skierowany do Zakładu Salezjańskiego im. ks. Siemca w Warszawie 
w charakterze kierownika administracyjnego drukarni i domu zakonnego6.

Już w czasie studiów seminaryjnych Nowaczyk czynnie zaangażował 
się w działalność salezjańskich drużyn skupionych w Związku Harcerstwa 
Polskiego. Przez dwie kadencje – w latach 1937–1938 pełnił funkcję kierow-
nika kręgu starszoharcerskiego „Orla Gromada” w Krakowie7. Wielokrotnie 
uczestniczył w obozach harcerskich, m.in. jako członek komendy w obozie 
instruktorskim Krakowskiej Chorągwi Harcerzy w Kamiennych Mostach 
na Wileńszczyźnie. Zaangażowanie w ruch harcerski w tym okresie życia 
zaowocowało wydaniem podręcznika metodycznego harcerskiej służby 
Bogu, który napisał wraz z phm. M. Boryńskim. Pozycję Uderzmy w głąb! 
ogłoszono drukiem w 1938 r. W dniu 10 III 1939 r. rozkazem Naczelnika 
Harcerstwa został mianowany podharcmistrzem8. 

4 Archiwum Salezjańskie Inspektorii Pilskiej (dalej: ASIP), Spuścizna ks. Wacława Nowa-
czyka, akta bez sygn., Karta personalna.

5 Por. M. Chmielewski, Małe Seminarium Duchowne Księży Salezjanów w Lądzie nad Wartą 
(1921–1952), „Seminare” 2004, nr 20, s. 495–515.

6 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., Karta personalna.
7 Por. K. Golec, Kleryckie Kręgi Harcerskie w latach 1927–1939, Wrocław 2000, s. 43. 
8 ASIP, Legitymacja Członka Starszyzny, Warszawa 15 X 1946 r. Zob. także B. Leonhard, 

Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, Kraków 2001, s. 149.
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Wybuch II wojny światowej zastał ks. Wacława Nowaczyka w Warszawie. 
Pomimo okupacji salezjanie próbowali w trudnych warunkach kontynuować 
pracę wychowawczą wśród dzieci i młodzieży, zwłaszcza tych najbiedniej-
szych i dotkniętych wojną. Ks. Nowaczyk włączał się w to dzieło, jednocześ- 
nie podejmując studia na tajnych kompletach Wolnej Wszechnicy Polskiej 
(pedagogika społeczna) pod kierownictwem prof. Heleny Radlińskiej9. 
Uczęszczał także na Kursy Naukowej Organizacji i Kierownictwa10. W lu-
tym 1944 r. szczęśliwie uniknął aresztowania. W godzinach rannych 7 II 
Gestapo wtargnęło do zakładu salezjańskiego przy ul. Siemca i aresztowa-
ło większość personelu oraz kilku wychowanków. Ksiądz Nowaczyk wraz 
z ks. Stanisławem Ormińskim zdołał wówczas uciec w czasie przemarszu 
kolumny zatrzymanych w kierunku ciężarówek11. Po kilku tygodniach od 
tego wydarzenia salezjanie na Powiślu znów zajęli się młodzieżą. Latem 
1944 r. ks. Nowaczyk zorganizował wypoczynek dla około 200 chłopców. 
Kolonię zamknięto w przeddzień wybuchu Powstania Warszawskiego.

Zakład salezjański w czasie działań powstańczych został doszczętnie 
zniszczony. Ksiądz Nowaczyk wraz z trzema współbraćmi i chłopcami zo-
stał osadzony w obozie w Pruszkowie. Szczęśliwie zostali stamtąd zwolnie-
ni. Salezjanie przenieśli wówczas chłopców do Czerwińska. Po przejściu 
frontu ks. Nowaczyk powrócił z polecenia ks. Inspektora do Warszawy 
i zajął się zabezpieczaniem resztek dobytku po zakładzie salezjańskim 
przy ul. Siemca oraz odbudową placówki12. Wkrótce uruchomiono daw-
ną drukarnię, z której dochód przeznaczony był na odbudowę domów 
salezjańskich w Warszawie. Ksiądz Nowaczyk zorganizował w tym czasie 
56 WDH i pełnił w niej funkcję drużynowego. Ze swoimi harcerzami 
wyjechał w 1946 r. na obóz, który odbył się w Głoskowie k. Piaseczna13.

9 Helena Radlińska (1879–1954), twórczyni pedagogiki społecznej w Polsce. Publikowała 
pod pseudonimami: H. Orsza, J. Strumiński, Warszawianin. W kręgu jej zainteresowań nauko-
wych pojawiała się również historia oświaty oraz problematyka czytelnictwa, bibliotekarstwa 
i książki. Por. W. Theiss, Radlińska, Warszawa 1997.

10 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., Świadectwo ukończenia pry-
watnego kursu organizacji pracy, Warszawa, 26 VII 1943.

11 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., W. Nowaczyk, „Rozdział po-
dwójnie zamknięty. Kartki z dziejów Zakładu im. ks. Siemca w Warszawie”, cz. III: „Okres Wojny 
od 1 IX 1939 –do początku 1945 r.”, s. 14 (mps.). Zob. także B. Kant, Salezjanie na warszawskim 
Powiślu. Spadkobiercy dzieła ks. prałata Jana Siemca, Warszawa 2013, s. 127–132.

12 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., W. Nowaczyk, „Rozdział po-
dwójnie zamknięty”, dz. cyt.

13 Por. J. Wąsowicz, Ks. phm. Wacław Nowaczyk SDB (1909 –2001) salezjanin, wychowawca, 
harcerz, dz. cyt., s. 58–59.
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W wrześniu 1946 r. przełożeni skierowali ks. Wacława Nowaczyka do 
Łodzi, aby tam ukończył studia pedagogiczne. W dniu 6 VII 1948 r. na 
Uniwersytecie Łódzkim uzyskał tytuł magistra filozofii w zakresie peda-
gogiki społecznej14. W tym okresie pracował także jako nauczyciel w sale-
zjańskiej szkole i wychowawca w internacie przy ul. Wodnej15. Reaktywował 
tam działalność harcerską. Latem 1948 r. w Kurowie k. Koszalina zorga-
nizował obóz dla 42 Łódzkiej Drużyny Harcerzy16. 

W drużynach salezjańskich praca harcerska toczyła się zgodnie z przed-
wojennymi tradycjami, na obozach prowadzono intensywne życie religij-
ne, panowały nastroje patriotyczne i antysowieckie. Wkrótce komuniści 
rozpoczęli walkę z ZHP, w wyniku której zlikwidowane zostały wszystkie 
salezjańskie drużyny harcerskie.

Systematycznie likwidowano także szkolnictwo salezjańskie. Personel 
domów zakonnych zajmujących się pracą wychowawczą przesunięto 
do duszpasterstwa17. Z Łodzi ks. Nowaczyk został skierowany do pra-
cy w Rumii (1958). Rok później objął funkcję kapelana sióstr salezjanek 
w Rokitnie. W latach 1962–1964 dojeżdżał z wykładami katechetyki 
i historii Kościoła do Wyższego Seminarium Duchownego Towarzystwa 
Salezjańskiego w Lądzie. W r. 1964 objął funkcję kapelana Braci Serca 
Jezusowego w Puszczykowie i pełnił ją do 1990 r.18 W latach 1986–2001 
był też spowiednikiem w lądzkim seminarium19. 

W 1990 r. ks. Wacław Nowaczyk przeprowadził się na stałe do Lądu. 
W tym okresie z radością przyjął fakt odradzania się salezjańskiego 
harcerstwa w ramach Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej (ZHR). 
Czynnie uczestniczył w spotkaniach, kominkach organizowanych przez 
Ruch Programowo-Metodyczny „Dęby” w Lądzie. W 60. rocznicę wyda-
nia podręcznika Uderzmy w głąb! w 1998 r. nowe pokolenie salezjanów 

14 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., Dyplom magistra filozofii, 
Łódź, 6 VII 1948 r.

15 Por. Salezjańska Szkoła Mechaniczna w Łodzi (1922–1962). Organizacja, funkcjonowanie, 
represje, likwidacja. Wybór źródeł, wstęp, wybór i oprac. K. Kolasa, J. Wąsowicz, Łódź 2010, 
s. 206–207. 

16 Por. J. Wąsowicz, Ks. phm. Wacław Nowaczyk SDB (1909 –2001) salezjanin, wychowawca, 
harcerz, dz. cyt., s. 59.

17 Por. J. Wąsowicz, Likwidacja salezjańskich zakładów wychowawczych, „Biuletyn IPN” 
2007, nr 4, s. 49–56; W. Żurek, Salezjańskie szkolnictwo ponadpodstawowe w Polsce 1900–1963. 
Rozwój i organizacja, Lublin 1996, s. 371–424.

18 Por. R. Szpakowski, Zgromadzenie Braci Serca Jezusowego w Polsce w latach 1923–1983, 
Warszawa 1986, s. 68.

19 ASIP, Spuścizna ks. Wacława Nowaczyka, akta bez sygn., Karta personalna.
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postarało się o jego wznowienie. Ukazał się nakładem Wydawnictwa 
Drogowskazów20. Ksiądz Nowaczyk zmarł 6 IV 2001 r. Pochowany został 
w kwaterze salezjańskiej na cmentarzu w Lądzie21.

Zasady edycji źródeł 

Prezentowane dokumenty pochodzą ze spuścizny ks. Wacława Nowaczyka, 
która znajduje się w Archiwum Salezjańskim Inspektorii Pilskiej. Zostały 
one sporządzone w formie odbitek od oryginalnych maszynopisów prze-
kazanych przez autora do Komendy Hufca Warszawa-Śródmieście. Na 
potrzeby wydawnictwa w tekstach dokumentów uwspółcześniono or-
tografię i interpunkcję. Wszelkie wyróżnienia dokonane przez twórcę 
dokumentu zaznaczono za pomocą czcionki wytłuszczonej. Rozwinięto 
i ujęto w nawiasy kwadratowe wszelkie skróty (np. inicjały imion, nazwy 
organizacji), poza słownikowymi. Dokument został opatrzony przypisami 
rzeczowymi, w których znalazły się objaśnienia konieczne do właściwego 
zrozumienia jego treści oraz noty biograficzne występujących w nich osób. 
Przy sporządzaniu biogramów korzystano z dostępnych opracowań oraz 
wydawnictw encyklopedycznych.

20 Tamże, Umowa wydawnicza zawarta pomiędzy Wacławem Nowaczykiem oraz Związkiem 
Harcerstwa Rzeczypospolitej – Główną Kwaterą Harcerzy, Warszawa 15 XII 1998 r. Zob. 
W. Nowaczyk, Uderzmy w głąb! Wskazówki metodyczno-programowe harcerskiej służby Bogu, 
Warszawa 1998.

21 Por. M. Babicz, Wspomnienie o ks. Wacławie Nowaczyku SDB, „Ład Boży” nr 18 (937), 
Częstochowa – Włocławek, 6 V 2001, s. IV; M. Jarecki, Kapłan i harcerz, „Gazeta Słupecka”, 
24 IV 2001, nr 17 (557), s. 7.
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Nr 1
1947, lipiec 6–30. Dziennik czynności ks. phm. Wacława Nowaczyka 

w czasie praktyki wakacyjnej w ośrodku obozów harcerskich  
Hufca Warszawa-Śródmieście nad Jeziorem Łańskim

Dziennik czynności w czasie praktyki wakacyjnej Ośrodku 
obozów harcerskich hufca Warszawa-Śródmieście w lipcu 1947 r.

6 VII. Niedziela
Przyjeżdżam do stacji Stawiguda w południe i ruszam pieszo w dalszą 

drogę. Okolica ładna i niezniszczona w czasie wojny, inaczej niż w Nidzicy, 
Olsztynku. Pierwsza osoba spotkana i zapytana o drogę objaśnia mi pół 
po polsku i pół po niemiecku... Iść prosto tą szosą w las, jak daleko, nie 
wiem. Idę ze 4 km przez las, widzę duże jezioro z prawej strony. Wreszcie 
las się kończy i spostrzegam strzałki i napis „Wzgórze Świetlików – obóz 
56 W[arszawskiej] D[rużyny] Harcerzy]”.

Ze 200 m od szosy, na wzgórzu pomiędzy wielkimi sosnami i dębami 
znajduję 9 namiotów. Cień, zieleń, chłód i cisza... W obozie cisza poobied-
nia. Wieczorem ma być ognisko dla miejscowej ludności we wsi Pluski 
o 3 km odległej od obozu, położonej nad samym jeziorem. Dowiaduję 
się, że jak dotychczas ludzie okoliczni dość nieufnie patrzą na harcer-
skie mundurki. W pobliżu obozu jest tylko jedna wioska Pluski, a dalej 
znów lasy, znów jezioro, znów lasy... Nad dwoma jeziorami – Łańskim 
i Pluskim (jedno ok. 14 km długie, drugie 8 km) rozmieszczonych zosta-
ło na przestrzeni kilkunastu kilometrów 12 obozów Ośrodka Warszawa- 
-Śródmieście. Razem kilkaset osób.

Dowiaduję się coś niecoś o miejscowej ludności i oglądam obóz. Jest 
on tu już 5 dni. Urządzenia obozowe prawie wykończone. W obozie są 
2 rowery, dobrze się składa, choć oba liche. Ognisko o piątej. Jeszcze 2 go-
dziny czasu. Jedziemy rozejrzeć się w teren, szosą nad jeziorem w stronę 
Plusk. Spotykamy jakiegoś starszego wieśniaka pasącego krowę. Nie za-
szkodzi zaczepić i zapytać o drogę, by porozmawiać z nim. Mówi nieźle 
po polsku, choć akcent swoisty i sporo słów niemieckich. Przypomina mi 
się gwara śląska. Poruszamy to i tamto. Zdawkowe odpowiedzi, stopnio-
wo jednak rozgaduje się i opowiada o przejściach wojennych, szczególnie 
o gwałtach i doznanych krzywdach. Widać, że mu sprawia ulgę, że może się 
wyżalić. Żegnamy się po przyjacielsku i jedziemy dalej. Znów 3 chłopców 
5–8-letnich pasie kozy. Obdarci, zbiedzeni. Próbujemy rozmawiać z nimi. 
Są bardzo nieśmiali. Imiona Herman, Gerard... Czas wracać.
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O godz. 5 wyrusza do wsi cała gromada, 50 harcerzy z fanfarami, 
werblami, ze śpiewem. Ludzie ze wsi wyglądają ukradkiem zza okien 
i chowają się. Jak ich zebrać? Paru najmniejszych harcerzy wysyłamy, 
by chodzili od domu do domu i zapraszali na ognisko, które będzie na 
środku wsi, na małym placu. Cała drużyna przemaszeruje przez wioskę 
w jedną i drugą stronę. Chłopcy byli przed wyruszeniem pouczeni, jaki 
winien być ich stosunek do miejscowej ludności. Od wyniku tego ogniska 
zależy, czy zniknie nieufność. Zebrało się trochę dzieci i kilku starszych 
z najbliższych domów, lecz trzymają się z dala. Śpiew, różne wesołe poka-
zy, ludzie zbliżają się, zbiera się ich coraz większa gromada. Wytwarza się 
miły nastrój. Krótka gawęda o harcerzach, kim są i po co tu przyjechali. 
Widać, że trafiła do przekonania. Wyczyny artystów obozowych trochę 
w stylu cyrkowym – jednak cel osiągnięty, rozbawili gości, panuje ogól-
na wesołość i lody nieufności przełamane. Teraz i dzieci miejscowe biorą 
czynny udział w ognisku, śpiewają dwie piosenki, między innymi hymn 
warmijski. Harcerze uczą się od nich, tamci znowu podchwytują i za drugą 
próbą śpiewają sami: ,,Rozszumiały się wierzby płaczące”.

Z rozmowy z nauczycielem dowiaduję się, że tu ludność szczerze ka-
tolicka. Na każdym skrzyżowaniu dróg widać krzyż. Przy końcu ogniska 
rozdano trochę pisemek dzieciom. Jesteśmy już pewni, że na następną 
niedzielę przyjdą całą gromadą na ognisko. Gdy wracamy, spora gromada 
dzieci podąża za nami, odprowadzają nas. Widać, że sporo ich jest we wsi.

7 VII. Poniedziałek
Rano jadę rowerem ze Mszą do Plusk. Kaplica przerobiona jest z wiej-

skiego domu. Ludzi na nabożeństwie sporo, mimo dnia roboczego. W cza-
sie dwóch Mszy cały czas śpiewają pieśni czystą polszczyzną. Proboszcz 
pochodzi też z tamtych okolic, lecz po polsku mówi słabo.

Po powrocie przyglądałem się życiu obozu. Miejsce ładne i przyjemne 
w czasie upałów, lecz wieczory są chłodne. W ogóle słońce tu nie dotrze. 
Pogoda zaczyna się psuć. Namioty są w tym obozie 3 amerykańskie, po-
wierzchni 25 m kwadr., reszta szwedzkie, ośmioboczne, materiał w nich 
bardzo cienki i niepewny na wypadek deszczu i wejście niedogodne. Obóz 
jest dobrze zaopatrzony w żywność i prawie nie korzysta z usług kwatermi-
strzostwa Ośrodka. Wszyscy uczestnicy obozu śpią na pryczach indywidual-
nych, każdy ma siennik ze słomą i dwa koce. Ładnie i estetycznie wykonane 
totemy i krąg ogniska, pod kierunkiem oboźnego, studenta Szkoły Sztuk 
Plastycznych. W obozie cisza. Na terenie obozu nie używa się w ogóle sy-
gnałów trąbką do 20 VII. Gwizdki – tylko półgłosem. Niektórzy uczestnicy 
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przyznają, że czasem w nocy chłodno mimo dwóch koców. Kąpiel w jeziorze 
też nie pociąga mocno, bo woda za chłodna w tych dniach. W lesie mają 
być dziki. Poza tym okolica zupełnie bezpieczna. Wieczorem było ognisko 
w obozie – piosenki i gawęda. Kilka piosenek bardzo ładnych, słyszałem je 
po raz pierwszy. Teraz dopiero zrozumiałem nazwę obozowiska „Wzgórze 
Świetlików” – setki ogników latających wieczorem między krzakami i drze-
wami, wspaniały widok. Lecz to trwa niedługo i z nastaniem nocy światełka 
znikają. Nastaje niesamowita ciemność, o krok nic [się] nie dojrzy...

8 VII. Wtorek
Dziś otwarcie kaplicy obozowej, wszyscy prawie chłopcy byli na na-

bożeństwie. 
Po śniadaniu urządzamy ćwiczenia terenoznawcze, szkicowanie drogi. 

Widać zainteresowanie, poziom wyrobienia nierówny. Deszcz przerywa 
zajęcia. Pogadanki w namiotach wypełniają resztę czasu. Szperam trochę 
po lesie w poszukiwaniu dogodnych terenów do większych gier polowych. 
Blisko obozu natrafiam na sarnę, ktoś przyniósł ubitą w pobliżu żmiję 
– urozmaicenia nie brakuje. Na dodatek we dnie osy, a w nocy komary. 
Druhowie z 34 WDH, która obozuje naprzeciw nas po drugiej stronie 
jeziora, zapewniają nas, że tu wyjątkowo mało komarów, bo góra, sucho 
i daleko od wody, ale u nich...!

Po południu pojechałem rowerem do komendy Ośrodka, 3 kwadran-
se drogi po leśnych ścieżynach i bezdrożach – tu już nie pomogła żadna 
mapa i objaśnienia. Dobrze jeszcze, że chwilami ukazuje się słońce spoza 
chmur i można sprawdzać kierunek. 

Dotarłem wreszcie nad Jezioro Łańskie, po przeciwnej stronie widać 
trzy obozy, odnajduję polanę „Samotnego Dębu” i obóz 37 WDH, przy 
którym mieści się komenda Ośrodka. Władza komendy ogranicza się 
do odpraw komendantów obozów co niedzielę, wydawania „Rozkazu 
Komendy Ośrodka” i Gazetki na powielaczu. W drodze powrotnej wzdłuż 
Jeziora Łańskiego natrafiam na obóz 80 WDH. Znajduje się prawie na 
skraju lasu w pobliżu Łańska. Wspominają tu nocne niepokoje, czynione 
przez dziki, które tędy miały drogę do wody, oglądam pobieżnie obóz 
i jadę dalej, by przed nocą dotrzeć do szosy i wrócić do obozu 56 WDH, 
gdzie mam stale miejsce pobytu. Inaczej nie da się urządzić z powodu 
ciasnoty w innych obozach. Znów deszcz, więc w obozie wcześniej zarzą-
dzono ciszę nocną.
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9 VII. Środa
Do południa gry terenowe. Znów deszcz. Po ciszy zajęcia indywidual-

ne. Daje się odczuć brak książek do czytania, szczególnie na czas niepo-
gody. Spora gromadka uczestników wykonuje różne prace dla zdobycia 
sprawności zdobnika. W całym obozie nie ma kawałka deski. Trudno 
pisać przy jednym, malutkim stoliczku. Noce bardzo chłodne. Niektóre 
namioty przeciekają nieco. Niektórzy chłopcy nie wysypiają się należycie 
w nocy, senni są w czasie dnia.

 
10 VII. Czwartek 

Cały dzień zadeszczony. Zajęcia w namiotach. Głośne czytanie, poga-
danki i śpiew. Po tym gry towarzyskie w zastępach. Poza obóz trudno się 
wychylić. Kuchnia mimo deszczu funkcjonuje dobrze i są tylko nieznaczne 
opóźnienia, dzięki przygotowaniu zapasu suchego drzewa i odpowiedniego 
nakrycia z plandek. Chłopcy chwalą jedzenie. Lecz deszczu do znudzenia...

W związku z projektowaną przez komendę Ośrodka wycieczką wszyst-
kich zastępów na pola grunwaldzkie 14 i 15 lipca mam jechać tam jutro, 
zbadać trasę i możliwości zakwaterowania. Korzystając ze stałej gościny 
56 WDH, pomagam w miarę potrzeby w prowadzeniu i przygotowaniu 
zajęć obozowych. 

11 VII. Piątek
Wyruszyłem dość późno z powodu deszczu i naprawy roweru. Czy 

wytrzyma około 80 km? Bo tyle wyniesie trasa w obie strony. Prawda, 
że z komendy Ośrodka zapewniano, że będzie około 24 km w jedną 
stronę, rozmawiałem nawet z jednym harcerzem, który zapewniał, że 
był w Tannenbergu22 i że to zaraz pod Olsztynkiem... a więc i Grunwald 
blisko. Mapa, jaką wreszcie zdołałem znaleźć, wskazuje co innego. Jasne 
jest, że nie można narażać na niepewną drogę młodszych zastępów. Szosą 
do Stawigudy, stąd na Gryźlin asfaltówką do Olsztynka. Od Olsztynka 
jeszcze „tylko” 18 km drogi. Miałem słuszność. Mijam Pawłowo, Milno, 
Zelbikowo, oglądam cmentarz żołnierzy niemieckich poległych w r. 1914 
i dalej asfaltówką docieram do Tannenbergu i na pola grunwaldzkie, 
grób Jungingena23. Zniszczeń wojennych w tej okolicy niewiele, pola są 

22 Tannenberg (dzisiaj Stębark), wieś położona 3 km od Grunwaldu. 
23 Przenośnia. Faktycznie po zwycięskiej bitwie król Władysław Jagiełło polecił odesłać 

ciało wielkiego mistrza zakonu krzyżackiego z honorami do stolicy państwa zakonnego. Został 
on pochowany w kaplicy św. Anny na zamku w Malborku.
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uprawione. Ludność w tej okolicy już nie jest warmijska, lecz napływowa 
spod Mławy, Ciechanowa. W drodze powrotnej zwiedzam ruiny pomni-
ka Hindenburga24 pod Olsztynkiem, zwane Tannenbergiem. Dwie wieże 
zminowane25, sześć zostało całych.

12 VII. Sobota
Rano znów deszcz. Przygotowujemy plan i trasę biegu dla młodzi-

ków i wywiadowców. Bieg zajął pół dnia, odbył się trójkami. Widać było 
wielkie przejęcie wśród uczestników. Popołudniowe zawody między za-
stępami w siatkówkę nie cieszyły się wielkim powodzeniem, co innego 
piłka nożna! Wszyscy chcą iść na wycieczkę do Grunwaldu, a jednak paru 
musi zostać dla pilnowania obozu. Pod wieczór zarządzono zbiórkę alar-
mową. Zaprawa marszowa przed wycieczką do Stawigudy i z powrotem 
przez Miodówek. Natrafiamy na obóz 41 WDH. Po powrocie do obozu 
wszyscy są trochę zmęczeni. Czterech zgłasza się i rezygnuje dobrowolnie 
z wycieczki do Grunwaldu. 

Dziś ukazał się pierwszy, ale chyba nie ostatni numer gazetki obozo-
wej ,,Wzgórze Świetlików”.

13 VII. Niedziela
Nareszcie docieramy na drugi brzeg Jeziora Łańskiego. Na półwyspie 

Lalka w obozie 8 WDH była Msza dla obozów: 8, 16, 23, 25 i 59 WDH – 
na samym brzegu jeziora, wytwarzał się nastrój, jakby to było kiedyś przed 
wiekami, nad jeziorem Genezaret. Mocno napracowali się wioślarze, nim 
dobiliśmy z powrotem na drugi brzeg. Silna fala mocno przeszkadzała. 
Nie miałem czasu zatrzymać się tu dłużej, lecz przyjadę w innym dniu. 

Odprawa komendantów obozów w komendzie Ośrodka ma w pro-
gramie wycieczkę grunwaldzką i sprawy aprowizacyjne. Okazuje się, że 
w związku z ogniskiem na 14 lipca nie poczyniono dotąd żadnych przy-
gotowań. Udzielam informacji w sprawie trasy wycieczki. Na odprawę 

24 W tym wypadku chodzi o nieistniejące już mauzoleum marszałka Paula von Hindenburga, 
które znajdowało się pomiędzy Olsztynkiem i Sudwą. Obiekt został wybudowany w latach 
1924–1927 pierwotnie jako pomnik poległych usytuowany obok cmentarza wojennego bitwy 
pod Tannenbergiem (sierpień 1914), w której Hindenburg dowodził wojskami pruskimi. W dniu 
7 VIII 1934 r. uroczyście pochowano tam zmarłego marszałka, a obiekt przemianowano na mau-
zoleum i przebudowano. W styczniu 1945 r. Niemcy w ostatniej chwili zdążyli wywieźć szcząt-
ki von Hindenburga, a samo mauzoleum zostało wysadzone przez wycofujący się Wehrmacht. 
Definitywną jego rozbiórkę rozpoczęto w 1949 r. 

25 Chodzi zapewne o „wysadzone” przez Wehrmacht wieże. Mauzoleum tworzyło osiem 
dwudziestometrowych wież połączonych murami i ustawionych tak, że całość tworzyła okrąg.
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przybył też wizytator z komendy Chorągwi. Z głosów w sprawach apro-
wizacyjnych widać, że kwatermistrzowie pracują sprawnie po pokonaniu 
trudności pierwszych dni. Do obozu 56 WDH wracamy koło 4-ej. Drogę 
do Łańska i powrotną przebyliśmy pieszo. Ognisko w Pluskach odwołane, 
bo jutro ze świtem wymarsz do Grunwaldu.

14 VII. Poniedziałek
Zostaję w obozie z pięcioma młodszymi harcerzami, którzy sami zre-

zygnowali z wycieczki z powodu odległości. Mam nareszcie trochę czasu 
wolnego. 

Przeczytałem [Stanisława] Rychlińskiego Lustracje społeczne26 i Tryl-
skiego Obozy27. 

Przed południem zjawiło się w obozie trzech milicjantów, zasięgając 
informacji w związku z jakąś strzelaniną ostatniej nocy w lesie. W obozie 
nic nie słyszeliśmy. Wieczorem powtórne odwiedziny, znowu 3 milicjan-
tów innych, i znowu mniej więcej to samo. Pytają, czy mamy broń, czy 
nie widzieliśmy obcych ludzi w lesie... Postrzelono czy nawet zabito mili-
cjanta o kilometr od obozu, tak wnioskuję z ich wypowiedzeń... Tej nocy 
wartownicy pełnili straż bardzo czujnie i z przejęciem.

15 VII. Wtorek
Dziś znów mam dzień wolny, bo drużyny wrócą z wycieczki dopiero 

pod wieczór. Z wycieczki zrezygnowałem, by innym umożliwić wzięcie 
w niej udziału razem z zastępami. Zresztą już tam byłem, a program całej 
imprezy znam w szczegółach. Przedyskutowaliśmy z komendantem obozu 
56 WDH w niedzielę w drodze powrotnej z Łańska, co i jak da się zrobić 
w tych warunkach. Szkoda jednak, że nie pomyślano o tym wcześniej, 
jeszcze w Warszawie, planując urządzenie tej wycieczki.

Przeczytałem J.[ózefa] Sosnowskiego Wychowanie polityczne w har-
cerstwie28. 

26 Por. S. Rychliński, Lustracje społeczne, Łódź 1947. Pozycja była wydrukowana w salezjań-
skim Zakładzie Graficznym w Warszawie.

27 Chodzi o książkę przedwojennego Naczelnika Harcerzy hm. Zbigniewa Trylskiego Obozy. 
Uwagi dla kierowników obozów harcerskich i dla przyjaciół młodzieży. Podczas II wojny światowej 
Trylski był organizatorem harcerstwa na Węgrzech. W 1945 r. został aresztowany przez NKWD. 
W 1945 r. we Włoszech służył w 2 Korpusie WP. Od 1946 r. przebywał na emigracji w Anglii, gdzie 
pełnił m.in. funkcję wiceprzewodniczącego ZHP poza granicami Kraju, członka Rady Naczelnej 
ZHP pgK i Naczelnika Harcerzy ZHP pgK w latach 1952–1955. Zmarł w Krakowie 28 XII 1972 r. 

28 Por. J. Sosnowski, Wychowanie polityczne w harcerstwie (wychowanie do pokoju), Warszawa 
1946. Autor był w latach 1945–1949 wiceprzewodniczącym ZHP.
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Korzystając z wolnego dnia, wybrałem się do wsi Pluski, by się jej bli-
żej przyjrzeć. Rozmawiałem z nauczycielem miejscowym i dwoma innymi 
osobami. Wieś liczy około 600 mieszkańców, nie jest zniszczona przez 
wojnę. Lecz inwentarz był kompletnie wybrany. W całej wsi dziś jeszcze 
jest zaledwie parę koni i bydła też niewiele. Mężczyzn jest mało, jesz- 
cze nie wszyscy wrócili z niewoli ze Wschodu. Dzieci umieją dobrze po 
polsku, znać wpływ szkoły. Młodzież słabo zna język polski. Starsi pamię-
tają dobrze szkołę polską sprzed roku 1934 i plebiscyt29. Choć w każdej 
prawie okolicznej wsi widnieją kamienie pamiątkowe głoszące niemiec-
kie zwycięstwo plebiscytowe w 1920 r. – tu w Pluskach i Łańsku głoso-
wano za Polską. Cała wieś jest ładnie zabudowana. Budynki murowane, 
kryte czerwoną dachówką. Trudno powiedzieć, czy czerwień dachów 
upiększa okolice pełną zieleni lasów i wód jeziornych. Wieś obecnie jest 
bardzo biedna. Wojna nie zostawiła jednej krowy, kozy, gęsi czy kury we 
wsi. Sporo czasu upłynie, zanim znów się podźwignie. Pól uprawnych 
jest we wsi niewiele, a ziemia licha, nieuprawiana należycie z braku 
siły pociągowej, zachwaszczona, ledwie wróci włożony w nią wkład – 
„Patrzeniem na wodę się nie naje”. Jeziora zasobne w ryby, dla ludno-
ści są niedostępne. Spółdzielnia rybacka zatrudnia tylko parę osób na 
każdym jeziorze. Las daje latem jagody, które obozy harcerskie chętnie 
kupują, bo to i wygodnie, i tanio i dla ludzi jest dobrodziejstwem – 20 zł 
za litr. Lecz każde pólko kartofli otoczone drutem z porozwieszanymi 
puszkami z konserw świadczy o szkodnikach leśnych. Dziki rozmnoży-
ły i niszczą pola. Szewc wioskowy też ma sezon pomyślny, bo z obozu 
nieraz ktoś przychodzi z bucikami do naprawy. Liczy za robotę bardzo 
tanio w porównaniu z Warszawą. Dzieciarni coraz więcej przychodzi do 
obozu w porze obiadowej, dowiedzieć się, czy czego nie zostało. Trzeba 
tak gotować, żeby zostało. Dobrze, że obóz jest dość dobrze zaopatrzony 
i może dzielić się z innymi. 

Miałem okazję stwierdzić nieraz, że uczestnicy obozu bardzo przy-
chylnie odnoszą się do tej nadciagającej coraz liczniej gromadki. Kupują 

29 Plebiscyt na Warmii i Mazurach odbył się 11 VII 1920 r. Obszar plebiscytowy obejmował 
trzy powiaty na Warmii (miasto Olsztyn, powiaty ziemskie olsztyński i reszelski), osiem powiatów 
na Mazurach (ostródzki, nidzicki, szczycieński, piski, ełcki, olecki, giżycki i mrągowski) i czte-
ry powiaty na Powiślu (suski, kwidzyński, sztumski i malborski). Najwięcej głosów za Polską 
padło w powiatach sztumskim (19,07%) i olsztyńskim (13,47%).W całości za przyłączeniem do 
Polski opowiedziały się cztery gminy mazurskie (trzy w pow. ostródzkim i jedna w okręgu ni-
dzickim), cztery warmińskie (trzy w pow. olsztyńskim ziemskim i jedna w okręgu Reszel) oraz 
25 leżących na Powiślu.
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jagody, dzielą się posiłkami, chętnie z nią rozmawiają, próbują nawet 
wspólnych zabaw. 

Po południu wracają pierwsze zastępy z wycieczki. Opowiadaniom 
nie ma końca. Wieczorem ukazał się numer gazetki obozowej poświęco-
ny Grunwaldowi.

16 VII. Środa
Miałem jechać do obozu 41 WDH, lecz zawróciłem, bo tam, jak 

zdołałem dowiedzieć się po drodze, odbywa się wizytacja z komendy 
Chorągwi. Nie chcę przeszkadzać, a sam w tych warunkach niewiele bym 
mógł skorzystać. Urządzamy grę polową wszystkich zastępów, niektórzy 
zastępowi nie umieją należycie pokierować zastępem w grze, ogólny wy-
nik wypada dodatnio.

17 VII. Czwartek
Jestem od rana w obozie 41 WDH w Miodówku. Wrażenie robi 

przykre. W namiotach i na terenie obozu spotyka się śmieci. Prawie trzy 
godziny czasu zeszły na oczekiwanie obiadu, tak mocno spóźnionego. 
Urządzenia w namiotach niestaranne, bramka możliwa. Teren obozu ob-
wiedziony linią robi bardzo niemiłe wrażenie. Uczestnicy nierówni wie-
kiem i wzrostem. Wydzielają się wśród nich aż trzy grupy: starsi – ze szkół 
zawodowych, młodsi – powszechniacy30 i wreszcie jako odrębna jednostka 
chłopcy skierowani przez Ubezpieczalnię Społeczną. Zajęcia harcerskie 
niewiele interesują tą grupkę, są zawadą w życiu obozu. W namiotach 
ciasno, nie wszyscy mają sienniki i dlatego słoma ucieka na wszystkie 
strony. Chłopcy z Ubezpieczalni śpią w przyległym domku, mają sienni-
ki, lecz bez prycz, śpią na podłodze. Ognisko – takie przeciętne, bez wy-
razu i życia. Czuje się, że chcą jakoś wyglądać, a jednak słabo wychodzi. 
Z komendantem rozmawiamy dość długo. Widać u niego dobre chęci, ale 
dużą niezaradność, brak doświadczenia obozowego. Jest za młody i wśród 
sporej grupy starszych członków obozu nie ma wielkiego poważania. Jeden 
uczestnik obozu został wydalony przed paru dniami z powodu niekar-
ności. W założeniach programowych napisano o „podniesieniu poziomu 
ideologii i daniu warunków obozu naprawdę harcerskiego”. Trudno po-
wiedzieć, by te warunki, jakie widzę, odpowiadały założeniom. Nie dzi-
wię się, że otrzymali w ocenie wizytatora komendy Chorągwi 34 punkty 

30 Uczniowie szkół powszechnych.
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na 100 możliwych. Postanawiam wpaść tu jeszcze raz, bo jednodniowy 
pobyt nie wystarcza do głębszego poznania życia obozu.  

18 VII. Piątek 
Pojechałem do obozu 21 WDH nad Jeziorem Pluskim. Obóz spra-

wia ogólne wrażenie dodatnie. W obozie przebywa stale opiekun, starszy 
nauczyciel. Komendanta nie zastałem, informuje mnie oboźny. Chłopcy 
mieli ćwiczenia w lesie, a po tym z powodu deszczu wrócili i spędzili czas 
w namiotach, zajęci czytaniem i grami. W sobotę 12 lipca urządzono ogni-
sko we wsi Pluski. W obozie ogniska co drugi dzień, o ile pogoda dopisze. 
W ramach programu „Służby Mazurom” obóz przeprowadzi opiekę sani-
tarną nad dziećmi z Plusk. Trzecia część członków drużyny nie wyjechała 
na obóz. Drużyna pomagała w gospodarstwie w rodzinie, gdzie ojciec jesz-
cze nie wrócił – jednorazowo, traktując to jako zbiorowy dobry uczynek. 
Obóz posiada 4-osobową orkiestrę, która robi wypady na zabawy w dalszą 
okolicę. Drużyna rozesłała zaproszenia do wszystkich obozów na zabawę 
z harcerkami w Olsztynku, lecz z powodu odległości odwołano tę zabawę. 
Porządek utrzymany starannie. Woda do mycia, do gotowania używana 
jest z jeziora. Do picia też z jeziora po przegotowaniu. Uczestnicy stanowią 
grupę w równym mniej więcej wieku. Wyglądają dobrze. 

19 VII. Sobota
Zajeżdżam do obozu 9 WDH. Nie ma nikogo w obozie, prócz za-

spanego wartownika. Cały obóz stanowią namioty. W jednym mieści się 
razem magazyn i prycze dla zastępu. Bramka oryginalna, żeglarska. Cała 
drużyna poszła do wsi Orzechowo na zbiorowy dobry uczynek. Chciałbym 
to zobaczyć, więc jadę za nimi. W Orzechowie jednak nie odnalazłem ich. 
Pojechałem w dalszą drogę, kilkanaście km, by dotrzeć do obozu 25 WDH, 
objeżdżając od południa Jezioro Łańskie. Napotykam pole zryte straszliwie 
przez dziki. Spotykam jakąś wieśniaczkę, która objaśnia, że „Mazurów tu 
nie ma, wyjechali, a zostali tylko Warmiacy, tj. katolicy”. Natrafiam w dal-
szej drodze na harcerzy z 8 WDH. Cały obóz opustoszał, bo wszyscy biorą 
udział w biegu harcerskim z przeszkodami, na trasie 20 km.

Odnajduję wreszcie obóz 25 WDH. Położenie bardzo ładne. Wysoka 
sucha polana na samym brzegu jeziora, na jej środku wielki dąb, wokół 
niego stół ziemny. Obóz utrzymany jest starannie. Uczestnicy obozu po-
chodzą z rodzin raczej zamożniejszych, największy między nimi procent 
wolnych zawodów. Płacili za obóz po 5000 zł gotówką i ok. 3000 w na-
turaliach. Do wsi daleko. Bliższych stosunków z innymi obozami nie 
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nawiązano. Komendant dbały o stronę wychowawczą, spokojny i zrówno-
ważony. Chłopcom nie brak ambicji, ale równocześnie nie lubią większego 
wysiłku, stanowią zwartą i zżytą grupę, najwięcej 14-latków. 

Zajeżdżam 2 km dalej, do obozu 8 WDH. Zastaję samego komendanta, 
wszyscy inni na biegu od rana do wieczora. W drodze w paru miejscach 
ich spotykałem. Kuchnię prowadzą matki 4 chłopców. W namiotach bar-
dzo ciasno, bo na 25 m

2
po 12, a nawet po 14 się mieści. Drużyna założyła 

przedszkole we wsi Kalitka, odległej o parę kilometrów, lecz nie ma ono 
widoku utrzymania się po zlikwidowaniu obozu. Obóz dożywia trochę 
dzieci zamieszkałe w osadzie na półwyspie Lalka. Jutro ma być ostatnie, 
pożegnalne ognisko dla ludności Lalki i Kalitki. Na poprzednie ogniska 
przychodziło bardzo mało gości, bo daleko. 

Zatrzymuję się jeszcze po parę minut w obozach 16, 23 i 59 WDH, póź-
nym wieczorem wracam przez jezioro na drugi brzeg i do obozu 56 WDH.

 
20 VII. Niedziela

Jestem znów na półwyspie Lalka. Msza dla 5 obozów na wschodnim 
brzegu Jeziora Łańskiego o godzinie 9-ej, tak jak w ubiegłą niedzielę. 
W drodze powrotnej zabieramy do łodzi dwie kobiety z Kalitki, podąża-
jące do Łańska. W rozmowie narzekają na czynione przez dziki szkody 
w polu i na zniszczenia poczynione przez wojnę. Zdziwione są, że wiośla-
rze nie chcą zapłaty. Wracam w południe do obozu 56 WDH. Drużyna 
w Stawigudzie na akademii. Wracają po południu. Śpiew wypadł ładnie, 
ku ogólnemu zadowoleniu. Dużo pokpiwania z „trzymającego mowę” se-
kretarza gminy. Pod wieczór ma być jeszcze ognisko w Pluskach. 

Ognisko udało się, wiele było śmiechu i wesołości. Wracamy późno 
wieczorem. Wszyscy czują się zmęczeni. Aż do obozu odprowadza nas 
gromada dzieci ze wsi. Dowiedziałem się, że w ubiegłą niedzielę, mimo 
odwołania ogniska, ludzie czekali we wsi naszego przyjścia – do godziny 
11 wieczorem!

21 VII. Poniedziałek
Biorę udział w odprawie kierowników kursu zastępowych Ośrodka 

w obozie 80 WDH. Resztę czasu obracamna poznanie obozu. Odprawa 
trwała niedługo. Komendant obozu 80 WDH, student humanistyki 
U[niwersytetu] W[arszawskiego] interesuje się żywo zagadnieniami wy-
chowawczymi. W obozie wzorowy porządek. Skład uczestników obozu 
przypomina obóz 41 WDH, lecz widać wyższy poziom wyrobienia obo-
zowego. W namiotach bardzo ciasno – nawet 16 chłopców na 25 m kw. 

rocznik_hh_2019.indd   205 2019-07-04   15:39:37



206	 Archiwalia

powierzchni. Obóz posiada też kilku chłopców z Ubezpieczalni. Cała 
drużyna pomagała zwozić siano w Łańsku, z odległą o 2 km31 37 WDH 
nie utrzymuje bliższych stosunków. 

Wracam wieczorem. Ulewny deszcz z gradem. Mecz piłki nożnej 
34 i 56 WDH przerwano, niektórzy nie zdążyli uciec i zupełnie przemokli...

22 VII. Wtorek
Bawię w obozie 34 WDH. Komendant wyjechał do Warszawy, zastę-

puje go oboźny. Uczestnicy są przeważnie uczniami szkoły mechanicznej. 
Poziom dobry. Umiejętnie wykorzystano barak znajdujący się opodal. Jest 
studnia, lecz nie zdołano przyprowadzić jej do stanu używalności. Wodę 
czerpie się z jeziora. Brzeg tutaj niski, trochę bagnisty. 

Ustalamy szczegóły planu jutrzejszego biegu z przeszkodami dla kan-
dydatów na stopień ćwika z 34, 41 i 56 WDH. Sprawdzam trasę i wpa-
dam na godzinę do obozu 41 WDH. Nie zauważyłem jakichś większych 
zmian, porządek, wykorzystanie czasu – wiele pozostawiają do życzenia.

23 VII. Środa
Od rana bieg dla ćwików, ze szkicowaniem, ratownictwem, tropieniem, 

kucharstwem, przeprawą przez jezioro. Pierwsze trójki bardzo dobrze 
pokonują napotykane trudności. Nie brakowało przygód i niespodzianek. 
Wynik ogólny: wszyscy uczestnicy z 34 i 56 WDH uzyskali stopień ćwika, 
z 41 tylko 1 na 4 kandydatów. Wszyscy członkowie komend byli na trasie 
jako sędziowie przy poszczególnych przeszkodach.

24 VII. Czwartek
Wszyscy uczestnicy obozu 56 WDH wyruszają wcześnie rano na dwu-

dniową wycieczkę do Elbląga i nad morze. Ja zostaję z czterema ochot-
nikami, żeby zaopiekować się obozem przez ten czas. Mam znów trochę 
czasu na czytanie. Przeczytałem Kolonie i półkolonie dla dzieci i młodzieży32.

25 VII. Piątek 
Siedzę w obozie i czytam. Resztę czasu, od południa do wieczora 

zajmuje mi próba dla 5 kandydatów na stopień h.[arcerza] o.[rlego] z 34 
WDH. Drużyna wraca późno wieczorem.

31 W maszynopisie tekst urwany, dopisek ręczny na lewym marginesie dokumentu. 
32 Chodzi o pozycję: Kolonie i półkolonie dla dzieci i młodzieży, Seria: Biblioteczka Zagadnień 

Kulturalno-Wychowawczych nr 1, Warszawa 1938.
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26 VII. Sobota 
Do południa prowadzimy gry dla 56 WDH. Po południu odwiedzam 

obozy 37, 80 i 21 WDH. Jutro te obozy wyjeżdżają na południe. We 
wszystkich odbywa się likwidowanie urządzeń i porządkowanie terenu.

27 VII. Niedziela
Jestem znów na półwyspie Lalka. Ostatnia Msza polowa. Obozy po-

łożone na wschodnim brzegu Jeziora Łańskiego wyjeżdżają jutro. Cały 
dzień spędzam z 16 WDH. Obchodzą uroczystość 35-lecia drużyny 
i 25-lecia poświęcenia sztandaru drużyny. Uroczystość zakończona przy-
rzeczeniem nowych członków drużyny. Ognisko przerwano z powodu 
deszczu. Członkowie komendy kładą wielki nacisk na tradycję drużyny. 
Pożywienie bardzo dobre i starannie przygotowane. Obóz posiada namioty 
przedwojenne, typu kanadyjskiego. Zajeżdżamy około godz. 9 do obozu 
8 WDH. Komendant już wyjechał. Jestem świadkiem scen bardzo nie-
przyjemnych (opór przeciw zarządzeniu komendanta Ośrodka). Po tym 
wracamy na końcowe ognisko 23 WDH, po 11-ej wracam nad Jezioro 
Pluskie. Samochód po drodze psuje się i parę kilometrów idę pieszo, nie 
chcąc czekać. Po północy dotarłem do obozu 56 WDH. 

28 VII. Poniedziałek
Z dniem wczorajszym został Ośrodek rozwiązany. Tylko obozy 16 i 56 

WDH zostają do końca miesiąca. Inne powyjeżdżały. Ognisko w Pluskach 
odbyło się normalnie wczoraj tak, jak w inne niedziele. Ludność Plusk wy-
rażała żal, że już harcerze odjeżdżają. Dziś w obozie cały dzień gry i zawody 
sportowe. Wieczorem odwiedza obóz dowódca O.K. z Olsztyna z trzema 
innymi oficerami. Zostali na ognisko. Bardzo miły nastrój. Pułkownik 
opowiadał z przejęciem bajki Ezopa. Opuszczali nas bardzo zadowoleni.

29 VII. Wtorek
Ostatni normalny dzień obozu. Trochę gier – i w ogóle odpoczynek. 

Wieczorem ostatnie ognisko z odczytaniem zamierzeń poszczególnych 
zastępów i oceną, co faktycznie z nich wykonano. Wypadło to dodatnio. 
Niektóre zamierzenia były jednak na wyrost.

30 VII. Środa
Cały dzień likwidacja obozu. Wyjazd jutro wcześnie rano ze Stawigudy, 

tam mamy nocować. Wszyscy woleliby jeszcze zostać, ale trudno... Część 
pozostałego prowiantu rozdano ludziom ze wsi. Około 5-ej wóz zabrał 
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bagaż, a my ruszamy jeszcze do lasu, a po tym pod wieczór – z harcerską 
piosenką w powrotną drogę. Nocleg częściowo na stacji, częściowo zaś 
w sąsiedniej stodole. Rozstajemy się. Drużyna wraca do Warszawy, a ja 
do Elbląga...

Źródło: ASIP, Archiwum ks. Wacława Nowaczyka SDB, akta bez sygn., 
t. Harcerstwo.

Nr 2
1947. sierpień 30 – Raport powizytacyjny obozów drużyn Hufca Harcerzy 
Warszawa-Śródmieście ośrodka nad Jeziorem Łańskim sporządzony przez 

ks. phm. Wacława Nowaczyka

Do Komendy Hufca Harcerzy Warszawa-Śródmieście

RAPORT WIZYTACYJNY
Obozów ośrodka nad jez.[orem] Łańskim pod Olsztynem

Na teren obozów ośrodka przybyłem dnia 6 VIII wieczorem, do obozu 
56 W.D.H. Dn.[ia] 8 /VII przedstawiłem się w komendzie ośrodka. Wedle 
ustalonego planu stały pobyt miałem w obozie 56 W.D.H. i w związku 
z tym miałem zlecone wykonywanie pewnych zadań w ramach obozu, 
licząc się z potrzebami tej placówki. Resztę czasu mogłem przeznaczyć 
na zbieranie materiałów w związku z praktyką pedagogiczną z ramienia 
Zakładu Pedagogiki Społecznej Uniw.[ersytetu] Łódzkiego33 (pod kierun-
kiem st.[arszego] as.[ystenta]hm. Al.[eksandra] Kamińskiego34), łącząc to 
z pracą wizytacyjną dla Komendy Ośrodka. 

Rozkazem L.6/47 Komendy Ośrodka z dnia 12 lipca 1947 r. zostałem 
upoważniony do wizytowania obozów Ośrodka, lecz z powodu niepogody, 

33 W tym czasie ks. Nowaczyk studiował na tym wydziale. 
34 Aleksander Kamiński (1903–1978), pedagog, wychowawca, profesor nauk humanistycz-

nych, współtwórca metodyki zuchowej (m.in. autor powieści, stanowiących równocześnie pod-
ręczniki metodyczne dla instruktorów zuchowych w Organizacji Harcerzy ZHP: Antek Cwaniak 
1932, Książka wodza zuchów 1933 i Krąg rady 1935), instruktor harcerski, harcmistrz, żołnierz 
Armii Krajowej, jeden z ideowych przywódców Szarych Szeregów. Autor Kamieni na szaniec. Od 
maja 1945 do 1950 był asystentem przy katedrach pedagogiki społecznej i pedagogiki ogólnej 
Uniwersytetu Łódzkiego. W 1947 r. na UŁ uzyskał stopień doktora filozofii po obronie rozprawy 
„Metoda harcerska w wychowaniu i nauczaniu szkolnym”.
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a prócz tego zajęć w 56 WDH dalsze wizytacje mogłem rozpocząć dopie-
ro po powrocie drużyn z wycieczki Grunwaldzkiej w dniach 14 i 15/VII. 
Prócz wizytacji odbytych według dostarczonego w dniu 26/VII raportu 
wizytowałem w trakcie likwidacji dnia 26/VII obóz 21 WDH i dnia 27/
VII obóz 16 WDH. 

Byłem też zatrudniony jako członek Komisji Prób na stopnie do ćwika 
włącznie i na sprawności dla obozów 34, 41 i 56 WDH, oraz jako członek 
Komisji Prób H[arcerza] R[zeczpospolitej] i h.[arcerza] o.[rlego] przy 
Komendzie Ośrodka. W niedzielę sprawowałem posługę duszpasterską 
dla pięciu obozów Ośrodka, rozmieszczonych na wschodnim brzegu 
Jeziora Łańskiego.

Dnia 11/VII byłem w Grunwaldzie w związku z planowanym na 14 
i 15/VII wymarszem wszystkich zastępów na pola grunwaldzkie, o czym 
informowałem na odprawie komendantów obozów w Komendzie Ośrodka 
w dniu 13/VII. W dniach 23 i 24/VII brałem udział w prowadzeniu kur-
su zastępowych Ośrodka wg oddzielnie przesłanego przy końcu obozu 
sprawozdania. 

Założeniem mych wizytacji było badanie obozu jako zjawiska kultural-
no-społecznego i wychowawczego, przy zastosowaniu metody statystyczno-
-porównawczej. Innymi zagadnieniami zasadniczo nie interesowałem się. 

41 WDH wizytowałem dwukrotnie, 17/VII i 22/VII w porze południo-
wej. W obu wypadkach uczestnicy obozu siedzieli w namiotach, wyczekując 
na posiłek. Obiad był mocno spóźniony. W namiotach dużo śmieci i słomy 
porozrzucanej. Przy powtórnym pobycie nie zauważyłem jakiejś dostrze-
galnej poprawy pod tym względem, mimo poczynionych poprzednio uwag. 
Założenia programowe obozu „dać warunki obozu naprawdę harcerskie-
go”, zostały w tych warunkach raczej teorią i pobożnym życzeniem niż rze-
czywistością. Uderza rozpiętość wieku uczestników obozu – 9 roczników 
(1929–1937), największe nasilenie roczników 1930 i 1935. Ta rozpiętość 
wieku, rozdział na dwie grupy różniące się wiekiem o parę lat, oraz część 
uczestników obozu skierowana przez Ubezpieczalnię, nie poczuwająca się 
do harcerskiej wspólnoty – to wszystko ogromnie musi utrudniać wyko-
nanie jednolitego w zasadzie programu pracy obozu. Wartość wychowaw-
cza i kulturalno-społeczna obozu mała, co zresztą wiąże się z poziomem 
obozu w ogóle. Wydaje mi się, że k-dt [komendant] obozu był za młody 
w stosunku do uczestników i za mało stanowczy, choć nie brakowało do-
brych chęci, w takim wypadku powinien być ktoś starszy – opiekun obozu. 

21 WDH – grupa dość jednolita, największe nasilenie rocznika 1932. 
Porządek w obozie dobry, lecz w okolicy obozu spotkałem 2 drzewa ścięte 
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ok. 30 cm nad ziemią. W namiotach po 13 osób, dość ciasno. Dość żywy 
i przyjazny kontakt z ludnością wsi Pluski – opieka sanitarna, jako zbioro-
wy dobry uczynek pomoc w gospodarstwie, gdzie brak było ojca rodziny, 
poza tym organizowanie zabaw dla dzieci wiejskich. Przy likwidacji obozu 
teren uporządkowano starannie, o ile mogłem zauważyć. Z powodu posia-
dania orkiestry skłonność do urządzania zabaw. Z zabawy w Stawigudzie 
wróciła orkiestra o godz. 2-ej w nocy! Zielony dzień pod koniec obozu, 
traktowała kadra obozu, która zdołała zbiec, jako zjawisko wychowawczo 
dodatnie w przebiegu. Nastrój ogólny obozu dobry. Dodatnia rola opie-
kuna, dyskretny, lecz czujny pedagog. Zastępy zbyt liczne, po 13, a nawet 
14 osób! W czasie pobytu w obozie komendanta nie zastałem, wyjechał 
do Olsztyna. Drużyna liczy wciągu roku ok. 90 osób, więc pojechało na 
obóz tylko nieco więcej niż 50% stanu! Zajęcia określa oboźny jako ,,wy-
kłady”, choć w programie podano, że nie teoria, lecz praktyka. Mało gier 
terenowych, według programu tylko raz w tygodniu. Wizytowałem obóz 
18/ VIIi 26/VII.

16 WDH. Nastrój w obozie pogodny i miły. Duży wpływ na całokształt 
spraw obozowych wywiera opiekun obozu, doświadczony instruktor. 
Dbałość o tradycję drużyny. Duże wymagania od kandydatów na stopnie 
i sprawności. Znaczny % uczestników w wieku młodszym, najliczniejsze 
roczniki 1931 i 1933. Posiłki smaczne i pożywne. W obozie 16-ki spędzi-
łem cały dzień 27 lipca.

25 WDH. Uk-dta widać dbałość o stronę wychowawczą obozu, spokój 
i zrównoważenie. Nastrój w obozie wśród uczestników pogodny. D-na 
[Drużyna] nie może znaleźć pola do wykazania się pracą społeczną. 
Przeciętny wiek uczestników – 14 lat, grupa dość jednolita. Uczestnicy 
pochodzą raczej z zamożniejszej warstwy społecznej, o czym świadczy 
wysokość opłat uczestników (5000 zł + naturalia) i większy % zawodów 
wolnych i kupców wśród rodziców harcerzy z 25 WDH. K-dt ocenia uczest-
ników jako niezbyt zaradnych i niezbyt chętnych do wysiłku fizycznego. 
Wizytowałem obóz 19/VII.

8 WDH. Aż 4 kobiety na obozie, zajęte gotowaniem, matki uczest-
ników. Założono przedszkole we wsi Stara Kalitka. Obóz utrzymuje 
żywe i przyjazne stosunki z ludnością zamieszkałą na półwyspie Lalka. 
Natomiast brak kontaktu z sąsiednimi obozami. Ognisko wspólne dnia 
22 VII wg informacji uczestników miało wypaść bardzo blado. Obóz 
pomaga biednym dzieciom z okolicy, choć sam nie jest zbyt zamożny, 
natomiast wskutek braku kontaktu nie wciągnięto do tej akcji 25 WDH, 
znacznie zasobniejszego, choć jest też bardzo blisko! Bieg harcerski 
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z przeszkodami na trasie ponad 20 km dla wszystkich uczestników obozu 
(w obozie został sam komendant) trwał od świtu do nocy! Duża rozpiętość 
wieku uczestników. Kara dla 3 młodszych członków obozu po nabożeń-
stwie niedzielnym w postaci „biegiem – powstań, padnij’’ itd. na oczach 
osób spoza obozu robiła niemiłe wrażenie. W czasie likwidacji obozu ko-
mendant nieobecny, wyjechał wcześniej. Jego zastępca był przyczyną gor-
szących zajść i objawów niekarności w związku z rozkazami likwidacyjnymi 
kadry [Komendy] Ośrodka, tłumacząc przy tym w dziecinny sposób swój 
upór. Obóz 8 WDH wizytowałem 19/VIIi w trakcie likwidacji 27/VII. 

80 WDH. Komendant przejawia dbałość o postawę ideową i stronę 
wychowawczą obozu. Praca społeczna – pomoc przy zwożeniu siana. 
Ogniska niedzielne dla ludności Łańska, lec bez współpracy z najbliż-
szym obozem 37 WDH. Duża rozpiętość wieku uczestników. W namio-
tach bardzo ciasno. Dużym utrudnieniem w pracy obozu są przydzieleni 
z Ubezpieczalni młodzi chłopcy, nie będący harcerzami, których nie moż-
na wtłoczyć w normalny plan pracy obozu harcerskiego. W urządzeniach 
obozu widać staranność, porządek bez zarzutu. Atmosfera wychowawcza 
obozu dobra. Wizytowałem obóz 21/VII.

56 WDH. Wiek uczestników obozu dość jednolity, zawarty w ramach 
6 roczników (12–17 lat), co ułatwia pracę harcerską. Wyjechali na obóz 
prawie wszyscy członkowie drużyny dzięki staraniom k-dy [kadry] obozu. 
Duże zainteresowanie zdobywaniem stopni i sprawności. Śpiew bardzo 
dobrze postawiony i styl puszczański. Stosunek do ludności miejscowej 
wśród chłopców bardzo życzliwy, dzieci z pobliskich Plusk są dożywia-
ne dość licznie. Początkowe pouczenia co do zachowania się w stosunku 
do ludności miejscowej i roli obozu w pozyskaniu zaufania tej ludności 
i związania jej z polskością widać, że nie poszły na marne. Obserwując 
przez szereg dni stosunek członków obozu do dzieci wiejskich i ogniska 
niedzielne dla ludności wsi Pluski, mogę stwierdzić, że cel został osiąg- 
nięty w zupełności. Początkowa nieufność mieszkańców prysła zupełnie 
i udział ludności w ogniskach niedzielnych w Pluskach był bardzo liczny. 
Innych prac społecznych obóz nie podejmował się, nie mając zresztą ku 
temu warunków. Stosunki z sąsiednimi obozami bardzo przyjacielskie, 
szczególnie z najbliższą 34 WDH. Program ognisk na wysokim poziomie, 
jednak trzeba stwierdzić, że poza wspólnym śpiewem w pokazach itp. 
występują te same nieliczne jednostki, a nie ogół uczestników. Program 
pracy wybitnie maksymalistyczny, lecz niewymierny. Porządek dobry. 
W namiotach prycze indywidualnie wykonane przez każdego uczestnika 
dla siebie, w niektórych zastępach wykonane niezbyt starannie. Posiłki 
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pożywne i obfite. Obóz rozmieszczony w lesie mieszanym, wśród drzew, 
za mało ma słońca i za daleko od wody. Gimnastyka przeważnie zastę-
pami i wtedy wypadała dość słabo. Atmosfera wychowawcza obozu do-
bra. Modlitwa poranna połączona z udziałem we Mszy św. w kapliczce 
obozowej, co zajmuje do 20 minut. Zastęp służbowy nie bierze udziału 
w niej. Ogół bierze chętnie w niej udział, nie zdołałem zauważyć jakiejś 
niechęci czy ociągania się.

34 WDH. Największy % uczestników z rocznika 1930 (prawie 40%). 
Przygotowanie kandydatów do próby na ćwika i h.o. staranne. Stosunki 
z najbliższymi obozami przyjazne. Jako praca społeczna – pomoc przy 
żniwach, brak możliwości szerszej akcji społecznej. Drużyna wzięła udział 
wraz z 56 i 41 WDH w akademii z okazji rocznicy PKWN w Stawigudzie. 
Pod nieobecność komendanta, który wyjechał do Warszawy, w obo-
zie zabawa z harcerkami do późna w noc. Wizytowałem obóz 22/VII. 
Komendant obozu nie był obecny.

Czuwaj!
Dn. 30/VIII 47

Źródło: ASIP, Archiwum ks. Wacława Nowaczyka SDB, akta bez sygn., 
t. Harcerstwo.

Sprawozdanie z praktyki wakacyjnej w ośrodku obozów  
Harcerskich hufca Warszawa-Śródmieście w lipcu 1947 r.

Miejsce:
Ośrodek rozmieszczony był na ziemi warmijskiej w rejonie Jeziora 

Łańskiego i Pluskiego 1/, około 25 km na południe od Olsztyna, na po-
łudniowym krańcu Warmii historycznej. 

Czas trwania obozów:
Ośrodek obozował tam w lipcu 1947 r. Nie wszystkie jednak obo-

zy Ośrodka przebywały tam przez cały miesiąc. Ogół drużyn wrócił do 
Warszawy 26 i 27 lipca, dwie tylko, mianowicie 56 i 16 WDH, zostały 
pełny miesiąc i wróciły 31 VII.

Charakterystyka terenu:
Teren dokoła obu jezior jest lekko pagórkowaty, pokryty lasem li-

ściastym, miejscami mieszanym. Wśród lasów rozrzucone są osiedla: 
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wieś Pluski nad jeziorem tejże nazwy. Nad Jeziorem Łańskim mała osa-
da rybacka Łańsk i Lalka, dalej na południe na krańcach jezior wioski 
Orzechowo i Sambia. Na północy Stawiguda za stacją kolejową i pocztą. 
Okolica zamieszkana jest przez ludność warmijską, katolicką. Starsi i dzieci 
mówią dość dobrze po polsku. Skrawki ziemi ornej w rejonie jezior bar-
dzo nieurodzajne. Ludność odczuwa ogromny brak inwentarza na skutek 
rabunków wojennych. 

Charakterystyka ośrodka:
W skład Ośrodka wchodziło 12 obozów hufca Warszawa-Śródmieście, 

a mianowicie osiem drużyn wyszczególnionych w tabl. statystycznych oraz 
cztery inne:

9 WDH – najmniejsza liczba uczestników i najsłabsza pod względem 
wyposażenia. /Tylko 2 namioty/.

23 WDH – z gimnazjum im. Stefana Batorego35, która pełniła funkcje 
kwatermistrzowskie.

37 WDH – przy której mieściła się Komenda Ośrodka. Komendant 
Ośrodka był równocześnie komendantem obozu 37 WDH.

59 WDH – głuchoniemi, drużyna specjalna.
Komenda ośrodka zostawiła poszczególnym obozom pełną swobodę 

pod względem programu zajęć. Przewidziany był tylko jako występ wspólny 
całego Ośrodka udział wszystkich obozów w wycieczce do Grunwaldu na 
15 VII, odległego od poszczególnych obozów Ośrodka od 32 do 45 km.

Wspólne było dla całego Ośrodka kwatermistrzostwo. Do niego nale-
żało zapoznanie się z terenem przed rozpoczęciem obozowania i wyzna-
czenie stanowisk dla poszczególnych obozów. Wywołało to zresztą nie-
zadowolenie niektórych drużyn z przydzielonego miejsca i przesunięcie 
się na inne. Kwatermistrzostwo dostarczało też z Olsztyna prowiant dla 
całego Ośrodka co dwa dni, mając w tym celu do dyspozycji przez cały 
czas obozowania samochód ciężarowy. Toteż obsługa obozów odbywała 
się sprawnie i poza paru pierwszymi dniami nie było z tego powodu narze-
kań. Większość drużyn przywiozła zresztą część prowiantu z Warszawy, 
dokupując tylko warzywa, mięso, nabiał i chleb. Na półwyspie Lalka nad 
Jez. Łańskim zorganizowano w budynku wiejskim szpitalik Ośrodka, ob-
sługiwany przez dwóch studentów medycyny. Tam również mieściła się 

35 Szkoła o tradycjach patriotycznych. Jej absolwentami byli m.in. harcerze, żołnierze Szarych 
Szeregów i Armii Krajowej: Jędrzej Augustyński, Krzysztof Kamil Baczyński, Jan Bytnar „Rudy”, 
Maciej Aleksy Dawidowski „Alek”, Tadeusz Zawadzki „Zośka”, Jan Rodowicz „Anoda”.
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odpowiednio zaopatrzona apteczka. Miało to duże znaczenie szczególnie 
dla obozów nad Jez. Łańskim, gdyż obozy pozostałe mogły łatwiej korzy-
stać z pomocy lekarskiej w Olsztynie, mając niedaleko do stacji kolejowej 
i kilka pociągów dziennie. Zresztą żadnych poważniejszych wypadków 
nie było w ciągu całego czasu obozowania. Każdy poza tym obóz po-
siadał własną apteczkę z niezbędnymi najpotrzebniejszymi lekarstwami 
i przyborami. Ogólny charakter obozów był wypoczynkowo-ćwiczebny. 

Cel praktyki:
Celem mym było zbadanie i ocena kilku wybranych obozów jako 

zjawiska kulturalno-społecznego i wychowawczego. Ograniczyłem się 
w badaniu do ośmiu obozów Ośrodka, nie uwzględniając tych, które ze 
względu na ilość uczestników, ich specjalne właściwości, czy wreszcie 
specjalne funkcje uważałem za mniej typowe. Powstaje zagadnienie, jaka 
młodzież grupuje się w tych obozach, jakie motywy ją tam kierują, jakie 
korzyści obóz jej faktycznie daje, jakie mianowicie wartości wnosi w jej 
życie i w życie środowiska, w którym zagościła. Należałoby tu uchwycić 
sprawy bezpośrednio związane z wybranym punktem widzenia i sprawy 
pośrednio zazębiające się z nim, pomijając inne zagadnienia życia obo-
zowego. Wyłania się dalej pytanie, co uważać za normę, co przyjąć jako 
miernik dla uzyskania obiektywnej oceny, dla wyeliminowania przypad-
kowości zestawień, jakie kryteria zewnętrzne przyjąć jako podstawę do 
oceny porównawczej. Czy w ogóle jest tu możliwa ocena obiektywna, 
skoro każde zdarzenie, każde zjawisko ma swój własny wyraz ilościowy 
i jakościowy i jest czymś w istocie niepowtarzalnym! Nasuwa się tu wnio-
sek, że zagadnienie nie jest proste i że wypadnie zadowolić się miernika-
mi przybliżonymi. Mając na uwadze te zastrzeżenia od strony formalnej, 
jako wskaźniki poziomu kulturalno-społecznego i wychowawczego obozu 
możemy przyjąć: 

a/ Atmosferę ogólną środowiska obozowego i nastrój wywołany przez 
obozowy tryb życia.

b/ Czytelnictwo i gazetki obozowe
c/ Śpiew i ogniska obozowe – stopień rozśpiewania, treść i jakość wy-

konania śpiewu, pokazów itp.
d/ Wycieczki i gry polowe – wychowawczy ich wynik 
e/ Prace dla innych, tradycyjny dobry uczynek, stosunek do ludności 

miejscowej.
Niemożliwa jest jednak gruntowna i obiektywna ocena na podstawie 

skrótowych i jednorazowych obserwacji. Dla uzyskania dokładniejszych 
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wyników należałoby w każdym z badanych obozów spędzić co najmniej 
kilka dni, a to było w tamtejszych warunkach niewykonalne, stąd grun-
townemu badaniu poddałem jeden obóz, poprzestając na jednorazowych 
całodziennych wypadach do innych obozów, dla uzyskania materiałów 
porównawczych, z natury rzeczy mniej dokładnych i wszechstronnych. 

Współżycie i współpraca obozów: 
Mając całkowitą autonomię, poszczególne obozy urządziły się i praco-

wały na własną rękę, bez styczności z innymi. Skłaniało ku temu zresztą 
rozrzucenie obozów na przestrzeni kilkunastu kilometrów, przedzielo-
nej lasami i jeziorami. Niektóre jednak drużyny miały dogodne warunki 
współpracy z innymi.

Wspólną imprezą całego Ośrodka była tylko wycieczka zastępami na 
pola grunwaldzkie i ognisko 14/VII wieczorem.

Z imprez sportowych rozegrano tylko mecz piłki nożnej między 56 i 34 
WDH. Drużyny rozmieszczone nad Jeziorem Pluskim, 56, 41 i 34 WDH 
brały wspólny udział w akademii z okazji rocznicy PKWN w Stawigudzie, 
dnia 20/VII na zaproszenie tamtejszego wójta. Drużyny: 8, 16, 23 i 25 mia-
ły też z tejże okazji wspólne ognisko, przerwane odejściem dwóch drużyn.

Wspólny też był dla obozów – 34, 41 i 56 WDH bieg harcerski 
z przeszkodami, jako końcowa próba dla kandydatów na stopień ćwika. 
Dostarczył on 16 uczestnikom sporo przygód i wrażeń.

Wzajemne odwiedziny były rzadkością. Członkowie 80 WDH odwie-
dzali inne obozy w czasie całodziennych wycieczek starszych uczestników 
obozu. Co na to wpłynęło? – Komendanci poszczególnych obozów ukła-
dali swe plany pracy obozowej jeszcze w maju i przesyłali do Komendy 
Chorągwi do zatwierdzenia, zanim mogli się zorientować w rozlokowa-
niu Ośrodka. Prócz tego nie byli osobiście w terenie przed przyjazdem 
Ośrodka, zadowalając się ogólnymi informacjami kwatermistrzostwa 
Ośrodka. Możliwości i charakteru współpracy nie uwzględnili w swych 
planach, a Komenda Ośrodka też nie podsunęła odpowiednich projektów. 
Stąd też nie doszła do skutku żadna większa gra terenowa choćby 2–3 
drużyn. Uczestnicy obozów prawie nie mieli styczności z innymi obozami 
i nie mogli porównać swego dorobku i urządzeń swego obozu z innymi, 
pozbawieni byli skali porównawczej. Chociaż w niektórych obozach pod-
suwałem projekty wycieczek dla zwiedzania Ośrodka, odnosiłem wraże-
nie, że komendanci za bardzo zasugerowani byli własnymi planami pracy, 
by móc od nich odstąpić. Przyznać jednak trzeba, że pogoda była w lipcu 
w tym rejonie bardzo niepomyślna, odstręczało mocno od wycieczek. Poza 
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tym poziom obozów pod względem urządzeń nie był zbyt wysoki i niewie-
le było godnego zobaczenia. Wyróżniała się pod tym względem dodatnio 
56 WDH, urządziwszy się w stylu puszczańskim. Zaszyta w lesie, wśród 
wspaniałych sosen i dębów, rozstawiła namioty wielkim kołem pośród 
drzew, urządziwszy pomysłowy krąg ogniska z siedzeniami z pniaków, 
oraz oryginalne totemy, godła zastępów.

Uczestnicy
Cały Ośrodek liczył w 12 obozach ponad 500 osób, z tego w 8 bada-

nych obozach było łącznie z członkami komend 375 osób. /por. zał. 2/.
Wiek uczestników – od lat 10 do 19, nie licząc członków komend. 

Przeważał jednak element 13–17-letni. Wszyscy prawie, z wyjątkiem paru, 
byli uczniami wyższych klas szkoły powszechnej, szkoły średniej ogólno-
kształcącej i szkół zawodowych. Niektóre obozy grupowały uczestników 
z drużyn międzyszkolnych, w innych była młodzież z jednej szkoły. Ci 
ostatni mieli większą skłonność do separowania się od innych, np. obóz 
25 WDH grupujący „burżuazyjną śmietankę” i obóz 16 WDH z wysokim 
mniemaniem o sobie wśród komendy z racji 35-letniej tradycji drużyny. 
Jest wśród uczestników pewna odrębność środowiskowa poszczególnych 
obozów. W dwóch obozach /41 i 80 WDH/ są prócz harcerzy, członków 
drużyny, chłopcy skierowani przez Ubezpieczalnię Społeczną. Przyjęcie 
ich było warunkiem wypłaty subwencji dla obozów. W pracy obozów sta-
nowili utrudnienie dlatego, że normalny program harcerski niewiele ich 
interesował. Z jakich środowisk wywodzą się uczestnicy? – Prawie we 
wszystkich obozach są dzieci z rodzin rzemieślniczych i kupieckich, przed-
stawicieli wolnych zawodów /41 WDH/ i w jednym nie ma przedstawicieli 
robotników, a największy procent przypada na wolne zawody /25 WDH/. 
O ile mogłem się zorientować, nie było wśród uczestników przedstawicie-
li ani rodzin bardzo zamożnych, ani bardzo biednych. 21 WDH zabrała 
na obóz 60 uczestników, licząc z członkami komendy, a stan drużyny 
w Warszawie wynosił ponad 90. Czyli trzecia część została w Warszawie, 
raczej biedniejsi, część z nich wyjechało na kolonie, gdzie opłaty były 
mniejsze. Rozpiętość wieku w poszczególnych obozach wynosiła od 6 do 
9 roczników. W niektórych obozach zarysowały się dwie grupy – chłop-
ców młodszych /13–14 lat/ i starszych /16–17 lat/, w większości obozów 
przewagę miał element 14–15–16-letni. Opłaty uczestników wynosiły 
przeważnie po 3000 zł, w jednym obozie 8000 zł, w dwóch obozach po 
1500 zł. Przy tym w tych dwóch obozach pewien procent uczestników 
miał przyznane ulgi w opłatach od sumy 1500 zł.
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Zainteresowania uczestników:
Czym żyła ta młodzież? Czego pragnęła, do czego dążyła? Nie mo-

żemy uogólniać tych spraw. Pewne fragmenty przeżyć obozowych mogą 
służyć jednak jako ilustracja tych nastawień i zainteresowań, są bardzo 
charakterystyczne. 

W drugim dniu obozowania, kiedy kwatermistrzostwo coś opóźniło 
się z dostawami, a wysłany łodzią goniec z obozu 80-ki nie wracał od paru 
godzin, jeden z uczestników obozu, doskonały zresztą pływak, przepłynął 
jezioro, do półwyspu Lalka – 600 m w prostej linii, mimo wiatru i silnej fali, 
mimo zakazu komendy Ośrodka wypływania nawet łodzią na jezioro, gdy 
jest wzburzone. A powód i wytłumaczenie? – „ Przecież obóz czeka głodny”.

W nocy w czasie burzy zapaliła się od pioruna chatka rybacka za jezio-
rem, naprzeciw 21 WDH. Pięciu harcerzy z tego obozu, znalazłszy jakąś 
dziurawą łódź, przez trzy kwadranse mocowało się z falą i deszczem, wy-
lewając czapkami wodę, gdy łódź groziła zatonięciem, aż dobili na drugi 
brzeg i poszli ratować płonące resztki chaty. 

Kilku druhów z 34 WDH chwaliło się, jakiego to bałaganu narobili 
w obozie druhen z Olsztyna, odległym o kilka km, gdy udało się im obejść 
nocne warty pogrążonego w głębokim śnie obozu po późnym powrocie 
z obozu 34 WDH ze wspólnego ogniska i zabawy.

Gdy w czasie wieczornych ćwiczeń 56 WDH przechodziła blisko 
obozu 41 WDH, chłopcy nie mogli nam darować, że nie pozwalamy im 
zostać, zaszyć się w las i spłatać nocą w tym obozie jakiego figla. Nie po-
magało tłumaczenie, że obowiązuje zakaz komendy Ośrodka urządzania 
podchodów do 22/VII. Dopiero trafiła im do przekonania propozycja, 
że podsuniemy się bliżej i zrobimy im niespodziankę – zaśpiewamy. Tak 
mocno śpiewali, jak chyba nigdy przed tym, a później w las, żeby tamci 
nie wiedzieli kto był i po co...

Zastęp „Panter” okazał się niekarnym w czasie powrotu z wyciecz-
ki i zlekceważył polecenia. – Sprawa po powrocie oparła się o komendę 
i wyznaczono karę zastępowemu, że nie dopilnował porządku w zastępie: 
Stać w pełnym rynsztunku przez godzinę pod masztem. Gdy zastępowy 
stanął, po paru minutach zjawia się cały zastęp w pełnym rynsztunku 
i staje w szeregu za zastępowym. „Wszyscy zawinili, to po co on sam ma 
cierpieć” – tyle orzekli.

Zielony dzień w 21 WDH też był wielką przygodą, choć komendant 
zdołał uciec i nie mył kotłów...

W obozie 56 WDH zgłosiło się na próbę dla zyskania sprawności 
„człowieka leśnego” i „trzech piór” w jednym dniu ponad trzydziestu 
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kandydatów. Byli wśród nich nawet 12- i 13-letni. Ci naturalnie nie zostali 
dopuszczeni. Całą dobę spędzić w samotnie w lesie – z nikim słowa nie 
zamienić, nikomu nie dać się zobaczyć, to imponowało.

A ognisko z przyrzeczeniem po alarmie o północy i grach nocnych 
– ileż było opowiadań... A wycieczka do Elbląga i Fromborka i kąpiel 
w morzu, a samolot rozbity w czasie wojny wyciągnięty na szosę i zasadz-
ka urządzona na wracających z wycieczki... Chłopcy długo wspominają 
przeżycia obozowe.

Gdy porównany odpowiedzi uczestników jednego z obozów na an-
kietę, co im się najbardziej podobało w obozie, widzimy zgodność tych 
różnorodnych szczegółów: wycieczki, gry polowe, ogniska, alarmy i ćwi-
czenia nocne – to były najmilsze wspomnienia. Te przeżycia cieszyły się 
uznaniem, bo zaspokajały młodzieńczą żądzę przygód, zabarwioną bra-
wurą i wesołością. 

Wartość obozowego życia jako zjawisko zjawiska  
kulturalno-społecznego i wychowawczego

Z punktu widzenia wartości dla uczestnika możemy badać obóz jako 
zjawisko natury biologicznej, jak stronę kulturalną, wreszcie społeczną 
i wychowawczą.

Powietrze, słońce, woda, ruch i odżywianie – te składniki decydują o war-
tości obozu dla młodego organizmu. Pod względem powietrza wszystkie 
obozy miały warunki korzystne. Niektóre jednak obozy położone były zbyt 
nisko i na samym brzegu jeziora, narażone były na odczuwanie ujemnych 
skutków nadmiernej wilgotności /8 i 34 WDH/. Słońce niezbyt sprzyjało 
obozom w lipcu. Z tym wiąże się też słabe wykorzystanie wody, z powo-
du niskiej ciepłoty. Odżywianie – zależało od stanu finansowego drużyny 
i umiejętności wykorzystania posiadanych produktów. Było ono w więk-
szości obozów ilościowo dostateczne i pożywne. Posiłki 4 razy dziennie. 
Drużyny mniej zasobne, 8, 41 i 80 WDH, odżywiały swych uczestników 
skromniej. W 41 WDH posiłki były wydawane tylko trzy razy dziennie. Dwa 
obozy, mianowicie 8 i 56 WDH zatrudniały przy kuchni jako siłę fachową 
kobiety, matki chłopców, uczestników obozu, ażeby jak najekonomiczniej 
wykorzystać posiadany prowiant. Przyczyniło się to do podniesienia jakości 
przyrządzanych posiłków. Zasadniczo gotowali sami chłopcy, a gospody-
ni w tych obozach miała zlecony dozór nad kuchnią. Wśród uczestników 
obozu rodziło to czasem podejrzenie, że matki swoich synów faworyzują.

Wartość kulturalna i wychowawcza obozu zależy głównie od strony 
jakościowej doznanych przeżyć, więcej zależy od tego, jak zrobiono niż od 
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tego, co zrobiono. Stąd w dużej mierze zależy od umiejętności zorganizo-
wania tych przeżyć, od poziomu kulturalnego kierownictwa. Wychowawcze 
możliwości obozu są bardzo rozległe. Wiek 12–18 lat, żądny przygód i wra-
żeń, zyskuje tu szerokie pole kulturalnego wyżycia się i rozwoju. Dla tego 
wieku obóz jest bezsprzecznie bardziej atrakcyjny niż kolonia.

Bezpośrednie, nie tylko gromadne, ale tym bardziej jednostkowe, ze-
tknięcie się z przyczyną dostarcza głębokich przeżyć. Niezapomniane są 
wrażenia szczególnie wycieczek samotnych w las. Silne wrażenie wywie-
ra na chłopca miejskiego to bezbrzeżne poczucie swobody wśród lasów, 
odprężenie nerwów, oddech całą piersią...

Obóz zapewnia ciągłość wpływu wychowawczego i wpływ ten ogrom-
nie potęguje. Pobyt w obozie przez 30 dni, gdzie żyje się od rana do nocy 
w atmosferze pewnego idealizmu, swobody i wesołości, koleżeństwa 
i wypoczynku – to jest dużo. Porównajmy z tym miesiącem „rok” pracy 
harcerskiej. Wyrażający się cyfrą około 40–50 zbiórek mniej więcej po 
2 godziny, przedzielonych tygodniowymi przerwami, nacechowanych nie-
raz pośpiechem i zainteresowaniem równoczesnym dziesiątkiem innych 
spraw. Życie w drużynie harcerskiej w ciągu roku nie jest zdolne często 
stałym wpływom otoczenia, w jakim chłopiec przebywa, przeciwstawić 
się, nadać im pożądany kierunek. W życiu obozu te trudności znikają 
i komendant – wychowawca ma otwartą drogę, jeśli tylko chce i potra-
fi, do wpajania w uczestników pożądanych i dodatnich przyzwyczajeń, 
a usuwania niepożądanych. Miałem możność porównać postawę dwóch 
grup młodzieży, uczniów tej samej szkoły. Jedni spędzali lato na miejskim 
bruku, drudzy wrócili z wakacji spędzonych w obozie harcerskim. Duża 
była między nimi różnica pod względem karności, chęci do pracy, współ-
życia. Miałem też możność porównać harcerzy, którzy spędzili wakacje 
w obozie, z harcerzami z różnych drużyn warszawskich, którzy nie mieli 
przeżyć obozowych i znaleźli się na kolonii, zorganizowani tam w zlep-
kową drużynę wakacyjną. W porównaniu z pierwszymi chciałoby się ich 
nazwać pod względem całej postawy – półharcerzami.

W obozie, mimo współzawodnictwa między zastępami, przeważa ele-
ment współżycia, współodpowiedzialności za pomyślność całej gromady, 
kształci się zmysł społeczny. Wielkość osiągnięć zależy i od punktu wyjścia 
i od zdolności oraz wkładu pracy kierownictwa.

Pod tym względem obozy Ośrodka nie stały równo. Lepsze warunki 
miały i lepsze wyniki osiągnęły te obozy, w których kierownictwo spoczy-
wało w ręku ludzi starszych, doświadczonych /25 i 56 WDH/, lub gdzie 
obok komendanta był starszy doświadczony opiekun – wychowawca 
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/16 i 21 WDH/. Uwydatniało się to w stosunkach między uczestnikami 
a komendą, w większym doborze środków celowego oddziaływania wy-
chowawczego. 

Gazetkę obozową wydawała komenda Ośrodka co parę dni, odbijając 
ją na powielaczu i rozsyłając poszczególnym obozom. Zamieszczano w niej 
wiadomości o poszczególnych obozach, nadsyłane przez nie opisy ich prac 
i przeżyć oraz artykuły okolicznościowe. Obóz 56 WDH miał poza tym 
własną gazetkę ścienną. Ukazało się kilka numerów w okresie deszczów. 
Tytuł jej: „Wzgórze Świetlików”. Zamieszczano artykuły pisane przeważnie 
przez samych uczestników, począwszy od wierszy, karykatur i opisów wy-
cieczek, aż po „Reguły kulturalnego obozowania”. Chętnie też je czytano.

Czytelnictwo w Ośrodku stało słabo. Książek z zakresu beletrystyki 
prawie wcale nie spotkałem w obozach. Było w każdym obozie trochę ksią-
żek harcerskich, przeważnie podręczników z zakresu techniki i metodyki 
harcerskiej, na użytek komendy i zastępowych. Chętnych zaś do czytania 
było dużo, szczególnie w czasie deszczów, gdy życie z konieczności spędza-
no w namiotach. Niektóre osoby urządzały wtedy próby śpiewu i wspólne, 
głośne czytanie. W niektórych traciło się po prostu czas, czekając pogody.

Wiąże się to ze sprawą przygotowań obozowych. Programy ogółu obo-
zów pisane były z myślą o określonej ilości dni, przeznaczonych na ćwicze-
nia i harce. Mało natomiast liczyły się z faktem, że wtedy siłą konieczności 
normalny program zajęć obozowych ulega zawieszeniu, gdy nastaje deszcz. 
Jeśli się tego nie przewiduje i nie przygotowuje na taką ewentualność, ogar-
nąć może komendanta i cały obóz bezradność wobec złego losu i nuda...
Czekanie godzinami na pogodę czy na opóźniający się posiłek mogłem 
zaobserwować w obozie 41 WDH. – Programy pracy obozów gubią się 
przeważnie w obfitości szczegółów, które przesłaniają swą ilością sprawy 
istotne, myśl naczelną. Drugą ich cechą ogólną jest pewien maksymalizm, 
nie zawsze liczący się z realnie będącym do dyspozycji czasem, kryjący 
w sobie niebezpieczeństwo spłycenia efektów całej pracy dla efektów ilo-
ściowych, w imię „wyczerpania programu”. Najjaskrawszym wyrazem tego 
nastawienia było ujęcie ,,...jak najwięcej wycieczek... jak najwięcej przeżyć” 
wyrażone w programie jednego obozu, zamiast podania ilości konkretnych 
poszczególnych elementów życia obozowego. Przypisać to trzeba chyba na 
karb braku doświadczenia i samokontroli. – Cały przygotowawczy wysiłek 
przedobozowy poszczególnych komendantów obozów szedł w kierunku 
zdobycia podstaw materialnych obozu. Ambicji zaś nie brakowało. „Z na-
szej drużyny powinni wszyscy jechać” – takie było nastawienie niejedne-
go z nich, choć znaczyło to dla nich poniesienie dodatkowych kosztów 

rocznik_hh_2019.indd   220 2019-07-04   15:39:38



	 Archiwalia	 221

na tych uczestników, którzy płacić nie mogą albo płacić nie mogą takiej 
sumy jak inni. I przyznać trzeba, że był to wysiłek bardzo duży. Zdobyć 
5–8 tysięcy na osobę, gdy uczestnicy płacą po 3000 zł, w niektórych dru-
żynach 1500 i mniej – to nie było łatwe zadanie. Pamiętać też trzeba, że 
komendanci obozów – to przeważnie studenci, przed którymi stoi przed 
końcem roku widmo egzaminów, albo też pracownicy różnych instytucji, 
którym niewiele czasu pozostaje do własnej dyspozycji i troski o drużynę. 
Oceniając też, „jak być mogło”, nie możemy zapominać i o tym, jak było 
poprzednio. Jeżeli dało się stwierdzić w poszczególnych obozach braki, to 
z drugiej strony w porównaniu z rokiem poprzednim był znaczny postęp. 
W roku ubiegłym tylko 4 z 5 drużyn hufca wyjechało na obóz. Obozy te 
stały też w roku poprzednim na znacznie niższym poziomie. Trzeba poza 
tym wziąć pod uwagę i to, że znaczny procent chłopców starszych w dru-
żynach stanowią uczniowie szkół zawodowych, którym szkoła zajmuje 
pełne 8 godzin czasu dziennie, stąd też chociażby chcieli, niewiele mogą 
pracować w drużynie. Do tego większość drużyn w ogóle nie ma punktu 
oparcia i korzysta dorywczo z klas szkolnych, mimo że lekcje odbywają 
się w nich na dwie lub trzy zmiany. Nawet te drużyny, które nawiązują 
do tradycji własnej przedwojennej, odziedziczyły w spuściźnie kataklizmu 
wojennego tylko nazwę, niektóre sztandar, cały natomiast sprzęt i dość 
pokaźne biblioteczki – to wszystko podzieliło los Warszawy. Stąd też, 
zrozumiałe jest, że poważne trudności napotyka praca harcerska w cią-
gu roku, która stanowi przygotowanie dalsze do przeżyć obozowych. Te 
trudności mają swoje odbicie i w wynikach obozu.

Ogniska i śpiew obozowy trudno mi jest oceniać. Udział w ogniskach 
w trzech tylko obozach nie daje dostatecznego materiału porównawcze-
go. O ile mogłem się zorientować, chłopcy chętnie biorą udział w śpiewie. 
W modzie są piosenki powstańcze i partyzanckie. Poziom wykonania 
różny, zależy od zdolności poszczególnych dyrygentów. Pokazy itp. przy 
ogniskach przeważnie typu cyrkowego, zdolne rozweselić widzów po raz 
pierwszy, lecz na ogół niewybredne w treści, w wykonaniu szwankujące 
i mało wartościowe pod względem kulturalnym.

Wycieczki i gry polowe były mniej liczne, niż to przewidywały progra-
my. Poza ogólną wycieczką zastępów na dwa dni do Grunwaldu, tylko 
jeden obóz urządził wspólną wycieczkę dwudniową nad morze. Wycieczek 
całodziennych zastępami nie stwierdziłem. Uczestnicy obozu 80 WDH, 
przynajmniej starsi, mieli po dwie wycieczki w małych zespołach, po 
2 lub 3 harcerzy, dla zapoznania się z okolicą. Ćwiczenia polowe w formie 
gier urządzał każdy obóz, przeznaczając na nie 1 lub 2 dni w tygodniu. 
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W jednym obozie określano zajęcia i ćwiczenia jako „wykłady”. Zmiana 
tych zajęć następowała co godzinę, w innych obozach cały czas do obiadu 
przeznaczano na ćwiczenia jednego rodzaju, np. terenoznawcze, łącząc je 
z grami polowymi całego obozu.

Stosunek do ludności miejscowej zależał w dużej mierze od odległo-
ści poszczególnych obozów od osiedli. „Akcja społeczna” obozu polegała 
przeważnie na zbiorowej przysłudze drużyny lub zastępów, jako jedno-
razowa pomoc przy żniwach, przy zwózce siana. Jedna z drużyn w ogó-
le nie miała styczności z miejscową ludnością, inna traktowała jako swą 
pracę społeczną ogniska niedzielne propagandowo-patriotyczne wsi dla 
tamtejszej ludności. Zdołała pozyskać całkowicie zaufanie Warmiaków 
i pożegnalne ognisko przed wyjazdem wywołało naprawdę serdeczny 
nastrój. Jeden z obozów wziął sobie za zadanie opiekę sanitarną dla wsi 
W czasie kilku wypadów do wsi w trzech wypadkach udzielono pomocy 
/opatrunki/. W dwóch obozach gromadziło się sporo dzieci ze wsi, tych 
najbiedniejszych, gdzie otrzymywały obiady z kuchni obozowej, codzien-
nie przynajmniej kilka, czasem kilkanaście porcji. Bliższym stosunkom 
z ludnością stały na przeszkodzie znaczne odległości niektórych obozów 
od osiedli. Stosunków handlowych nie było, bo wieś nie miała nic do 
sprzedania, prócz zbieranych w lesie i dostarczanych do obozów jagód. 
Prowiant sprowadzano z Olsztyna.

Dla całokształtu obrazu życia obozowego zanotować trzeba i pewne 
ujemne przejawy i wypadki, rażące na tle ogólnie dodatniej atmosfery 
obozowisk. Niesubordynacja i otwarcie buntownicza postawa zastępcy 
komendanta 8 WDH w czasie likwidowania obozu w stosunku do za-
rządzeń komendy Ośrodka, wzajemne niechęci osobiste komendantów 
niektórych obozów /16 i 8 WDH/ natury prestiżowej, okazywane jawnie 
wobec innych – były bardzo złym przykładem dla uczestników tych obo-
zów. Wymienić też trzeba, lekceważący stosunek ogółu komendantów 
obozów do otrzymywanych rozkazów, a w szczególności do wizytatora 
z komendy Chorągwi. Jest to, jak mi się zdaje wynikiem papierkowej ro-
boty odgórnej wyższych władz, nieliczącej się z warunkami pracy, możli-
wościami i nastawieniem drużyn w ciągu roku. /Np. wspomnienia z akcji 
odgruzowywania Warszawy, kiedy poszczególnym drużynom wyznaczono 
pewne odcinki ulic do uporządkowania, które jednak już po kilku dniach 
wróciły do pierwotnego, „normalnego” stanu zaśmiecenia/. – Były braki 
w przygotowaniach imprez ze strony kulturalnej /przykładem improwi-
zowane przez jedną prawie drużynę ognisko na polach Grunwaldzkich/, 
brakowało koordynacji wystąpień na zewnątrz, np. ognisko dla ludności 
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w Łańsku dwie sąsiadujące ze sobą drużyny /37 i 80 WDH/ urządzały 
oddzielnie i w innych dniach.

Warunkiem dodatnich osiągnięć obozu, wyzyskania w pełni jego 
możliwości jako środowiska wychowawczego, jest zespół czynników 
tak materialnych, jak i duchowych oraz umiejętne ich wykorzystywanie 
w przeżyciach obozowych przez wychowawcę. Zewnętrznym wyrazem 
osiągniętych wyników, co prawda niewspółmiernych, jednak wymownym, 
może być ogólna atmosfera obozu i samopoczucie uczestników przy koń-
cu obozu i po obozie. 

Źródło: ASIP, Archiwum ks. Wacława Nowaczyka SDB, akta bez sygn., 
t. Harcerstwo.
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Zenobia Kitówna

Recenzja	książki:	
W.	Hausner,	M.	Wierzbicki,	Sto	lat	harcerstwa
Warszawa	2015

IPN wydał w 2015 r. pracę Wojciecha Hausnera i Marka Wierzbickiego 
Sto lat harcerstwa – ambitną i życzliwie przyjętą na rynku wydawniczym. 
Można ją nazwać podręcznikiem dla młodzieży szkół ponadpodstawo-
wych, ale również dla wszystkich Polaków, którzy pragną poszerzyć wie-
dzę o najnowszej historii Polski. 

Poniższe uwagi nie podważają jej wartości, jedynie wynikają z potrzeby 
podjęcia dyskusji o harcerskim fenomenie XX w. Czytelnik będzie podzi-
wiał wielką panoramę ruchu, wielką zarówno w czasie, jak i przestrzeni, 
a także wielką zarówno w równorzędnych wyborach ideowych, a nawet 
w konfliktach, które nasiliły się w tak trudnym czasie jak wojna, a po niej 
komunistyczna okupacja kraju.

Autorzy sprostali temu zadaniu, aczkolwiek nie zawsze ich podręcznik 
prezentuje narrację klarowną i czytelną, zwłaszcza dla ludzi spoza harcer-
stwa. Dotyczy to w szczególności żeńskiego ruchu harcerskiego, wielo-
krotnie zminimalizowanego w narracji. Drugim problemem jest płytkość 
badań: zupełnie pominięci świadkowie wydarzeń, których relacje są do-
kumentem, jak też opublikowanych książek: Harcerki 1939–1945 pod red. 
prof. Marii Strzeszewskiej, wyd. I, Warszawa 1973, wyd. II 1983 (w relacji 
są podane stronice z II wydania); Lubelska Chorągiew Harcerek 1939–1944, 
Lublin 2007. Konsekwencją takiej ignorancji jest zogniskowanie badań na 
terenie obszaru radomskiego Chorągwi Kieleckiej, jak również ważnych 
zdarzeń związanych z „Polską Lubelską” (1944/45).

Niech służą tej tezie konkretne przykłady.
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I. Dwudziestolecie międzywojenne 

1. Prezentacja drużyn żeglarskich 
Relacja o Drużynach Żeglarskich w Głównej Kwaterze męskiej obejmu-

je kilka stronic (99, 100, 103, 106). Podano literaturę: Kajakiem na szlaku 
wodnym. Natomiast o harcerkach jedno zdanie: „jacht morski Grażyna, 
kupiony w Finlandii przez Komitet Funduszu Żeglarskiego Harcerek” 
(s. 106). Grażyna była żaglowcem porównywalnym do Zawiszy. Załogą 
harcerek dowodziła kpt. ż. w. hm. Aniela Kobylińska. W 1937 r. miała 
miejsce pierwsza wyprawa zagraniczna. W zimie jacht stacjonował w porcie 
marynarki wojennej na Helu, a gdyński hufiec harcerek prowadził na nim 
prace konserwatorskie. Więcej w publikacji: Maria Appelt, Pod żaglami 
Grażyny, Poznań 1997 oraz w „Zeszytach Historycznych Wielkopolskiej 
Chorągwi Harcerskiej”. A dla niewtajemniczonych ciekawostka: pieśń 
„Pod żaglami Grażyny życie płynie jak w bajce” ukradli harcerze, zmie-
niając bohaterów: „Pod żaglami Zawiszy...” 

2. Bucze – wizytówka harcerek 
Bucze (położone na Śląsku Cieszyńskim) zostało potraktowane nie-

adekwatnie do osiągnięć harcerzy. Wprawdzie korzystając z informacji w: 
Harcerki 1911–1939, ukazano konkrety, począwszy od 1921 r., i szczytowe 
prace w latach 1931–1939, można było jednak poświęcić temu więcej uwa-
gi w jubileuszowej książce o harcerstwie. A dodatkowo w rozdziale VI.5. 
(s. 94–99) Autorzy dokonali dziwnego zamieszania w ustaleniu żeńskiego 
charakteru Bucza! Oto narracja w formie bezosobowej. Po zdaniu infor-
mującym, że Zarząd Oddziału Śląskiego ZHP „zakupił w Buczu na Śląsku 
Cieszyńskim folwark z łąką” – czytamy: „przebudowano istniejący obiekt”, 
„zorganizowano szkołę instruktorską”, „prowadzono kursy”. Na szczęście 
pojawia się zapis o artykule Józefiny Łapińskiej i Ewy Grodeckiej Bucze 
jako ognisko kształcenia instruktorek (s. 96). Chwała Autorom, że dostrzeg- 
li konkrety, wyrażając je w liczbach: kursy (171 dla 3037 osób) i kolonie 
(58 dla 2446 dzieci), a także ośrodek zdrowia i prewentorium ze „szkołą 
zdrowia” (s. 96). Autorzy wymienili harcerskie prace w okolicy: drużyny 
i gromady zuchowe połączone w Hufiec Buczański (s. 98). Ale nie wynika 
z tej informacji, że powstały struktury żeńskie! Natomiast wprowadzone 
dwie fotografie z informacją dopowiadają resztę:

a) „Otwarcie szkoły i n s t r u k t o r ó w  (podkr. ZK) harcerskich, 5 lip-
ca 1931 roku” (ze zbiorów NAC s. 98). Fotografia przedstawia mszę 
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polową, na pierwszym planie sami harcerze, co nie może nikogo dzi-
wić, gdyż przybyli na tę uroczystość harcerze obozujący na Śląsku!

b) „Pierwsza w Polsce Szkoła Instruktorów Harcerskich ZHP w Buczu, 
1932 (ze zbiorów NAC, s. 110)”. Dodatkowa uwaga: fotografia w tym 
miejscu nie koresponduje z tekstem. 

Natomiast harcerki stosują nazwę: Szkoła Instruktorska na Buczu 
(Harcerki 1911–1939, s. 75). Oficjalny tytuł w wydawnictwach stosowany 
w latach 30.: ZHP Szkoła Instruktorska Harcerstwa Żeńskiego (Harcerki 
1939–1945, s. 24), albo nazwa krótsza Harcerska Szkoła Instruktorska na 
Buczu (tamże, s. 207). Szkoda, że Autorzy nie skorzystali z tej obszernej 
pracy zbiorowej powstałej pod naukową opieką prof. St. Płoskiego IH 
PAN. Jest w niej bogata bibliografia przedmiotu.

3. Jubileuszowy Zlot w Spale
W wielostronicowym opowiadaniu o Zlocie (s. 83–95) jest mało teks- 

tu, a kilkakrotnie więcej fotografii. Zabrakło informacji o funkcjonowa-
niu miasteczka okrytego „szarym płótnem namiotów”, w którym każdy 
szczegół był mądrze zaplanowany i wykonany młodymi rękami dziewcząt 
i chłopców dla około 26 tys. uczestników! Przynajmniej fotografie ukazu-
ją budowę mostu, harcerską straż pożarną czy dworzec kolejowy i pełne 
uczestników przejeżdżające pociągi. Brakuje narracji o pracy harcerek, 
np. druhny Lubelskiej Chorągwi ułożyły 25 km „drucików”. Pracując 
w deszczu i błocie, zorganizowały centralę telefoniczną czynną całą dobę. 
To wszystko działo się pod kierunkiem instruktorek szkolonych od kilku 
lat w wojskowym Centrum Wyszkolenia Łączności w Zegrzu (Lubelska 
Chorągiew Harcerek 1939–1944, s. 75, 76, 272).

II. Wojna i okupacja

1. Pogotowie wojenne ZHP
Przekaz recenzowanej książki o powstaniu tak ważnej struktury 

jak Pogotowie Harcerek różni się zasadniczo od informacji harcerek. 
Opracowanie Harcerki 1911–1939 prezentuje taki tekst: „Naczelniczka 
Harcerek p o w o ł a ł a  [podkr. ZK] dnia 21 IX 1938 r. Pogotowie 
Harcerek, mianując Komendantką Pogotowia harcmistrzynię Józefinę 
Łapińską...”(s. 110). Autorzy omawianej książki posługują się w narracji 
formą bezosobową i prezentują inny punkt widzenia: „zarządziła”, ale nie 
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powołała (podrozdział VI.15.), czyli pozostaje nieznany organ powołania 
Pogotowia Wojennego, które odegrało pierwszoplanową rolę w pracy har-
cerek w czasie wojny i okupacji. Został zaciemniony tryb powołania komen-
dantki pogotowia: „Jego komendantką mianowano Józefinę Łapińską”; jak 
również mylnie podano datę powstania pogotowia: „Już 10 stycznia 1939 
roku...” (s. 151). Autorzy podali błędnie również informację o rozwiąza-
niu Pogotowia Harcerek w marcu 1945 r. w Krakowie. Harcerki podają: 
„Formalne zakończenie tej pracy miało miejsce na zebraniu w Krakowie 
25 marca 1945 roku, gdy Naczelniczka Harcerek [Maria Krynicka – ZK] 
wobec nielicznego zespołu instruktorek z Komendy Pogotowia i komend 
chorągwi odwołała Pogotowie i zwolniła Komendantkę Pogotowia z peł-
nionych obowiązków”1. Naczelniczka harcerek miała do tego statutowe 
prawo. Natomiast Autorzy twierdzą „Dopiero 25 marca 1945 r. na spotka-
niu w Krakowie hm. Józefina Łapińska formalnie rozwiązała Pogotowie 
Wojenne Harcerek” (s. 187). Nie jest ani precyzyjne, ani oficjalne okreś- 
lenie „spotkanie”, gdy harcerki relacjonują „zebranie”. Dlaczego Autorzy 
sprowadzają to zdarzenie do faktu przypadkowego, czy też towarzyskie-
go? Spotkanie nie ma charakteru statutowego!

2. Kampania wrześniowa 
Wrześniowa próba to krótka, ale chlubna harcerska karta obrony 

wolności. Autorzy księgi jubileuszowej potraktowali tę służbę ogólniko-
wo, wyliczając kierunki zadań. Zabrakło przywołania zdarzeń – symboli, 
które dobrze obrazują wysiłek i wzorową organizację dziewcząt w szarych 
mundurach (VII.1., s. 154). Tymczasem relacje harcerek są konkretne: to 
całodobowa obsługa żołnierzy na dworcach PKP oraz informacja o pierw-
szych stratach z powodu niemieckiego bombardowania. 5 IX zginęło pięć 
harcerek na Dworcu Wschodnim w Warszawie, a 8 IX 1939 r. w Kraśniku 
również na służbie dla jadących na front żołnierzy zginęła harcerka 
Dzierakowska, lat 14. W Lublinie harcerki przeszkolone wcześniej na 
kursach łączności obsługiwały centralę wojskową aż do ewakuacji rządu 
i władz wojskowych z gen. Mieczysławem Smorawińskim (zamordowany 

1 Nie żyją uczestniczki zebrania, jak również współredaktorki  książki Harcerki 1939–1945. 
Zenobia Kitówna jest chyba jedyną współautorką, ponadto znała osobiście d. instruktorki, a nawet 
Olgę Małkowską i ostatniego kapelana ZHP ks. Jana Zieję, który uczestniczył w posiedzeniach 
Naczelnictwa i znał b. dobrze hm. Zofię Florczak. Z. Kitówna wielokrotnie słyszała wspomnie-
nia i wspólne ustalenia zdarzeń, jakie przeżywały d. instruktorki, m.in. harcmistrzynie: Anna 
Piotrowska, Wanda Skorupska, Emilia Węglarzówna i wiele innych. Na podstawie posiadanej 
wiedzy wpisała nazwisko Naczelniczki prowadzącej zebranie krakowskie w dniu 25 III 1945 r.
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w Katyniu!). Inne harcerki szyły ubrania cywilne dla żołnierzy powraca-
jących z rozbitych formacji, a po 20 IX odwiedzały w szpitalach przejścio-
wych jeńców, by podnieść morale rannych żołnierzy (patriotyczna Wigilia 
1939 r.!). Również we wrześniu w Turce k. Lublina identyfikowały i grzeba-
ły poległych żołnierzy, angażując do pracy ludność miejscową, obsługującą 
transport konny (Lubelska Chorągiew Harcerek, s. 66, 193).

W recenzowanej książce nie znalazła należnego miejsca obrona 
Warszawy i Grodna, bronionego bohatersko przez uczniów i dzieci. 
Natomiast harcerki przedstawiły służbę sanitarną w stolicy. Pogotowie 
zorganizowało 12 szpitali podporządkowanych Szpitalowi Ujazdowskiemu 
(wojskowemu). Dostawę żywności do harcerskich placówek prowadzi-
ła hm. Irena Lewandowska. Apel radiowy do kobiet spoza Organizacji 
oraz rejestrację zgłoszonych około 2000 osób prowadziła Harcmistrzyni 
Rzeczypospolitej Maria Wocalewska (Harcerki 1939–1945, s. 56 i n.; Hania 
Kann, Niebo nieznane, Warszawa 1975, s. 13–55). Bogatą bibliografię 
przedmiotu podaje książka Harcerki 1939–1945, s. 497–552).

3. ZHP w konspiracji 
Konspiracja to ponad 5 lat zmagań i ofiarnej służby. O harcerkach 

czytelnik znajdzie niecałą stronicę tekstu. A była to służba bardzo dobrze 
przygotowana. Zostały jasno rozdzielone kompetencje naczelniczki harce-
rek i komendantki pogotowia. Nie było dualizmu władzy. Naczelnictwo 
i chorągwie, a niżej hufce i drużyny prowadziły wychowanie dziewcząt 
w wieku 12–15 lat. Starsze harcerki trafiały do Pogotowia w celu szkolenia 
wojskowego (16–17 lat). Potem były przekazywane do formacji wojsko-
wych. Współpraca z wojskiem została ustalona porozumieniem komen-
dantki Pogotowia z komendantką Przysposobienia Kobiet do Obrony 
Kraju mjr. Marią Wittekówną na wiosnę 1939 r. (Harcerki 1939–1945, 
s. 31). Wojna i okupacja pochłonęły życie harcerek i harcerzy. Autorzy 
ograniczyli swoją narrację do ukazania radomskiej bohaterki hm. Haliny 
Bretsznajder, umieszczając dwie cenne fotografie (s. 156 i 160). Ale bra-
kuje szerszego spojrzenia.

Publikacje harcerek obejmują listę strat, a Lubelska Chorągiew stra-
ciła kolejno dwie komendantki odznaczone pośmiertnie Virtuti Militari: 
hm. Marię Walciszewską (†1941) i hm. Marię Świtalską (†1943). Obszerne 
relacje o poszukiwaniu zwłok, a później ekshumacjach i uroczystych po-
grzebach, znajdują się w cytowanych książkach. 

Autorzy wydobyli z Muzeum „Pod Zegarem” w Lublinie fotokopię listu 
Krysi Czyżówny z Ravensbrück, pisanego moczem, o doświadczeniach 
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medycznych na żywych kobietach. Szkoda, że nie napisali o najważniej-
szym fakcie: był to pierwszy przekaz z obozu, który wstrząsnął opinią świa-
tową! Matka Krysi, Maria Czyżowa, referentka WSK na okręg lubelski, 
powiadomiła władze wojskowe, które przekazały meldunek w tej sprawie 
drogą radiową do Londynu. (Krystyna Czyż-Wilgatowa, Organizacja tajnej 
korespondencji w obozie kobiecym w Ravensbrück, w: Lubelska Chorągiew 
Harcerek, s. 98–115). Szkoda, że profesor KUL ogranicza źródła do za-
sobów fotograficznych Muzeum „Pod Zegarem”, gdy istnieją jeszcze 
inne, np. żyjący świadkowie – dzieci prof. Krystyny Wilgatowej. Trzeba 
powiedzieć, że duża galeria fotografii zwolniła Autorów od prowadzenia 
narracji, która jest telegraficzna. Prawdopodobnie wynika to z wymogów 
współczesności (żyjemy w kulturze obrazkowej!), a młody czytelnik jest 
usatysfakcjonowany percepcją wizualną. 

4. Powstanie warszawskie
Nie najlepiej w swojej wymowie dobrane fotografie zajmują cztery stro-

nice, narracja zaledwie jedną. Ale czytelnik może korzystać z przekazu 
historycznego w kolejnych wydzielonych kolorem tekstach, ukazujących 
najważniejsze biogramy i zdarzenia minionego wieku. Jest to dobry pomysł. 
Gorzej wygląda wskazanie wzorców osobowych. Autorzy ukazali znanych 
bohaterów Kamieni na szaniec, ale zabrakło tych z barykad, którzy w swo-
ich formacjach wojskowych przyjęli imiona „Zośki”, „Rudego” i „Alka”. 
Aż się prosi, żeby znalazły się chociaż dwie fotografie, np. „Kołczana”, 
który poderwał harcerzy do walki na Cmentarzu Wolskim, śpiewając 
ochrypłym głosem „Hej, kto Polak na bagnety...”, czy też „Ziutka” z brat-
niego batalionu „Parasol”. Dopiero cmentarzysko miasta odkrywało ich 
imiona. W dniu 24 I 1947 r. na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach 
harcerze nieśli na ramionach jedenaście trumien okrytych narodowymi 
wstęgami. To „harcerki z Hufca Wola zamordowane przez Niemców na 
służbie w Szpitalu św. Łazarza w dniu 5 sierpnia 1944 roku” – jak głosi 
nekrolog. Najmłodsza liczyła 15 lat (Harcerki 1939–1945, s. 338–341, 376).

III. Po wojnie – odbudowa i zniewolenie harcerstwa

„Czerwona zaraza”, zalewając Polskę – począwszy od Kresów i tragicznej 
historii „akcji Burza” – systematycznie likwidowała władze i żołnierzy 
Polski Podziemnej. Wobec nowej okupacji komendant główny AK roz-
wiązał podziemną armię w styczniu 1945 r., następnie rozwiązywały lub 

rocznik_hh_2019.indd   230 2019-07-04   15:39:39



	 Recenzje	 231

zawieszały swoją działalność różne organizacje patriotyczne. Komendantka 
Lubelskiej Chorągwi Harcerek hm. D. Magierska zwolniła harcerki z przy-
sięgi wojskowej i wskazała konieczność podjęcia nauki. Czytelnik jubile-
uszowej księgi ma kłopot ze zrozumieniem nagromadzonych faktów, co 
jest podyktowane różnicą postaw, programów różnych organizacji i bardzo 
nieprecyzyjnym nazywaniem dobra i zła. Długi okres zmagań w obronie 
ideałów został włączony przez Autorów w zdarzenia polityczne, które wy-
znaczały cezury czasowe. A to wymaga od czytelnika znajomości najnow-
szej historii, konkretnie ładu pojałtańskiego. Wobec narastającej brutal-
ności Sowietów władze ZHP rozwiązały Pogotowie Wojenne – Harcerzy 
w styczniu, a Harcerek w marcu 1945 r. W relacji Autorów występuje znie-
kształcenie prawdy w stosunku do Organizacji Harcerek. Egzemplifikacja 
takiego zabiegu wymaga szerszego omówienia. Autorzy wtrącili zdanie 
nieprawdziwe bez podania źródła: „Naczelniczką Organizacji Harcerek 
(OH), kryptonim »Bądź Gotów«, a następnie »Związek Koniczyn« zo-
stała dr hm. Józefina Łapińska” (s. 156). Nie miało nigdy miejsca łącze-
nie funkcji cywilnych z wojskowymi władzami ze względu na szczególną 
ochronę dzieci w wieku 12–15 lat, o czym była już mowa. A wiadomo, że 
hm. Józefina Łapińska pełniła funkcję głównej komendantki Pogotowia 
Harcerek bez żadnej przerwy od września 1938 r. do marca 1945 r. Autorzy 
dopisali następujące zdanie „Pod koniec wojny hm. Józefinę Łapińską 
zastąpiła hm. Zofia Florczak” (s. 156). Autorzy przywołują osobę hm. 
Z. Florczak w zdaniu wtrąconym w narrację, nie wyjaśniając, skąd wypły-
nęła na pierwszy plan. Ale mówi o tym naczelniczka harcerek hm. Maria 
Krynicka w Sprawozdaniu Naczelniczki Harcerek, pisząc: „Do moich 
obowiązków należał kontakt z Naczelnictwem ZHP oraz reprezentowa-
nie Organizacji Harcerek na zewnątrz wobec organizacji politycznych 
i społecznych. Z powodu mojej nieobecności w Warszawie stałą repre-
zentantką moją w Naczelnictwie była Harcmistrzyni Rzeczypospolitej 
Maria Wocalewska, a od lata 1943 hm. Zofia Florczak” (Harcerki 1939–
1945, s. 31).

Drugie niejasne zdanie Autorów znalazło się w kontekście rozwiązania 
Pogotowia Harcerek: „Mimo to [rozwiązania Pogotowia Harcerek przez 
Józefinę Łapińską – ZK] ostatnia naczelniczka »Związku Koniczyn« 
hm. Zofia Florczak utrzymała tajne powiązania w środowisku instrukto-
rek, stawiając sobie za cel długofalową walkę o realizację ideałów w wa-
runkach coraz dotkliwszej dyktatury komunistycznej”. I zaraz następuje 
drugie zdanie w narracji Autorów, które ma charakter oceniający ujemnie 
tę działalność, ukazując rozłam wśród instruktorek i samowolę: „Ogromna 
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większość – włącznie ze środowiskiem hm. Florczak – podjęła j e d n a k 
[podkr. ZK] czynną pracę instruktorską w drużynach i komendach róż-
nych szczebli” (s. 188). Takie stwierdzenia o roli hm. Zofii Florczak jest 
nieobiektywne i wymaga sprostowania. 

Plan nakreślony przez hm. Florczak został spełniony – na jej możliwo-
ści – dobrze, a nawet bardzo dobrze. Nie miejsce, żeby szerzej przedstawić 
osobę hm. Zofii Florczak. Ale należy wymienić dwie sprawy! Pierwsza: 
uzyskanie od Prymasa Polski opieki nad dawnymi instruktorkami w latach 
1959–1980, wyrażonej w stałych audiencjach dla delegacji reprezentującej 
Kraj – czyli d. chorągwie harcerek II RP i zmagania wojenne (Lubelska 
Chorągiew Harcerek 1939–1944, s. 259). Druga: własna inicjatywa i budo-
wa pomnika nagrobnego dla Olgi i Andrzeja Małkowskich, dzieła arty-
sty Burzca z Zakopanego. Wprawdzie dużym osiągnięciem jest przybycie 
200-osobowej delegacji harcerek i harcerzy w październiku 1981 r. na od-
słonięcie pomnika, ale kompletne milczenie o jego budowie jest zlekcewa-
żeniem czegoś, co przekraczało wówczas możliwości jednego człowieka. 
A dokonała tego hm. Zofia Florczak uwieczniona na fotografii Michała 
Bobrzyńskiego (s. 252). Nie dokonało tego dzieła jakieś środowisko har-
cerskie, nie powstał żaden komitet budowy!

Autorzy nie potraktowali wnikliwie budowy ZHP po wkroczeniu na 
Lubelszczyznę Armii Czerwonej. Otóż obok spontanicznego ruchu od-
dolnego PKWN postawił prawowite władze konspiracyjne – wybrane na 
XVII Zjeździe Walnym w 1939 r. – przed faktem dokonanym. Stworzył 
w „Polsce Lubelskiej” władze naczelne na przełomie 1944/45 r. i posłużył się 
szczególnymi opiekunami, m.in. była to Żanna Kormanowa z d. Zelikman. 
O tej postaci powiedziała Maria Dąbrowska w 1938 r.: „jawny wróg wszel-
kiej polskości” (Lubelska Chorągiew Harcerek 1939–1944, s. 254).

Również trzeba powiedzieć, że w jubileuszowej księdze jest bardzo 
mało informacji o represjach stosowanych przez komunistów wobec 
harcerzy: 2 fotografie i kilka słów o młodzieży II konspiracji z Trawnik 
k. Lublina oraz Zamościa. Nie ma żadnej wzmianki o harcerzach-żołnie- 
rzach mordowanych i zsyłanych na Sybir poza hm. Józefem Grzesiakiem. 
A przecież było ich wielu: Janek Rodowicz „Anoda” czy ks. kpt. Stefan 
Euzebiusz Wysocki, harcerz Szarych Szeregów Hufca „Łoza”, drużyno-
wy „Bojowych Szkół” i uczestnik uwolnienia żołnierzy AK z więzienia 
NKWD w Łowiczu. 

Nie ma również informacji w podrozdziale VIII.5. „Konspiracje harcer-
skie” o lubelskich tzw. trójkach utworzonych w lutym 1950 r. Aresztowane 
dziewczęta były sądzone i skazane przez Wojskowy Sąd Rejonowy w 1952 r. 
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(Lubelska. Chorągiew Harcerek, s. 187, 256; także: Barbara Otwinowska, 
Zawołać po imieniu, Vipart 1999, s. 114–118). Po nich przyszła kolej na 
instruktorki hm. Danutę Magierską i hm. Małgorzatę Szewczykównę, 
skazane przez Wojskowy Sąd Rejonowy na 10 i 6 lat więzienia za „indy-
widualne oddziaływanie w duchu Baden-Powella” (tamże, s. 256).

Komuniści uwierzytelniali swoją bezprawną działalność uległymi in-
struktorkami, wyniesionymi nawet na szczyt! To hm. Wiktoria Dewitzowa, 
zasłużona instruktorka z dwudziestolecia, a po niej „naczelnik” hm. Zofia 
Zakrzewska. Moralnego aspektu postawy obu instruktorek Autorzy książki 
nie podkreślili, nawet nie wymieniając ich nazwisk (IX.3.). Obraz dobra 
i zła nie rzuca się w oczy czytelnika, bo przecież po brutalnym zdławieniu 
samostanowienia Związku wszystko wróciło do normy.

Represje komunistów występowały w kraju w różnym nasileniu po 1956 r. 
W Lublinie, z racji dużej ilości instruktorów z rodowodem kulowskim, na-
stąpiła szybko – „w majestacie prawa” – likwidacja stanowisk służbowych. 
W innych częściach kraju d. instruktorzy mogli wychowywać młodzież 
w duchu skautowym w ramach struktur stworzonych w PRL aż do 1989 r. 
Autorzy nie postawili pytania o dualizm moralny instruktorów, przed jakim 
stanęli, np. udział harcerzy we mszy niedzielnej podczas biwaków i obozów. 

Czytelnik ogląda serię normalnych i radosnych zdarzeń i zbiórek har-
cerskich na 7 stronicach (s. 216–223). Tej sielanki nie burzy bezideowa 
nuda PRL-u i „radzieckie rocznice”! 

Na koniec kilka uwag o wartościach duchowych, o tej niepowtarzalnej 
tajemniczej harcerskiej atmosferze podbijającej młode serca. To piosenka 
i ognisko. Tego nie ma w książce! Każde pokolenie żyło duchową treścią: 
„... harcerskich serc Ty, drgnienia znasz....”, a w 1920 r. „Poszedł w bój 
krwawy hufiec harcerzy...”, by wolnej Ojczyźnie ślubować: „Wszystko 
co nasze Polsce oddamy...”. Harcerki tworzyły własną piosenkę. Olga 
Małkowska dała Organizacji „Podnóża moich gór...”. Krakowskie druh-
ny Hela i Marysia Czajkówny2 wyśpiewały: „wśród modrych fal płyniemy 
w dal... Legendę Tatr głosi nam wiatr”. To w latach 30. narodziła się har-
cerska tęsknota, „... by zdobyć szczyt ideału – harcerski, świetlany krzyż...” 
i „szare namiotowe płótna łączą nas”. A w czasie okupacji powstała kolęda 
„... gdy pierwsza gwiazdka da nam znak... Staniemy w rojach... na wprost 
drzwi... w Szeregach szara brać...”3. Warto napisać o tej magii piosenki, 

2 dr Maria Niżegorodcew – późniejsza instruktorka pracująca w prewentorium w Jaworzu 
k/Bucza.

3 Konspiracyjna nazwa hufca, drużyna miała kryptonim „ul” (Szare Szeregi).
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która przeszła do historii, bo w młodym pokoleniu XXI w. ona nie roz-
brzmiewa przy ognisku. Przeszła do historii. Młodzi żyją swoją melodią, 
i dobrze!

Również nie płonie we wspomnieniach jubileuszowych harcerskie 
ognisko, nie szumią knieje. Jeszcze żyją świadkowie autentycznych prze-
żyć, nawet z okupacyjnych czasów, z konspiracyjnych zbiórek zastępów. 
(Zastęp „Dziesiąta”, maszynopis zdeponowany u hm. Anny Krzymowskiej).

To tylko lista niedociągnięć, usterek poważnej pracy przedstawiającej 
sto lat ruchu harcerskiego. Właśnie ruchu, a nie Związku Harcerstwa 
Polskiego, struktury formalnoprawnej organizacji pożytku publicznego 
zniszczonej przez komunistów. Przetrwała ciągła pamięć przekazywana 
kolejnym pokoleniom, i s k r a przez tych, którzy nie zginęli z rąk Niemców, 
Sowietów i polskich zbrodniarzy. Symbolem ofiary komunizmu, bohater-
skiego powstańca warszawskiego, jest Janek Rodowicz, niedoszły architekt. 
Osobiście organizował poszukiwania leżących zwłok na Powiślu – ostatniej 
reducie „Zośki”, towarzyszył matkom, np. pani Romockiej, i organizował 
pogrzeby swoich przyjaciół. A wkrótce sam stał się ofiarą reżimu.

Autorzy utrwalili prawdę o młodzieży, która budowała Polskę i broniła 
jej wolności we wszystkich zawieruchach XX w., również w czasie komuni-
stycznego zniewolenia, aczkolwiek w zbyt skrótowej narracji. Zatem należą 
się szczere słowa uznania dla harcmistrzów Wojciecha Hausnera i Marka 
Wierzbickiego za przygotowanie tego ważnego opracowania stuletniego 
ruchu harcerskiego, jednego z najpiękniejszych w dziejach Ojczyzny.
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Urszula Kret

KRONIKA	OKRĘGU	MAŁOPOLSKIEGO	ZHR.	ROK	2018

1.01.2018
W ramach uczczenia 100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości 
z inicjatywy trojga instruktorów Chorągwi Małopolskich: phm. Natalii 
Kołodziej, hm. Jarosława Kuczaja i phm. Pawła Pyzika rozpoczęła się akcja 
„Przelej krew dla Niepodległej”. 
Od stycznia do 11 listopada 20181 roku wzięły w niej udział 392 osoby, 
oddając łącznie 176,4 litra krwi. W akcję włączyły się instruktorki 
i instruktorzy z całej Polski, rywalizując „kto nakłoni więcej osób do 
oddania krwi?” 
Informacja o 100 l. pojawiła się 15 sierpnia 2018 r. 

6.01.2018
Służbę w Orszaku Trzech Króli pełnili wędrownicy, członkowie Mało-
polskiej Chorągwi Harcerzy im. Andrzeja Małkowskiego.
Koordynatorem akcji był Druh Roman Czoch, drużynowy 5KDW „Orkan”. 

13.01.2018
W kolegiacie św. Anny w Krakowie została odprawiona msza św. 
w intencji założycieli polskiego harcerstwa Andrzeja Małkowskiego i Olgi 
Drahonowskiej-Małkowskiej oraz ich syna Lutyka. 
Mszę św. odprawił Metropolita Krakowski abp Marek Jędraszewski, 
a uczestniczyła w niej m.in. wnuczka założycieli harcerstwa phm. Krystyna 
Małkowska-Żaba.

1 Akcja miała trwać do 11.11.2018, ale finalnie trwała do końca 2018 r. 
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Komendant Małopolskiej Chorągwi Harcerzy im. Andrzeja Małkow-
skiego hm. Jarosław Kuczaj:
–  na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi zamknął próby i przy-

znał stopień:
* podharcmistrza Druhom: pwd. Wiszowi Orłowskiemu HR, pwd. 

Stanisławowi Rościszewskimu HR, pwd. Wojciech Zakrzewskiemu 
HR,

* przewodnika Druhom: HO Amadeuszowi Lesiakowi i HO 
Krzysztofowi Periy, wpisując ich na listę instruktorów Chorągwi,

–  na wniosek Zarządu Okręgu Małopolskiego dokonał z dn. 29.12.2017 r. 
zmian na funkcjach w szczepie „Wichry”:

* mianował na funkcję szczepowego Druha pwd. Wojciecha Zakrzewskiego 
HR,

* zwolnił z funkcji kwatermistrza Druha ćw. Damiana Swata, mianując na 
jego miejsce Druha HO Tomasza Danielaka.

15.01.2018
Komendantka Małopolskiej Chorągwi Harcerek hm. Małgorzata Wil-
kowska (Wczelik):
– na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła pró-

by i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Weronikę Herc, 
wędr. Joannę Jarzyńską, wędr. Aleksandrę Karską, wędr. Małgorzatę 
Zielińską, wpisując je na listę instruktorek Chorągwi,

– w związku z zakończeniem okresu próbnego bez spełnienia wymagań 
regulaminu rozwiązała z dn. 1.10.2017 r. Krąg Harcerstwa Starszego 
„Żagiew”,

– zwolniła z funkcji przewodniczącej ww. Kręgu Druhnę pwd. Magda-
lenę Kaczor wędr.

– na wniosek Przewodniczącego Zarządu Okręgu Małopolskiego zwolniła 
z funkcji szczepowej Szczepu „Puszcza” Niepołomice Druhnę phm. Ewę 
Rychtarczyk HR, mianując na jej miejsce Druhnę pwd. Ewę Biernat HR.

29.01.2018
Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi 
zamknął próby i przyznał stopień przewodnika Druhom: HO Pawłowi 
Michałkowskiemu i HO Bartłomiejowi Biesiadeckiemu, wpisując ich na 
listę instruktorów Chorągwi.
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4.02.2018
W Urzędzie Miasta Krakowa odbyła się Okręgowa Konferencja Wyborcza, 
podczas której wybrano delegatów na XVI Zjazd ZHR.
Na delegatów wybrano:
* z Małopolskiej Chorągwi Harcerek Druhny: hm. Magdalenę Czy-

żewicz, hm. Hannę Feczko, hm. Karolinę Frankowską, hm. Laurę 
Rabiej, hm. Małgorzatę Wilkowską, phm. Agnieszkę Dąbrowską, phm. 
Helenę Michaluk, phm. Aleksandrę Mioduszewską, phm. Aleksandrę 
Mróz, phm. Małgorzatę Porębską, pwd. Ewę Biernat,

* z Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druhów: hm. Jarosława Kuczaja, 
hm. Piotra Popławskiego, hm. Krzysztofa Wójtowicza, phm. Bart-
łomieja Dukałę, phm. Huberta Dziadzio, phm. Michała Kruka, phm. 
Wisza Orłowskiego, phm. Pawła Panasiuka, phm. Szymona Pyzika, 
phm. Piotra Rząsę.

Listę delegatów uzupełnili z urzędu Druhny i Druhowie: hm. Katarzyna 
Bieroń, hm. Urszula Kret, hm. Dominika Romanowicz, hm. Marek 
Jędrzejowski, hm. Rene Karkocha, hm. Paweł Pająk. 

6.02.2018
Komendantka Chorągwi:
– poinformowała, że Kurs Przewodniczek „W drodze” 2017 edycja je-

sienna ukończyły z dn. 23.01.2018 Druhny: sam. Kamila Bugaj, sam. 
Aniela Czubek, sam. Joanna Markiewicz, sam. Małgorzata Maryniak,

– powołała do kadry Kursu Przewodniczek „W drodze” Druhnę pwd. 
Joannę Głodek,

– zwolniła z funkcji komendantki kursu metodyki harcerek oraz z kadry 
kursu Druhnę phm. Natalię Kołodziej HR,

– mianowała komendantką kursu metodyki harcerek Druhnę phm. 
Aleksandrę Żmudę HR,

– na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próby i przyznała stopień Wędrowniczki Druhnom: trop. 
Małgorzacie Marcińczyk (z dn. 1.02.2018 r.) i sam. Paulinie Haber 
(z dn. 05.02.2018). 

10.02.2018
Naczelniczka Harcerek hm. Dominika Romanowicz mianowała kwa-
termistrzynią kursu metodyki wędrowniczek dla instruktorek „Kwadrans 
2018” Druhnę phm. Annę Sułkowską HR.
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17.02.2018
Rozpoczęły się2 obchody 100. rocznicy powstania Czarnej Trzynastki 
Krakowskiej. 
Uroczystości rozpoczął jubileuszowy apel Szczepu, a następnie odbyły się: 
msza św. w kościele św. Floriana, odsłonięcie tablicy pamięci założycieli 
i odnowicieli CTK, apel poległych trzynastaków i trzynastackie posiady. 

Komendantka Chorągwi:
– zwolniła z funkcji drużynowej 12 Zakopiańskiej Drużyny Harcerek 

„Herbaciarnia” im. Olgi Małkowskiej Druhnę pwd. Julię Kołodziej 
wędr.

– powierzyła pełnienie obowiązków drużynowej 12 ZDH „Herbaciarnia” 
im. Olgi Małkowskiej Druhnie sam. Ewie Maraszewskiej3. 

22.02.2018 
W Dniu Myśli Braterskiej w spotkaniu przedstawicieli organizacji harcer-
skich z Prezydentem RP Andrzejem Dudą, które odbyło się w Pałacyku 
Prezydenckim w Wiśle, z Małopolskich Chorągwi udział wzięli: Na-
czelniczka Harcerek hm. Dominika Romanowicz, pwd. Emila Janik 
i pwd. Amadeusz Lesiak. 

Naczelniczka Harcerek 
– na podstawie § 9 ust. 5 Regulaminu Służby Instruktorskiej przyznała 

za czynną służbę instruktorską w ZHR:
* dwa złote liście dębowe Druhnie hm. Kindze Adamusik HR,
* dwa srebrne liście dębowe Druhnom: hm. Małgorzacie Wilkowskiej 

HR, phm. Malwinie Birczyńskiej HR, phm. Małgorzacie Porębskiej 
HR, phm. Justynie Stańczyk (Gutowskiej) HR, pwd. Grażynie Aondo-
Akaa wędr.

Naczelnik Harcerzy hm. Robert Kowalski na wniosek Komisji Harc-
mistrzowskiej zamknął próbę i przyznał stopień harcmistrza Druhowi 
ks. phm. Leszkowi Węgrzynowi HR.

2 W dalszej kolejności odbyły się: 7.04 – konferencja jubileuszowa „Stulecie Trzynastaków” 
i otwarcie wystawy jubileuszowej, 19.05 – rajd na orientację Azymut 13 (Trzynastak w polu), 
16.06 – ognisko pokoleń, lipiec 2018 – obóz letni 100-lecia. 

3 Decyzje dotyczące drużyn znajdujące się w rozkazie Komendantki Chorągwi wynikają 
z rozwiązania w dn. 24.01.2017 r. Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wywierzysko” i podporząd-
kowania dotychczasowego hufca bezpośredniej Komendantce Chorągwi. 
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Komendantka Chorągwi:
– powołała do składu Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej 

Druhnę pwd. Katarzynę Kołton HR,
– zwolniła ze składu Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” Druhnę 

pwd. Katarzynę Wałek HR,
– powołała do składu Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” Druhny: 

pwd. Zuzannę Bert HR, pwd. Agatę Kułach wędr., pwd. Karolinę 
Krzeptowską-Sabałę wędr., pwd. Kornelię Stańkowską wędr.

– zwolniła z funkcji komendantki kursu metodyki zuchowej „Pryzmat” 
oraz z kadry kursu Druhnę phm. Małgorzatę Boligłowę HR,

– mianowała komendantką kursu metodyki zuchowej „Pryzmat” Druhnę 
phm. Sylwię Domoń HR.

3–4.03.2018
Pierwsza wyprawa w ramach Harców Samarytanek w Małopolskiej Cho-
rągwi Harcerek.
Odbyły się 4 edycje w następujących terminach:

Harce Samarytanek – Wiśnicka natura
(zimowa wycieczka pieszo-krajoznawcza)
Termin: 3–4.03.2018 
Trasa: Zawada – Wola Nieszkowska – Nowy Wiśnicz 
Komendantka: pwd. Katarzyna Spałek
Uczestniczki: Anna Galos, Paulina Pacocha, Julia Sterecka, Dorota Szczer-
ba, Dominika Wcisło, Kinga Zazula, Gabriela Żak

Harce Samarytanek – Pienińskie żywioły (wędrówka górska przyrodni-
czo-krajoznawcza)
Termin: 21–22.04.2018 
Trasa: Jaworki Durbaszka – Szczawnica
Komendantka: pwd. Emilia Janik 
Uczestniczki: Jagoda Cichoń, Zuzanna Ćwik, Justyna Kalicka, Julia Kra-
kowiak, Zuzanna Mędygrał, Kamila Mirek, Patrycja Sopicka, Dorota 
Terczyńska

Harce Samarytanek – Puszcza na dwóch kółkach (wycieczka rowerowa)
Termin: 26–27.05.2018
Trasa: Kraków Rynek Główny – Opactwo Benedyktynek w Staniątkach 
– Pałac Żeleńskich, Grodkowice – Zamek w Niepołomicach – Kopiec 
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Grunwaldzki w Niepołomicach – Młodzieżowe Obserwatorium Astro-
nomiczne Niepołomice – Kraków
Komendantka: pwd. Katarzyna Kołton
Uczestniczki: Pola Filipowicz, Katarzyna Kreft, Małgorzata Michałek, 
Julia Petrow, Maria Różycka, Katarzyna Sondej, Klaudia Wiśniowska

Harce Samarytanek – Tajemnice Beskidu Żywieckiego
(górska wędrówka etnologiczno-przyrodniczo-krajoznawcza)
Termin: 1–2.06.2018 
Trasa: Zawoja Markowa – wyjście na Babią Górę – zejście do Zawoi 
Policzne
Komendantka: pwd. Maria Koźbiał
Uczestniczki: Justyna Kocwa, Joanna Lewińska, Olga Niedbała, Aleks-
andra Olchawska, Maria Praxmayer, Paulina Szymczyk, Zuzanna Śliwa, 
Aleksandra Tomczyk, Anna Twardowska

4.03.2018
Obchody 73-lecia powstania szczepu „Huragan”. W ramach obchodów od-
były się: msza św. w kościele św. Idziego, apel rocznicowy na placu św. Marii 
Magdaleny i kominek huraganiarski.
oraz 
60-lecia powstania szczepu „Dąbie” im. hm. Jana Bytnara „Rudego”.
W ramach obchodów odbyły się: msza św. w kościele św. Idziego, apel na pl. 
o. gen. Adama Studzińskiego i jubileuszowy kominek połączony z okoliczno-
ściową wystawą. 

9.03.2018 
Komendantka Chorągwi:
– powołała Tatrzański Hufiec Harcerek „Wywierzysko” w składzie:
* 7 Nowotarska Drużyna Harcerek „Gniazdo” im. Jadwigi Apostoł-

Staniszewskiej,
* 8 próbna Nowotarska Drużyna Harcerek „Górski Potok”,
* X Zakopiańska Drużyna Harcerek „Orla Perć” im. Heleny 

Marusarzówny,
* 12 Zakopiańska Drużyna Harcerek „Herbaciarnia” im. Olgi Mał-

kowskiej,
* 13 Tatrzańska Drużyna Wędrowniczek,
– przydzieliła do Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wywierzysko” in-

struktorki: phm. Natalię Kołodziej HR, phm. Helenę Michaluk wędr., 
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pwd. Joannę Głodek wędr. pwd.   Julię Kołodziej wędr., pwd. Karolinę 
Krzeptowską-Sabałę wędr., pwd. Agatę Kułach wędr.,

– powierzyła obowiązki hufcowej Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wy-
wierzysko” Druhnie pwd. Joannie Głodek wędr.,

– poinformowała, że Kurs Podharcmistrzyń „Watra” 2017/2018 ukoń-
czyły Druhny: pwd. Anna Bartuzi wędr., pwd. Joanna Głodek wędr., 
pwd. Emilia Janik wędr., pwd. Katarzyna Kołton HR, pwd. Joanna 
Korabik wędr., pwd. Maria Koźbiał wędr., pwd. Julia Łucka HR,  pwd. 
Katarzyna Spałek wędr., pwd. Marta Zając HR. 

10.03.2018
Komendantka Chorągwi:
– zwolniła z funkcji hufcowej Hufca Zuchowego Kraków-Krowodrza 

„Tajemniczy Ogród” Druhnę phm. Aleksandrę Łuszczyńską HR, 
powierzając obowiązki hufcowej ww. hufca Druhnie pwd. Katarzynie 
Kołton HR,

– powołała Hufiec Zuchowy Kraków-Podgórze, przydzielając do niego 
następujące jednostki:

* 1 Skawińską Gromadę Zuchenek „Podniebna Kraina”,
* 3 Podgórską Gromadę Zuchenek „Pracowite Pszczółki”,
* 3 Podgórską Gromadę Zuchenek „Wesołe Wicherki”,
* 3 Podgórską Gromadę Zuchenek „Zaradne Skrzaty”,
* 11 Podgórską Gromadę Zuchenek „Puszward”,
* 15 Podgórską Gromadę Zuchenek „Zielone Bractwo”,
– przydzieliła do Hufca Zuchowego Kraków-Podgórze następujące in-

struktorki: phm. Aleksandrę Łuszczyńską HR, phm. Annę Pyzik HR, 
pwd. Patrycję Gauzę wędr., pwd. Aleksandrę Karską wędr., pwd. Kaję 
Latos wędr., pwd. Annę Nowakowską wędr., pwd. Urszulę Skubik 
wędr., pwd. Martę Wąsowicz wędr., pwd. Martę Zając HR,

– mianowała hufcową Hufca Zuchowego Kraków-Podgórze Druhnę 
phm. Aleksandrę Łuszczyńską HR.

11.03.2018
Rozpoczęła się 21. edycja4 akcji charytatywnej „Pola Nadziei” organizo-
wanej przez krakowskie Towarzystwo Przyjaciół Chorych „Hospicjum 
im. św. Łazarza”. W kwestach na rzecz Hospicjum brały udział” 3 PgDH 
„Róża Wiatrów”, 5 KDH „Błyskawica”, 6 KDH „Żar”, 7 KDH „Ptaki 

4 
Akcja trwała do 31.05.2018.
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Puszczy”, 11PgDH „Koniczyny”, 11 PgDH „Ignis”, szczepy: SHRON, 
Żbicza Gromada, 19 KDL.
Akcję ze strony okręgu koordynowała Druhna pwd. Marta Zając. 

12.03.2018
Zarząd Okręgu Małopolskiego ZHR odwołał z funkcji Koordynatora akcji 
„Pola Nadziei” Druha pwd. Tomasza Semenowicza, powołując na jego miej-
sce Druhnę pwd. Martę Zając5.

16.03.2018 
Podczas zbiórki sprawozdawczo-wyborczej Obwodu Tatrzańskiego udzielono 
absolutorium ustępującemu ZO oraz wybrano do nowego zarządu Druhny 
i Druhów: phm. Wisza Orłowskiego6, phm. Helenę Michaluk, pwd. Karolinę 
Krzeptowską-Sabałę, pwd. Agatę Kułach. Skład Zarządu uzupełniła z urzę-
du Druhna pwd. Joanna Głodek – Hufcowa Tatrzańskiego Hufca Harcerek 
„Wywierzysko”.
Nowy zarząd ukonstytuował się następująco:
phm. Wisz Orłowski – przewodniczący
pwd. Karolina Krzeptowska- Sabała – skarbnik
phm. Helena Michaluk- członek Zarządu
pwd. Agata Kułach- członek Zarządu
pwd. Joanna Głodek- z urzędu

17.03.2018 
Komendantka Chorągwi zwolniła:
– ze składu Komendy Chorągwi Druhny: hm. Katarzynę Bieroń HR, 

hm. Hannę Feczko HR, hm. Karolinę Frankowską HR, hm. Barbarę 
Mioduszewską HR, hm. Karolinę Scelinę HR, phm. Małgorzatę 
Porębską HR,

– z funkcji Druhny:
* referentki ds. harcerek hm. Karolinę Frankowską HR,
* referentki ds. zuchowych hm. Karolinę Scelinę HR,
* sekretarza chorągwi hm. Katarzynę Bieroń HR,
* Przewodniczącej Komisji Instruktorskiej hm. Katarzynę Bieroń HR,
– ze składu Komisji Instruktorskiej Druhny: hm. Katarzynę Bieroń 

HR, hm. Hannę Feczko HR, hm. Barbarę Mioduszewską HR, hm. 

5 Uchwała ZO nr 108/XIV
6 Od 11.11.2016 r. pełnił równocześnie funkcję hufcowego Tatrzańskiego Hufca Harcerzy.
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Dominikę Romanowicz HR, hm. Karolinę Scelinę HR, phm. Helenę 
Michaluk wędr.

Podczas nadzwyczajnej zbiórki sprawozdawczo-wyborczej Małopolskiej 
Chorągwi Harcerek, która odbyła się w Sali Teatralnej Pałacyku „Sokół” 
w Skawinie, kandydatką na komendantkę chorągwi została wybrana 
Druhna hm. Hanna Feczko HR. 
Do Komisji Instruktorskiej Chorągwi zostały wybrane Druhny: hm. 
Katarzyna Bieroń HR, hm. Barbara Mioduszewska HR, hm. Małgorzata 
Wilkowska HR.
Komendant Chorągwi zwolnił:
– z funkcji Szefa Szkoły Instruktorskiej Chorągwi Druha phm. Michała 

Krudysza HR, mianując na jego miejsce Druha hm. Krzysztofa 
Wójtowicza HR,

– z funkcji Druhów:
* referenta ds. harcerzy phm. Andrzeja Dorobisza HR,
* Przewodniczącego Komisji Instruktorskiej hm. Piotra Popławskiego 

HR,
* Przewodniczącego Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej phm. 

Jacka Feczko HR,
* sekretarza Komisji Instruktorskiej phm. Bartłomieja Dukałę HR,
* sekretarza Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej phm. Huberta 

Dziadzio HR,
– rozwiązał Komisję Instruktorską Chorągwi w składzie: hm. Dariusz 

Grochal HR, hm. Paweł Pająk HR, hm. Piotr Popławski HR, ks. hm. 
Leszek Węgrzyn HR, phm. Bartłomiej Dukała HR, phm. Wojciech 
Przybylski HO, phm. Paweł Pyzik HR, phm. Bartosz Rzońca HR.

Podczas nadzwyczajnej zbiórki sprawozdawczo-wyborczej Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy, która odbyła się w Muzeum Armii Krajowej, kan-
dydatem na komendanta chorągwi został wybrany Druh hm. Jarosław 
Kuczaj HR. 
Do Komisji Instruktorskiej Chorągwi zostali wybrani Druhowie: hm. 
Dariusz Grochal HR, hm. Radosław Kurek HR i phm. Michał Zazula HR.

18.03.2018
Podczas XV Zjazdu Okręgu Małopolskiego ZHR, który odbył się w Sali 
Obrad im. S. Wyspiańskiego Rady Stołeczno-Królewskiego Miasta Krakowa 
do władz okręgu zostali wybrani Druhny i Druhowie:
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– w skład Zarządu Okręgu: phm. Helena Michaluk, hm. Paweł Pająk, pwd. 
Łukasz Brzeziński oraz członkowie współdziałający: Ewa Siemianowska, 
Jarosław Baran, Krzysztof Heilman,

– w skład Komisji Rewizyjnej: hm. Magdalena Czyżewicz, phm. Aleksandra 
Mioduszewska i phm. Michał Zazula. 

Nowo wybrana Komisja Rewizyjna Okręgu wybrała na funkcję Przewod-
niczącej Druhnę phm. Aleksandrę Mioduszewską HR. 

24.03.2018
Naczelnik Harcerzy:
– na wniosek zbiórki instruktorów Małopolskiej Chorągwi Harcerzy po-

nownie mianował na funkcję Komendanta Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy im. Andrzeja Małkowskiego Druha hm. Jarosława Kucza-
ja HR,

– na wniosek Komendanta Małopolskiej Chorągwi Harcerzy przy-
znał prawo do prowadzenia prób na stopień podharcmistrza Komisji 
Instruktorskiej Chorągwi w składzie:
hm. Dariusz Grochal, hm. Jarosław Kuczaj, hm. Radosław Kurek, 
ks. hm. Leszek Węgrzyn, phm. Wojciech Przybylski, phm. Szymon 
Pyzik, phm. Bartosz Rzońca, phm. Michał Zazula.

27.03.2018
Zarząd Okręgu Małopolskiego ZHR:
– ukonstytuował się w następujący sposób: 
 Przewodniczący – hm. Paweł Pająk HR, Wiceprzewodniczący – członek 

współdziałający Jarosław Baran, Skarbnik – członek współdziałający 
Krzysztof Heilman, Członkowie: phm. Helena Michaluk wędr., pwd. 
Łukasz Brzeziński ćw.. członek współdziałający Ewa Siemianowska.

 Skład Zarządu uzupełniają z urzędu: Okręgowy Kierownik KPH – członek 
współdziałający Anna Stawiarska, Komendantka Małopolskiej Chorągwi 
Harcerek – hm. Hanna Feczko HR, Komendant Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy – hm. Jarosław Kuczaj HR

 7. 
 Uchwała o wyborze została przesłana do Naczelnictwa ZHR celem za-

twierdzenia Przewodniczącego i Skarbnika Zarządu Okręgu.

7 Uchwała ZO nr 1/XV.
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– powołał Zarząd Obwodu Tatrzańskiego ZHR w składzie: phm. Wisz 
Orłowski – Przewodniczący8, pwd. Karolina Krzeptowska-Sabała – skarb-
nik, phm. Helena Michaluk – Członek, pwd. Agata Kułach – członek, pwd. 
Joanna Głodek – Hufcowa Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wywierzysko”.

29–31.03.2018
Triduum Paschalne w kościele św. Idziego. 

30.03.2018
Naczelniczka Harcerek:
– zwolniła z funkcji komendantki Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

Druhnę hm. Małgorzatę Wilkowską HR,
– mianowała na wniosek nadzwyczajnej zbiórki instruktorek Małopolskiej 

Chorągwi Harcerek Komendantką Chorągwi Druhnę hm. Hannę 
Feczko HR, 

– na wniosek komendantki Małopolskiej Chorągwi Harcerek nadała 
prawo do prowadzenia prób podharcmistrzyni Komisji Instruktorskiej 
chorągwi w składzie: hm. Katarzyna Bieroń HR (z wyboru), hm. 
Barbara Mioduszewska HR (z wyboru), hm. Małgorzata Wilkowska 
HR (z wyboru), hm. Hanna Feczko HR,

– zwolniła ze składu komendy kursu harcmistrzyń „Poza horyzont” 
Druhnę hm. Małgorzatę Wilkowską.

Komendantka Chorągwi hm. Hanna Feczko:
– powołała w skład komendy chorągwi Druhny: hm. Katarzynę Bieroń 

HR, hm. Karolinę Frankowską HR, hm. Barbarę Mioduszewską HR, 
hm. Karolinę Scelinę HR, phm. Małgorzatę Porębską HR,

– na mocy decyzji zbiórki wyborczej Chorągwi powołała w skład komi-
sji instruktorskiej Druhny: hm. Katarzynę Bieroń HR, hm. Barbarę 
Mioduszewską HR, hm. Małgorzatę Wilkowską HR.

2.04.2018 
W 10. rocznicę śmierci O. gen. hm. Adama Studzińskiego z inicjatywy 
Stowarzyszenia Szarych Szeregów, IPN i Okręgu Małopolskiego ZHR 
w kościele św. Idziego została odprawiona msza św.; następnie w Auli 
Muzeum Archeologicznego został przedstawiony film dokumentalny 
o życiu O. Adama.

8 
Uchwała ZO nr 2/XV.
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5.04.2018
Naczelnictwo ZHR zatwierdziło9 na funkcjach: Przewodniczącego 
Zarządu Okręgu Małopolskiego Druha hm. Pawła Pająka oraz Skarbnika 
Zarządu Okręgu członka współdziałającego Krzysztofa Heilmana. 

6–8.04.2018
Odbyła się pierwsza, ogólnopolska edycja kursu judymowego10. W kur-
sie wzięła udział pani Jolanta Furtak z Pasierbca (woj. małopolskie, gm. 
Limanowa).
W ramach budowania nowego środowiska w listopadzie i grudniu br. 
instruktorzy Hufca Harcerzy Kraków Wschód Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy przeprowadzili zbiórki z zainteresowanymi chłopcami. 

7.04.2018
W Centrum Kultury im. św. Jadwigi w Krakowie odbył się VII Memoriał 
im. Ewy Bąkowskiej11.

8.04.2018
W Święto Miłosierdzia w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiew-
nikach podczas uroczystej mszy św. służbę pełniło 48 harcerek i harcerzy 
z Okręgu Małopolskiego.
Byli to członkowie następujących jednostek:
3 PgDH-ek „Nawojki” (Edyta Bożek, Zofia Dębek)
3 PgDH-ek „Róża Wiatrów” (Hanna Chromniak, Julia Hopek, Amelia 

Janis, Aleksandra Taźbirek, Marta Wąs, Joanna Węgiel)
3 PgDH-rzy „Wataha” (Krzysztof Baron, Kacper Lisik, Patryk Raźny, 

Miłosz Rzyczniak, Stanisław Zieliński)
3 PgDH-rzy „Wilki” (Dominik Baran, Mateusz Baran, Patryk Panek, 

Wojciech Rokowski)
3 PgDW „Zew” (Krzysztof Bartecki, Andrzej Dorobisz, Wiktor Tran, 

Rafał Włodarczyk)
11 PgDH (Agnieszka Terczyńska, Joanna Tryna, Agnieszka Harmatys)

9 
Uchwała Naczelnictwa nr 338/4.

10 Celem kursu jest stworzenie możliwości powstania nowych środowisk harcerskich 
w miejscowościach, gdzie ze względu na migrację młodzieży do ośrodków akademickich praca 
harcerska jest utrudniona lub dawno temu całkiem się załamała. 

11 Memoriał to coroczny konkurs piosenki harcerskiej i poetyckiej organizowany ku pamięci 
wieloletniej instruktorki Szczepu 5 KDH „Wichry”. Zob.: Agnieszka Tombińska, Ewa [o Ewie 
Bąkowskiej] „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. VI: 2010, s. 157–159.
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1 pDH „Buczyna” (Maria Lewińska, Natalia Zdeb, Aleksandra Lech, 
Weronika Kaczmarczyk, Sylwia Bozek)

6 KDH „Leśni Ludzie” (Maja Skrzydlewska, Magdalena Klimczyk)
7 KDH „ Wędrowne Ptaki” (Miriam Rząsa, Julia Przepolska, Aleksandra 

Tomczyk)
45 KDH-ek „Sowizdrzały” – Maria Barszczewska 
Hufiec Harcerek Kraków-Śródmieście „Flanka” – Aleksandra Mróz
Szczep Zielona Trójka (Piotr Białko, Mikołaj Białko, Jan Onderka, 

Zbigniew Onderka, Barbara Kurzyńska, Robert Skóra, Weronika 
Janczewska)

Zielony Szczep – Dominika Merynda, Daria Kasperkiewicz)
Żbicza Gromada (Stanisław Rościszewski, Bartosz Żbik, Michał Maj)

Koordynatorami działań harcerskich z ramienia okręgu byli Druhowie 
phm. Piotr Białko HR i pwd. Mikołaj Białko HR.

12.04.2018
Naczelnik Harcerzy:
– rozwiązał Komisję Harcmistrzowską, w skład której wchodzili 

Druhowie: hm. Michał Sternicki (przewodniczący) i hm. Piotr Po-
pławski, jednocześnie zobowiązując ją [Komisję] do dalszej pracy do 
czasu powołania nowego składu Komisji,

– rozwiązał Wydział Harcerzy Głównej Kwatery Harcerzy, w skład któ-
rego wchodził Druh hm. Rene Karkocha,

– zatwierdził kurs podharcmistrzowski Małopolskiej Chorągwi Harcerzy 
„Skole V” i mianował jego komendantem Druha hm. Jarosława 
Kuczaja.

13.04.2018
Naczelniczka Harcerek zwolniła:
– z funkcji kierowniczek Wydziału oraz ze składu Głównej Kwatery 

Harcerek Druhny:
* Wydział Harcerek – hm. Aleksandrę Popek HR
* Wydziału Harcerek Starszych – phm. Justynę Stańczyk HR
* Wydziału Kształcenia – hm. Laurę Rabiej HR 
– z funkcji skarbnika Organizacji Harcerek oraz ze składu Głównej 

Kwatery Harcerek Druhnę hm. Ewę Stąsiek HR.
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13–15.04.2018
W Warszawie odbył się XVI Zjazd ZHR. 
* Podczas Zjazdu 2 instruktorki i 5 instruktorów ZHR otrzymało 

Odznaczenia Państwowe. Aktu dekoracji, w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, dokonał Podsekretarz Stanu Kancelarii 
Prezydenta RP Minister Wojciech Kolarski. 

 W gronie odznaczonych znaleźli się z Okręgu Małopolskiego: 
hm. Marek Jędrzejowski, który otrzymał Złoty Krzyż Zasługi oraz 
hm. Urszula Kret i hm. Krzysztof Wójtowicz odznaczeni Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

* Wręczono także Medale „PRO PATRIA”. W uznaniu szczególnych za-
sług w kultywowaniu pamięci o walce o niepodległość Rzeczypospolitej 
Polskiej wyróżniono hm. Urszulę Kret, instruktorkę Małopolskiej 
Chorągwi Harcerek. Odznaczenia w imieniu Szefa Urzędu do Spraw 
Kombatantów i Osób Represjonowanych wręczyła Pani Monika Sawka. 

* Krzyż Honorowy ZHR SEMPER FIDELIS otrzymał instruktor 
Małopolskiej Chorągwi Harcerzy hm. Michał Sternicki (m.in. 
Naczelnik Harcerzy w latach 2006–2010, komendant Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy w latach 2001–2006, komendant harcerskiej Białej 
Służby na krakowskich Błoniach w latach 1999, 2002 i 2006).

Podczas Zjazdu z Okręgu Małopolskiego do władz naczelnych zostali 
wybrani: 
– na funkcję Naczelniczki Harcerek ZHR Druhna hm. Dominika 

Romanowicz,
– jako członkowie Rady Naczelnej ZHR Druhny i Druhowie: hm. 

Urszula Kret, hm. Marek Jędrzejowski, hm. Rene Karkocha, phm. 
Bartłomiej Dukała,

– jako członek Sądu Harcerskiego ZHR Druh hm. Piotr Popławski,
– jako członek Komisji Rewizyjnej ZHR Druhna hm. Magdalena 

Czyżewicz. 

14.04.2018
Komendantka Chorągwi
– zwolniła z funkcji skarbniczki Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

Druhnę phm. Annę Warzyńską HR, mianując na jej miejsce Druhnę 
hm. Małgorzatę Wilkowską HR,

– powołała w skład Komisji Instruktorskiej Chorągwi Druhnę phm. 
Małgorzatę Porębską HR,
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– zwolniła z funkcji hufcowej Niepołomickiego Hufca Harcerek i Zu-
chów „Świt” Druhnę phm. Ninę Wojdę wędr., powierzając obowiązki 
hufcowej ww. jednostki Druhnie pwd. Magdalenie Gancarczyk HR,

– na wniosek Zarządu Okręgu:
* mianowała szczepową Szczepu „Fioletowej Trójki” Druhnę pwd. Martę 

Zając HR,
* mianowała kwatermistrzynią Szczepu „Fioletowej Trójki” Druhnę pwd. 

Annę Bartuzi wędr. 

15.04.2018
Rada Naczelna ZHR wybrała na funkcję Komisarza Zagranicznego 
Druhnę hm. Katarzynę Bieroń. 

20–22.04.2018
W Doylestowne12 odbyła się XXIV Konferencja Instruktorska Związku 
Harcerstwa Polskiego działającego poza granicami kraju „Adastra”. 
W konferencji z Małopolskiej Chorągwi Harcerek wzięły udział: Na-
czelniczka Harcerek hm. Dominika Romanowicz oraz hm. Laura Rabiej. 
Skład reprezentacji ZHR uzupełnili: hm. Justyna Kańczugowska, hm. 
Agata Nowacka oraz Sekretarz Generalny hm. Wiesław Turzański.

24.04.2018
W związku z wyborem do Komisji Rewizyjnej Związku rezygnację z pracy 
w Komisji Rewizyjnej Okręgu złożyła Druhna hm. Magdalena Czyżewicz. 
W skład Komisji na jej miejsce został dokooptowany Druh phm. Paweł 
Rabiej HR13.

3.05.2018
Naczelniczka Harcerek hm. Dominika Romanowicz:
– mianowała wicenaczelniczką Druhnę hm. Małgorzatę Wilkowską,
– mianowała kierowniczkami wydziałów oraz włączyła w skład Głównej 

Kwatery Harcerek Druhny:
* Wydziału Zuchowego hm. Karolinę Scelinę HR
* Wydziału Harcerek Starszych phm. Justynę Stańczyk HR
* Wydziału Kształcenia hm. Laurę Rabiej HR

12 USA, stan Pensylwania; Amerykańska Częstochowa, miejsce spotkań Polonii skupionej na 
wschodnim wybrzeżu Stanów Zjednoczonych, odwiedzane przez Polaków z całego kontynentu.

13 
Uchwała KROM nr 1/2018.
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– mianowała skarbnikiem Organizacji Harcerek oraz włączyła w skład 
Głównej Kwatery Harcerek Druhnę hm. Ewę Stąsiek HR,

– na wniosek Komisji Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerek 
zamknęła próby i mianowała podharcmistrzyniami Druhny: pwd. 
Ewę Biernat HR i pwd. Gabrielę Kongstad wędr., wpisując je na listę 
starszyzny Organizacji Harcerek.

Naczelnik Harcerzy hm. Michał Markowicz HR powołał w skład 
Zespołu ds. Regulaminu Służby Instruktorskiej Druha hm. Radosława 
Kurka HR.

Komendantka Chorągwi:
– mianowała referentkami:
* ds. harcerek Druhnę hm. Karolinę Frankowską HR,
* ds. zuchenek Druhnę hm. Karolinę Scelinę HR,
– mianowała sekretarzem chorągwi Druhnę hm. Katarzynę Bieroń HR,
– na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próby 

i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Zuzannę Buś, wędr. 
Zofię Dąbek, wędr. Paulinę Haber, wędr. Alicję Kot, wędr. Paulinę 
Stępień, wpisując je na listę instruktorek Chorągwi,

– zwolniła ze składu Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” Druhnę 
pwd. Teresę Wąsowicz wędr.,

– poinformowała, że Kurs Przewodniczek „W drodze” 2018 – edycja wio-
senna ukończyły Druhny: sam. Olga Burzyńska, sam. Julia Gwóźdź, 
sam. Aleksandra Kędra, sam. Joanna Micek, sam. Jolanta Patyrak, 
sam. Roksana Topór,

– na wniosek przewodniczącej Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej 
zamknęła próby i przyznała stopień Harcerki Rzeczypospolitej 
Druhnom: phm. Ewie Marcinek i phm. Ninie Wojdzie (z dn. 
19.04.2018 r.) oraz pwd. Marii Koźbiał (z dn. 25.04.2018 r.),

– na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła z dn. 23.04.2018 r. próby i przyznała stopień Wędrowniczki 
Druhnom sam. Marii Michalskiej i st. sam. Natalii Wójcik. 

Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi 
zamknął próby i przyznał stopień przewodnika Druhom: ks. HO 
Jarosławowi Gawędzie, HO Dominikowi Baranowi, HO Dominikowi 
Łapińskiemu (z ważnością od dn. 23.06.2018), wpisując ich na listę in-
struktorów Chorągwi.
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17.05.2018
W Bibliotece Jagiellońskiej odbył się finisaż wystawy „Z wielkim lękiem 
wszyscy przed nią drżą...” zorganizowanej na 100-lecie Czarnej Trzynastki 
Krakowskiej.

19.05.2018
W rekolekcjach „Na dobry początek” dla władz naczelnych, które odbyły 
się w Warszawie, uczestniczyli: hm. Katarzyna Bieroń, hm. Urszula Kret, 
hm. Marek Jędrzejowski i hm. Paweł Pająk. 
Rekolekcje prowadził ks. dr Jan Dohnalik14.

20.05.2018
Odbyła się wycieczka kadr Hufców Małopolskiej Chorągwi Harcerek do 
Wiśniowej i Stróży. Jednym z założeń wycieczki było odwiedzenie miejsc 
związanych ze 100-leciem odzyskania Niepodległości. W Stróży instruk-
torki zwiedziły Pierwszą Oficerską Szkołę Strzelecką, której założycielem 
i wykładowcą był Józef Piłsudski. 

22.05.2018
Zarząd Okręgu Małopolskiego ZHR:
– w związku z rezygnacją odwołał ze składu Referatu ds. Akcji Letniej 

i Zimowej Druhny: phm. Paulinę Łabuzek, phm. Ewę Rychtarczyk, 
Magdalenę Gawin oraz na wniosek Szefa Referatu ds. Akcji Letniej 
i Zimowej powołał w skład Referatu Druhnę wędr. Dominikę Mamczur15

– podał wyniki konkursu na najlepsze Akcje Zimowe 2018
 I miejsce zajął Szczep „Szarej Siódemki” 
  Komendant phm. Jan Dziadek
  Kwatermistrzyni wędr. Dominika Mamczur
 II miejsce Szczepu „Puszcza” im. Króla Kazimierza Wielkiego w Nie-

połomicach
  Komendantka phm. Ewa Rychtarczyk
  Kwatermistrzyni phm. Ewa Biernat
 III miejsce Szczep „Dąbie” 
  Komendantka hm. Magdalena Czyżewicz
  Kwatermistrzyni Anna Stawiarska

14 Ks. dr Jan Dohnalik – wyświęcony w 2001 r. w Krakowie, kanclerz Kurii Ordynariatu 
Polowego Wojska Polskiego, pracownik Uniwersytetu Papieskiego JP II, Adiunkt w jednostce 
Wydziału Prawa Kanonicznego i Kierownik Zakładu Prawa Rzymskiego UKSW w Warszawie.

15 
Uchwała ZO nr 10/XV.
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24.05.2018
Podczas konferencji zorganizowanej przez Instytut Historii UJ i Muzeum 
Historyczne Miasta Krakowa „Geneza i nurty ideowe harcerstwa” referat 
„Czystość i abstynencja od alkoholu i tytoniu w programie wychowawczym 
harcerstwa” wygłosił Druh hm. Wojciech Hausner.

26–27.05.2018
W Krakowie odbyła się zorganizowana przez Fundację Harcerstwa 
Drugiego Stulecia Ogólnopolska Zbiórka Harcerstwa Niepokornego 
„W służbie Niepodległej”.
W gronie ponad stu instruktorek i instruktorów Kręgów Instruktorów 
Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego (KIHAM) i Ruchu Harcerskiego 
Rzeczypospolitej (RHR) przybyłych z całej Polski uczestniczących w spo-
tkaniu była liczna grupa członków Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, 
w tym Przewodniczący ZHR, członkowie Rady Naczelnej, Naczelnictwa, 
Komisji Rewizyjnej Związku oraz przedstawiciele Kół Przyjaciół 
Harcerstwa i jednostek Związku.
W trakcie dwudniowego spotkania odbywającego się w siedzibie Rady 
Miasta Krakowa, Muzeum Armii Krajowej oraz w harcówkach krakow-
skich szczepów ZHR rozważano między innymi zagadnienia wynikające 
z Listu krakowskiego z jesieni 1980 r., prezentującego ówczesne postulaty 
niepokornego harcerstwa.
Inicjatywę FHDS wsparli organizacyjnie Druhowie hm. Zbigniew Wilk 
i phm. Piotr Hausner oraz szczep 5 KDH „Wichry”.
Kraków i okolice na spotkaniu reprezentowali: Małgorzata Baniowska, 
Henryk Baniowski, Agnieszka Biernacka, Monika Domagała, Marta 
Dzidek, Paweł Gąsiorek, Piotr Hausner16, Wojciech Hausner, Janusz 
Hejmo, Elżbieta Hinc, Andrzej Kacperski, Mariusz Kluzik (Niepołomice), 
Wojciech Kolka, Leszek Komajda (Niepołomice), Bogusław Kośmider, 
Krzysztof Krzyżanowski, Wojciech Mielech, o. Dominik Orczykowski, 
Janina Pokrywa, Czesław Przybytek, Ryszard Ratajczak, Lech Stachura, 
Wojciech Starowieyski, Adam Staszczyński, Marcin Ślęzak, Marek 
Ślusarczyk (Niepołomice), Dariusz Waligórski, Stanisław Węgrzynowicz, 
Kazimierz Wiatr, Teresa Wilk, Zbigniew Wilk, Iwo Wroński, Wojciech 
Wróblewski (Niepołomice), Andrzej Wysocki, Władysław Zawiślak, 
Dorota Zielonka (Niepołomice), Teresa Żelazny, Tadeusz Żelazny, Ewa 
Żuławska.

16 Aktualnie czynni instruktorzy ZHR.
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29.05.2018
Komendant Chorągwi zwolnił z funkcji p.o. hufcowego Hufca Harcerzy 
Kraków Krowodrza Druha pwd. Igora Niemca HO, mianując na jego 
miejsce, na wniosek zbiórki instruktorów Hufca, Druha pwd. Filipa 
Kłosowskiego HO.

1.06.2018 
Komendantka Chorągwi:
– powołała w skład Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” Druhnę 

pwd. Urszulę Tomoń wędr.,
– zwolniła ze składu kadry kursu metodyki harcerek Druhnę pwd. 

Magdalenę Gancarczyk HR, 
– powołała w skład kadry kursu metodyki harcerek Druhny pwd. 

Michalinę Sieniawską wędr. i pwd. Weronikę Spólnik wędr.
– poinformowała, że Kurs Przewodniczek „W drodze” 2018 – edycja 

wiosenna ukończyła Druhna sam. Julia Rokita.

8–10.06.2018
W Konferencji Harcmistrzyń „Na Kujawach”, która odbyła się w Toru-
niu, z Małopolskiej Chorągwi Harcerek uczestniczyły Druhny: hm. 
Katarzyna Bieroń, hm. Magdalena Czyżewicz, hm. Urszula Kret, 
hm. Dominika Romanowicz, hm. Małgorzata Wilkowska oraz phm. 
Aleksandra Mioduszewska.
Podczas konferencji współprzewodniczką po Ścieżce Wędrówki była 
Druhna hm. Małgorzata Wilkowska. 

10.06.2018
Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi za-
mknął próby i przyznał stopień przewodnika Druhom: HO Marcinowi 
Fabisiewiczowi (z ważnością od dn. 5.07.2018), HO Wawrzyńcowi 
Pi lchowi, HO Bartłomiejowi Sabale-Stochowi, HO Jakubowi 
Wójtowiczowi, HO Maksymilianowi Zielińskiemu, wpisując ich na listę 
instruktorów Chorągwi.

17.06.2018
W kościele św. Idziego mszą św. zakończono kolejny rok harcerski.
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Podczas mszy św. świętowano także 90. urodziny O. Dominika Orczy-
kowskiego17.

W Rajdzie „Uśmiech Lwowa – Niepodległa 2018” organizowanym przez 
Lwowską Chorągiew Harcerstwa Polskiego na Ukrainie wzięli udział 
członkowie Podgórskiego Szczepu Drużyn Wędrowniczych S.H.R.O.N.

20.06.2018
Komendantka Chorągwi:
– na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła pró-

by i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Zuzannę Grzesik, 
wędr. Marię Michalską, wędr. Natalię Wójcik, wpisując je na listę in-
struktorek Chorągwi.

22–24.06.2018
W Pobiedniku Wielkim odbył się18 ogólnopolski Kurs Spadochronowy 
„Semper In Vento” zorganizowany w ramach programu Harcerek 
i Harcerzy Starszych Semper Ad Adventura. Komendantką kursu była 
Druhna phm. Paulina Łabuzek z Małopolskiej Chorągwi Harcerek, 
współorganizatorem Druh Roman Czoch HO. W kursie wzięło udział 
31 osób, w tym z Małopolski sam. Aniela Kołakowska i ćw. Michał Zielonka.
Dodatkowym elementem kursu było ognisko dotyczące metodyki star-
szoharcerskiej oraz Warta Strażnicza.

24.06.2018
Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi 
zamknął próby i przyznał stopień:
* podharcmistrza Druhowi pwd. Szymonowi Steczkowi HR
* przewodnika Druhom: HO Jakubowi Miazdze, HO Błażejowi 

Mioduszewskiemu, wpisując ich na listę instruktorów Chorągwi.

17 Marian Władysław Orczykowski, OFM (ur. 29.06.1928 w Drohobyczu) – „Pogodny 
Orlik”, kapłan katolicki, duszpasterz, kapelan harcerzy, harcmistrz, członek ZHR, nieformalny 
kapelan polskich lotników. Od lat 80. XX w. kapelan i duszpasterz harcerzy, m.in. w Gorzowie 
Wlkp., Krakowie, Rozwadowie-Stalowej Woli i Wrocławiu. Uczestnik Białych Służb, pielgrzymek 
do JP II i zlotów harcerskich. Odznaczony m.in. Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz Krzyżem Wolności i Solidarności. 

18  
Ze względu na złe warunki pogodowe skoki odbywały się w mniejszych grupach w ko-

lejnych tygodniach.
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28.06.2018
Naczelniczka Harcerek:
– mianowała wicekomendantką kursu harcmistrzyń „Trakt” Druhnę 

hm. Małgorzatę Wilkowską HR,
– zwolniła z funkcji komendantki Małopolskiej Szkoły Instruktorek 

„Siloe” Druhnę hm. Hannę Feczko HR, mianując na jej miejsce 
Druhnę hm. Barbarę Pyzik HR.

Naczelnik Harcerzy:
– powołał w skład Komisji Harcmistrzowskiej Druhów: hm. Piotra 

Popławskiego HR i hm. Michała Sternickiego HR,
– powołał w skład Wydziału Harcerskiego Druha hm. Renego Karkochę 

HR, mianując go wicekierownikiem Wydziału.

25.07.2018
Sztafeta Niepodległości: Rysy–Gdynia 
W ramach uczczenia 100. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości 
Taternicki Klub Harcerzy19 rozpoczął niezwykłą sztafetę – o świcie har-
cerze wnieśli biało-czerwoną flagę na Rysy, następnie przez Szpiglasową 
Przełęcz ponieśli ją pod legendarną ścianę Zamarłej Turni, gdzie po wspi-
naczce drogą Lewi Wrześniacy (trudność 4–5) zjechali na szlak Orlej Perci. 
Dalej szli najtrudniejszym tatrzańskim szlakiem, aż do przełęczy Krzyżne 
i do Kuźnic. W sztafecie brały udział łącznie 4 zespoły. 
Kolejni ochotnicy (nieharcerze) przejmujący flagę – na rowerze, bie-
giem, wodą – przetransportowali ją, przez całą Polskę, aż do Gdańska, 
na Westerplatte.

1.08.2018
W obchodach rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego uczestniczy-
li Druhowie ze szczepu „Zielonej Trójki”: phm. Piotr Białko HR, pwd. 
Mikołaj Białko HR, pwd. Jan Onderka HR, ćw. Zbigniew Onderka, ćw. 
Karol Kister oraz Druh pwd. Paweł Szczerbiński HO ze szczepu „Dąbie”.

19 Obecnie działający Klub jest kontynuatorem harcerskiego klubu wspinaczkowego wywo-
dzącego się z krowoderskiego (Kraków) środowiska harcerskiego. W latach 1978–1989 działał 
w ramach ZHP (Hufiec Kraków-Krowodrza). Od 1990 kontynuował działalność w sposób nie-
sformalizowany. W 2016 nastąpiła oficjalna reaktywacja TKH w zakopiańskim środowisku har-
cerzy ZHR. Przekazanie proporca kolejnemu pokoleniu odbyło w kwietniu w Tatrach podczas 
wycieczki skitourowej. Więcej zobacz: https://pl.wikipedia.org/wiki/Taternicki_Klub_Harcerzy
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W Rajdzie „Uśmiech Lwowa – Niepodległa 2018” organizowanym przez 
Lwowską Chorągiew Harcerstwa Polskiego na Ukrainie wzięli udział wę-
drownicy z 34 KDW i 6 KDW.

9.08.201820

W Pałacu Krzysztofory w Muzeum Historycznym Miasta Krakowa od-
był się wernisaż wystawy „Duchem silni, czynami wielcy” skauting pol-
ski 1910–1921, której kuratorem był instruktor Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy Druh phm. Bartosz Rzońca. Otwarcie uświetnił wykład pro-
fesora hm. Jacka Nawrockiego.
Na otwarciu wystawy byli obecni Druhna phm. Helena Michaluk i Druh 
hm. Jarosław Kuczaj. 

15.08.2018
Naczelniczka Harcerek:
– mianowała kwatermistrzynią Zlotu Organizacji Harcerek podczas 

Zlotu XXX-lecia ZHR21 Druhnę phm. Helenę Michaluk HR,
– na wniosek Komisji Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

zamknęła próbę i przyznała stopień podharcmistrzyni Druhnie pwd. 
Katarzynie Kołton HR, wpisując ją na listę starszyzny Organizacji 
Harcerek. 

15–29.08.2018
Letnia Akcja Szkoleniowa (LAS) Małopolskiej Chorągwi Harcerzy 
Miejsce: Zubrzyca Górna
Kadra kursu:
* Komendant Druh phm. Szymon Pyzik HR
* Kwatermistrz Druh phm. Michał Zazula HR

W ramach kursu odbyły się ścieżki metodyczne, które prowadzili:
Ścieżka metodyki zuchowej „Narodziny Dzielności” – pwd. Jakub Müller 

HO
Ścieżka metodyki harcerskiej „ŻAR” – phm. Andrzej Dorobisz HR
Ścieżka metodyki wędrowniczej „Na Grani” – phm. Szymon Pyzik HR

20 
 Wystawa była czynna do 10.09.2018 r.

21 W Rozkazie Zlotowym L.1/2019 z 10.05.2019 r. podano oficjalną nazwę zlotu: Jubi-
leuszowy Zlot Trzydziestolecia ZHR. 
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* Kurs „Narodzin Dzielności” ukończyli Druhowie: ćw. Tomasz Bie-
siadecki, ćw. Piotr Morawiec, ćw. Krzysztof Piechnik, ćw. Wojciech 
Piskorz, ćw. Kacper Skoczylas, ćw. Jan Stępniewski-Janowski, wyw. 
Szymon Krzyżanowski, wyw. Paweł Zięba.

* Kurs „ŻAR” ukończyli Druhowie: ćw. Krzysztof Bartecki, ćw. Michał 
Frankowski, ćw. Grzegorz Garwol, ćw. Wojciech Kądziołek, ćw. Jakub 
Lipanowicz, ćw. Kamil Moskal, ćw. Piotr Mróz, ćw. Patryk Ochał, ćw. 
Krzysztof Olszowski, ćw. Witold Wachowiak, ćw. Franciszek Zieliński

* Kurs „Na Grani” ukończyli Druhowie: HO Tadeusz Kaleta, HO 
Damian Mosio, ćw. Jakub Jabłoński, ćw. Andrzej Jędrzejewski, ćw. 
Mateusz Lester.

26.08.2018
Podczas finału jubileuszowego 50. Międzynarodowego Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich w Zakopanem Odznakę honorową „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej”22 (na wniosek Burmistrza Miasta Zakopane) otrzymała Joanna 
Staszak; wieloletnia instruktorka Małopolskiej Chorągwi Harcerek, phm., 
Hufcowa Tatrzańskiego Hufca Harcerek i Zuchów.

1.09.2018
Komendantka Chorągwi:
– powołała w skład komendy chorągwi Druhnę phm. Annę Sułkowską 

HR,
– w związku z przyznaniem stopnia podharcmistrzyniami mianowała 

hufcową Hufca Zuchowego Kraków-Krowodrza „Tajemniczy Ogród” 
Druhnę phm. Katarzynę Kołton HR,

– zwolniła z funkcji komendantki Krakowskiego Związku Drużyn 
Wędrowniczek Druhnę phm. Annę Hajduk wędr., mianując na jej 
miejsce Druhnę phm. Annę Sułkowską HR,

– poinformowała, że:
* Kurs Metodyki Zuchowej „Pryzmat” 2018 ukończyły Druhny: sam. 

Jagoda Cichoń, sam. Paulina Gąsiorek, sam. Hanna Grechuta, sam. 
Daria Kasperkiewicz, sam. Łucja Skolankiewicz,

22 
Odznaczenia i wyróżnienia zostały przyznane przez Ministra Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego z okazji jubileuszu osobom szczególnie zasłużonym dla Festiwalu, które w znaczący 
sposób przyczyniły się do jego rozwoju, miały wpływ na kształt i formę wydarzenia, a także na 
jego poziom merytoryczny i artystyczny.
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* Kurs Metodyki Harcerek „Eufonia” 2018 ukończyły Druhny: sam. 
Sylwia Bożek, sam. Julia Drosińska, sam. Julia Dudek, sam. Pola 
Filipowicz, sam. Natalia Herman, sam. Julia Jarosik, sam. Zuzanna 
Karczewska, sam. Maria Różycka, sam. Miriam Rząsa, sam. Julia 
Sterecka, sam. Katarzyna Wcisło, sam. Katarzyna Zelek,

– na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próby i przyznała stopień Wędrowniczki Druhnom: sam. 
Monice Brzyzek i sam. Ewie Maraszewskiej (z dn. 24.07.2018 r.), sam. 
Annie Kobis i sam. Julii Rokicie (z dn. 31.08.2018 r.) oraz sam. Jolancie 
Patyrak (z dn. 1.09.2018 r.).

4.09.2018 
Zarząd Okręgu Małopolskiego poinformował, że podczas Akcji 
Letniej 2018 Okręg Małopolski zorganizował: 10 obozów pod namio-
tami, 6 kolonii zuchowych, 3 obozy wędrowne, 2 obozy wędrowne 
poza granicami kraju oraz 3 obozy kursowe – łącznie 24 Akcje Letnie. 
Udział w akcjach wzięło 1806 uczestników pod opieką 228 wychowaw-
ców i kierowników (głównie instruktorek ZHR i instruktorów ZHR) oraz 
70 osób kadry wspomagającej. Łączna ilość osób biorących udział w ak-
cjach Okręgu wyniosła 2104 osoby. 
Akcje otrzymały dotacje z Urzędu Miasta Krakowa, Urzędu Miasta i Gmi-
ny Niepołomice oraz Urzędu Miasta Zakopane.

7–9.09.2018 
W XXXVI Pielgrzymce ZHR do Częstochowy uczestniczyli z Chorągwi 
Małopolskich: 
3 PgDH-ek „Nawojki” (Zofia Dąbek), 3 PgGZ-ek „Wesołe Wicherki” 

(Bogna Dominik), 
3 Pruska DH-rzy „Gniazdo” im. płk. Łukasza Cieplińskiego ps. Pług (phm. 

Michał Kruk, Dominik Batko, Mikołaj Chorązki, Dawid Kowalewski, 
Kacper Łopatowski, Jan Spiradek, Michał Wąs), 1pDH „Buczyna”, 
6 KDH-ek „Żar”, 6 KDH-rzy „Żbiki” 

oraz Druhny i Druhowie: hm. Urszula Kret, hm. Dominika Romanowicz, 
hm. Marek Jędrzejowski, hm. Robert Kawałko, hm. Jarosław Kuczaj, 
hm. Paweł Pająk, hm. Michał Sternicki, phm. Piotr Białko.

Służbę w ramach HOPR pełnili Druhowie z Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy: pwd. Dominik Baran, ćw. Piotr Pichór i Stanisław Łoginow. 
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W spotkaniu Kręgu Harcmistrzów Organizacji Harcerzy uczestniczyli 
z Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druhowie: hm. Marek Jędrzejowski, 
hm. Robert Kawałko, hm. Jarosław Kuczaj, hm. Paweł Pająk, hm. Michał 
Sternicki, hm. Krzysztof Wójtowicz. 

7–9.09.2018
Na Lubogoszczy odbył się XXIX Złaz Krakowskiego Oddziału Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów:
* Hasło Złazu: „KIHAM – historia i działalność w latach 1981–1989”
* Kadrę Złazu stanowili: komendant pwd. Roman Czoch (5 KDW 

„Orkan”), kwatermistrzyni pani Agnieszka Grochal (KSOS), oboźna 
pwd. Paulina Stępień (28 KDH „Buki”). 

W Złazie uczestniczyli członkowie Małopolskich Chorągwi Harcerek 
i Harcerzy: 28 KDH „Buki”, 29 KDH „Brzask”, 40 KDH „Barykada”, 
5 KDW „Orkan”, 5 KDW „Virga”, 6 KDW.
Złaz odwiedził Przewodniczący Zarządu Okręgu Druh hm. Paweł Pająk. 

9.09.2018 
Komendant Chorągwi:
Przyznał kategorie gromadom zuchów:
* Tropu Jastrzębia – 5 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Królestwo 

Wiatru”
* Tropu Dzika:
 7 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Orle Bractwo”
 10 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Słoneczni Wojownicy”
 19 Krakowskiej Lotniczej Gromadzie Zuchów „Asy Przestworzy”
 34 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Rycerze Lasu”
* Tropu Szaraka:
 42 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Strażnicy Galaktyki”
 43 Krakowskiej Gromadzie Zuchów „Bractwo Gór”
oraz kategorię Drużyny Leśnej drużynom harcerzy:
 1 Skawińskiej Drużynie Harcerzy „Korzenie” im. Gen. Józefa Hallera
 3 Niepołomickiej Drużynie Harcerzy „Niepołomni”
 3 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Wilki” im. hm. Stanisława Mitko
 3 Pruskiej Drużynie Harcerzy „Gniazdo” im. płk. Łukasza Ciep-

lińskiego ps. „Pług”
 3 Zakopiańskiej Drużynie Harcerzy „Górska Ostoja” im. Tadeusza 

Kościuszki
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 6 Zakopiańskiej Drużynie Harcerzy „Śpiący Rycerze” im. Zawiszy 
Czarnego

  6 Nowotarskiej Drużyna Harcerzy
  7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy im. hm. Tadeusza Boya „Komandosy”
  7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy im. hm. Tadeusza Boya „Desan-

towcy”
 11 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Strzelcy Podhalańscy”
 11 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Twierdza Leśna” im. pchor. 

Tadeusza Starca HR
 13 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Gromada Światowida”
 19 Krakowskiej Lotniczej Drużynie Harcerzy „Orli Szaniec”
 44 Krakowskiej Drużynie Harcerzy im. Krzysztofa Kamila Baczyń-

skiego
 45 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Trampy” im. Jana Romockiego 

ps. Bonawentura
 60 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Puszczanie” im. płk. Łukasza 

Cieplińskiego

– zwołał Turniej Drużyn Leśnych przy Zbójeckiej Górze (Rabka Zdrój) 
w dn. 12–14.10.2018, mianując komendantem Turnieju Druha pwd. 
Michała Brzoskowskiego HO.

14.09.2018
„... W głąb serc” w sali koncertowej przy kościele św. Królowej Jadwigi odbył 
się koncert jubileuszowy w 100-lecie CTK.

16.09.2018
Naczelnik Harcerzy podał do wiadomości wyniki rywalizacji Turnieju 
Drużyn Puszczańskich 2018 – 8 miejsce zajęła 3 Podgórska Drużyna 
Harcerzy „Matecznik” im. Andrzeja Małkowskiego, otrzymując kategorię 
Drużyny Puszczańskiej.

22.09.2018
Podczas 140. posiedzenia Rady Naczelnej przewodniczącym Komisji 
Finansowo-Gospodarczej został wybrany Druh hm. Paweł Pająk. 

6–7.10.2018
W Warszawie odbyła się przygotowana wspólnie przez Organizację 
Harcerek i Organizację Harcerzy w osobach hm. Laury Rabiej i hm. 
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Andrzeja Jaworskiego konferencja kształceniowa. Wzięli w niej udział 
komendantki i szefowie Szkół Instruktorskich, a także członkinie i człon-
kowie kadr kursów.
W konferencji uczestniczyły 33 osoby, w tym z Małopolskiej Chorągwi 
Harcerek: hm. Barbara Pyzik, hm. Laura Rabiej, phm. Magdalena Periy, 
phm. Aleksandra Żmuda.

7.10.2018
Naczelniczka Harcerek:
– przyznała na wniosek Koordynatorki Odznaki Spadochronowej 

w Organizacji Harcerek Harcerską Odznakę Spadochronową Druhnie 
phm. Paulinie Łabuzek HR,

– ogłosiła, że w wyniku przeprowadzonych kategoryzacji za rok harcerski 
2017/2018 zostały wpisane z Małopolskiej Chorągwi Harcerek:

* na listę Gromad Tęczowych Organizacji Harcerek 15 Podgórska 
Gromada Zuchenek „Zielone Bractwo” – drużynowa: pwd. Anna 
Nowakowska,

* listę Drużyn Złotej Koniczynki:
 6 Krakowska Drużyna Harcerek „Żar” – drużynowa pwd. Małgorzata 

Ojczenasz,
 6 Krakowska Drużyna Harcerek „Źródło” – drużynowa pwd. Anna 

Czesak,
 19 Krakowska Lotnicza Drużyna Harcerek „Kwiaty Nieba” – druży-

nowa pwd. Emilia Janik,
 1 Skawińska Drużyna Harcerek „Gniazdo” – drużynowa pwd. 

Weronika Spólnik,
 5 Niepołomicka Drużyna Harcerek „Gawra” – drużynowa pwd. 

Klaudia Bubak. 

W forcie 50 Prokocim odbyło się kolejne spotkanie Kręgu Harcerek 
Rzeczypospolitej Małopolskiej Chorągwi Harcerek.
W spotkaniu uczestniczyły Druhny: hm. Agnieszka Dorosz, hm. Karolina 
Frankowska, pwd. Magdalena Gancarczyk, phm. Bernadetta Grzywacz 
(Birczyńska), phm. Katarzyna Kołton, pwd. Maria Koźbiał, phm. Mał-
gorzata Porębska, hm. Olga Rzońca, hm. Małgorzata Wilkowska. 
Myślą przewodnią zbiórki były słowa: „Opiekunka zawsze wysłuchuje, 
czasem pomaga, nigdy nie odrzuca... Jest drogowskazem, który swoim ży-
ciem zawsze pokazuje ten sam kierunek – służbę Bogu, Polsce i bliźnim”.
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8.10.2018
Komendantka Chorągwi:
– poinformowała, że
* Kurs Metodyki Zuchowej „Pryzmat” 2018 ukończyła Druhna sam. 

Bogna Dominik,
* Kurs Metodyki Harcerek „Eufonia” 2018 ukończyły Druhny: sam. 

Zuzanna Ćwik i sam. Julia Krakowiak,
– decyzją Komendy Chorągwi z dnia 30 września 2018 r. nadała:
* miano Gromady Tęczowej za rok harcerski2017/2018
  15 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Zielone Bractwo” – drużynowa 

pwd. Anna Nowakowska wędr.
* miano Gromady Promiennej za rok harcerski 2017/2018 gromadom 

zuchenek:
 5 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Słoneczna Gromada” – druży-

nowa pwd. Joanna Kotońska wędr.
 344 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Leśny Ludek” – drużynowa 

pwd. Marta Żurek wędr. 
* miano Gromady Słonecznej za rok harcerski 2017/2018 gromadom 

zuchenek:
 3 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Pracowite Pszczółki” – druży-

nowa pwd. Aleksandra Karska wędr.
 7 Niepołomickiej Gromadzie Zuchenek „Strażniczki Lasu” – drużyno-

wa phm. Ewa Biernat HR / p.o. drużynowa wędr. Weronika Sołkowska
 18 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Wiślanie” – drużynowa pwd. 

Weronika Herc wędr.
 19 Krakowskiej Lotniczej Gromadzie Zuchenek „Gwiezdne Bractwo” 

– drużynowa pwd. Zuzanna Grzesik wędr.
 20 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Kubusie Puchatki” – druży-

nowa pwd. Maria Michalska wędr.
 31 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Polne Stokrotki” – p.o. dru-

żynowa wędr. Anna Kobis
 33 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Leśne Duszki” – drużyno-

wa phm. Gabriela Kongstad wędr. / p.o.drużynowa sam. Małgorzata 
Maryniak

 45 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Biedronki” – drużynowa pwd. 
Joanna Jarzyńska wędr.

* miano Gromady Wschodzącego Słoneczka za rok harcerski 2017/2018 
gromadom zuchenek:
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 1 Skawińskiej Gromadzie Zuchenek „Podniebna Kraina” – drużynowa 
pwd. Marta Wąsowicz wędr. / sam.Joanna Micek

 3 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Wesołe Wicherki” – drużynowa 
pwd. Urszula Skubik wędr.

 5 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Zorza Polarna” – p.o. drużyno-
wa wędr. Anna Wilk

 5 Niepołomickiej Gromadzie Zuchenek „Zielone Iskierki” – p.o. dru-
żynowa wędr. Paulina Pieczonka

 7 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Chabrowe Bractwo” – p.o. dru-
żynowa sam. Aniela Czubek

 11 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Puszward” – p.o. drużynowa 
sam. Kamila Bugaj 

* miano Drużyny Złotej Koniczynki za rok harcerski 2017/2018 druży-
nom harcerek:

 1 Skawińskiej Drużynie Harcerek „Gniazdo” – drużynowa pwd. 
Weronika Spólnik wędr.

 5 Niepołomickiej Drużynie Harcerek „Gawra” – drużynowa pwd. 
Klaudia Bubak wędr.

 6 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Żar” – drużynowa pwd. Małgorzata 
Ojczenasz wędr.

 6 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Źródło” – drużynowa pwd. Anna 
Czesak wędr.

 19 Krakowskiej Lotniczej Drużynie Harcerek „Kwiaty Nieba” – dru-
żynowa pwd. Emilia Janik wędr. 

* miano Drużyny Srebrnej Koniczynki za rok harcerski 2017/2018 dru-
żynom harcerek:

 33 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Ognisko Wśród Skał” – druży-
nowa pwd. Joanna Staniszewska wędr.

 45 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Sowizdrzały” – drużynowa pwd. 
Michalina Sieniawska wędr. / p.o. drużynowa wędr. Roksana Topór

* miano Drużyny Zielonej Koniczynki za rok harcerski 2017/2018 dru-
żynom harcerek:

 3 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Nawojki” – drużynowa pwd. Zofia 
Dąbek wędr.

 3 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Róża Wiatrów” – drużynowa pwd. 
Klaudia Panek wędr.

 5 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Arboretum” – drużynowa pwd. 
Martyna Michalska wędr.
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 5 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Błyskawica” – drużynowa pwd. 
Anna Byczek wędr.

 11 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Ignis” – drużynowa pwd. 
Agnieszka Terczyńska wędr.

 11 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Koniczyny” – drużynowa pwd. 
Monika Rafa wędr.

 18 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Dudlebowie” – drużynowa pwd. 
Aleksandra Wrońska wędr.

 22 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Gwiazdy Kompasu” – drużynowa 
pwd. Zofia Hołubowska wędr. 

* miano Drużyny Szarej Koniczynki za rok harcerski 2017/2018 druży-
nom harcerek:

 7 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Ptaki Puszczy” – drużynowa pwd. 
Agata Tucznio wędr.

 7 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Wędrowne Ptaki” – drużynowa 
pwd. Paulina Haber wędr.

 7 Niepołomickiej Drużynie Harcerek „Szatra” – drużynowa pwd. 
Joanna Korabik wędr.

 7 Nowotarskiej Drużynie Harcerek „Gniazdo” – p.o. drużynowa wędr. 
Monika Brzyzek 

 X Zakopiańskiej Drużynie Harcerek „Orla Perć” – drużynowa pwd. 
Agata Kułach wędr.

 12 Zakopiańskiej Drużynie Harcerek „Herbaciarnia” – p.o. drużyno-
wa wędr. Ewa Maraszewska 

 13 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Gromada Dziewanny” – druży-
nowa pwd. Zuzanna Buś wędr. 

 13 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Gromada Łady” – p.o. drużyno-
wa wędr. Natalia Hausner 

 19 Krakowskiej Lotniczej Drużynie Harcerek „Rozeta Gwiazd” – p.o. 
drużynowa wędr. Magdalena Olejnik 

 20 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Dysk” – p.o. drużynowa sam. 
Katarzyna Pluta 

 27 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Skrzydła” – drużynowa pwd. 
Małgorzata Zielińska wędr. 28 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Buki” 
– p.o. drużynowa wędr. Karolina Krawczyk 

 29 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Brzask” – drużynowa pwd. 
Paulina Stępień wędr. 

* miano Drużyny Żółtego Płomienia za rok harcerski 2017/2018
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 5 Krakowskiej Drużynie Wędrowniczek „Virga” – drużynowa pwd. 
Kornelia Stańkowska wędr. 

12–14.10.2018
W Zbójeckiej Górze k. Rabki-Zdrój odbył się Turniej Drużyn Leśnych 
Małopolskiej Chorągwi Harcerzy. 
W Turnieju wzięło udział prawie 200 druhów z 11 drużyn: 
 1 Skawińska Drużyna Harcerzy „Korzenie” im. Gen. Józefa Hallera 

– drużynowy pwd. Amadeusz Lesiak
 3 Niepołomicka Drużyna Harcerzy „Niepołomni” – drużynowy ćw. 

Patryk Ochał
 3 Podgórska Drużyna Harcerzy „Wilki” im. hm. Stanisława Mitko – 

drużynowy pwd. Dominik Baran
 3 Pruska Drużyna Harcerzy „Gniazdo” im. płk. Łukasza Cieplińskiego 

ps. „Pług” – drużynowy ćw. Filip Kowalewski
 3 Zakopiańska Drużyna Harcerzy „Górska Ostoja” im. Tadeusza 

Kościuszki – drużynowy pwd. Bartłomiej Sabała-Stoch
 6 Zakopiańska Drużyna Harcerzy „Śpiący Rycerze” im. Zawiszy 

Czarnego – drużynowy ćw. Maciej Knapik
 6 Nowotarska Drużyna Harcerzy – drużynowy pwd. Krzysztof Baś
 13 Krakowska Drużyna Harcerzy „Gromada Światowida” – drużyno-

wy ćw. Jakub Palczewski
 44 Krakowska Drużyna Harcerzy im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego 

– drużynowy pwd. Jakub Wójtowicz
 45 Krakowska Drużyna Harcerzy „Trampy” im. Jana Romockiego ps. 

Bonawentura – drużynowy pwd. Franciszek Stępniewski-Janowski
 60 Krakowska Drużyna Harcerzy „Puszczanie” im. płk. Łukasza 

Cieplińskiego – drużynowy pwd. Szymon Steczek

Najlepszą drużyną Małopolski została 60 KDH ,,Puszczanie” im. płk. 
Łukasza Cieplińskiego ps. „Pług” – drużynowy pwd. Szymon Steczek.

Komendantem Turnieju był Druh pwd. Michał Brzoskowski.

14.10.2018
Komendant Chorągwi:
– przyznał miano Drużyny Orlej 60 Krakowskiej Drużynie Harcerzy 

„Puszczanie” im. płk. Łukasza Cieplińskiego
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– w związku z niestawieniem23 się na Turnieju Drużyn Leśnych odebrał 
kategorię Drużyny Leśnej:

 7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy im. hm. Tadeusza Boya „Komandosy”
  7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy im. hm. Tadeusza Boya „Desan-

towcy”
 11 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Strzelcy Podhalańscy”
 11 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Twierdza Leśna” im. pchor. Ta-

deusza Starca HR
 19 Krakowskiej Lotnicza Drużynie Harcerzy „Orli Szaniec”
 
17.10.2018
Komendant Chorągwi:
– zwolnił z funkcji:
* p.o. hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Stare Miasto Druha pwd. 

Maksymiliana Wojczuka HO
* hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Podgórze Druha phm. Michała 

Zielińskiego HR
– mianował na wniosek zbiórki instruktorów
* hufcowym Hufca Harcerzy Kraków Stare Miasto Druha phm. Michała 

Kruka HR
* p.o. hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Podgórze Druha pwd. 

Wojciecha Zielińskiego HO

18–21.10.2018 
W wyprawie starszyzny Organizacji Harcerek na polsko-litewskie pogra-
nicze „Sejny 2018” z Małopolskiej Chorągwi Harcerek wzięły udział 
Druhny: hm. Katarzyna Bieroń, hm. Karolina Frankowska, hm. Urszula 
Kret, hm. Barbara Pyzik, hm. Dominika Romanowicz, hm. Małgorzata 
Wilkowska, phm. Ewa Biernat, phm. Katarzyna Kołton, phm. Gabriela 
Kongstad, phm. Aleksandra Kozik, phm. Magdalena Periy, phm. 
Małgorzata Porębska. W sztabie organizacyjnym wyprawy były Druhny: 
phm. Ewa Biernat i phm. Małgorzata Porębska. 

27–28.10.2018
W Niepołomicach odbyły się Harce Ćwików Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy; udział wzięło 19 harcerzy.

23 Drużyny Leśne mają obowiązek stawienia się na turnieju. W przypadku niepojawienia 
się na Turnieju zgodnie z regulaminem kategoria zostaje odebrana.
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Komendant Harców Druh pwd. Michał Gancarczyk HO, 
Oboźny Druh pwd. Krzysztof Baś HO
W ramach harców uczestnicy pełnili służbę na farmie, wzięli udział w grze 
terenowej z technik harcerskich, budowali kuchnie polowe, konkurowali 
w turnieju wiedzy ogólnej i historycznej „jeden z dwudziestu”, a na koniec 
odbyło się ognisko o autorytetach.

28.10.2018
W koście św. Idziego została odprawiona msza św. w intencji śp. hm. 
Ryszarda Wcisło HR.

4.11.2018
Na deskach Teatru Variete w Krakowie odbył się koncert „Harcerskie Jazzy 
2018” zorganizowany przez Okręg Małopolski i Szczep „Słowiki”.
W czasie koncertu zostało zaprezentowanych 14 harcerskich piosenek w cał-
kiem nowych aranżacjach! Wykonawcami byli muzycy polskiej estrady – 
obecni i byli członkowie Szczepu „Słowiki”. Koncert współfinansowany był 
przez Urząd Województwa Małopolskiego, Narodowe Centrum Kultury w ra-
mach projektu „Kultura – Interwencje 2018”oraz objęty był Protektoratem 
Prezydenta RP Andrzeja Dudy.
Wykonawcy:
Wokal: pwd. Zofia Hołubowska, trop. Emilia Kleemann, phm. Anna 
Sułkowska, pwd. Magdalena Sułkowska, pwd. Tomasz Wojakowski, ćw. 
Filip Zięba 
Franciszek Raczkowski – piano, Paweł Sopel – piano, Jacek Kopiec – akorde-
on, Grzegorz Cholewa – gitara klasyczna, Staszek Srzednicki – gitara basowa, 
Maciej Hałoń – perkusja, pwd. Paweł Chmielewski – perkusjonalia, Jakub 
Żurek – skrzypce, Aleksandra Rymarowicz – skrzypce, Wojciech Koczur – 
altówka, Magdalena Cymer – wiolonczela, Maciej Kwarciński – flet, pwd. 
Magdalena Sułkowska – obój, pwd. Tomasz Wojakowski – trąbka
Aranżacje: Artur Majewski, Mateusz Pitala, Bartek Staniak

Koordynator projektu – phm. Anna Sułkowska.

9–10.11.2018
W Warszawie w Kongresie Dialogu Usystematyzowanego 2018 zorgani-
zowanym przez Polską Radę Organizacji Młodzieżowych ZHR reprezen-
towała instruktorka Małopolskiej Chorągwi Harcerek Druhna pwd. 
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Małgorzata Ojczenasz24. Głównym celem spotkania było wypracowanie 
100 postulatów młodzieży na stulecie Niepodległości.

10.11.2018
Komendant Chorągwi zamknął próby i przyznał stopień:
* podharcmistrza Druhowi pwd. Tytusowi Brzezickiemu HR
* przewodnika Druhom: HO Maciejowi Knapikowi (z ważnością od 

dnia 15.11.2018) i HO Damianowi Mosio, wpisując ich na listę in-
struktorów Chorągwi.

11.11.2018
Obchody Święta Niepodległości. 
* Podczas uroczystości państwowych odbywających się w Warszawie 

Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej reprezentowała 6 KDH 
„Źródło” z Małopolskiej Chorągwi Harcerek. 

* W krakowskich uroczystościach miejskich Okręg Małopolski repre-
zentowali: Sztandary Małopolskich Chorągwi Harcerek i Harcerzy 
wraz z drużynami sztandarowymi, poczty sztandarowe krakowskich 
środowisk, Małopolski HOPR i delegacja z Zarządu Okręgu (phm. 
Helena Michaluk, pwd. Łukasz Brzeziński i Druh Jarosław Baran), 
która uczestniczyła we mszy świętej w Katedrze Wawelskiej, przemar-
szu oraz obchodach na Placu Matejki.

* Harcerki i harcerze Chorągwi Małopolskich w ramach święto-
wania wspólnie z krakowianami odśpiewali na Rynku Mazurka 
Dąbrowskiego; następnie uczestniczyli we mszy św. w kościele św.św. 
Piotra i Pawła, wspólnym apelu i ognisku instruktorskim. Wieczorem 
nad Wisłą został rozpalonym Ogień Niepodległości25.

* Harcerze z 44 KDH im. K. K. Baczyńskiego z okazji Stulecia Niepod-
ległości przygotowali dla Szkoły Muzycznej na Basztowej 8, wyjątkową 
wystawę „Marszałek Józef Piłsudski”. 

* W Zakopanem obchody zorganizowane przez Obwód Tatrzański 
rozpoczęły się 30.1026, a ramach nich odbyły się m.in: inscenizacja 
na placu Niepodległości dotycząca Rzeczpospolitej Zakopiańskiej 
z udziałem 10-osobowej drużyny skautowej, warty przy grobie Andrzeja 

24 Drugim przedstawicielem ZHR był Druh pwd. Jan Piotrowski z Mazowieckiej Chorągwi 
Harcerzy ZHR.

25 Ogień Niepodległości to akcja ZHR upamiętnienia wyjątkowej rocznicy poprzez rozpa-
lenie setek ognisk w całej Polsce w nocy z 10 na 11 XI 2018 r. 

26 Zgodnie z oficjalnie ogłoszonym w tym dniu w roku 1918 odzyskaniem Niepodległości. 
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i Olgi Małkowskich i przy grobach Legionistów, dekorowanie wstę-
gami z biało-czerwonymi kotylionami wszystkich miejsc pamięci na-
rodowej związanych z Odzyskaniem Niepodległości w Zakopanem, 
spotkanie ZZ-ów z Lesławem Dallem, z okazji nadania pośmiertnie 
Oldze i Andrzejowi Małkowskim przez Prezydenta RP Orderu Orła 
Białego oraz rozpalenie wieczorem/w nocy Ognia Niepodległości. 

Działania Obwodu koordynowali: phm. Wisz Orłowski, pwd. Michał 
Brzoskowski, pwd. Jolanta Patyrak, Maciej Knapik27.

Naczelniczka Harcerek:
– na wniosek Komisji Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

zamknęła próby i przyznała stopień podharcmistrzyni Druhnom: 
pwd. Magdalenie Gancarczyk HR, pwd. Joannie Głodek wędr., pwd. 
Katarzynie Rząsie (Spałek) wędr., wpisując je na listę starszyzny 
Organizacji Harcerek.

– na wniosek komendantki Małopolskiej Chorągwi Harcerek nadała 
prawo do prowadzenia prób na stopień przewodniczki i podharcmi-
strzyń Komisji Instruktorskiej Chorągwi w składzie: hm. Katarzyna 
Bieroń HR (przewodnicząca, członkini KI z wyboru), hm. Barbara 
Danecka HR, hm. Hanna Feczko HR, hm. Barbara Pyzik HR (z wy-
boru), hm. Małgorzata Wilkowska HR (z wyboru), phm. Małgorzata 
Porębska HR,

– na wniosek Kierowniczki Wydziału Kształcenia zarejestrowała na rok 
harcerski 2018/2019 Małopolską Szkołę Instruktorek „Siloe” z prawem 
do prowadzenia kursów metodyki zuchowej, metodyki harcerek, meto-
dyki wędrowniczek, kursów przewodniczek, kursów podharcmistrzyń. 
Komendantka Szkoły – hm. Barbara Pyzik HR,

– przyznała odznakę „Kadra” za rok 2017/2018:
* na wniosek kierowniczki Wydziału Kształcenia Druhnie hm. Barbarze 

Pyzik HR,
* na wniosek komendantki Małopolskiej Szkoły Instruktorek „Siloe” 

Druhnom: hm. Hannie Feczko HR, hm. Karolinie Frankowskiej 
HR, phm. Joannie Adamusik HR, phm. Sylwii Domoń HR, phm. 
Joannie Głodek wędr., phm. Katarzynie Kołton HR, phm. Gabrieli 
Kongstad wędr., phm. Aleksandrze Kozik HR, phm. Aleksandrze 

27  
Film ze służby podczas obchodów 100-lecia Odzyskania Niepodległości, autorstwa phm. 

Wisza  Orłowskiego, został wyróżniony w roku 2019 podczas Harcerskiego Festiwalu Filmowego 
w Gdyni w kategorii promocja.
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Mróz HR, phm. Aleksandrze Łuszczyńskiej HR, phm. Magdalenie 
Periy HR, phm. Annie Pyzik HR, phm. Katarzynie Rząsie (Spałek) 
wędr., phm. Aleksandrze Żmudzie HR, pwd. Annie Bartuzi wędr., pwd. 
Katarzynie Cioch wędr. (po raz pierwszy), pwd. Marii Koźbiał HR, 
pwd. Michalinie Sieniawskiej wędr. (po raz pierwszy), pwd. Weronice 
Spólnik wędr. (po raz pierwszy)

 oraz Druhnom: hm. Katarzynie Bieroń HR, hm. Aleksandrze Popek 
HR, hm. Laurze Rabiej HR, hm. Małgorzacie Wilkowskiej HR.

Komendantka Chorągwi:
– na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła pró-

by i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Monikę Brzyzek, 
wędr. Natalię Hausner, wędr. Annę Kobis, wędr. Marię Kralkę, wędr. 
Karolinę Krawczyk, wędr. Jolantę Patyrak, wędr. Julię Rokitę, wędr. 
Annę Wilk, wpisując je na listę instruktorek Chorągwi,

– powołała w skład komendy chorągwi Druhnę phm. Magdalenę Periy 
HR, 

– powołała w skład Komisji Instruktorskiej Druhnę hm. Barbarę 
Danecką HR,

– w związku z przyznaniem stopnia podharcmistrzyni mianowała huf-
cowymi:

* Niepołomickiego Hufca Harcerek i Zuchów „Świt” Druhnę phm. 
Magdalenę Gancarczyk HR

* Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wywierzysko” Druhnę phm. Joannę 
Głodek wędr.

– rozwiązała Hufiec Harcerek Kraków-Krowodrza „Rzeka”.
– zwolniła z funkcji hufcowej ww. jednostki Druhnę phm. Aleksandrę 

Kozik HR,
– powołała Związek Drużyn Harcerek Kraków-Krowodrza 1 „Rzeka” 

w składzie:
 18 Krakowska Drużyna Harcerek „Dudlebowie”
 19 Krakowska Lotnicza Drużyna Harcerek „Kwiaty Nieba”
 19 Krakowska Lotnicza Drużyna Harcerek „Rozeta Gwiazd”
 70 próbna Drużyna Harcerek „Puszczańska Brać”
– przydzieliła do Związku Drużyn Harcerek Kraków-Krowodrza 

1 „Rzeka” instruktorki: hm. Kingę Adamusik HR, hm. Agnieszkę 
Dorosz HR, phm. Aleksandrę Kozik HR, phm. Małgorzatę Porębską 
HR, pwd. Emilię Janik wędr., pwd. Aleksandrę Wrońską wędr., pwd. 
Bogusławę Wrońską wędr.,
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– mianowała komendantką Związku Drużyn Harcerek Kraków-Kro-
wodrza 1 „Rzeka” Druhnę phm. Aleksandrę Kozik HR,

– powołała Hufiec Harcerek Kraków-Krowodrza 3 w składzie:
 5 Krakowska Drużyna Harcerek „Arboretum”
 5 Krakowska Drużyna Harcerek „Błyskawica”
 28 Krakowska Drużyna Harcerek „Buki”
 29 Krakowska Drużyna Harcerek „Brzask”
 33 Krakowska Drużyna Harcerek „Ognisko Wśród Skał”
 35 próbna Krakowska Drużyna Harcerek „Dziewięćsił” 
– przydzieliła do Hufca Harcerek Kraków-Krowodrza 3 instruktorki: 

hm. Karolinę Frankowską HR, phm. Ewę Marcinek HR, pwd. Annę 
Byczek wędr., pwd. Marię Koźbiał HR, pwd. Julię Łucką HR, pwd. 
Martynę Michalską wędr., pwd. Joannę Staniszewską wędr., pwd. 
Paulinę Stępień wędr.

– powierzyła pełnienie obowiązków hufcowej Hufca Harcerek Kraków-
Krowodrza 3 Druhnie pwd. Marii Koźbiał HR,

– mianowała drużyną sztandarową Chorągwi 19 Krakowską Lotniczą 
Drużynę Harcerek „Kwiaty Nieba” – drużynowa pwd. Emilia Janik 
wędr.

– powołała poczet sztandarowy w składzie: pwd. Emilia Janik wędr., 
pwd. Zuzanna Grzesik wędr., sam. Anna Galos, sam. Julia Krakowiak, 
trop. Beata Serwatka, trop. Anna Slazyk,

– zwolniła z funkcji komendantki Kursu Przewodniczek „W drodze” 
Druhnę hm. Karolinę Frankowską HR, mianując na jej miejsce Druhnę 
phm. Aleksandrę Mróz HR,

– mianowała komendantką kursu podharcmistrzyń „Watra” Druhnę 
hm. Barbarę Pyzik HR

– powołała w skład kadry kursu przewodniczek „W drodze” Druhnę 
phm. Gabrielę Kongstad wędr.,

– na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próby i przyznała stopień Wędrowniczki Druhnom: 

 sam. Zuzannie Kubowicz i sam. Joannie Micek (z dniem 29.10.2018 r.), 
sam. Kamili Bugaj i sam. Agnieszce Setkowicz (z dniem 5.11.2018 r.) 
oraz sam. Aleksandrze Kędrze i sam. Jagodzie Skrabusze (z dniem 
8.11.2018 r.).

Komendant Chorągwi:
– mianował na funkcję Referenta ds. harcerzy Druha phm. Piotra Rząsę 

HR,
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– zwolnił z funkcji hufcowego Tatrzańskiego Hufca Harcerzy Druha 
phm. Wisza Orłowskiego HR, mianując na jego miejsce, na wniosek 
zbiórki instruktorów Hufca Druha pwd. Michała Brzoskowskiego HO.

17.11.2018
W Laboratorium Aktywności Społecznej w Niepołomicach z inicjatywy 
Szczepu „Puszcza Niepołomice” i Biblioteki Publicznej w Niepołomicach 
zostało zorganizowane spotkanie 
„W służbie niepodległej. Harcerstwo w ruchu niepodległościowym 1918–2018”
W programie znalazły się: wystawa Harcerze a Niepodległość, projekcja 
filmu W służbie Niepodległej 1980–1989, prezentacja „Szczep Puszcza w ru-
chu niepodległościowym 1980–89” i „W służbie Bogu, Polsce i Bliźnim 
w wolnej Polsce” oraz wręczenie liderom niezależnego ruchu harcer-
skiego lat 80. ze środowiska Szczepu pamiątkowych odznak „W służbie 
Niepodległej”. 

19.11.2018
W ramach obchodów 107. urodzin 3 KDH w kościele Zmartwychwstańców28 
pod przewodnictwem o. Lucjana, duszpasterza szczepu, za zmarłych trzeciaków 
i o pomyślny rozwój Szczepu została odprawiona msza św. Następnie w bursie 
zakonnej odbyło się kilkupokoleniowe spotkanie. 

22.11.2018
W 100. rocznicę obrony Lwowa z inicjatywy Towarzystwa Miłośników 
Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich oraz Światowego Związku 
Żołnierzy AK w Bazylice Mariackiej została odprawiona msza św. 
W uroczystości Okręg Małopolski reprezentował Przewodniczący Druh 
hm. Paweł Pająk. 

23–26.11.2018
W Warszawie odbył się Złaz Programowo-Metodyczny Organizacji 
Harcerzy „A verbis ad verbera”.
W złazie udział wzięło ok. 28 instruktorów z Małopolski. 
Ze względu na największą liczebność na złazie Naczelnik ufundował 
obecnym instruktorom chorągwi wyjście na strzelnicę.

28 
Kraków, ul. Łobzowska.
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29.11.2018
Odbył się apel jubileuszowy 3 Podgórskiego Szczepu „Fioletowej Trójki” im. 
Tadeusza Kościuszki. 
Zakończyła się także rozpoczęta 29.11.2017 r. akcja szczepu „Pierwszy sztan-
dar”; odbyła się z inicjatywy poprzedniego starszego bractwa sztandarowego 
Druha phm. Michała Kruka HR. Miała na celu nie tyle odnalezienie pierw-
szego sztandaru (są przypuszczenia, że został zniszczony), ale charakter edu-
kacyjny – poznanie przez harcerzy historii szczepu, szczególnie tej dotyczącej 
sztandaru 3PgDH. Akcja była także formą uczczenia 100. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

Komendant Chorągwi zwolnił z funkcji hufcowego Hufca Harcerzy 
Kraków Wawel Druha phm. Piotra Rząsę HR, mianując na jego miejsce, na 
wniosek zbiórki instruktorów Hufca, Druha phm. Huberta Dziadzio HR.

30.11.2018
W Senacie RP odbyła się zorganizowana przez Komisję Nauki, Edukacji 
i Sportu konferencja „Harcerstwo w 100-lecie Niepodległości – nasi 
Patroni”29. 
W gronie uczestników konferencji był przyszły rzecznik prasowy Okręgu 
Małopolskiego Druh pwd. Maciej Skóra. 

4.12.2018
Podczas spotkania dla Komendantów i Kwatermistrzów AZ 2019 komendanci 
i kwatermistrzowie najlepszych obozów zorganizowanych w czasie AL 2018 
odebrali nagrody przyznane przez Zarząd Okręgu.

Wyróżniono po jednym obozie w każdej kategorii:
Obóz stały 

Szczep „Kognia” Komendantka – phm. Aleksandra Mioduszewska
Kwatermistrz – phm. Piotr Mioduszewski

Kolonia zuchowa
Szczepy „Arkona 18” i „Szarej Siódemki”
Komendanci: phm. Sylwia Domoń, hm. Jarosław Kuczaj, phm. Małgorzata 
Boligłowa
Kwatermistrzyni – wędr. Dominika Mamczur

29 Konferencja była podsumowaniem ogłoszonego 20.12.2017 r. przez Senat Roku Har-
cerstwa. 
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Obóz wędrowny
70 pKDH-ek „Puszczańska Brać”
Komendantka hm. Agnieszka Dorosz

5, 12, 19.12.2018
Roraty w kościele św. Idziego.

6.12.2018
Komendantka Chorągwi: 
– zwolniła ze składu Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej Druhnę 

phm. Małgorzatę Porębską HR,
– powołała w skład Kapituły Druhnę phm. Magdalenę Gancarczyk HR,
– poinformowała, że Kurs Przewodniczek „W drodze” ukończy-

ły z dniem 29.11.2018 r. druhny: sam. Julia Drosińska, sam. Julia 
Jarosik, sam. Zuzanna Karczewska, sam. Alicja Kowalska, sam. Julia 
Krakowiak, sam. Joanna Krzyżanowska, sam. Łucja Skolankiewicz,

– na wniosek przewodniczącej Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej 
zamknęła z dn. 20.11.2018 r. próbę i przyznała stopień Harcerki 
Rzeczypospolitej Druhnie pwd. Annie Czesak. 

10.12.2018
Zarząd Okręgu Małopolskiego ZHR powołał na funkcję Rzecznika Prasowego 
Okręgu Druha pwd. Macieja Skórę30.

14–16.12.2018
W kościele św. Idziego odbyły się adwentowe rekolekcje Okręgu.
Prowadzenie: kapelan okręgu o. Jacek Siepsiak. 

15.12.2018
W Zakopanem odbyło się Spotkanie Opłatkowe Obwodu Tatrzańskiego, 
w którym ZO reprezentował Przewodniczący Druh hm. Paweł Pająk. 

17.12.2018
W krakowskim Teatrze im. Juliusza Słowackiego odbyło się Małopolskie 
Spotkanie Opłatkowe. 
Podczas spotkania wojewoda Piotr Ćwik, w asyście marszałka Witolda 
Kozłowskiego, wręczył osobom zasłużonym dla Małopolski Medale 

30 Uchwała ZO nr 30/XV.
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100-lecia Odzyskania Niepodległości, przyznane przez premiera Mateusza 
Morawieckiego. Wśród wyróżnionych31 znalazła się Druhna hm. Maria 
Żychowska, była instruktorka Małopolskiej Chorągwi Harcerek, au-
torka wielu tekstów do „Krakowskiego Rocznika Historii Harcerstwa”32.
W Spotkaniu uczestniczyli członkowie Zarządu Okręgu – Przewodniczący 
Druh hm. Paweł Pająk i Wiceprzewodniczący Druh Jarosław Baran. 

19.12.2018
Komendant Chorągwi:
– zamknął próbę i przyznał stopień Harcerza Rzeczypospolitej 

Druhowi pwd. Szymonowi Kyrczowi HO,
– powołał kurs podharcmistrzowski „Skole VI” i mianował jego komen-

dantem Druha hm. Krzysztofa Wójtowicza HR.

25.12.2018
Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi 
zamknął próby i przyznał stopień:
* podharcmistrza Druhowi pwd. Szymonowi Kyrczowi HR
* przewodnika Druhom: HO Wojciechowi Latko i HO Michałowi 

Majowi, wpisując ich na listę instruktorów Chorągwi.

27–29.12.2018
W Zlocie ZHR z okazji 100. rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego 
Okręg Małopolski reprezentował Przewodniczący hm. Paweł Pająk. 

24.12.2018
Podczas Wigilii dla samotnych i ubogich zorganizowanej przez Caritas 
Archidiecezji Krakowskiej w Starej Zajezdni tradycyjnie służbę pełnili 
harcerki i harcerze Okręgu Małopolskiego, byli harcerze i przyjaciele. 
Działania Okręgu koordynował Druh pwd. Paweł Chmielewski.

31 Na wniosek IPN.
32 Zob. Związek Młodzieży Zbrojnej I (3 Mościcka Drużyna Harcerzy w „drugiej konspiracji” 

1948–1950), t. II: 2006, s. 19–49; O tym, jak harcmistrz Franciszek E. Witkowski nie bał się władzy 
ludowej, t. XI: 2015, s. 71–85; 100-lecie pieśni Jerzego Brauna, t. XIV: 2018, s. 43–47.
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Dariusz i Dorota Grochalowie, harcmistrz i harcmistrzyni, związani 
odpowiednio z krakowskimi szczepami Puszczy i Wagabundów; Dorota – 
hufcowa hufca zuchowego w Małopolskiej Chorągwi Harcerek, członkini 
wydziału zuchowego GKH-ek; komendantka zlotowej kolonii zuchowej 
w czasie obchodów 10-lecia ZHR w Lednicy. Darek – hufcowy Hufca 
Wędrowników Kraków 1, zastępca komendanta Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy; najpierw członek, a następnie szef wydziału wędrowniczego 
GKH; na zlocie w Lednicy był odpowiedzialny za program dla wędrow-
ników; obecnie przewodniczący komisji instruktorskiej Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy. Dorota – księgarz. Dariusz – ilustrator i grafik wy-
dawniczy; autor kilkunastu książek dla dzieci, między innymi serii – Klub 
Małego Patrioty. Wspólnie napisali książkę dla młodzieży opowiadającą 
o podróży polskich skautów W dwa lata dookoła świata 1926–1928 (Kraków 
2018, Wydawnictwo Skrzat).

Aneta Hoffmann, przewodniczka; uczęszcza do IV Liceum Ogólno-
kształcącego im. Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy; drużynowa 
10 Bydgoskiej Drużyny Harcerek „Arkadia” im. Joanny Skwarczyńskiej 
„Szarotki” od 2016 r. 

Ryszard Kandzora, harcmistrz; był hufcowym Wejherowskiego Hufca 
Harcerzy ZHR, członkiem Rady Naczelnej ZHR; członek Zarządu Okręgu 
Pomorskiego ZHR; działacz samorządowy, m.in. radny Wejherowa, czło-
nek wejherowskiej Rady Pożytku Publicznego.

Zenobia Kitówna, ur. 1933 w Kurowie k. Puław, harcmistrzyni; ukoń-
czyła polonistykę na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, a w 1966 r. 
obroniła doktorat na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej; drużyno-
wa 15 Drużyny Harcerek im. Marii Świtalskiej w Lublinie (1947–1949 
i 1956–1958); należała do ogólnopolskiej nieformalnej grupy harcerek 
nawiązującej do dawnej Organizacji Harcerek (zdobywając stopnie in-
struktorskie 1959–1980); nauczycielka szkół lubelskich; od września 1980 
r. współorganizatorska struktur Solidarności Nauczycielskiej w Regionie 
Środkowo-Wschodnim; internowana w stanie wojennym, po zwolnie-
niu włączyła się w działalność podziemną Solidarności Nauczycielskiej; 
do czerwca 1989 r. pełniła funkcję przewodniczącej Regionalnej Sekcji 
Oświaty i Wychowania „S”; zastępca Kuratora Oświaty w Nowym Sączu 
(1991–1992), a potem dyrektor I Społecznego LO w Lublinie; od 1994 r. 
na emeryturze; od 2003 r. członek Koła Przyjaciół Harcerstwa ZHR; 
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współautorka opracowań Harcerki 1939–1945 (Warszawa 1973) oraz 
Lubelska Chorągiew Harcerek 1939–1944 (Lublin 2007), autorka książki 
Nasz jest ten dzień. Nauczyciele Regionu Środkowowschodniego wobec ko-
munizmu w latach 1980–1989 (Sandomierz 2011); odznaczona Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej i odznaką Zasłużony Działacz Kultury 
(2010), medalem Zasłużony dla NSZZ „Solidarność” (2014). Na podsta-
wie: Encyklopedia Solidarności: http://www.encysol.pl/wiki/Zenobia_
Kit%C3%B3wna (odczyt: 6.06.2019).

Urszula Kret, ur. 1961, farmaceutka; harcmistrzyni, instruktorka „Zie-
lonego Szczepu”; była komendantką Małopolskiej Chorągwi Harcerek 
(1991–1994), Naczelniczką Harcerek ZHR (1994–1998); członek ze-
społu statutowego ZHR (1993–1995); przewodnicząca Zarządu Okręgu 
Małopolskiego ZHR (2003–2006, 2008–2010); kierownik Zespołu ds. 
Polaków poza Granicami Kraju (2006–2012), od 2005 członek Rady 
Programowej Krakowskiego Ośrodka Studiów nad Dziejami Harcerstwa; 
wiceprzewodnicząca ZHR (2010–2014), członek Naczelnictwa (2014–
2016), obecnie w Radzie Naczelnej ZHR; pod jej redakcją opublikowano 
My harcerki z ZHR oraz Druhna Zofia.

Magdalena Królikowska, ur. 1987, historyk i pedagog, harcmistrzyni; 
2006–2010 drużynowa 59 Łódzkiej Drużyny Harcerek „Rodzina” im. 
B.M. Nazdrowiczówny, 2014–2016 komendantka Łódzkiej Chorągwi 
Harcerek, jej głównym obszarem zainteresowania jest najnowsza historia 
Polski, a także dzieje harcerstwa, obroniła pracę magisterską pt. „Łódzki 
Hufiec Harcerek Róża im. Sióstr Wocalewskich w latach 1990–2010”.

Bolesław Leonhard, ur. 1936, lekarz rentegenolog; harcmistrz; wiceprze-
wodniczący Stowarzyszenia Przeciwdziałania Alkoholizmowi i Innym 
Uzależnieniom; badacz dziejów harcerstwa, przyczynił się do wydania 
książki Aleksandra Kamińskiego, Andrzej Małkowski, (Warszawa 1979); 
w latach 80. związany z duszpasterstwem harcerskim w Krakowie; autor 
wielu artykułów dotyczących abstynencji i początków harcerstwa oraz 
książek, m.in. Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1945 
(Kraków 2001), Harcerski słowniczek abstynencki (Kraków 1992).

Katarzyna Łysak, absolwentka historii na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
pracownik Biura Edukacji Narodowej IPN w Krakowie, aktywna instruk-
torka ZHP; swoje zainteresowania badawcze koncentruje wokół historii 
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lokalnych drużyn harcerskich, ze szczególnym uwzględnieniem ziemi 
bieckiej i gorlickiej, a także wokół prasy harcerskiej.

Andrzej Małyszko, urodzony w Wilnie, miłośnik historii Kresów 
i Warmii; społecznik zaangażowany w ochronę zabytków i krajobrazu 
okolic Olsztyna.

Grzegorz Nowik, ur. 1954, profesor zwyczajny, harcmistrz, historyk, pi-
sarz, publicysta, redaktor, pracownik Instytutu Studiów Politycznych PAN 
i Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku, wykładowca UKSW; redaktor 
naczelny „Przeglądu Historyczno-Wojskowego: (2000–2004) i zastępca dy-
rektora Wojskowego Biura Badań Historycznych (2004–2009); instruktor 
harcerski od 1968 r., wieloletni drużynowy i komendant 22 Szczepu „Watra” 
im. hm. Kazimierza Skorupki w Warszawie na Grochowie, założyciel (1995) 
i wieloletni komendant szczepu „Watra” w Zalesiu Górnym; w 1973 r. współ-
twórca struktur harcerstwa niepokornego w Warszawie, wiceprzewodni-
czący KIHAM w Warszawie (1980–1982), redaktor „Bratniego Słowa”, 
tworzył Duszpasterstwo Harcerskie i Kapitułę HR w Warszawie; pierwszy 
Marszałek Unii Najstarszych Drużyn Rzeczypospolitej; w latach 1980–
1990 kierował kształceniem instruktorów w KIHAM, Ruchu Płaskiego 
Węzła i Ruchu Harcerstwa Rzeczypospolitej w Warszawie; w 1989 r. 
współzałożyciel ZHR, wieloletni przewodniczący komisji instruktorskiej 
Mazowieckiej Chorągwi Harcerzy, członek Rady Naczelnej ZHR, a od 
2016 r. Przewodniczący ZHR; w Zalesiu Górnym działa w Stowarzyszeniu 
Przyjaciół Zalesia Górnego, jest współorganizatorem „Spotkań z Pieśnią” 
oraz konkursu „Mój najpiękniejszy ogród”; autor wielu opracowań histo-
rycznych, m.in. Straż nad Wisłą (2002), Zanim złamano Enigmę (2004), 
Zanim złamano Enigmę rozszyfrowano Rewolucję. Polski radiowywiad pod-
czas wojny z bolszewicką Rosją 1918–1920 (2010).

Michał Ostapiuk, historyk, absolwent UWM w Olsztynie, pracownik 
Biura Badań Historycznych (Delegatura IPN w Olsztynie), badacz kon-
spiracji niepodległościowej; autor książki Komendant „Bury”. Biografia 
Romualda Adama Rajsa „Burego” 1913–1949 (Białystok – Olsztyn – 
Warszawa 2019). 

Bożena Pojawa, harcmistrzyni, drużynowa 1 Suwalskiej Drużyny Har-
cerek „Rysy” (1988–1993), z-ca komendanta Suwalskiego Związku Drużyn 
Harcerek i Harcerzy (1990–1992), komendantka Suwalskiego Związku 
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Drużyn Harcerek (1992–2002), komendantka Suwalskiego Hufca 
Harcerek „Jaćwież” (2002–2006, 2008–2012), kierowniczka Wydziału 
Harcerek Głównej Kwatery Harcerek (1991–1993), członkini Zespołu 
Programowego Głównej Kwatery Harcerek (1993–1997), kierownicz-
ka Wydziału Religijnego Głównej Kwatery Harcerek (1997–2001), kie-
rowniczka zespołu kształcenia Północno-Wschodniego Namiestnictwa 
Harcerek (1998–2010), przewodnicząca Komisji Instruktorskiej Północno-
Wschodniego Namiestnictwa Harcerek (od 1992 r.). Absolwentka teologii 
KUL, nauczycielka religii, doradca metodyczny religii i awansu zawodo-
wego, ekspert MEN ds. awansu zawodowego nauczycieli, wykładowczyni 
w Polskim Centrum Katechetycznym w Wilnie (od 2000 r.). Opublikowała 
m.in. Wychowanie religijne w drużynie harcerskiej, Warszawa 1999. Rok 
liturgiczny w katechezie (2008), pakiet edukacyjny do serii podręczników 
katechetycznych dla kl. IV–VI oraz rozdziały w opracowaniach zbiorowych 
(m.in. Dialog katechetów z rodzicami katechizowanych, Środki dydaktyczne 
w katechezie). 

ks. Jarosław Wąsowicz SDB, ur. 1973, salezjanin kapłan, teolog, histo-
ryk, publicysta; dyrektor Archiwum Salezjańskiego Inspektorii Pilskiej; 
w latach 2003–2011 wicepostulator procesu kanonizacyjnego II grupy 
męczenników II wojny światowej; wykładowca historii Kościoła w WSD 
Towarzystwa Salezjańskiego w Lądzie; w poszukiwaniach naukowych zaj-
muje się badaniem dziejów młodzieżowej opozycji i NSZZ „Solidarność” 
w PRL-u, historią Kościoła w tym okresie, martyrologium duchowień-
stwa w czasie II wojny światowej i po jej zakończeniu, historią salezja-
nów w Polsce oraz naukami pomocniczymi historii; członek wielu sto-
warzyszeń naukowych i społecznych, m.in. Stowarzyszenia Archiwistów 
Kościelnych (wiceprezes zarządu), Salezjańskiego Stowarzyszenia 
Wychowania Młodzieży, Związku Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych 
Okręg Wielkopolska; członek Rady Muzeum II Wojny Światowej; współ-
organizator Pilskich Dni Pamięci Żołnierzy Wyklętych oraz pielgrzymek 
kibicowskich na Jasną Górę. 

Krzysztof Wojtycza, ur. 1946, harcmistrz, mgr inż. elektryk; w ZHP od 
1958 r., w 23 KDH-y; od 1964 związany ze Szczepami Lotniczymi 19 KDH 
(drużynowy w latach 1963–1968), komendant Szczepu Lotniczego 
„Gwiaździstego Szlaku” (1968–1975); potem m.in. w komendzie Hufca 
Kraków Kleparz-Łobzów (1966–1972), z-ca przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Hufca Kraków-Krowodrza (1973–1977), członek Komisji 
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Historycznej Krakowskiej Chorągwi ZHP (od 2000); komendant 20 obo-
zów harcerskich; jeden z inicjatorów Harcerskiej Akcji Schronisko, reali-
zowanej przez Hufiec ZHP Kraków-Krowodrza, w wyniku której została 
zaadaptowana na schronisko harcerskie bacówka pod Durbaszką w Małych 
Pieninach; przodownik GOT i Turystyki Pieszej; autor „trylogii” mono-
grafii hufców północno-zachodniej części Krakowa, artykułów i biogra-
mów, m.in. w Harcerskim słowniku biograficznym i innych wydawnictwach, 
a także serii trzynastu kieszonkowych przewodników turystycznych po 
górach Polski i okolicach Krakowa (m.in. Harcerskie miejsca pamięci na 
terenie Krakowa).
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Harcerska wyprawa dookoła świata 1926–1928. Karta pocztowa (ze specjalną pieczątką), którą wy-
dali harcerze przed wyprawą. Z jej sprzedaży miała być finansowana podróż. Fot. ze zbiorów autorów.

Harcerska wyprawa dookoła świata 1926–1928. Jerzy Jeliński z Orankiem wśród skautów francu-
skich. Afryka – przypuszczalnie Oran. Fotografię wykonał Eugeniusz Smosarski. Fot. ze zbiorów 
autorów.
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Harcerska wyprawa dookoła świata 1926–1928. Kalifornia, w samochodzie siedzą Oranek z Estelle 
Clark – aktorką, która wystąpiła w kilkunastu filmach niemych, głównie w drugoplanowych rolach 
komediowych. Fot. udostępniona przez pana Marka Szukalskiego, wnuka Jerzego Jelińskiego.

Harcerska wyprawa dookoła świata 1926–1928. Jerzy Jeliński wśród skautów japońskich. Przy-
puszczalnie Nikko – Japonia. Fot. ze zbiorów autorów.
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W Wejherowie w ramach Hufca Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego były orga-
nizowane kursy, które miały na celu wyszkolenie młodych ludzi na wypadek konfliktu zbrojnego. 
Na zdjęciu kursanci powiatowego kursu II stopnia z 1938 roku. Wśród nich są ci, którzy wyruszyli 
do boju w szeregach OKH. Część była umundurowana w uniformy PWiWF. Z tego powodu nie 
uznano ich za jeńców wojennych. Fot. udostępniona przez R. Kandzorę.

W pierwszej połowie lat 70. XX w. udało się zebrać w jednym miejscu ocalałych członków OKH 
na spotkaniu zorganizowanym na Kępie Oksywskiej. Organizatorem spotkania był inicjator po-
wołania OKH hm. Paweł Szefka, przedwojenny Hufcowy Harcerzy. Wśród uczestników m.in 
Stefania Blok-Czarnecka, Aniela Bisewska, Stefan Makurat, Bernard Hazuka, Stefan Hirsz. Fot. 
udostępniona przez R. Kandzorę.
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7 Drużyna Harcerzy im. Stefana Czarnieckiego w Wejherowie defiluje podczas Dnia Harcerza 
w kwietniu 1931 r. Zdjęcie należało do phm. Józefa Lesnera, przedwojennego drużynowego i instruk-
tora wejherowskiego hufca. Spośród harcerzy i harcerek wejherowskich w Ochotniczej Kompanii 
Harcerskiej harcerze stanowili prawie połowę oddziału, a większość starszyzny hufca znalazła się 
w jej szeregach. Fot. udostępniona przez R. Kandzorę.

W wrześniu 1989 r. wejherowskie środowisko ZHR pod patronatem Duszpasterstwa Harcerek 
i Harcerzy Ziemi Wejherowskiej wspólnie z ochotnikami kompanii harcerskiej i darczyńcami 
ufundowało  okolicznościową tablicę upamiętniającą 50 rocznicę bohaterskich walk w obronie 
wybrzeża. W zlocie harcerskim wzięły udział drużyny ZHR, ZHP (r.z.1918), ZHP i drużyny nie-
zależne. Fot. udostępniona przez R. Kandzorę.
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Tryptyk harcerski na bocznym ołtarzu kościoła św. Idziego w Krakowie. Fot. A. Rychlik, udostęp-
niona przez K. Onderkę.

Instruktorzy Chorągwi Harcerzy USA ZHP poza granicami Polski z Tryptykiem Harcerskim, 
Chicago, 20.06.2000 r. Od lewej: hm. Alfred Liss, hufcowy Hufca „Kresy”, hm. Janusz Wielga, 
komendant chorągwi, phm. Tomasz Bagiński, hufcowy Hufca „Warta”, hm. Zygmunt Bielski, huf-
cowy Hufca „Warmia”. Fot. udostępniona przez U. Kret.
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Jerzy Parzyński wręcza proporzec szczepowego krakowskiego „Huraganu” Antoniemu Weys-
senhofowi, rok 1968. Fot. udostępniona przez M. Kapustę.

Opłatek instruktorski: Jan Warysz, Jerzy Parzyński, Władysław Zawiślak, rok 1986. Fot. udostęp-
niona przez M. Kapustę.
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10 Bydgoska Drużyna Harcerek „Arkadia” im. J. Skwarczyńskiej na obozie w Sokole-Kuźnicy, rok 
2018. Fot. R. Sawicki, udostępniona przez A. Hoffman.

10 Bydgoska Drużyna Harcerek „Arkadia” im. J. Skwarczyńskiej na obozie 
w Sokole-Kuźnicy, rok 2018. Fot. R. Sawicki, udostępniona przez A. Hoffman.
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Bieckie drużyny harcerskie w roku 1927. Fot. ze zbiorów Muzeum Ziemi Bieckiej, udostępniona 
przez K. Łysak.

Joanna Skwarczyńska ps. „Szarotka”. Fot. 
www.wikipedia.pl.

Witold Fusek. Fot. udostępniona przez 
K. Łysak.
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